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BLIWIE DLA TYCH, CO DOPIERO ZA- 
MYŚLAIĄ O STANIE MAałŻEŃSKIM. 


PRzez XIęDZA 


Z 0. 6 ZOŁADKIEWICZA 
Zaru S. O. FRANCISZKA  WieLko- 
POLSKIEY PROWINCYI REFORMATA. 


(K AZNODZIEIE ORDYNARYUSZA 
WwW- KALISZU. 


W OKADLESZU 


w 6 Prukarni J]. K. M. i Rzeczy-Pltey 
Roku Pańskiego 1781. 


Filii Santorum sumus, 2 non pofu- 
mius ita Conjungi,sicùt gentes, qua $- 


grorant DEUM: Tob: 8: v: 5 = 
Syńowieśmy Swiętych;"niemożejn 


fię tak złączać iako Poganie; ktorzy 
niewiedzą o BOGU, 


Süti enim fes Matrimonium, Sans 


Ge traćlandum. Trid: Seff: 24 P aaa 
ttim: c. 20 


Święta bowiem rzecz Małżeńftwo, 
Święcie ma fię fprawować. 


Matrimonium non est Theatrum. sed 
Sacramentum. S$: J-Chryfoft: Homil: 
12 ad Colof: WR: 

Małżeństwa: nić iest igrzkiko, let 
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RA THEOLOGORUM 
ORDINIS. 


IOnciones undecim, in primo Tomulo 
E inclufe, de Magno Matrimonii Sacra- 
mento, a M. V. P: Berardo Zołądkiewicz 
Ord: Minorum, $. P. N. ERANCISCIŁ 
Reformatorum, Provincie Majoris Polo- 
nie, S. Antonii Paduani Alumno, Concio- 
natore Ordinario in Conventu Califienfi, 
eruditè elaborate, & a Nobis ex mandato 
A. R. Patris Callifti Sulkowfki, Ejusdem 
Provinciæ Mipiftri Proviocialis Sup: Hon: 
sedulò rele&æ, © examinate, cum nihil 
contrarium Orthodoxæ Fidei, piisque mo- 
ribus contineant, quinimo in S. Scripturæ, 

onciliorum, ac SS. Patrum fensu opti- 
maduindate, hocce Sacramentum condigne 
extollant. illudque debitè recipere, ae tra- 
&are edoceant; Proinde prælô ac luce pu- 
blica, dignas jadicamus, si iis ad quos de ju- 
re spęćtąt, ita videbitur. Datum in Cone 
ventu Chocensi. Die 14 Juli, Anni Cure 
rentis 1780 


gta ef. Fr. Didacg Baczyńjki Ref; $. T. L. 
Ex Definitor Krova.  mpp. 


Sta ef. Fr. Jacopong Poniecki Ref: S, T. L. 
Giardianus Conv: Chocenfs. 


mpp. 
DC FA- 


FACULTASA.R.P. MINISTRI 

j PROVINCIA LIS, 
fa Acultatem concedo, ac in meritum 
= Obedienti:e falutaris injungo M.V. 
P. Veftre ut fervatis fervandis, hæ 
Conciones A duobus Theologis Ordinis 
Noftri rele&æ, & examinatæ, in du- 
cem edantur. Datt: in Conventu No» 
ftro ad S$. Francifcum Voznicen: Die 
16 Julij Anno rygo 


Fr. Callistus Sułkowski Re ar: 
Minifer Provincialis. m pp. 
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DO CZYTELNIKA 


żebym nie tylko zbawienne i po- 
żyteczne uczynił, ále żebym i miłe 
Czytelnikom fprawił, umyśliłem je 
zebrać i ułożyć w pewny porzadek, 
Zdąmi fię, że lepiey nieuczynie, ja- 
ko gay w tey mierze pofłucham zrzą- 
dzenia Powagi Kościoła. W Trzy 
punkta, czytam ia przepifaną nauk 
w Ceremoniarzu. Diecezyj Kroleftwa 
nafzego. O godności Małżeńftwa, 
o pożytkach Sakramentu tego, 0 obo- 
wiązkach Małżonkow, uczyć przepi» 
fano tam mamy? (a) Idę i ia za tym 
zrządzeniem, 4 Kazania moie wte 
tzy punkta zbieram. Dwa pierwfze 
2 pun- 
[a] Moneat de dignitate, ac fruu 
huggs Sacramenti, ac de Officiis Conje 
gum. Ritual: Sacram: Dieceg 


K zania o Sakremencie Miłżeńfitwa, 
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punkta zamknie pierwsże, i iedno tyl- 
ko Kazanie, z trzeciego zaś punktu, 
oobowiązkach  Małżonkow, wizyftkie 
inne po nim ftanowię; W tym fię_ie- 
dnak na początku przyznaię: że Ka- 
zania w tey materyi, nie tak uczynić 
zamyślam, iżbym miał wfzyftko po» 
wiedzieć, co w tey mierze ieft nau- 
ki godne i potrzebne. A to częścią 
dla obfzerności rzeczy, ktore fię mo- 
wić o Małżeńftwie mogą. Częścią 
dla oftrożności rzeczy, z iaką fię mo- 
wić o Małżeńftwie maią. Ani podo- 
bno wfzyftko i razem, áni przyzysoi - 
to iawnie owfzyftkim mowić.” Ta 
ief powinność nas Kaznodziei, o Máł- 
żeńftwie tak uczyć, Żeby i uczyć, 
i nieobrazić. Więc otym czci go- 
dnym Sakramencie, w]Jmię Oyca, i 
. Syna, i Ducha Świętego, zaczynam 
„Kazania. 
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Honotabile Connubium in omnibus;! 
ad Hebr: 13 Y 4: 

Uczciwe Małżeństwo we wszystkim, 
Sacramentum hoc magnum efti 
ad Eph: sy 32: 
Sacrament to wielki test: 


„R 


RE K Obicie ftin Małżański; iet 0 
NA naypowi (echnieyi a mysl ludzi 
wfzelakiey kondycyi, iako-widzieć fię 
iawnie daie; Ale czego fią też doświad: 
cza „iieprzeliczonemi przykła dy? left 
to: że iako nayzwyczayniey idą do tes 
go fianu rożni NA i „tak i ślepo i nies 
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2 0 Zaszczytach 
godnie i iak wiela poczynają* fobie ; 
ani máig uwagi naymniey, że to ieft 
ftin wybrany przed Bogiem, ańi nato 
że to ieft ftan całego ży, cia; á Co też 
nayofobliwiey wiernych Chrześcian 
wyfoko w pobożną myśl wprawićby 
pówinno, że Małżeńfiwo ieft iednym 
świętym wiary nafzey Sakrameńtermn. 
Toć mię to pobudza do czynieńia w 
tey matefyi Każań, że kocham Para 
JEZUSA BOGA i Zbawiciela moies 

go. A widzę habiebną krzywdę nie- 

ofzac owanych Jego zafług. które Mu 
fie: wyrządzają od ludzi względem te- 
go ftanu, który on iiie świętym 
iako i inne'eficiał mieć Sakramentem. 

Krzywdę mu czynią iedni, gdy nie- 
nievobożnić idą do tego fianu: Ktzy= 
wdę mu czynią inni, gdy niepoboźnie 
żyią w tym ftanie. Niepóńnią iedni 
na pobożność , którą winni mieć, i 
na przyfpofobienie w iakim fię im być 
należy do tego: fianu. Inoi zapomi= 
naią cale ná obowiązki (umnienia, ia- 
kie zaciągneli ni fiebie, gdy obrali 
fobie życie podług tego ftanu, Jedni 
obieraią fobie życie Małżeńfkie, inni 
pędzą 
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Małżeństwa. 3 
pędzą życie Małżeńfkie tak ci, iśko 
ici tam, 0 iak częfto fię trafia przez 
niezmierną obraze Pana BOGA. 

Na zabieżenie temu złemu, 4 na 
ziednanie porządności w obieraniu 
Małżeńftwa, i w pożyciu Małżeń: 
ikim, ftanowię kazania o tym Sakra- 
mencie; 4 to takim potzadkieni, Mays 
przód popfzedzą tli kazania o Obowią= 
zkach, co wiedzieć i zachować pow:n= 
nici, któtzy zimyśląią aloo fig zabies 
taią do Małżeńftwa, po tych naftąpią 
kazania o Obowiazkach Małżonkow 
już po ślubie; Żebym zaś tym wię* 
kfży fzactinek ziednał świętemu faz 
fiowi.Małżeńftwa, 4 Słuchacze umy- 
fly pozyfkał nietylko do Nabożeńftwa 
w fluchaniu Każań onim, śle tym 
bartdziey dopełnienia nauk iakie one 
przepifzą. Przeto pierwize kazanie 
takie umyślam, aby mówiło naypras 
Wdziwize chwały które żafzczycaią 
Małżeńftwo  Takci fobie i Święty 
Paweł Apoftoł począł iako czytamy 
hłyptzód w kiście do żydow: Pfzepi 
faie on (am pewne nauki Matżonkom, 
ażeby tym bardziey Uioł do bączenia 
Az E 


O: Zaszczytach 
na święty ftan Małżeńfki, i do'cho- 
wania nienarufzenie obowiązkow ies 
o, chwali też święte Małżeńftwo. 
ówiąc że czci godne z wfzyfikich 
miar Małżeńftwo Honorabile connubi= 
um in omnibus. W Liście do Efezow 
po nauce przydłużfzey do Małżon- 
kow; tym też zafzczyca Małżeńftwo 
Że ma w fobie taiemnice święte, 4 
przeto Sakramentem ieft wielkim. sa- 
ćramentum hoc magnum est. Chwalę i 
ja święte Małżeńftwo „ i tym Kaza* 
niem chwalić będę przez zafzczyty 
iego, które ia w dwa punkta zbieram, 
i niemi nå dwie Części dzielę to kaza- 
nie. Honorabile Connubiutn in omnibus, 
Czci godne z wfzyfikich miar: Mał- 
żeńftwos Zkądże? z dwóch tych miar. 
Małżeńftwo ftan to ieft wielce chwa- 
łebny To pierwfzy punkt zafźzczytow; 
i pierwsza Część Kazania. Miłżeń= 
ftwo ftan to ieft. wielce pożyteczny: 
To drugi punkt zafzczytow Małżeń- 
ftwa, i druga Cześć Kacanias Ad Ma- 
jorem DEI Gloriam. 
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Małżeństwa, 5 
CZĘSC PIERWSZA. 


Małżeńftwo ftan wielce chwalebny, 
wielki to zafzczyt Małżeńftwa > 
Stan to iest Arcygodny. Stan ieit Ars 
cyświęty. Stan. Arcyzbawienny. 


I, NfOwię nżyprzód ná zafzczyt wiel- 
M ki Malżeńfiwa, Matżeńftwo 
ieft fán godny! BOG fam Małżeń» 
fwo uczcił. On ie fam przez fiebie 
poftanowił On fię fam wdał do.fpró- 
wienia iego . Wiele innych rzeczy 
Swiętych i wielkich fprawił przez lu- 
dzi, wiele fprawił przez Aniołow, 
Małżeńftwo zaś przez faimego fiebie. 
Masculum % Feminam fecit eps. Ca) 
Kto był fprawcą Małżeńftwa? BUG, 
Kto był Dziewofłąbiem Małżeńftwa? 
ROG Kto pierwfzą Oblubienicę zśślu- 
bił pierwfzemu Oblubeńcowi? BOG, 
Kto affyftował Małżeńftwu? BOG, 
Kto łączył Małżeńftwo? BOG. Kto 
błogofiawił Małżeńftwo? BOG. Kto 
był świadkiem Małżeńftwa? Działo 
fię 


powi PAZ z A GEY ZEK 


" fa 1 Math: 19. V. 4: 


6 O Zaszczytach 


fie w Obliczu TROYCY Przenay. || cieciR 
świętfzey i w obliczu Aniołów. Po- | ludzkiey 
myślcie mi kogo godnieyfzego nad . | tominośc 
BUGA, śby mógł bycz początkiem i nad wóz 
fprawcą Małżeńfiwa, á dopiero zacznę | przewy 
miniey trzymać o Małżeńfiwie. Ależ BOG p 
pad BOGA niemafz godnieyfzego, 4 | na ziem 
on fam naygodnieyfzy przez fiebie | Uczeił 
famego co fię tyczy Małżeńftwa po- fwoią 

fprawował, Trzeba było BOGU Żeby Bo ie pr 
przez famego fiebie poftwarzał wfzy- | Kiedy i 
fikie rzeczy których niebyło, śle two- BOGA, 
rzywizy ie, ij między niemi też tę BOGU 


pa 


parę pierwfzych ludzi, Żeby tedy tę | kiedyĄ 


pórę ludzi pofianowić w Małżeńftwie , niewinę 
mógł to przez Anioła fprawić; Nie giem, 

zdał tego ná żadnego Anioła, śle fam 2Araz m 
przez fiebie uczynił Małżeńftwo, A zeńftwo 
uczciwfzy tak BOG Małżeńfiwo, że Uezcił 
przez femego fiebie uczynił ie i pó- Bo je ' 
fianowił, uczcił ie i tym; że Mał- w świe 
żeńftwu udzielił też czafiki tey do- naygodi 
fkonáłości i chwały, którą ma on fam, mieyfer 
On ief Stwórcą i początkiem pier- chcjał | 
wfzego Człowieka , Małżeńftwu zśś niżelib 
to zofiświł aby było przyczyną wfzy- cili, i; 
fikich innych ludzi, BOG ieft Oy» Wey ni 


ciec 
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Małżeństwa. 3 
ciec i Rodzic wfzyftkiey potomności 
Jludzkiey. Małżeńftwa fg, Rodzice por 
tominości fwoiey, BOG przewyżlza 
nad wfzyftkiemi ludźmi. Małżeńftwo 

rzewyżfza nad wfzyftkiemi dziećmi. 
BOG na Niebie panyie, Małżeńftwa 
na ziemi Bofkie mieyfce trzymalą, 
Uczcił BOG Małżeńftwo godnością 
fwoią. Uczcił Małżeńfiwo i czasem: 
Bo ie poftśnowił w czas Nayświętfzy. 
Kiedy iefzcze nikt z ludzi nieobraził 
BOGA, kiedy łudzie tak byli mili 
BOGU iako i Anieli, w ten czas: 
kiedy Adam i Ewa dla pierw: rodney 
niewinności Swiętemi byli przed Bo- 
giem, Chciał BEG śby w taki czás 
zaraz między niemi zófzło było Mał- 
Żeńftwo, niżeliby byli cbrazii BOGA, 
Dczcił BOG Małżeńftwo 1 mieyscem; 
Bo je poftanowił ná mieyfcu iednym 
w świecie wybranym, na mieyfcu 
naygodnieyfzym , ná Prześwietym 
mieyfcu , pierwey DA tym mieytcu 
chciał BOG poftahowić Małżeńftwo 
niżeliby Adam y Ewa mieyfce to ftra- 
cili, i z niego wygnani zoftali, Pier- 
wey niżeliby Adam i Ewa byli grze» 
fzni- 
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fznikśmi, pierwey. niżeliby byfi wys: || po Adi 
gnańcami, chciał BCG żeby między. || był wiz 
niemi zafzło Małżeńftwo śby jego ij: Adamoy 
ftawa chwalebnieyfza byłś,  Uczcił Adam i 
ieizcze BOG Małżeź fiwo i ludźmi, ził Jey 
Oddaymy głębokie ufzśnowanie JE- żyiatych 
ZUSOWI Pánu i Nśyświętfze Matce wiżyśik 
Jego, wiemy ika przy tych dwóch || reka Bo 
Ofobach nátury ludzkiey godność, śle | lic niep 
po tych przypomnicymy fobie Adamą dnie, I 
i Ewę, coto byli 24 ludzie? świat || Bwapie 
áni miał, śni ma, áni mieć będzie || zdobach 
nad nich Adam fam ieden Pan Świą- filie, h 
ta wizyfikiego, niebył takim żaden. | lą przyj 
Jeden fam Rzadca ftworzenia ziem W wfzy: 


fkiego, niemiał go świśt krom Jego; reka fa 
iemu inżyło wfzyftko, iego fuchiłą Adam j 


> wfzyftko Rworzenie ziomfkie. Adam | zdobieni 
ieden haymędrizy, Adam ieden nay- | ayei 
fzlchetnieyfzy áni miał, śni mieć déni p 


bedzie świśt podobnego Adamowi w Jak chy 


mądrości, Adamowi podobnego w go- Connubi 
dności Co tylko teraz świśt ma Mo- kie okol 
natchow, co ma Królow Pźńfiw wiel. fiwo. ( 
kich, co Pźnow wielkich bogzttw, to fca, go 
tylko po części maią, co razem miał uży 
wizyfiko ieden Adam, tym fa tylka wielce 

„PO Małże, 
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p Adamie dzięci iakim faem Adam 
ył wfzyftkich pierwfzym  Qycem. 
Adamowa oblubienica Ewa Imieniem; 
Adam ią:tak nazwał przez co WwyTa- 
git Jey godności charakter że Matka 
Żuiących: pięknością wody przefzła 
wizyfikie, bo tiką oney iedney fama 
ręka Bofka dała, z ręki zaś Bofkiey 
nic niepochodzi tylko wfżyftko prze- 
dnie. DEI autem perfefa sunt opera, 
Ewa pierwfza płeć Niewieścia, wc- 
zdobach fwoich celnieyfza nad wfzy- 
fikie, bo pierworodna niewinność tak 
ia przyftroiła nad którą nic niemafz 
w wfzyftkich ozdobach. Adam i Ewa; 
ręką famego wywiedzeni BOGA, 
Adam i Ewa: chwały i godńości o 
zdobieni Koroną. Adam i Ewa: towa- 
rzyfze Aniołow między takiemi lu- 
dźmi BOG. Małżeńfiwo zrządził.'O! 
jak chwalebne Małzeńftwo konorabile 
Connubium in omnibus, przez wizyft: 
kie okoliczności czci godne Małżeń. 
ftwo- Godne z BOGA; godne z miey- 
fca, godne z czasu, godrte z ludzi, z 
wfzyftkich miár gódne widziemy 
wielce Małżeńftwo. Obaczmy iak 
Małżeńftwo ieft i Arcyświętę: 
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IT. Małżeńftwo ieft Stan wiel. 
ce Święty. Co to BOG zá przywileje 
nadał temu ftanowi? Z krwi OWOCH 
Małżeńfkiego chciał mieć Syna, Je- 
dnorodzonego fwoiego Człowiekiem, 
i pod zafłoną Małżeńftwa chciał mieć 
ukrytą firafzliwą oraz i Nayświętfzą 
Taiemnicę Wcielenia Jego. Pierwfze 
Małżeńftwo między Adśmem i Ewą 
Figura była złączenia fię BGA z 
naturą ludzką Teraz 24$ każłe Mał: 
żeńftwo ieft wielka Tajemnica i wiel 
ki Sakrament. (b) Sacramentum hog 
magnum est: Małżeńfiwo Sakrament 
iefi wielki mówi swięty Paweł. Mał- 
żeńftwo wielki ieft Sakrament. Wczyma 
że takim? In Christo 69 in Ecclefia, 
Małżeńftwo wielki Sakrament w Chry- 
fiufie, wielki w Kościele, wielki w ła- 
fce. Chryftus, i Kościół Jego prawo= 
wierny fa Daiemnicą Sakramentu Mał- 
zeńftwa, Łafka z4$ przyzwoita temu 
ftanowi jeft darem Sakramentu tego, 
Chryftus Pan ieft to Oblubieniec, Ko- 
ściół prawowierny ieft iego Oblubie- 
nica, á złączenie fię JEZUSA Chrys 

ftusa 


(b) Ephes: 5. miga 
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Oblubien 
fobie Chi 


| biepica ; 


| Chryftaf 


nauki $y 
Małżeń 
ŚCI Sakr 
Małżeń 
tem równ 
ftamepcj 
two, ie! 

Ontrakt 
L0, tera 
ment pr: 
łoynych 
teraz jeft 
akki nå 
ftirym T 
Małżeń ft 
Życia lud 


Małżeństwa, 
fiusa z Kościołem, to zaślubienie, to 
gody Małżeńfkie JEZUSOWE , á 
wfzyftkie inne Małżeńftwa Chrześci= 
ańfkie fa wizerunkiem tych zśślobień 
Chryftufowych z Kościołem Para lu- 
dzi-zabieraiących fię do Małzeńfkiego 
fanu, kiedy fprówuią ten Sakrament 
Oblubieniec na owczas 'ieft tam w O- 
fobie Chryftusa i jego znaczy, Oblu- 
bienica zaś ieft w Ofobie Kościoła 
Chryftufowego i on wyraża, według 
niuki Świetego Pawła. Tak BOG 
Małżeńftwo poświęcił, Że ie do godno- 
ści Sakramentu wyniofi i uczynił 
Małżeńftwo przeświętym Sakramen- 
tem równie iako i inne. W ftarym Te- 
ftamencie czci godne było Małżeń- 
ftwo, iednak na ow czas Małżeńftwo 
Kontrakt i Umowa świecka było tyl- 
ko. teraz zaś Małżeńftwo ieft Sákra- 
ment prawdziwy, Sakrament przedo- 
ftoynych Taiemnic pełny, Małżeńftwo 
teraz ieft rzeczą Duchowną i fkutkiem 
łafki ná poświęcenie Małżonkow. W 
ftarym Teftamencie chciał BOG żeby 
Małżeńftwo było wybranym ftanem 
życia ludzkiego, w Nowym zaś Syn 
Boży 
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Boży chciał żeby było i Sakramen: 
tem W ftirym Teftamencie Małżeń. 
fitwo miało ciężar pochod:ący'dla grze- 
chu pierworodnego; w Nówym zśś 
Teftómencie jeżeli Małżefftwo ma 
ciężar, to też ma i pomoc fpływaiącą 
z łafki Sakrementalney nå Małżone 
kow: Oto teraz Małżeńfiwo od da- 
wnego tak ieft różne, iak fię różni 
Woda od Wina; iśko to fam Pan JE- 
ZUS dał znać, kiedy poświęcaiąc 
Małżeńftwo fwoią bytnością w Kónie 
Galileyfkiey, i wynofząc ie tam do 
godności Sakramentu, iśko mniemaią 
Oycowie Święcj, i Nauczyciele Szkol- 
ni. Gdmienił Wodę, w Wino, czym 
chciał pokazać że w Kościele fwoim 
Małżeńftwo tik bardzo czyni dofko- 
nalfze, iak daleko Wino lepfze ieft od 
Wody. 

Odmieniaiąc Zbawiciel Pan Wos 
dę w Wino, odmienił pożądliwe upo- 
dobanie, które naywięcey dawnemu 
ffużyło Małżeńftwu, w czyfta, fzcze- 
rą i dofkonałą miłość. Przed Chry» 
ftufem Panem Małżeńftwo drzewem 
było, które fama Ręką galadi Bo: 

ka; 


JĄ 


fka; Ale 


| ców; 1-2 
| czeło W: 


iuz w cz 
okrzefał 
dya taką 
fwoiey:| 
lak fie 1 
(c) Ab 
t Femin 
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Pracą j 
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i Matżeństiwa, i3 
fka; śle niewydawało dobrych owo» 
cow; 1-24 czafem W wiele złego po- 
czeło wzraftać luż. W wielożeńftwa , 
już w częfte tożwody; Zbawicieł Pan 
ókrzefał tę wolność, i ukrócił Tozgat- 
dya taką, przywiodł Małżeńfiwo do 
fwoiey kluby 1 uftanowił ie, nie tak, 
jak fiẹ w nim byli ludzie rozwiezM 
(c) Ab initio non.fuit fie- Masculum 
t9 Fumińnam fecit eos? ale ják ie fam 
BOG cd poczatku poftanowił, z ie» 
dnym Adamem i jedną Ewą. jak 
między Adamem i Ewą było bez To%- 
wodu, tak żeby między wiernemi Je- 
go Małżeńfiwo zawfze takie było. 
cd) Quod LEUS conjunxit homo 
non separet. À ták dopiero. iak ten 
Niebiefkiego Gofpodarza Syn JEZUS 
Chryftus zftąpił z Nieba do tego O- 
groda; do tey zdawna zafzczepioney 
Winnicy wydawaiącey prawda owoce; 
ale niedoyrzałe, niemiłe BOGU, on ią 
pracą i Męką (woią uprawił, Krwią 
twóiją i Rofą łafki Ducha Przenay- 
świętfzego ikropił i wyprowadził 
Małżeńftwo bardzo dofkonałe 1 bar- 

dzo 
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dzo święte; Uczynił ie Niebem płatne | ide zł 
i Nieba godne; także teraz kogo do lubo prz 
Małżeńfiwa powoła, oraz takiego i foftinoń 
do Nieba wżywa. tem p 
_ / Hefetycy batdzo nam zelżyli Że tak 
Małżeńftwo. Enkratyftowie, o któ- ienten 
rych pifze ireneufz w Xiędze r. w Rolnif: 
Rozdziale 30. przeciwko BOGU; i ro- Katolic 


zumoówi Uczyć fię Ważyli, że w Mał. 


rego, kt 
żeńftwie żyć niegodziło fie liidziom: fe, gdy 
Tey herezyi był Ptyncypałem Tacya: fietytk 
nus juftyna Męczeńnika Uczeń, któw ik fef 
ry po iego Śmierci czyniąc fię Nauczyz Najdzy 


cielem, ftał fię Mifirzem błędu, przy- | 
fzedł on aż do takiey ślepoty, że fig | 


twig 
ważył o Małżeńftwie mówić, iż Dia. | tezy, 
beł iego był. poczatkiem Tego fas | if:k, 
mego zdania, i tym mniemańiem o- ego p 
pętśni byli Manicheufzowie, Gnofty= hå Kon 
cy. Archańtycy ták zwáni o których drofiiy 


pifze S. Epifaniusz: Ci ktori tego, po- 
wiádali iefzcze, że połowę Człowieka | 
BOG, połowe diabeł Uczynił; 4 zá- | = 


hunt eo; o 
tym Małżeńftwo fprawą diabelfką | dimitian 
mieli. (e) Dzifieysi zaś Heretycy | Diabol, 

. | 1 
3 idąc U | nan I 
TG SE r ro | deToa 
(e) Santus Epiphaatus heresi. 40. de Mani- | NO 
chizis, de Arhantici : Qui Matrimonium contra | ii d 
| MJ Im i 
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idac zA nauka Herezyńtchow fwoich, 
jubo: pfzyznaią Małżeńftwo od BOGĄ 
poftinowione, dle Że jef Sakramen 
tem przeczą; Mówią blużnierfko, 
Że tik Małżeńftwiu fląży bydź Sakra- 
heńtem, iakby pewnie fiużyło bydź 
Rolniliwu albo Szewfiwu. My zaś 
Katolicy z nauki Kościoła prawowier* 
ńiego, którą ma od BOGA, niemylemy 
fe, gdy wyuiśiemy, Że Małżeńfiwo 
nietylko ieft poftanowione ód BOGA, 
śle eft i Sakramentem prawdziwym. 
Naydawnieysi Oycowie Święci, któ- 
tzy byli ietzcże Uczniśmi A:poftołow, 
i wfzyfcy po hich ńaftępuiący, zawfze 
ticzyli, że Małżeńftwo Sakramentem 
jeft? Kościół Swięty Katolicki ód fa- 
"mego początku po wfzyftkich fwóich 
ha Koncyliach obradach, zawfze ie- 
dnofiaynie, Małżeńfiwo zá Sakrament 
mieć ftinowi, i ktoby fię temu prze- 
ciwił, 


— — paz zę EEEE 


Punt eos opus. Sathane explere dicurt,  adduntque 
dimidiam partem Hominis, effe DEI „ dimidiam 
Diaboli. Nam ab Umbilicó™ €? fupra, dicunt effe 
formam DEI, ab Umbilico © infra cffe male par- 
fis formationem.  Quapropter dicunt, omnia Je- 
cundum voluptatem E9 efiri fimulum, ac concupó” 
fceńtiam ab Umbuico 69 infra fi.ri. 
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ciwił, 4 ináczey trzymał, klątwy ná 


fien by 
takich powydawał. (f) leżeliby. fig powini 
kto ważył mówić że Małżeńfiwo nie niewid 
ieft prawdziwie i właściwie iednym przycz 
z fiedmiu prawa Ewangeliczńego Sa | Małże 
krśmentow, od Chtyfiusa Pana poftá. akii 
nowionym: niech będzie przeklęty luboy 
jeft. to Kanon ułożony od Świętych 


ieft ty 
Qycow Trydentfkich. Gdyby Mał Srm 
żeńftwo Sakramentem nie było; AK 


À o O aN ) mówią; 
nigdyby takich Ceremonii u Starego | da Ciel 
Kościoła Apoftolfkiego nie miało, zie też k 
w(ze od pierwfzych czáfow Kościoła żę 


Chryftufowego Małżeńfiwo Kapłani | poi 
błogofławili, w Ich Ręku.( iśko i tes „| Menica 


raz) zawfze fię odprawowało; Jet | A 
Małżeńftwo -prawdziwymi Sakramen- | h len 
tem, ponieważ w Małżeńftwie źnays À Ucz 
duie fię to wfzyfiko, co należy do pa 
Sakramentu, Co należy do Sakras pk h 
mentu; jeft to: że Sakrament Powie |. 07M 
nien fie ftać z rzeczy. iako z materyżs | E7 ią 
z słów pewnych iąko Jormy, Powis- | tej m 
nien a PE 
EEN RE SE - | Mółżo: 
(f) St quis dixerit - Matrimonium non effe denti ; 
vere ac proprie unum ex feptem Legis Evange- | tiefy 
lice Sacramentis à Chrifo Domino -inftitutum A. Sg 
nathema fito Conc: Trid: Ścjs; 24, Can: t | 
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Małżeństwa. 17 
jien bydź poftinowiony oł BOGA! 
powinien bydź, znakiem widomym 
niewidomey łafki, i powitieą bydź 
ptzyczyną łafki, wfzyfiko to ieft w 


'Małżeńftwies Rzeczą czyli Materyą 


Sakramentu tego fą Ofoby które do 
ślubowania Małżeńftwa idą; Formą to 
ieft twotzeniem. czyli czynieniem 
Sakramentu tego? fa fłowa które oni 
mówią: Ja Ciebie biorę zá motę Zong; 
Ja Ciebie biorę ża mego Męża: Jef 
też znak widomy uiewidomey łaski. Bo 
Oblubieniec znaczy Chryftufa, Oblus 
bienica znaczy Kościół Chtyftufów, 
A zaślubienie e Małżonkow ,żnaczy zas 
ślubienie Chryftusa z Kościołem, 14- 
ko uczy Święty Paweł: W tym źnós 
ku widomym, ta niewidoma zawarta 
ieft tafka, to iet: miłość taka mię- 
dzy Małżonkami, i złączenie fię ź fos 
bą, iaka ieft miłość i żłączenie fię 
JEZUSA Chryftusa z Kościołem: jefk 
też przyczyna łafki  pośWięcaiacey 
Móałżonkow , iako uczą Oycowie Try- 
dentfcy na tymze pofiedzeniu dwu- 
dzieftym czwartymi 0 Małżeńftwie 


Ch) 
B 
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Ch) Jet przyczyną łafki Małżeń. 
fkiey :- to ieft; miłości takiey/do fiebie 
iaka ma Chryftus do Koś ioła, to ieft 
do. Dufz wiernych i świętych; Boje- 
żeli zaślubienie Małżeń ikie znaczy zi- 
ślubienie Chryftufowe z Kościołem, 
trzeba Żeby to zśślubieniefie nie było 
famym tylko złączeniem według ná- 
tury i ciała, śle żeby było złgczeniem 
według łafki i miłości Duchowney, 
tegoMałżeńftwo z fiebie mieć ńiemoże, 
musi tedy mieć to z mocy Sakramen- 
tu, aby było Małżeńftwo godnym zná- 
kiem ták świętey rzeczy , , iśko jeft 
Chryftus Oblubieniecą i Jego Kościół 
Oblubienica. |eft też w Nowym-Te= 
fiamencie Małżeńftwo, ile Sakrament, 
pofłanowięne od BOGA. Bo;kiedy Syn 
Boży obecnością fwóią w .Kanie-Gali- 
leyfkiey poświęcił Małżeńfkie Gody, 
ikiedy Faryzeufzow uczył iako nie- 
pówinny bydź wielożeńftwa w Mał 
żeńftwie i rozwody, poftanowił Mał- 
żeńftwo iakie powinno bydź według 
myśli 
1 (R) Gratiam que Conjugis Santfizot, Tys 
Chrifus Sacramentorum infututor © Parfcitor fua 
nobis pafione promeruit, 
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inyśliBożey dofkonałe i święte. Do Sa- 
kramentu też należy i to, że powinien 
bydź taki coby go firawował, Otóż 
Sakramentu Małżeńfiwa fprawcą nie 
ieft kto inny, tylko fami biorący Mał- 
Żeńftwo; Ponieważ cii czynią to, i mo- 
wią to, co do całościMałżeńftwa należy, 
przeto oni fami fobie i iego Sakrament 
daia: Więc przeciw wiżyftkimi nies 
dowiśrkom, my fami tylko Katolicy 
dobrze trzymamy, że Małżeńftwo Sa: 
kramentem iefi; 4 zśtym i tanem 
Arcyświętym; Bo że Małżeńftwo Sas 
kramentem ieft, choćby więcey nie- 
żachodziło do Małżeńftwa, to iuż w 
ten fposób Małżeńftwo wfzyftkierai 


ańflugami Życia, prac, Męki Syna Bo: 


Żego odważa fię, 4 ieżeli ieft fiśnem 
świętym, pewnie i zbźwiennymi. 
III. Co toieft Swietych w Nie. 
bie Małżeńfkiego fiant; w Stórym 
iefzcze Teftamencie niezmierna rzecz 
liczy ich fię; Adam, Ewa; Noe; Abras 
ái, lzaśdk, Jákób, Job, Dawid; i inne 
tyfiaczie Swięte Starozikonne Mals 
żeńftwa; w Nowym zś$ Teftamencie 
Któż przeliczy wizyftkich ćo fię przez 
Bz Mat- 
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Małżeńftwo poświęcili. Stan Małżeńa 
fki bardzo utarta do Nieba droga, Mał- 


żeńftwo droga to ieft do Nieba, podo. » 


bna oney, którą fzedł fany Syn Boży 
przez znofzenie Krzyża; Małżeńftwo 
naywięcey ta drogą idzie, w Małżeń. 
ftwie do Ćwiczenia fię w świętych 
enotach bardzo obfzetnie otwarte po- 
le, w Pokorę, w Cierpliwość, w Od< 
wagę, w Męftwo, w Miłość, w Wia- 
rę, w Nadzieję, i winne tyfiqczne, 
Małżeńftwo koniecznie nawet i tych 
co nielubią cnoty, -wprawia i naraża 
ná nie; w Małżeńftwie záffug Nies 
biefkich Korony fame w ręce wpada= 
ią; Wieleby nam przyfzło otym mō: 
wić, gdybyśmy tu chcieli wfzyfikg 
wfpomnieć wiele to nieuftannie pra. 
wie trafia fię hieroicznych i cudnie 
świętych fptaw w Małżeńfkim pożys 
ciu, inż z trony wydania i wycios 
wania dziatek, iuż z firony zpólnego 
pożycia, iuż z ftrony Gofpodarftwa, i 
innych Małżeńfkich obowiązków. tak 
jeft święte Małżeńftwos Małżeńftwo 
ftan wielce chwalebny, bo godny, bo 
święty, bo zbawienay, uważany. 
Móws 
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Mówmyż. iefzcze ná zśfzczyt Małe 
Żeńftwa, że Małżeńftwo ieft ftan wiel- 
ce pożyteczny, 


CZĘSE DRUGĄ 


Małżeńftwa wielkie pochodzą Do- 

bra. Powfzechne i publiczne fą ie- 
dne. Prywatne i domowe fą innee 
Inne fa doczefne, inne fą Duchowne. 
O! gdzieżbyśmy tu zabiegli; gdybyś- 
my, wfzyftko mowili, Ale krotko 
mowiąc, to powiadam: Że co tylko go- 
dnego wfpomnienia między ludźmi 
ma ziemi. co Swietych w Niebie wfzy» 
fikiego tego początkiem Małżeńftwo. 
Wfzyfcy Papieże, wfzyfcy Bifkupi, 
wfzyfcy Kapłani. i Nauczyciele Du- 
chówni, wfzyfcy Monarchowie, Cefa- 
rze, Kħolowie. Kiążęta, Panowie, wfzye 
fcy wielcy zwyciężci Woyfk i Nie- 
przyiaciołigromiciele, Obroniciele Kros 
leftw. wfzyfcy Patryarchowie, Próro» 
cy. Apoftołowie, Męczennicy, Wyzna- 
wcy, wfzyfcy zgoła ludzie na Niebię 
j na ziemi wfpomnienia godni, 
wizy= 
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22 O Zaszczytąch, 
wfzyfcy ci' Rodzicow mieli, wfzyfika 
ta ozdoba Nieba, i pociecha ziemi op 
wóc to ieft Małżeńftwa. Z Małżeń. 
fiwem dobrze Kościołowi, dobrze Wie. 
rze, dobrze wfzyfikim Pańftwom, 
dobrze wfzyftkiemu Światu, dobrze 
i wfzczegulności ludziom, Przez Miłe 
żeńftwo Rodzay fię ludzki utrzymu. 
je. Pźńftwa i Krolefiwa fwią i trwa= 
1a, Kościoł Katolicki kwitnie, wiarą 
prawym Potomftwem pomnaża fie, 
ziemia i Niebo wfzyfiko Bofką napel- 
nia fẹ chwałą, Miłość fzczera w lu. 
dziach rodzi fię, Ludzie pomocą To. 
warzyfką w pracach, potrzebach, j 
tefknościach życia tego nedznegeę 
wzaiemnie wfpieraią fię. Nędzne 
to ief życie ciężkie į trudne na 
iednego, ` pod ciężarem iego Prędz 
ko może 'nie tylko pflabieć śle i 
upaść; niechże będzie fam Człowiek, 
xtożby mu wprzygodzie podał rękę? 
Biada famemu iednemu Człowiek,. 
wi, łepiey dwom, mowi Pifmo Swię- 
te. Kæ soli, melius est esse duos Sia 
mul (i) Bo fam iak BIPRAWIE i nes 
ze, 


"Otan a 0 e 


dne, igi 
tuie; © 
ietaate 
it po 
wey 
dno u 
Habent 
unur te 
dobrze 
memu, 
fiworze 
num. es 
adiutor 
mę 
dney i 


0 żadną 
lednak 
flawać 
Mn e 
teraz 

wiek | 
zmierh 
potrzę| 
tybym, 


' Małżeństwa. 23 

dze, iginie w niey, bo go nikt nieporas 
tuje, Quia cum cet iderit non. habetsu b. 
łeraatentem se. W. Towarz yftwie zaś 
i ft pomoc, jeft peniaga; jeft wzaie= 
nne w przygodach v wfparcie, jeżeli ie 
dno upadnie, drugie go odziwignie 
Habent emolumentum societatis sua, fi 
unus ceciderint ab altero fulcietur. Nie- 
dobrze. niedobrze ieft Człow kasi fa- 
memu, :B -G ták mowił, gdy Adam 
ftworzony fam tylko był, Non est ba- 
mum esse hominem lolum faciamus et 


adjutorium. (k) Trzeba Człowiekowi 
pomocy, w fpomożmy go. Adam ża- 
dney iefzcze nędzy niez nat, áni pra 


cy, śni potrzeby, bo 


WA gotowe robić i 5 
o żadną rze niebyło mu _ potrzeba, 

jednak Adamowi bez Towarżyfza 20- 
fitawać niedobrze zdawało fię B( GU, 


Non est bonum, non est bonum A coż 
teraz dopiero po grzechu, gdy czło- 
wiek nędze nabył, gdy go tak nies 
zmierne ogarne ły ciężkości, ba! rg ey 
potrzeba I owarzy ikiey pomocy, kto- 


rybymu fię ftał. przylacielem rezili- 
Z a 


(k) Gen: 2 v. 18- 
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wym, przyiacielem nierozdzielnyry 
rzylacielem tak blifkim, jak każdy 
KAB (OGIO proyiacielam beż! podeyrzes 
nia,przyjacielem na ktorymby fię omy» 
lić i ofzukść nie można.Tóakich przy- 
jaciołMałżeńftwo czyni, I ak zprzymie 
rzeni iuż befpiecznie fobie dufać moe 
ga, iuż wzajemnie fpuścić fie ną fies 
bie, bardziey jefzcze niż dzieci na 
Matkę lub Oyca. Nie można fię tu 
omylić, áni zawieść bo ieżeli w Mał. 
żeńftwie nienałazłoby fie wierney 'j 
uprzeymey życzliwości, a gdzież iey 
fzukać? Jeżeli cię włafne twoie cisto 
ofzyka, á iakaż do inney pomocy nas 
dzieia zoftanie? 
- -Inny iefzcze pożytek z Małżeń. 
ftwa zpływa na Małżonkow ile z Sa- 
kramen(u, oczym nieco iuż mowie 
liśmy, to iefi: że fprawuie łalkę pos 
święcaiącą lako też i inne łafki te» 
mu ftanówi potrzebne, ktore, z zófłu, 
Męki i Krwi JEZUSA Chry ftufa 
zpływaią na Małżonki. Tak, iako Sa- 
krament Chrztu Świętego odradza du. 
fzę, Bierzmowanie umacnia w wierze, 
Ciało i Krew | acnejówiętiga sfila | 
IDy- 
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Dufzę, odnawia, i w dobrym wfpoma- 

a, Pokuta ożywia, i rany dufzy le- 
czy, Kapłańftwo poświęca do flużby 
Bożey, Oftatnie namafzczenie pomo" 
cy dodąie na przeciw nisprzylacio= 
łom dufzy; Tak też Małżeńftwo wy 
dofkonala miłość Małżonkow, i fpo- 
fobi do znofzenia obowiązkow i cię» 
żarow Małżeńfkich, 

Z tego wfzyftkiegó obracam też do 
was mowę moię, Małżeńftwo ieft ftan 
godny, święty, zbawienny,pożyteczny, 
Was, ktorzy fię tym fianem obowią= 
zać myślicie; to cośmy dotąd mowili, 
upomina: iakie macie mieć baczenie 
na tak zafzczycony fan, iak fię mas 
cie fpofobić żebyście go nie zelżyli, 
Was zaś coście fię Małżeńftwem o=- 
bowiążali, to. cośmy dotąd mowili, 
ftrofuie; iakeście podobno, ftanu tego 
nieuczcili. Stan to jeft wielce godny : 
jakżeście go przyięli? iak fię wnim 
fprawniecie? Stan tojeft wielce Świę: 
ty, 4wy w nim iak bezboźnie Żyle- 
cie, Stan to ieft wielce zbawinny, 
á wy fię w nim tak fprawniecie, Że 
boday potępieni niebędziecie; Mał: 


2 


żeń» 


26 O Zaszczytach, 


żeńftwo ftan pożyteczny, £ was žad, 


dnego pożytku niemafz; Podobno z was 
wielka krzywda i wielka fzkóda wfzy- 
ftkiemu fię dzieje? Zle z wami Ko- 
ściołowi Bożemu, źle zwńmi wierze, 
źle z wami Kroleftwu,. źle Miaftom, 
źle wfiom, źle domom: źle: Bliźnim, 
źle z wami wfzędzie, źle z wami wfzy: 
fikiemu. Ey! nieczyńcie tey krzy» 
wdy Kościołowi Bożemu, ráczey badź- 
cie iemu pociecha; nieczyńcię krzy- 
wdy wierze, będźcie iey raczey po 
mocą. Nieczyńcie. krzywdy nicze- 
mu, mieczyńcie krzywdy i nikómu, 
niech raczey' z Was bądzie wfzędzie 
dobrze, niech z was będzie wfzy- 
fikim dobrze. Nieczyńcie krzywdy 
fobie, żebyście fię na nic dobrego nie- 
przydali, śle raczey ftaraycie fię, ŻE» 
by z was była ftokrotna pociecha, 
Nieczyńcie krzywdy BOGU, žeby- 
Ście fię do Niego doftać nie mieli, á- 
le raczey ftaraycie fię żeby BOG był 
wafzym zawfze, i wy Bofkiemi za- 
wfze. Nieczyńcie krzywdy Ukrzy: 
Żowanemu Zbawicielowi, lego męce, 
lego Krwi, lego Nayświętfzym Ra: 
nom, 
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Małżeństwa, 27 
pom, żeby lego zamyfły na was mia. 
ły bydź daremne, śle raczey niech 
ma to z was co fobie zamierzył, Nie- 
czyńcie krzyńdy Niebu, żeby was 
utracić miało, śle raczey fiaraycie 
fię wfzyftkiemi fiłami onie, Ałbo= 
wiem nie na to was BOG powołał 
do Małżeńfkiego ftanu, śbyście byli 
nieznośnym ciężarem na ziemi, po. 
tępionemi do piekła, śle raczey na 
to was powoła ił abyścię teraz dobrzy 
i fprawiedliwi żyli, 4 potym zbawie- 
ni byli, © BOZE! ktoryś tak godne, 
tak Święte, tak zbawienne, tak pos 
Żyteczne w Małżeńfiwie pofianowił 
życie, fprawże to łafką fwoia, Żeby 
wfzyfcy wnim tak jakeś poftanowił 

żyli, i BÓJ Ciebie chwalili 
na wieki, Amen; 


28 Ka ++ KE 
KAZANIE JI, 


JAK SIĘ STARAĆ o PRZYIACIELĄ 


"Ww MAŁZENSTWO 


(iere fobie Stan Małżeńdki, 
obierać fobie Przyiściela w Małe 
żeńftwo, ieft to rzetz całego życia, á 
nawet i rzecz wieczności, Z4 ta fprae 
wą pochodzi fzczęśliwe albo niefzczę: 
śliwe/życie, zbawienie albo zguba 
wieczna, , Trzeba tedy w ten fposób 
ftarać fię o Przyjaciela w Małżeńftwo, 
zeby fię ufaczęśliwić w życiu tak, aby 
też fiebie opatrzyć w zbawienie, 
Trzeba fobie tśkiego obierać przyia- 
ciela, Żeby z nim żyć można dobrze i 
dufzę zbawić. Cóż zá fposób do tego? 
Ja.dwa do tego widzę fpofoby, dla tee 
go ná tym Kazaniu w iedney i dru- 
giey one podaie części; Jeden 
fposób ftafać fię o dobrego Przyę 
jacie- 
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jaciela w Małżeńftwo mówię Ja że 


i s s ; 

ieft u BOGA támgo fzukać nauczę w 

' | pierwszey Części Każamia Drugi fpo- 

A sób w pobążnym Chrześciańskim Życia 
IELA AEA 3.» 

* | -ták go fzukać Że dobrze nańczę «w» 


| drugiey Części Kazania Ad M. D. G. 
CZĘSC PIERWSZA. 


Posób iak fię ftarać 6 Pfzyiaciela w 


ńfki, | Małżeńftwo, my zwyczaynie Nau- 
Vae |  ezyciele Duchowni przepifuiemy fiu- 
cia, á fowny BOGU, pobożności i Wierze, 
| fprae przyzwoity tdk godnego 1 świętego 
ZCIĘ: Stanu. Przecież i rozumem i Wiśrą 
guba zafzczyceni máig Oni do tego inne. 
posób |  fpofoby. nafzym jakie podaiemy cale 
two | przeciwne. Karczmy, Redutalnie , 
Ł, śby | Domy podeyrzane, Domy fzynkowne. 
enie, | Domy tańcow, i zgrai, Śchadzki, 
pyi- | Przechadzki, Ogrody. Gaiki, Ukradki, 
Gad | Kryiowki, to mieyfca:zmówin Mał- 
tego? f žeńfkich. Reduty teraźnieyfze to iuż 
late | maig pofpolite wzięcie, że fie ná nie 


dru: l zbieguą dła upatrzenia i pozyfkania 
Jeden f przyjaźni; Matki, Pśnie dyftyngwo* 
puje | wane, iuż ták dalece ftraciły czoło; 
i | że 
je” 


30 Jak się starań o przyjaciela 
że fwóie Córy Godne Damy, od Mias 
fta do Miafta wodzą po Redutach, iśk- 
by Towar iaki albo Bydlądka po Tir- 
gowifkach, po' Jatmarkach. Oco to zá 
upodlenie fię! W co pofzła teraz pos 

vaga Domow i Dworow? iak poniżo- 
nie zoftało i w niepamięć pufzczone 
dawnieyfze ćwiczenie Młodzi po Dwos 
rach Polfkich? Co zá powaga była ná 
ów czas Rodzicow, odbiersiących gle. 
bokie ukłony od Kawalerow młodych 
fzukaiących przyiaźni? Co'zá powaga 
była ną ów czas Dworow i Domow. 
Familii? kiedy Kawaler miody mu- 
fiał pietwey nawyknąć chwalebnych 
zwyczaj domu owego, w którym my= 
ślił fzukać przyiáźni, mufiał fię nau. 
czyć pierwey. oftróżttości ; co tam pos 
chwalaią, 4 czego nielubią, jak pa- 
radować, iak przyjechźć,  iśk wftąpić, 
iak ftanać „ik co począć „ jak mówić. 
Przenikniono pierwey młodego, niże- 
li pozwolone znaiomości, 4 cóż dopiero 
niżeli przypufzczońo do przyiaźni. 
Dziś záś Kawalerowie młodzi z Damow 
bawiących fie po Redutach nu ':ą fię 
co wartę, tam oni na takich falach ue 
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w Małżenstwos 31 
patrzą w Damach ich niedofkonałości, 
ich przygany ich wady, ieżeli iakie 
maig. ieżeli fię z iakiemi porodziły, 
ślbo wychować mogły. Dziś dlá Ka- 
walerow można mówić że dobre Re- 
duty, tam oni wiadomość wezmą, 
dzie fie niemafz o co pofatygówać, i 
oco ukłonić , śle dla Dam Reduty fatal- 
ne, one nietylko z Redutnych śle po. 
dobno i z Domatorow niedoftaną Mę- 
Żow, Redutni Kawalerowie bardzo 
łatwo Damy na Redutach. obmierzą 
fobie, Domatorowie 246. iak umyfly 
płoche i lekkie z niechęcą fobie. Scor- 
tum 6 vile prostibułum non ducet in u- 
xorem, (a) Ale cóż N ież k ta, 


c 
74ko i ta mówi? Trzeba nah zacho- 


= 


Wá zwyczay s, 


mu bedziemy 
nikomu fię niep 
widzieć nie będziemy» to 
b 3 Z yi . 1 ÓR-> . 
ża; zaden Zory niedolftanie. 
nikorau niepokazać, i żeby Żyć 
W zatajeniu, kto to mówi? kto 
zypifuje? kto to przykazuie? 


32 „Jak się Starić o pržyiacielá 
przeciw niegodnym wfpomnienia 74a 
myflom, fztukom, i zabiegom, w tey 
okoliczności w iakiey fię tu teraz czy» 
hi Kazańie, przeciw temu nam Nśuz 
czyciełom niepodobnó nie zawołść, 
przez iakże niegodne fztuki iak wieldi 
teraz iłtard fię o przyiśźń: podarune- 
czkami łudzą fię, naímowami chytre= 
mi. „kłamftwami, fałfzywemi obietni: 
cami namawiają fię, fłowa fzkatadne, 
igrafzki bezeche, Uukradki pokątne, z 
okien fię pokazywanie, przed Domem 
ftawanie, ubiot poobcinany w płci ie- 
dney. powycinańy ü płci inney. Ubior 
robiony moynie, aby niedokrytwał cia= 
tds: przeto aby kufić, i kufić fig A u 
jak wielu już! . Zabobony, Guślar= 
twa. Czarodzieyftwa prawie fame, 
zawziętości, zwady,tumulty, naiazdy, 
poiedynki, zabóyftwa, Domy BOZE! 
Domy BOZE! ach bez łez niema fiè 
wipomnieć, względem jak wielu iuż 
nieflużą do Nabożeńftwa; ale do zśles 
tow, iawnie fẹ widzieć daie. Oto 
zgoła mówiąc tśkie temi czasy 24- 
wzieły fio między Chrześciśń (ką mło- 
dzieżą o dożywotnią przyiaźń z oh 
4 Gs 
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i ftarania, iśkich u Turkow, Tatarow, 
i wfzelśkich Machometanow, iáko i u 
innych Pogan nieobaczy. Wolno im 
fię famym iáko chcą bawić, wolno po 
kgtnie o tym rozmawiść, nocami á 
nawet i iawnie jak wielu tak iuż ź 
fobą przeftaią iakby po ślubie: Ja mó- 
wię, że tam niewinność tak karki 
łamię, iak ów kuglarz. gdy piiany ná 
linę fizie, łatwo na głowę leci. Kto 
widzi „młodych befpiecznemi bawią- 
tych fig żarty, można takich fądzić, że 
fiş gubią ; że dufzę (woią do Piekła 
źatracaią; Bo jeżeli iw agi fig 
W oczach ludzi iako fię wftydzić bę 
dj; gdy będą fami. jeżeli tak fwa- 
wolą przed drzwiami i przed damam; 
fa co fie nieodważa zá kila drzwiami 
i wfktytości doiñu. Teć fa f(pofoby 
któremi fię bardzo wielu ftata o fiebie 
W Małżeńftwo, tym fpofobem bardzo 
wielii fobie fię dadaie fak; że przy - 
chodzi do tego iż Rodziey choćby nie- 
fadzi tey partyi, mufzą wydać. do 
ślubu czym prędzey mufza fpiefzyć: 
Ale też w ten fposób, gdy fig dobierze 
pata w POAMYKAWY wicież co fo z4 
üs 


34 Jak sie starać o przyiaciela 
ladzie? wiecież co to zá para? oto 
taki Oblubieniec ma iednego Diabła, 
taka Oblubienica ma Diabła drugiego, 
którzy idąc z fobą w Małżeńftwo Dia- 
beł z Diabłem fię łączy. Co to zá zel- 
żenie Sakramientu? coto zá krzywda 
Chryftufowi? co to zá Życie dalfze 
takiego Małżeńfiwa, z ciężkością ta- 
„kich złe fię puści. Wfzyfcy którzy po» 
fiinowieńie fwoie w Małżeńftwo zá- 
fadzacie na fundamentach i fpofobach 
zobrazą Pana Boca, tak nie znáydu- 
iecie dobrego przyiaciela w Máłżeń- 
ftwo, bo wam go Boc nieda, biedy 
kłopotu, utrapienia, zgtyzoty fię na- 
bawicie, átak piekło za Życia, pie- 
kło i po śmierci nie ledwo mieć bę- 
dziecie wfzyfcy tacy. Dla czegó ie- 
żeli fobie dobrze radzić chcecie w 
tey mierze. pierwfzy fpofob ú BOGA. 
Toieft, Trzeba naBoga pamietać Trzeba 
Się z Bogiem zgadzacs Trzeba Boga profć, 
To fpofob ziednać przyiaciela w Mał- 
Żeńftwo. Trzeba na BOGA pamiętać: 
á więc trzeba unikać fpofobow, ktore 
fą zobrazą ROGA Trzeba fię z Bo- 
giem zgadzáć: á więc trzeba thiatkos 
wźć 
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w Małżeństwo . 3Ę 
wać powołanie Jego. Trzeba BOGA 
profić: bo to jeft łafka fźczęgulna: 

I. Mowię od oftatniego, ftarać 
fie o przyjaciela w Małżeńftwo, trze- 
ba BOGA prófić. Mąż i Żona od BO- 


GA naznaczona, tak mawiacie, i to 


ieft wafze przyfłowie: Święte, i powa: 
.żne; wychodzi na to, co z Pifma S, 
fiedmdziefiąt Tłotnaczow czyta. 4; 
ptatur uxor Viro à Domino Sam BOG 
ufpofabia, i gotuie żonę mężowi, já- 
ko i przeciwnie Męża żonie: A ies 
želi BOG Męża żonie i żonę Mężo- 
wi naznacza, przyfpofabia, toć trzeba 
BOGA ufilnie i bardzo oto profić, że- 
by znaleść przyjaciela do Towatzy= 
fkiego pożycia w Małżeńftwie dobre= 
go, ttżeba trafić na podobnego fobie; 
"ponieważ rowność chdmotow; 1 wto% 
dzonych tkładności tuaduie Towá- 
tzyfka miłość A ktoż to zgadnie? 
kto trafi na takiego Człowieka ieże= 
li cię BOQ-do niego niedoprowadzi, 
A ptzeż wnętrzności miłofiertdżia F wo* 
iego wieczny BOZE, lakże cię oto 
nieprofić. Podobnego fobie dobtąć, 
ieft to rzecz famego BOGA; On tylko 
CIELO lám 


36 Jak sie starac o przyiaciela. 


fám może umiarkowść iako coz czym PRE 
pogodzić. BOG fam ftofowania fię z h 2yo 
fobą, i fprzeciwiania fię fobie rzeczy bieg 
naylepiey zna, á więc trzeba Pana Bo- SR 3, 
GA profić, żeby trafić na tego Czło- KOM 
wieka, ktorego on ci naznaczył, kto- Ne) 
rego on tobie przyfpofabia i gotnie. W: 
Zeby doftać Męża ślbo żony bogatych, | e 
Żeby doftać Męża álbo żony godnych, dość v 
to można mieć od Rodzicow, Rodzi- Gooto 
cy to potrafią, śle żeby mieć męża cha Pp 
dobrego albo żonę dobrą, tego znaleść frey P 
nie móżna tylko u BOGA, ieft.na to tb in 
Pifmo Święte. (b) Domus $* Diuitue CIE te; 


a Parentibus, a Domino autem proprie 
uxor prudens. | Y choć Rodzicy będą moga, 
upátrywać, przemyślać, uważać; fzu= 


kać Przyiaciela dobrego, ieżeli go Bog Bogie 
fam niezdarzy,pomyla fię Ci co że- ta Jeg 
gluią; ślbo na ziemi podroź odprawia- | 
ia, gdy fię widzą bydź opufzczeni z | Wołan 
gościńca, z drogi, ślbo z Ściefzki przy- | Cię pi 
naymniey iakiey, za przewodnikow wa 
fwoich maią gwiazdy, i obroty Nie- | li Boi 
biefkie, na nie fie ufiawicznie zapa: | Zes 
truią, z Nieba rady zafiągalą. Tak, | ił, i 
po- | Wiem 
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w Małżeństwo. 37 
ponieważ i w tym obraniu przydacie- 
la życia, wfzelkie ludzkie ufają za 
biegi; Niemafz innego fpofobu, tylko 
oradę Pana BOGA profić. -Y ten ci 
jeft pierwfzy fpofob w ftaraniu fię o 
NAA r w Małżeńftwo ktory ia po- 

ńie, ieft tę BOG żeby go profić. 

Wiec do Niego fię uciekaycie w tey 
dość wielkiey wagi potrzebie, proście 
Goo to, mieycie Nabożeńftwo i do Du- 
cha Przenayświętfzego, do Nayświęt: 
fiey Panny, do Świętego Jozera, |i 
do innych Świętych Påtronow Bądź 
cie też nabożnemi za Dufze cierpla= 
ce wczyfcu, te wam wiele uprofić 
moga, i wiele pomodz, A prof. ąc tak 
BOGA, trzeba fię też i zgadzać Z 
Bogiem, ieżeli on chce i ief to Święr 
ta jego wola. 

Ii. To ief trzeba uważać .po- 
wołanie Bofkie do tego ftanu, jeżeli 
cię prawdziwie BOG do niego W29; 
wa _ Trzeba ile możności dociec wor 
li Bofkiey. jeżeli to BOG fam chce, 
Żebyś w tym ftanie żyjąc BOGA chwa- 
li}, i dufzę fwoię zbawił. BOG bo- 


wiem lubo pofianowił Małżeńftwo, 
ie- 


38. Jaksię starat o przyiaciela 

jednak niepowołuie do niego bez bra: 
ku, śle fzczegulną Opatrznością przez 
wewnętrzne natchnienie i oświece- 
nie, posdaiejak komu widzi zbświen: 
no. Coż ludzie cieleśni, ludzie Du. 
cha światowego pełni, na oślep, bez 
wfzelkiego rozmyślenia fię z foba, bez 
naradzenia fię z Bogiem, iak ich bu- 
rzliwy namiętności wicher pędzi, pẹ- 
dzą fię do Małżeńftwa, i tak, na fa- 
mo tylko trefunkowe fzczęście los 
życią całego, i wfzyftkiey wieczno: 
ści miecą, O prawdziwieć moment 
to ftrafzliwy, gdy rzecz idzie O Wys 
branie ftanu, od niego bowiem zświ. 
fla fzczęśliwa ślbo niefzczęśliwa wie: 
czność. Ah! przez BOG że żywy rze- 
czecie: jeżeli tak od obrania ftanu 
zawifło zbawienie? Iakże to tedy 
poznać, kogo BOG wzywa. ślbo nie 
wzywa do tego albo nie do tego fta- 
nu? Na to odpowiedzieć, przydłużey= 
by potrzeba nauki i ofobney, iednak 
zebym nieodftępował od rzeczy mo» 
iey. krotko ia to śby zbieram, oczyrą 
Qycowie Święci obizernie uczą. 
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Nayprzod: Każdy kto zamyśla 
o ftanie życia, niecii fobie ftawi w us 
wadze oftatni koniec, do ktorego ftwo- 
rzony ief, że to tym końcem ieft 
BOG, że to do Niego wfzyftkim trze” 
ba zmierzać, śby do tego końca wfzy- 
ftkich fzczęśli wości trafić, Więctrze- 
ba każdemu, ktory chcefz wiedzieć 
o powołaniu fwoim poyść do BOGA 
zczyftym fumnieniem, zfereem fzcze= 
rym i proftym, uwolnionym od na- 
miętności, uwolnionym od upodobania 
i kochania tych ftworzonych rzeczy, 
uwolnionym nawet od przywiązania 
do famego fiebie. Niefktaniay fię 
niymniey śni do tego ani do owego 


` pardziey fta: u, śle tak, ińkby wyzu: 


ty lam z fiebie będąc przed Bogiem, 
podday fię BOGU. z zupełną gotowo” 
Ścią do czynienia tego Cym On cię 
natchnie. Stań fię tak przed Bogiem: 
iako więc owa bryła gliny przed Garn- 
carzem, ktora mu fię daie brać na jaś 
Kie on chce naczynia Taki ty day 
fie BOGU niech zrobi z ciebie Co 
chce, 4 bądź gotow bydź tym czym» 
by cię mieć chciał. Pootore.Śtaw fobie 
oftas 


40 Jak sie śtaraćo przytacieły, 
oltatni moment śmierci. gdybyś kos 
nał teraz, w iakimżebyś ftanie umie. 
rać wolał? 2 lakiegoż ftanu wolałbyś 
fię Bocu rachować? jak: drogą obrał: 
bys raczey poyść do BoGĄ. Łotrzęcje, 
Sam fiebie pomiarkuy, poznay fám fie- 
bie, do czegoś bardziey fkłonnieyfzy? 
Co łatwiey możefz? Takie fa twoie 
talenta? jaka twoia fpofobność? A tak 
między dwiema fironami zoftając, mię: 
dzy fiżnem naprzykład Duchownym 
i Małżeńfkim, miarkuy do ktore o 
cię weźmie cheć á do ktorego wiret, 
Niemafz do tego ftanu powołania Bo. 
Żego, ieżeli myśląc o nim wzdrygafz 
fię go i boifz. leżeli -zaś czuiefz 
prbudkę w fobie z pokoilem we- 
wnętrznym, z ufnością w Bosy, z 
zgodą i z pociechą fumnienia, do te- 
go lub owego ftanu, możefz go fobie 
obrsć, znak jeft że cię Bog do niego 
Wzywa. A choćby ten ftan niebył 
tak dofkonały, iako ow do ktorego 
mieć niemożef; ferca, nic to nie fzko- 
dzi Nie każdemu ftan dofkonalfzy 
zfiebie bydź może zbawienny. Bar. 
dzo wielkiey liczbie ludziom fluży 
owo, 
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w Małżeństwa, 4t 
owo, co tam Lot mowił ofobie. Nee 
possum in monte salvariż est: civitar 
hec parva, saluabór in ea. (c) Nie- 
mogę bydź zbawiony na gorze, bę: 
dę zbawiony w tym małym miaftecz= 
ku, Tłomaczy to Swięty Grzegorż, 
gora ta jeft  ftan powściągli= 
wych. Małe zaś owe Miafteczko 
jeft ftan Małżeńfki. [d] Kto tedy z luo= 
tem niemoże fię zachować na gorze 
przed pożarem Śodomikim, niech fie 
uda do tego „Miafteczka, tam fię o- 
chronić może i zbawić, 

Ale któż fię tak roztnyśla w:o- 


bieraniu fiann? kto fié otym z Bo- 


giem albo z lego Namieftnikami na- 
radza? Wielu na tym przeftąle; le: 
żeli w każdym ftanie, bydź mogę zba- 
wiony, na coż mi fię tak rozmyślać 
w obraniu raczey tego, niż owego, 
ftinu? wielu bardzo idzie z tą rezolu- 
cya do Małżeńftwa, iako tam owe 
Dzieci. ktorych gdy przez żart pyts- 
ia, czym będziefz? odpowiedaią: tak 
iak Matynka, tak iak Tåtynek, 4 co to 
ieft 
(e) Gen: 19 v. 19. (d) S. Greg: part: 8 
Paftór: Adinonit: 28. 


42 Jak cię staraćo przylaciela, 


jeft tak bydź nierozumieią ,. Jak, 


wielu zapatrzywfzy fię na fwoie Ro» 
dzice, álbo na fwoie krewne; tak fo- 
bie obieraią, czym ie być wiedzą; 4 
tym czafem nieuważaią: że co ief 
zbawienno Rodzicom, bydź może nie- 
zbawienno Dzieciom, co fiuży iedne- 
mu z Rodzeńftwa, może niefluzyć 
drugiemu. Inni: w obieraniu ftanu 
nieupatruią tylko żeby fię mieć do- 
brze, bydź zawfze fzczęśliwym, bydź 
zawfze w awie i godności, lnni: iuz 
fie namyśliwfzy, iuż fobie upodoba* 
wfzy, dopiero do Boca fię udaią, nie» 
tak dla tego, żeby czynili upodobanie 
Jego. ale żeby wolą Bofką nókręcili 
do fwoiey, A przecię: iak do každe- 
go ftanu, tak wfzczegulności i do o= 


brania Małżeńfkiego trzeba „upatry>. 


wać woli Bofkiey, i oniey fię ile 
bydź może upewnić. A nie tylko 
trzeba uważać powołanie Bofkie, czy 
twoie do Małżeńftwa? Ale gdy iuż 
cale z natchnienia Pana Boca i zwo- 
li lego Świetey ftan Małżeńfki foz 
bie obierafz, mafz iefzcze fzukać wo- 
li Pana Boca z kim Cię mieć chce 
w tym 
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wtym ftanie; Bo kogo on tobie nar . 


znaczy, będzie: to z twoim zbawie- 
niem i dobrem też doczefnym, 4 gdy 
fię omylifz na woli lego, 4 slepo {o= 
bie wtey mierze poczniefz, wynikło- 
by podobną na. wielkie niefzczęście, 
w tym, 4może i w przyfzłym zyciu 
A ieżeli ten ieft fpotob obieraiąc tobie 
przyiaciela w Małżeńfiwo, Modlitwa 
do Boca, zgadzanie fię wtym 2 WO 
"lą Boca toć trzeba i obieraląc go fobie, 
czynić to z pamięcią na Boca. 

MIL Bez Boca nic fię nie fiato, 
tine tpzo faum est nihil, Ce) i przez 
Boca nic fię nie dzieie, A Coż gios 
że kto fprawić zapomniawizy 0 Bos 
cu? Boa wfzyfiko fprawuie. i przez 
Boca wfzyfiko fię dziele. Omnia pet 
ipsum. A ktoż nieprzepadnie w fwo- 
ich zamyfłach ułożonych na przeci- 
wność Boao? Wfzyfikie Małzeńftwa 
Boa ofobliwa fwoig Opatrznością zrzą- 
dzą, á mogąże doyść, ślbo bydź fzczę- 
śliwe, umyślone przeciw Bogu? Us 
myślone przez obrazę BoGa, przez 
gwałt przykazania Bożego, umyślo- 

ne 
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44 Jak się starao przyttciela, 
ne nie w fpofob zamierzony od Boca: 
Ludzie młodzi przez fwoie zwyczay- 
ne zalety i nieforemne zabawy, fpo- 
dziewaią oni fię zafkarbić między 
fobą wzaiemną miłość, i umocnić ią 
na całe Życie, lecz mylą fię; Jeft to 
fpofob, ale on pochodzi od świata, á 
niepochodzi z Nieba od Oyca światło- 
ści. Spofob to ieft, doradza go prze- 
myfi ludzki, śten zepfowany, śle go 
niedodaie Mądrość Boża. Spofob to 
ieft, z pobudki ciała, nie ieft zaś fpo- 
fob z natchnienia Ducha Świętego. 
left to fpofob, ktory podaie czart, źle 
nie ieft (pofob, jaki podaie Pan Nafz 
Jezus Chryfus Onie te to fa dro- 
gi. nie te Śrzodki, nie ci przewodni- 
cy do tego ftanu tak Swiętego „l go- 
dnego; wftyd, poczciwość, pobożność, 
fkromność, cichość, i od wfzelkiego 
zgiełku fwawolnego umknienie fię, 

f iako fię w krotce nauczemy ] to 

ipofob Ewangelii Chryftufowey dla 

Chrześcian na pozyfkanie czyłtey 

przylaźni, i złączenia fie w Imię le- 

go Swięte. Krom zaś fpofobow Bo- 
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foby, á czy podobno by mogły co do: 
brego fprawić, Kiedy fam Boa /ka- 
zał Sioyżefzowi robić do Arki dwoch 
Cherubinow, kazał ie wtaki fpofob 
robić, aby ich twarzy były obrocone 
do fiebie i do Przybytku Pańfkiego. 
Gdy zaś Salomon kazał robić Cheru- 
binow do Kościoła, to w taki fpofob 
rozkazał, śby odwroceni od fiebie, za 
Kościoł twarzą obroceni byli. Pro- 
fzę uważyć: Cherubinowie, ktorych 
Boa zrządził to ich tak zrządził, że 
fię i do fiebie i do Przybytka Bofkie- 
go mieli. Ci zaś ktorych Człowiek 
umyślił, to tak przypadli, że i od fie- 
bie byli odwroceni, i za Kościoł o> 
bróceni Fak, tak fiçi w Małżeńfiwie 
dzieie, ktore Boa łączy, do fiebie, 1 
do Boca fię maig; Alte ktore fame 
tylko przemyfły ludzkie, albo niego- 
dne wfpomnienia zapedy w Małżeń- 
fiwo wprawiaią, takie Małżeńftwa: 
iak od Boca, tak fię i od fiebie od: 
wrocą, takie Małżeńftwa: i na obra- 
zę Boca poodważalą fię i Swięte złą- 
czenie Mał eń'kie rozliczną złośli- 
wością Troziża pywać i lżyć będą. 
Co. 


46 Jak sie staraćo przyjaciela, 
0 to za pociechę ma Kościoż 
Prawowierny z Świętey Elżbiety Kro- 
lowy, Pottugalfkiey? ]ako fię ciefzy? 
Jakie iey chwały wyśpiewuie? z trzech 
w Niebie otrzymanych Koron wyłła- 
„wia ią, ziedney że niefkalanym to- 
rem ftan przebiegła Panieńfki, z ins 
ney że fię w Małżeńfkim zachowała 
„wietnie, zttzeciey że w Wdowim ży- 
ła Święta. Chryfte JEZU Oblubień- 
cze Dufż czyftych, oiak twoie upo» 
śledzione Gody! Wzywafz na nie, nies 
wiele Pańień. Nofżą to imię, śle z 
owym przydatkiem z Ewangelii gurni- 
gue jatue, ahi rozumu, śni cnoty. Nos 
sumpserunt oleum secum, [f] Nie o. 
zdobione, nieprzyfpofobione na Gody 
Jezosowe, idą też zbrukane 'i na ko- 
bierzec. O Boże Zbawicielu na tożeś 
Matżeńftwo pofianowił Święte, żeby 
pod zafłoną i 'pretextem iego, nie- 
zmierńie obrażali Boga? Na to żeś 
Małzeńftwo wynioff do godności $á- 
kramentu, żeby fię takie piekłu dzia- 
ły ofiary? Na to żeś tak ciężko ztaniony 
Panie, Męka fwoią, taką Małżeńftwu 
wy- 
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wyfłużył łafkę, żeby tak zelżywie w 


Przenayświęzey Krwi twoiey. bro: 


dzono? O Dufze miłe! pomnieycie na 
te Bofkie Rany Ukrzyżowanego Zba- 
wwiciela świata, iakeście drogo kupio- 


ne: Do was wtym Kazaniu ofobli= 
«ie mowię: ktorzy iefzcze w wol- 
nym żyjecie ftariie, przez takie Wwa- 
ze bezbożeńfkie do Małżeńftwa zale- 
ty, Boca obrazicie, dufzę potępicie, 
Przyjaciela w Małżeńftwo ślbo żadne- 


"go, ślbo dobrego mieć niebędziecie. 


Podług Boca o przyjaciela w Małżeń - 
ftwo fiśrać fię należy, ażeby podług 
Boca, trzeba tu do tego pobożnego 
wte iii życia, to drugi fpo* 
ob; 


CZĘSĆ DRUGA 


 SAlomon pełen Mądrości Bożey, i 
-= pełen Ducha Bożego, z rządzenie 
przyiaciela dobrego w Małżeńftwo, po- 
bożnym w życiu przyrzeka. (g) Pars 


| -bona Mulier bona dabitur uiro pro fa- 
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48 Jak siastórąć 6 przyiacieli, | 
is bonis- Ludzie fuminnni życią do: 
brego i fprawiedli wego, fa sto wybras 
na cząfika famego BOGA; z ktorych 
oka fwoiey Opatrzności nigdy niefpu- 
fzęza; A przeto ten Boa Przedwieczny, 
dozorny Oyciec około fwoich dzięci; 
opatrzny Gofpodarz około fwoiey cze- 
ladki, niedopuści nigdy niefzczęśli- 
wey machiny na fwoig wybtaną cząft= 
kę , mowi Prorok Pańfki: (h) Non reż 
guet Dominis virgam peccatorum super 
Sortem justorum- Czemiuż to? Daie przy- 
czynę Prorok: żeby dobfe nieżepfała 
fig od złego, żeby Mąż álbo żona fpri- 
wiedliwa, nieściggneła Reki, fwoley 
do: nieprawości takiey; iakimby mąz 
był albo Żona Ut non extendznt Jksti 
ad iniquitatem, manus suas. Uważacież 
tę naukę? Dylko dóbrze żylcie, fami 
fię niefpodziejecie iak was Boa Przy- 
iacielem dobrym opatrzy. Tylko Żyje 
cie. dobrze, Przyiściela złego niedo- 
ftaniecie. Boa ióft dobry i fptawie- 
dłiwy, niepodobno aby dobrym nieczy- 
nił dobrze, 4by za dobre twoje UGzyn= 
ki ktoremi fię Bocu korzyfz, żeby ci 
% a nie 
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mie miał dać Prżyiściela takiego, coż 
by było zchwśłą iego i zbawieniem 
twoim. Już aby fobie tak uiednać 
Boca, aby ufzczęśliwić (wole zimy: 
fiy, trzeba tu pobożności: lakiey? U- 
Gzynkow dobrych, i cnot Świętych. 
Ale iakiemi to uczynkami mácie 
fobie Boca iednać łafkawość, aby rá- 
czył was opatrywać przyiaciołmi do- 
bremi? ucżynki Święte, ktoremi fię 
macie fpofobić do tego ftanu, maig 
bydź te; i tym. podobne; Modlitwy 
4iftiwiczne, Nabożeńftwa, Pofty, Jał- 
mużny i inne miłofierne uczynki, i 
dobrowolne umartwienia, do Swię- 
tych Sakramentow  przyftępowania 
częfie, Rodzicom nábożne Pofłufzeń- 
ftwo, i nabożńs Ich fząnowanie, trzeź- 
wość, wftrzemiieźliwość, fkrominość, 
poważność, wc Naradzeria fig z Ro- 
dzicimi, z ludźmi tozeznanemi, fu- 
mitenńemi; cnotliwemi, Duchowne- 
Mi c: 

Co zśś fig cnot tyczy? Niefilcie 
fiè na wiele ich: ledney wam tylko 
_potfzeba. Przez nię będziecie ludzie 
życia dobrego, dla niey da wam Boa 
Ptzy- 


5o Jak się starać o przyiaciela, 
Przyiaciela dobrego. Coz. to tedy za 
chota taka ofobliwa? BOGA fię Boy- 
cie. Boiaźni Bożey wim trzeba. Bo- 
iaźń Boża jeft poczatkiem Madrości. 
Jnitium sapientie timor Domini (i) 
ä więc ta was nauczy roftropności 
potrzebney, żebyście potrafili obie: 
rać Przyiściela dobrego. -Boiiźń Bo- 
ża ieft przyczyną wfzelakiey cnoty? 
Kto fię Boca boi, ftrzeże fię wfzelkie= 
go złego; kto fię BOGA boi; co tylko 
może dobrego, czyni. A więc ta cno- 
ta rządzić i władać wami będzie, że” 
byście unikali od złego mieli fię do 
dobrego. Fa cnota boiaźni BOGA, 
zkaże Człowieka, że to ieft teń do- 
bty, śteń ieft zły. do złego uczyni 
wam wftręt. do dobrego uczyni wam 
ferce; a tak łatwo przy bolaźni BOGA 
potraficie fobie obierać przyjaciela do 
brego. (k) Bars bona. multer bora. im 
parte timentium DRUM dabitur, Wię- 
cey iefzcze BOG mowi: Przyiaciek 
dobry i fzczery, kto go mieć może, 
przy nim zdrowia przybywa, 1 przy 
ta- 
(i) Pfal: iro v. 10 
(ky Ecel: 26 v. 3. 
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w Małżeństwo, w gi 

tśkim życia fię przedłuża Amicus fi 
delis medicamentum. vita; F immorta: 
litatis (l) Ale komuż to takiego ` 
BOG obiecał? kto to takiego znaydzie? 
kto fię BOGA boi. Qui metuunt Dos 
minum, inventent illum, Ażeby BOG 
tę obietnicę bardziey utwierdził. wię- 
cey to razy i dofadniey przez Mędr- 
ca fwoiego powtarza. Quwi timent 
DEUM, æguè habebit dmicitidm bonam, 
ġuoniam -secundum illum, erit amicus 
illius [ma] Kto ieft tak dobry, że fig 
BOGA boi, rownie będźie miał Przy- 
iaciela dobtego; co fie będzie BOGA 
bał. Albowiem według tego iakim 
ty będziefź, taki i Przyiściel znay- 
diie fię dla ciebie: To wfzyftko że 
prawda, ftwierdzić fię może rożnęg 
mi przykłady. Abraam wietny hie- 
mogł mieć żony tylko Świętą Sśrę; 
Jząak niewinny. tylko cńhofiiwą Re- 
bekę. Tobiafz Że boiażni Bożey był 
pełen, iemu fi? tytko famemu nale 
żała w Matżeńfką przyjśźń, pełnia po= 
bożności Raguela Corka, fiedtiiu fię 

. Da o nię 

O ACCY ONZ OPEC 
(m) Ibid: v. 17 


52 . Jak sig starat o przyjaciela, 

óńię kufiło, Żaden mieć nie mogł 
tylko ieder Tobiiafz.: Huic timent 
DEUM debetur conjux Filia tua, pro- 
pterea alius non potuit- habere illam. 
(n) Sofroniufz w Xiędze nazwaney 
Pratum Spirituale w Rozdziśle zoi Wy- 
piluię chiftoryą taka: Oyciec pewny 
dofyć Maiętńy miał fyna iednego, 
ktorego przyzwał raz do fiebie.- Mo- 
ie dziecie ( Tzecze mó pokażuiąc mu 
wfzyftkie pieniądze i doftatki) coż 
ci fię bárdziey podoba, czyli żebym 
ci te Dobra wfzyftkie dał w Ręce 
twoje? Czyli żebymt ciebie famego 
óddał w Ręce i Opiekę Chryftufowi 
Nafzemu? Nśżymil(zy moy Oycze: czyń 
z tym wfzyftkim co chcefz, 4 mnie 
Gbryftufowi odday, te rzeczy co mi 
pokazuiefz giną. dziś fą iutro ick nie- 
mafz, á moy Zbawiciel Chryftus BOG 
wieczny, wolę famego lego. Odebra- 
wfzy taką rezolucyą od kochanego 
fyna, fzczodrą bardzo ręką, choynie 
począł fzafować na ubogie wfzyfiko 
fwoie dobro; tak że, po Oycu ow dzie- 
ciuch ubogim zoftał będąc Panięciem, 
pe- 
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w Małżeństwo. 53 
pełen tedy pokory i Nabożeńftwa, 
wfzyftkę fwoia nadzieię pokładał w 
Panu Chryftufie BOGU fwoim, kto- 
remu go Oyciec w opiekę oddał. W 
Tymże famym mieyfcu był nieiaki 
bogacz i jeden z przednieyfzych Pa: 
now, żona zaś jego fiużebnica Chry- 
ftuowa, i BOGA fię boiąca, ci mie- 
li corkę iednę, około ktorey poftane- 
wienia poczęli fię też naradzać z fobą. 
Mowiła żona do fwoiego Męża, má- 
my łafkę Pana BOGA. 4dziecie ie- 
dno tylko, tę corkę nafzę. 24 kogoz 
ją wydamy? leżeli będziemy upatry- 
wać dla niey w Małżeńftwo Pana i 
bogatego, śle idk nie będzie dobrych 
obyczay, to nafze dziecie będzie nie 
fzczęśliwe, to nafze dziecie będzie cá- 
łe życie utrapienie miało; fzukaymy 
lepiey dla corki nafzey, choć ubogie- 
go cgłowieka 4cnotliwego, i BOGA 
fie boiącego, żeby z fobą w miłości 
żyli, Dobrze mowifz rzecze ow Pan, 
zrobże tedy tak: Idż intro bardzo ra- 
no do Kościoła, Modl fię, a uwśżay, 
kto pierwfzy wnidzie do Kościoła, do- 
wiefz fię, że pewnie tego fpor:adzi 

BOG 


54 Jak się starać o przyjaciela, 
BOG corce nafzey, Ták uczyniła 
ani owa, pofzła na Modlitwę do Ko- 
Ścioła, zá ktorą wfzedł też zaraz w 
krotce ow wipomniony Młodzieniec, 
ktorego Qycieć rozfzafowawfzy ną u- 
bogie wfzystko Pánu Jezusowi był 
oddał, Po nabożeńftwie Pani owa bie- 
rze owego Młodzieńca ná ftronę, ktoś 
left, i ceś za ieden (pyta? Ten śten 
rzecze, z Miáfta tuteyfzego, Wiem 
wiem, rzeeze Páni, Toś ty ief fyn 
owego SwiętegoOycaJáłmnżnika,ználi- 
„py twego Cyca, fłyfzeliśmy i o two. 
ich cnotach. BOG cię tu dał moie 
dziecię. |Jeftli wola twola corke ná» 
fzę: mieć za żonę? radzi ci ią damy, 
i wfzyftkie dobra z nią. Padł na kọ- 
lana Młodzieniec, podziękował Bocu, 
i fwoiemu Pánu jrzusów: Opieku- 
nowi zá lego święta Opitrzność. Q- 
świśdczył wolą fwojg, ofiarowaną ła- 
{kẹ pokornie przyiął. 
tey Hiftoryi Słuchacze, ` iśko 
i z tych tam przykładow Pifma Swie- 
tego przywiedzionych macie dowod, 
jako BCG dobrych dobremi opatruie 
Przyiściołmi, Cnotliwie i świątbli= 
wie 
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i Małżeństwo. 55 
wie wychowaney Pźnience, doftał fię 

Człowiek dóbry. cnotliwemu i świąr 

tobliwemu i Młodzieńcowi, dofiała fię 

ieiki dobra, żyli z fob3 bardzo na- 

bożnie, używając i łafki Pana BOGA 

w bojaźni lego. Dowod mácie, Jato 
to za Święte uczynki, i Jałmużny» 

BOG dobrze opitruie: Jako pokorne- 
go i naboźnego BOG modlitwy fu- 
cha. Trzpiotaftwa. PR pło- 
chość, kość. lekkomyślność, firoie, 
mody. parady (tc te niewiele pomogą 
do poftanowienia dobrego, owfzem 
przel: kodzą. BOG i „pobożne Chrzer 
ściańfkie życie, możecie już bydź 
wyperfwadowśni, że te fą cale fu- 
żące do tega fpofeby. Niepodobno 
ieft ffuchacze wierni. żeby BUG kto- 
ry z upodobanym fercem left do cno- 
tliwych, nie miał onich dobrze po- 
myślić. Ale też niecnotliwą Wto- 
dzieź na iaką BOG ief zagniewiny, 
niepodobno, żeby w obieraniu przyla 
ciela takiego niemiał ciężko fkarać. 
Declinantes autem in obligationes. addu- 
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56. Jak sie starat o przytaciela 
żem; (0) Złych ludzi do złych przy» 
wiedzie. Złych ludzi na złych. naras 
zi. Czego fię mafz tedy fpodziewać 
hultayfka młodzieży, Rofpuście nie- 
cnotom, piiańftwn, fwawoli, niewfty- 
dom poddana? Ah Tzyicie przed 
furowościa BOGĄ, wfzyftkich was 
takich, fprawiedliwym fądem fwoim 
BOG mściwy w niefze zęśliwe Mśłżeń. 
fiwo iako w piekło wrzuci. Defpe. 
racka Młodzieży, bez pamięci ną Bo: 
Ga, na wieczność, na famnienie, na 
wiarę, bez pśmięci na dufzę i zba 
wienie, podobnież defp=rśckich fkłon- 
nosci w Małżeńf wo wam fię doftanie 
partya. Adgucet Dominus cum operam 
tikus iniguitatem, Jakim ty iefteś tá- 
kiego mieć będziefz przylaciela; Do- 
brym dobrzy, złym źli fię doftaną, tak 
to BOG obiecał, wierzcie BOGU Ie. 
go owo chybić nie może. Secundum 
illum erit amicus illius, Chcecie zna. 
leść przyjaciela żeby był bogoboyny, 
cichy, powolny, enotliwy, czyfty trze. 
źwy. pilny, 4bądźcież też tśkiemi, 
zachowaycie fię takiemi, iakich fo. 
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w Małżeństwo, 5Y 
bie Życzycie, mówi Święty Augu- 
ftyn (p) Si duuri estis uxores, SCF- 
vate vos uxoribus vestris; quales viltis 
eas invenire, tales X ipse inveniant vos 
Bądźcie tacy fami Mężowie iakie 
chcecie żeby były żony. Quis est 
qui non castam velit ducere?  Ktożby 
z Męfzczyzn chciał mieć za żonę 
nieczyftą,(profrą? Nienarufzonych żon 
fzukacie, badźcież też takiemi. Czy- 
ftych fzukście, bądźcież też czyfte- 
mi mowi tenże Święty Oyciec n: 
tafiam gueris, Jntafus e.to puram, 
purus esto. 

Już tedy macie naukę. i wniey 
wydana Taiemnicę, iak fię ftarać o 
przyjaciela w Małżeńftwo. Ufilnemi 
Mmodltwami BOGA profić, świętemi 
uczynkami BOGA fobie łafkawego 
jednać dobrym życiem ną łafkę fo- 
bie u niego zaflugować, na BOGA fię 
fpufzczać i na BOGA pomnieć, to to 
fpofoby ftarania fię o przyjaciela w 
Małżeńftwo. Opatrzność lego świę- 
ta weyrzy na takich.  Naymilize 
Chrze- 
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© (p) Ser: de Verbis Dom. 


58 Jak się starać o przylaciela, 
Chrześciańfkie dufze, z miłości BO- 
GA, i z miłości zbawienia dufz wa- 
fzych, uczyniłem to Kazanie dla wa- 
fzey przefirogi, poczynaycież fobie 
według niey. Miarkuycie- fie po fos 
bie, i po fwoim fumnieniu, miarkuy- 
cie życie wafze. Jeżeli widzicie 
godne, żeby wás BOG powinien za 
nie martwić, zmiłuyciefię nad fobą, 
Jeżeli fobie dobrze życzycie w tym 
życiu i w przyfzłym na wieki. Od. 
mieńcież złe Życie, nawroćcie fi 
fzczerze do BOGA, tak fię fprawuy- 
cie, bądźcie takiemi, iako od nas Nat- 
czycieli wafzych fłyfzycie. Inaczey 
nięfzczęśliwi będziecie. Malos małe 
pordet, Złym źle fię dziać będzie, 
ieft to Ewangelia Chryftufowa. Mo- 
wię i wam Rodzicy przez BOGA ży- 
wego i przez wfzyftkie śifekta Rodzi- 
cielfkie obowięzuię was. Tę fame 
naukę ktorą ja wam mowie, mowcie 
dzieciom. mafzym, według niey rzaź- 
cie niemi i utrzymuycie ie.  Nako. 
niec mowię wam iefzcze raz wfzy- 

fikim; Zmiłuycie fię nad foba, ftu- 

chaycie rády nafzey, boć to firafzliwy 
punkt 
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w Małżeństwo, 59 
unkt obieranie fobie ftanu, na nim 
zawifło zbawienie. Więc padniycie 
wfzyłcy na kolana, zawołóycie do BO> 
GA, ktory:wfzyftkim rozrzaądza, i la 
też zftrony moiey tak do niego wo- 
łam, i za wami go błagam BOZE 
wieczny, niechże wfzytcy co myślą 
0 fobie myślą według upodobinia twe- 
o. Spraw to łafkawy Panie, niech 
wfzyfcy będą dobremi. asy, w obieTa= 
niu ftanu życia wfzyfcy trafili dobrze. 
Ofobliwie Qycze dobrotliwy, na pobo- 
żne dufze, na dobre ferca, na niewińe 
ne fumnienia, Okiem Opatrzności 
fwoiey weyrzyi. Bene fac Domine bos 
pis Preis corde. (q) A tak tym, iako 
i wfzyftkim, co fię fzczerze do 
Ciebie niwroca, uczyń do- 
brze, błogoftaw, Amen. 
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O Jakiego przyiaciela ftarść fię w 
Małżeńftwo ? bez wfzeikiego 
ważenia. i długiego myślenia, zape- 
wne kazdy powie, Że obierać przylae 
ciela w Małzeńfiwo trzeba obierść do. 
brego; bo ieżeli fluge zmawia fię na 
czas, którego i przed czafem gdyby 
fię niezdał można pozbyć; upewnia- 
my fię pierwey co umie, co potrafi, 
co wart, Z Mężem «albo Zoną bydź 
trzeba przez całe życie roftać fię iuż 
niemożna, czyliż wielkiego nietrze- 
ba mieć baczenia ? Ztąd ci to bardzo 
wielu omyliło fię, Że potym odzało- 
wać nie mogli, iż obieraiąc fobie 
w Mał- 
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jk 4 as 6z 
w Małżeńftwo przyiaciela, ślepo fo- 
bie poczynali. Jakób Patryśrcha bar- 
dzo był ofzukany, że fię niedoyrzał, 
4 pojął Zonę, iaką mu wtóażorio, oco 
potym bardzo był żałofny i marko- 
tny (a) $ychem że batdzo fzalenie 
ukochał fię w Dynie, i wziął ią za 
Zonę bez wfżelkiego tozmyflu. Cóż 
ztego wynikło? życiem tego przy- 
płacił; bo iey Bracia Symeon i Lewi. 
rozgniewali fię o to i zabili. (b) 
Nate i podcbne niefzezęścia wycho- 
dzą ci wfzyfcy, Co w obieraniu Mał- 
żeńfkiego ftanu, albo w obieraniu do 
Małżeńftwa przyiściela, bez rozmy- 
flu, bez uwagi, beż porady, ślepo po- 
czynóią fobie. Gniewa fię na takich 
Swięty Hieronim (c) Flerisgne nul 
la èst Uxoris eleśtio, sed qualis, obve- 
verit habenda Wielu (powiada) nie- 
obiera fobie przyiacieła dożywotnie» 
go. śle iaki taki trafi fię Człowiek , 
bierze go álbo zá niego idzie. A ofo- 
bliwie ten Swięty OQyciec przyma: 
wia Męfzczyznom, iż bardzo wielu 
a ich 
(a) Gen: 3908.%4.. (b) Gmi: m 
(c) Contra „jóbin: Cap: 28. 


62 O jakiego przytaciela śtarać si 
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ich tak beztozumnych; że nieuwa< 


Żaią , co ieft zá Ofoba ta, którą oni 
zá Zone biera, czy złą, czy gniewli. 
wa, czy głupia, czy charda; czy fpro= 
fna? Ale byle co fię trafi bierze, Si 
iracunda; fi fatua; fi ambiciosa fi fe 
tida guodtungue vitii est post nuptias 
discimus. Po wefelu dopiero; iak“ z fos 
bą pomięfzkaią który czas poznaią 
czego fię nabawili, radziby fię pożby: 
li, źle darmo: Kupifz fobie dom albo 
niewolnika mówi Święty Chryzoftom, 
ieżelibyś fię ofzukał, ślbo ci fię nie- 
zdało kúpno mógłbyś iefzcze oddać 
od kogoś wziął, ślbo fię iakokolwiek 
pozbyć, ślbo iakokolwiek powefowić ; 
Żonę zśś oddać,  ślbo fię Męża pos 
zbyć iuż po ślubie niemożna: Domum 
vitiosäm W servum si ineptus videatur; 
reddere čenditiori licet Uxorem verð 
diam; reddere his gui dederunt nan lj- 
cet: A zatym Że w tey mierze trze- 
ba wielkiego baczenia , "kto nie miar. 
kuie? jednak Że bśrdzo wielu njema 
go w obierańiu fobie przylacieła ży- 
cia; widzieć fię daie, przeciw takim 
mówić nieco będę w tym Kazaniu. 
Każdy 
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Każdy to miarkuie że w Małżeńftwo 
trzeba obietać Przyjaciela dobrego» 
Czemuby to? proftą tego-daię przy” 
czynę i z niey ftanowię kazanie: Bo 
ze złym źle, z dobrym dobrze w Mał- 
Żeńftwie, iak Źle ze złym, Iak do* 
bize z dobrym, Profzę o tym pofu- 
chać. Ad Majorem DEI Gloriam. 


CZĘSC PIERWSZA: 


E fobie Ww Nałżeńftwo trzeba obie- 

J ać przyiaciela dobrego? Jakże 
nie? Jakże inaczey? z nim na całe 
życie fprzyfiądz fię trzeba Rzecz i- 
dzie áż do śmietci o fzczęśliwe życie. 
Szczęśliwyż to Człowiek kto znay= 
die przyjaciela dobrego. Kto znay- 
dźie przyjaciela dobrego. wielkiego fię 
dobra nabawi. Qui inyeniet mulierem 
bonam invenit bonum. (4) Pifmo ieft 
Boże. BOG fam dobrego přzyiacieľa 
obierać w Małżeńftwo przykazywść 
fię zaie gdy rozeznania w przyłacie= 
łu przez Mędrca fsoiego upatrywać 
Każe. Homini sensato da tdllam: (e) 
Wizy: 


Gd) Prov. 14. v. 2a. (e) Bid: 7. W. 27. 


64- O iakiego przytaciela starać sig 
Wfzyfcy zálľeceni 
którzy fię tylko Bogiem i rozumem 
rządzili, zawfze do Mśłżeńfiwa co go- 
„dnego BOGA, i rozumu uważali, Y 
tak: ów Eliezer fługa Abriónow, aby 
dobrze fprawił interes w zaręczeniu 
Oblubienicy Izaikowi Synowi iego, 
Pana BOGA wział fobie zá powodu- 
iącą do tego rękę; którego On. pełne- 
mi ferca afiektami profit; aby go dopro- 
wadził, i trafić mu dał, ną przeznączo= 
ną Izańkowi Zonę: Cf) Ludzkość ZAŚ; 


łafkawość, i fkrzętność w pofłudze któ 


raby mu fię ochotna w podróżney po- 
trzebie okasała, wziął zá znak, że ta 
będzie godna Małżeńfiwa z Synem 
Pana fwoiego, [g] Jetro Arcy-Kapłan 
Maryśnitśńfki upodobał fobie Moyże- 
fza 24 zięcia, á Seforze Córce fwoiey 
obrał z4 Męża, że go widział Czło: 
wieka pełnego dobroci i fprawiedli= 

(£) Domine DEUS obfocro fac mifericordiam 
cum Domino mec Abraham 

(5) Cui dixero inclina hydriam tuóm ut bi- 
bam £9 illá responderit bibe quin €S cdmellis tuis 


potrm dabo ipsa eft ZZ 69 per hoc ińtelligam. 
Gtn: 24. U. 12. "TĄ, 
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wości, i że on tyż- to w pewnym ra- 
zie obronił dzieci iego, Harao naraił 
Putyfatowi Heliopolitańfkiemu Kapła* 
nowi; aby w Małżeńftwo dał Córkę 
Jozefowi. że go doznał obdarzonym 
mądością Bożą. Saul Król dał Córkę 
Dawidowi za Zonę,. że go widział 
fzczęśliwym na woynach. Dawid o- 
brał Abigail za Zonę dła roftropnoście 
Waleryùs Maxymus pifze o pewnym 
Qycu, który fię radził Temiftokłesa, 
dakiegoby Męża obrać Córce? czyli 
choć ubogiego 4 tozeznanego dobrze? 
Czyli bogatego  mniey rozeznanezo? 
Odpowiedział trefnie Mędrzec. Malo 
utrum pecumia quam pecsniam viró tn= 


dlgońtein Lepiey niech Maz pieniędzy, 
Dizel pl niądze potrze buig Mąż»; Sa- 


Imon chwali owe mądrą Niewiafię, 
która prorwey uważała niżeli kupiła 
roli. Gonsidoraoit Agrum w emit esm: 
(hS. Damńatcen prize Hiftorya ráka: 
Niektórzy bogaci Roñzicy miech Syna, 


ź którym, Oyciec cheąe zatęczyć Pas 


h enk? Córkę równie bogatych l go* 
dnych Rodzicow, począł z Synem (wo* 
R 
La, im 


om iae PO 


-_ (h) Prou: 310 /B: 15. 


66, O żakiego przyjaciela sterać sie 
im mówić o tym, co on pomiarkówa- 
wfzy, że Oyciec ná fame tylko boga” 
ćtwa ma uwagę, odfzedł z domu od 
niego, 4 znużywfzy fię chodzeniem 
wfiąpił w domieden, w którym zá» 
ftal Gofpodarza już podefzłego w lata 
i ubogo miefzkáiącego, tego Córka 
fiedziała. przed drzwiami domu, re~ 
kami fwoiemi robiła. 4 ufty BOGA 
chwaląc, bardzo. nabożnym fercem 
dzięki mu czyniła. Uważa to ów 
Młodzieniec, i fpyta fię, co ieft ti- 
kiego moia Panto rzecze, widzę cię 
tak ubogą i w tey nędzy, 4 przecię 
tak BOGU dziękuie(z. iák gdybyś nje- 
wiedzieć co miała? Na co gdy muówa 
Panienka w piękney układności bardzo 
mądrze, i bardzo naboźnie odpowiadać 
pocznie, porządnym przywiązaniem 
ferca uięty„przyftapi fie doStarcaOyca 
owey Panienki, zpokłonem całuiac jes 
go nogi i iego ręce, áby tę Córkę 
fwoią dał mu zá Zońę prosi. ná co 
iey Qyciec rzecze owemu: Moie dzie- 
cie i moie Pźnię, ty iefteś Syn boga- 

tych Rodzicow, tiką fierotę iaka fany 

widzifz, brać ci fiż niegodzi w Mał- 
żeń: 


żeńfty 
móy f 
dłem 

mnie 

gityci 
dzicy, 
dób 
50 Toże 
bardzo 
Fetze | 
ti fier 
Wadzić 
s twoł 
€ pocie 
ile 0 
toftina 
bde, t 
tych f 


| tiechcę 


i 
Cle, WI 


s 


„w Małżeństwo. 67 

żeńftwo. Ná co Młodzieniec tzecze: 
móy ferdeczny Tatyńku: ia pofze- 
dłem od Oyca moiego dla tego, że 
mnie chciał poftanowić z Córka bos 
gitych Rodzicow ; iiko i moi fa Ro: 
dzicy, 4 mnie ta choć bogata niepo? 
dobałafię, wafza zaś Córka dla tśkie= 
go fożeznania, i dla tak świętych cnot, 
bardzo mi fię podoba. Idź z Bogiem 
Fzecze Qyciec ftary; Córki moiey dźć 
ci nie mogę, Żebyś ią miał wypro- 
wadzić z domů moiego, do domu Oy- 
ca twoiego; ia też fad bardzo, że ná 
tę pociechę oczyma moiemi patrzę: 
Ale ia odpowie Młodzienieć, tu u was 
zoftanę „ wafze obcowanie prowadzić 


| będę, tak iako wy, i ia żyć będę; i 


tych fukien w których mię widzicie 
hiechcę, daycie mi takie iikie ma- 
cie; w ńędzy i ubóftwie żyć ochotnie 
będę , tylko ta wafza Córka niech bę: 
dzie Zoną moig, bo dla tikich iey do- 
fkonałości nad wfzyftkie ią ulub.łem, 
inczey iey nieodftąpię tylko bądź 


|móy Oycze łafkaw niech iuż moią 


będzies Wielu fpofobami, i długim 


 wytrzymaniem, ów ftarzec doświad: 


Ez Cás 


6g O iakiego przyiaciela starać sie 

czńiąc Kawalera młodego, dozńawfey 
gruntu ferca, że nie z lekkomyślno*” 
ści áni z płochości, śle prawdziwie z 
ńśbożnego i świętego upodobania żą= 
da w Małżeńftwo Córki, tedy ściśnie 
go i rzecze: kiedy tik wola Bofka» 
żeby moja Córka była wafzą Zorą, 
niech tik będzie, uał gó więc zá rę 
kę. zńprowadził do Komory, otwos 
rzył mu wfzyfikie fkarby fwoie, w 
których pokazał mu niezmierne boga- 
ćtwa, i wielkie pieniądze iakich ów 
Młodzieniec nigdy iefzcze niewidział» 
i rzekł mu:Synu, Żeś fobie upodobał 
nafze fierottwo i nafze ubóftwo, z fa- 
mey tylko cnoty, obrałeś fobie życie 
dobrowolnie nam podobne , otóż cię 
tedy przyimuię za Zięeia, i tego 
wfzyfikiego dziedzicem cię fiśnowię. 
Z tego pofitanowienia przyfzedł ów 
Młodzieniec do tego, że przefzedź 
tyfiące godnych 1 bogatych - tak 
to wypifuie Święty. Jan Damafcen. 
z Tey Hiftoryi i ztych tam Swie- 
tych przywiedzionych przykładow:. 
uczycie fię Rodzicy, iak macie uwa= 
żać dzieci gdy fiş o fiebie fidraią, 
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w Małżeństwa, 69 
czego fzukaią? co kochaią? czyli tył: 
ko Ciało? czyli wafze pieniądze i 
dobra. czyli r4czey fzczerey 1 grun- 
tówney upatrują przyjaźni» Z tey 
H.iftoryi 1 Z tych przykładów uczycię 
fie wlzyfcy. że przyjaciela w Małżeń- 
fiwo trzeba obierać dobrego» Czemu? 
mówię ia przyczynę Kazania tego; 
Bo z złym źle. z dobrym dobrze w 

Małżeńftwie, Tyfiąc na to dowodow;, 
że Małżeńftwo z złymi do opłaka- 
nych, áz dobremi do pełnych pocie- 
chy przywiedło wyniknien, Ewa ia 
fio fama naypierwey dała zepfuć por 
dufzczeniu fzatana, iak fię pierwey 
fama ftała zła, zepfuła i Małżonka 
fwoiego. Między ludem Bożym Cze- 
oż nie czytamy, do CZEgO im przy- 
chodziło, gdy záchodzili W Małżeń- 
fwo ze złemi. job mocny w cnocie 
iako Opoka, w jego ftateczności naye 
więkfzą mu była poku zła Zona, i 
to iuż był ofatni fzatana fortel ná 
okonanie Joba. „Salomon firácił nie- 
tylko finwę , śle i cnotę dla Małżefr 
fiwa z złymi. Samfon zginął dla złey 
śwoiey Dalili: Dawid: ayay w 
R 


70. O jakiego przytącielą starąć sig 
Piśmie świętym co wycierpiał od 
fwoiey Michóli. Monika: Czytamy w 
iliftoryśch co wycierpiała od złego 
fwoiego Patrycyufza. Przeciwnie: 
fzczęśliwa była Sara z wi 
ama, i Abriam z po | 
na z [oba jakie miała pobudki j 
z iego fprawiedliwości, Michol fzczę. 
śliwa była z Dawida, 
przez Kłotyldę, Patrycynfz przez Mo- 
nike, łajkę Bofką znaleźli, ' i do zba- 
wienia przyfzli, Które to przykłady 
Cale nam mówią ze z dobrem 
ze złemi źle w Małżeńftwie, Dotknął 
tego dobrze $; jety Paweł, gdy po- 
Święcenie fię iednego dla drugiego 
przyznáie w Małżebfwie Śanftificae 
tus est Vir Snfdeliy per Mulierem fide. 
lem, 5 santificata est Muligy infidelis 
per Virum fidelem, Ci) Jeżeli w jaki. 
ołwiek fposćb przefiawać z dobremi 
dobrze, z łemi źle, iako ief napifano 
u Prorcka w Pfalmach. Cum sanółą sans 
Gus eris cum Proverso preverteris (k) 
ardziey fię tego trzeba fpodziewać 
W Małżeńftwie, rzecz z fiebie Oczy» 
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w Małżeństwa. 4: 
bo jeżeli ná czas kompania ze 
złemi fzkodliwa, Z dobremi zbawien- 
na, daleko birdziey pociagnie do tego 
towśrzyftwo nayściśleyfze, towarzy: 
ftwo Życia całego. towarzyftwo zś= 
wfze przytomne i domowe, Ale rze» 
cze tu kto: że Małżeńftwa z złemi 
nienileżałoby tak fię bardzo lekńć i 
ftrzedz; że dobrym z łemi źle w Mał: 
żeńfiwie. prawda; Ale złym może 
myniść na dobre Małżeńftwo z dobre- 
mi, złe iedno przy dobrym drugim 
może fię naprawić, może fię ftać dor 
brym. Może prawda, ale niepewna 
jako powątpiwa i fam Swięty Paweł. 
Unde enim scis Mulier si virum saluum 


facies? Aut unde scis Vir si Mulierem 
“salvam facies? (l) 


Może zły naprar 
wić fię od dobrego, śle też i dobry ze= 
fućfię może od złego podobno bardziey 
teg fię trzeba jękać , niżeli tam tego 
można fię fpodziewać; Bo ieżeli fx 


` przykłady naprawy i nawrócenia złych, 


gdy zoftiwali Z dobremi w Małzeń- 

ftwie ; Tyfiąc więcej przykładów 

pokazało fię i dotąd widzieć i flyfzeć 
fię 


0) z br: 7. Y» 10. 


72 D iąkiego przyiącielą starać sie 
ę daie, że dobrzy popfowali fie, i 
pfuią ię od złych A ták fiuchacze 
wierni, gdyby więcey niepochodzjło 
ztąd tyiko ruina cnoty, i (zkodą du- 
ízy, dofyćby wftrętu, dofyćby  pobu- 
dki do uwagi, że w Małżeńftwo przy- 
iacieła trzeba obierać dobrego. Zeb 
zaś dobrźć do ftanu Małżeń fkiego przy- 
laciela dobrego. Cóż takiego macie 
wnim uważać ?, Urodę, Familia Go- 
dność , Fortunę, Imiona, Pofagi, u 
Wás to podabno, 3 ieżeli nie uwizyf- 
kich, bardzo n wielu naypierwf:e i 
payprzednieyfze dobra, tych podobno 
famych „i. podobno naybatdziey upas 
trujecie. Sa.to dobra, prawda,.i ko- 
go znimi można znaleść, dobry przy. 
laciel.. godzien Żeby fię z nim żenić 
albo póyść zá niego: Sa to dobra, śle 
nie te fame, nie :e naypierwfze. Wol- 
no jeft prawda i ná te fię oglądać bez 


grzechu idąc do Małżeńftwa. Są i te 
potrzebne. w Małżeńftwie, doftatek i 
bogaltwa fa pomocą w tym fidnie, 
Także i ná urodę kto w Małżeńftwie 
patrzy, bydź może bez przygany, bo 
iPatryśrcha Jakób, wolał zá fong 0- 
ie- 
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bierać Rachele, niżeli iq, co uczy= 
nit, bez grzechu.  Zacnością domu 
wzrufzyć fię dó tego ftanu ńieżawadzi, 
nabywając potężmieyfzych przyiacisł 
i pówinnych z tych jednak dóbr przys 
iacioł niemacie fobie obierać z4 nay- 
łepfzych. Uroda, piękność, godność, i 
jnne tym podobne powaby, ief to 
wdzięk który myli i który ief pró- 
żny, podług owych ffów Salomonis 
wych. Fallax gratią © vana est pul 
hritudo [m] Takiemu Małżeńftwu 
Swięty |], Chryżoftom (Zom: 20,i4 By. 
qd Ephes. ) nieobiecnie milości i żys 
cia ż upodobiniem tylko ná rok ieden; 
przyczyna tego: Że oczy tylko: pá 
Małżeńftwo obracają ię, 4 nie ferce, 
ręce tylo drżą liczyć pieniądze odbi“ 
rać dobra; oto prawdę mówiąc: z ù= 
rodą, z fortónńą, zgodnością fianowi 
fię á nie z Ofobą nie z Człowiekiem, A 
746 kto z Małżeńftwa fzuka fwobody 
niema patrzyć ná przemiialące ozdoby 
i przyciągnienia, iak na obycząje bar 
dziey uczy: Święty Ambroży. [n] Qa 
Stitói 


————ŁA—M— aaa A m mak 


LGP, 2 


74 Diaakiego przyiaciela starać się 
svauitatem guarit conjugii non ambiać 
wmonilibus ornatam, sed moribus. Nie 
ná urodę, nie naufiroienie fie modne 
w złoto i bławaty, albo na (amą parss 

ę, miafz. tak bardzo patrzeć, śle ra- 
czey obieraiac Męża ślbo Zonę mafz 
uważać Człowieka iaki ieft w fobie, 
iaki ieft w fwo.m fercu Uczy Swięty 
Piotr Apoftoł [o] Sed guj absconditus 
est cordis homo Miedzy pofpolitfzemi 
pobudki do Małżeńfitwa byftrość, ro- 
ikofz, to przyczyny podobać fię fobie, 
Ze pracowity, ftarowny, zaradny, to 
widząc zśręczaią fię fobie, á nieyważśją 
lako tam przeważa utratność, ślbo in- 
ne wady do takich przyiaźni, Między 
z4ś dyftyngwowańfzemi: -obieranie 
przyjaciela ieft też krom tego, po:ą- 
danie dobrego mienia, intereis czefto» 
kreć iaki doczefny, godności, urzędy, 

Familii możność, śle co daley, to fię 

nieuważa, iakim wyftępkom poddana 

ieft (woia partya, ślbo iakich ieft cfot, 
niepomyśli fię o tym, i czy tey iako 

i tey firony Małżeńftwo, wyniknie ná 

chwałę Pana BOGA i na zbawienie 

fwoię 
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w Małżeństwo, 75 
fwoię nico tym. O nie tym fpofobem 
i nie tego upatrywać fię ma, kto myśli 
o Małżeńftwie; cnot świętych, i. do 
życia towarzyfkiego tslentow. mafz 
upatrywać w tymCzłowieku, którego 
fobie w Małżeńftwo obierafz. Bo cóż 
ci potym że fobie obierzefz Z onę uro» 
dziwą. ieżeli na niegodziwa trafifz, 
lepiey z Lwem, ślbo i z Smckiem mie- 
fzkać , niżeli z takim Człowiekiem, 
mówi Mędrzec Pańfki. (p) Commo- 
rari Leoni %? Dracont quam habitare 
cum Muliere negquam. Co potym: że 
fię upatrzy fkrzętność i zaradność, ie» 
żeli będzie przyfzyta rozrutność i 
marnotraćtwo, to tego nieułatwi, to 
tego nieufprawiedliwi, to tego nieu- 
trzyma, wyfiępek pewnie talenta za- 
gubi w dalfzym pożyciu. Co potym 
(mówie iefzcze ) żeć Zona wniefie 
fprzęty, pofagi, ieżeli będzie złośliwa 
1 zwśdliwa. Co potym że z Męża na- 
będzieiz godności i Imion, ieżeli bę» 
dzie utratnik, napaftnik, pieni:cz, i 
piiak, lepieyby miefzkać na mieyfcu 
odludnym i dzikim, 4 niżeli z takim 


—— M m MMII 


PJ ad: 25, v. 23. 


ET 


76 Diakiego przyiącielą starać rię 
Meżem, ńofobliwie też z taką Zona 


i, elius habitare jn terra deserta quam | ta. hi 
sh cum Uxóre rixosa W? iracunda, Çq) 4 dowe 
Przeciwnie. zaś, = kto znaydzie ka 

Przyjaciela ozdobionego i zbogacone+ BRE 

go cnotami, błogofławiony to.  człos tego d 

wiek, w pożyciu nad to nie mafz nic tyg 

| fzczęśliwizego Mulieris bong beatus tac 
vir (r) Szczęśliwy mąż. ktory dobrą dagi 


znaydzae Żonę. ` Takiemu -Małżeń- złość 
ftwu połowę Życia, i druga cześć lat 


przybywa, Pifmo ieft Boże, Numerus nk: 
enim annorum. illius: duplex (s) Nie- dies. 
wiafta mocna rozwefela Meża fwego, | DI 
i to ieft Pifmo Boże, Çt) -Mulier for- ai 
żis bleat virum suum & annot vitæ Salor j 
illius dn paçe implekit, Otoż tedy, za- wit 
leceniem Pifma Swietego, i^ według Gi 
podaney z niego nauki, iakich obieg liwe 
rag w Małżeńftwo ieft wyrażono; To lef $ 
ieft, trzeba obierać Przyiaciela. na W 
fam przod uważając żeby był roze» 4 ial 
znany, fumienny, fprawiedliwy, 4 eu 
ile do żony: Żeby była cicha milczą: Mż! 
Poda: ać R FIA 

SCA) Pow gr, v. 19. (6) Eo: 26, 6. he jek, 
(6) Ibidem, (E) Ibidem w. z. Genten 
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49 Małżeństw0, 77 
ca. fktomna, wftydliwa; bogoboyńa; 
4 fowerh mowiąc: czyli to Męża czy 
fi zon» trzeba fobie upatrywać zda- 
tem pilności, 2 przyiaźnią hie inte- 
teffowaną, 2 fktonnością do życia świę: 
tego i do wfżyfikiego dobrego. Te Kon= 
dycye dobrego Małżeńfiwa ktore tu 
wfpomińam, wybieram ie z Kiąg Ma- 
drości Bożëy Ekklezyaftyk nazwanych 
z Rozdziału dwudziestego, fzofięgo « 
kto według. tego opifania, dobierze 
fobie Przyjaciela, wiele dobrego zńayś 
dzies Sicut sol ońżens mundo ta alti(jimis 
DEL sic Mulieris bone species in orha: 
mentum Domus (W) To jeft; mowi ta 
Sałomon- pod podobieńftwem: lako 5a 
wyfokosci Bożey wfchodzące floneczne 
światło; świat zdobi juwefela,tak zdobi 
żuwefela dom.poftać dobfey niewiafty: 
left te pochodnia na świętym lichtae 
rzu miłym tozgotzała światłem, left 
tó:iak ffupy złote PA podfiawkach fre- 
brnych ftateczność nie yiaftys, Laścers 
na splendens  £UDpeT. Caidełabrum.San* 
Fim: Golumne auree super bases ar> 


gerteay (© pedes firmi spet piantaś 
pta- 


78 0 takiego przyjaciela starać sie 
stabilis Mulisrty, (w) S 
ńiewiafty chowa Prawo Boże, utrzy- 
muie dom, i niewztufzoną czyni jeż 
go fzczęśliwość, iakby ftał na funda- 
mentach wieczyftych. Fundamenta 
ëterna Supra petram solidam, tę man- 
data DEL in Corde Mulieris Sange. 
fx] Btogoftawiony kto miefzka z tas 
kim Człowiekiem, tak tu opifanym 
według myśli farnego BOGA Beatus 
ui habitat cum Mulicye sensata |y} 
Błogofiawiony kto obieraiąc przyja 
ciela w Małżeńftwo znaydzie do. tes 
go ftanu Przyjaciela prawego. Beatty 
gui invenit dmicum verum: [z] Kto ta- 
kiego przyjaciela znaydzie„ dar to 
fzczegulny: Datum, DEF est, Kogo 
BOG takim przyiacielłem opattzy, ła» 
a to nad łafkami Gratia Süper gra» 
tiam Mulier Santa % puderata [a] 
ierhy Przyjnciel iefi mocńa obrona, 
kto takiego znalazł, fkafb znalazł. 
iernemu Przyiacielowi nierńafz po- 
rownania. Złoto i frebro tyle nies 


Po. waży 
(w) Ibidem v. 22, EAE, v. 24, 


(Y) Eccl: 25. v. rr. (z) Ibidem ». 


Ir. 
l. (a) Ecc: 26. y, 19: 
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w Małżeństwo: 79 

waży co dobroć wiary iego: Przyiaż 
ciel wierny lekattwo życia i nie. 
śmiertelności.  Wfzyftko co tu mo- 
wię Pifmo ieft Boże famo z fiebie ia: 
fne. Więcey iefzcze rhowię z Nies 
go: żoną roftropna i ćnotliwa ofobli< 
wy ieft dar dat Boży, kto taką znay= 
dzie. dobro wielkie i fkarb znaydzie, 
i wielką pociechę mieć będzie Gra. 
tia Mulieris  sódule  deletłabit úi- 
rum suum. (b) Dobra żona ieft fira- 
żą domu, jeft budownią domu. ułago= 
dzeniem przykrości, pomocą potężną 
w ciężkościach. Dobra i pilna żona, 
Koroną ieft męża fwolego, Mowi nay- 
mędrfzy z ludzi Sałómon (c) Mulier 
diligens corong est viro so. A Chry- 
zoftom Swięty takt żonę Pańftwem 
iakimfiś i kroleftwem zowie męża 
Cuilibet viro propria “xor, Regnum 
est jakoż BOG karząc Dawida z= 
wziętą Betfabee Uryafzowi, na Pań- 
ftwo Krola tego plagi przepuścił, czy- 
ńiąc iakieś odwetowanie na Krole= 
ftwie Dawida za Betfabee iakby za 
fkrzywdzone Uryafzowi Pańftwcs Bo 
iako 


(W) ibidem v. 16. (C) Pros: i2, Ù. 4 


30 0 iakiego rirzyiaciala starać sie 
jako chwała: Krolew; Upodobanie. j 
fzeżęście,. :iefi" odziedziczenie ob; 
frernych Pańftw, toż famo ma maż z 
dobrey żony. Oto' zgoła mowiąc wy- 
powiedzieć fię niemogą i Pifma Bos 
£+ i mauki Świętych, co za fzczęśli- 
wy mąż zdobrey: Żony, co ża fzczę- 
śliwa Żona zdobrego męża, 

Wy żaś wierni. w Chryfiufie Ka- 
tolicy co midie fłuchacie, takichże. 
ście fobie upatrywali ślbo upatruie- 
cie: w Małżeńftwo przyiacioł?. Co% 
fobie teraz iefteście? Pomocą czy cię: 
Źarem? (zcześciem czy niefzczęściem? 
dobrocią czyli złością? Przy porhńniy- 
cie fobie; gdyście : fie o fiebie. ftarali, 
wy ktorzy isz pod obowiazkiem élu- 
bow Małżeńikich: żyjecie, ria coście 
uwagę mieli? czegożeście bardziey 
fzukafi? rofzkofzyfz bardziey. czyli 
przyiaźmi? trodyfz czyli choty? do- 
maż godnego tylkó, czyli też i Du- 
fzy świętey upatrywaliście? nia po* 
fagiż tylko mieliście oczy. otwacte, 
á na zbiory pobożnego ferca rzucili= 

ścież też aby raz. okiem rozeznaney 
Ee WIE po potwalikcie 
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16 Małżenstiwos 8i 
fie do Małżeńftwa, üwodzäc fię do 
niego fama doczefną fkłońnością, myśk 
pobożna daleka: była „podobno, otoż 
teraz czemuście niefzczęśliwi, płacze 
cioż na fiebie. Wy zaś co dopiero 
6 Małżeńftwie myślicie, nauczcie fię 
cd tych, co w nim iùż fą pofianowie: 
nii Co fzczęśliwych fźczęśliwemi, 
biefzczęśliwych niefzeżęśliwenii pos 
czyniło i czyni, śpoczynaycie fobie 
fożeznanie; pobożnie 1 poważnie ; 
Radźcie fio BOGA, fłuciaycie liidżi 
mądrych, pobożnych; i Duchownych; 
fiuchaycie i nas ktorzy: was lczemiy: 
hiechodźcie. w Małzeńfiwo -ż tfzpio- 
tami, z fzałaputami, z owemii u któ: 
tych pobożności i BOGA maymniey 
nietia w fercu: Tacy nie tylko Mat- 
żeńftwa, śle iakiżkolwiek przylaźni 
i nayrtniey ńie fą warci Gdyby mis 
liohy lczyłi złota, gdyby ich roda 
taka była, Żeby z ńich i Anioło* mas 
lować imożną, nie fię tym nieliymuy- 
cie, ieżeli ich nietylko towarzyfkie, 
śle i Chrześciańfkie nieżaleciią przy= 
mioty. Jeżeli chcecie nie wpaść W 
laremMy ap  7 niewoli; precz 
j bd= 


Q 


8ź Nd % Sye 
odrzućaycie takich. BOG. świadek 
famych ferc pobożnych opatrzy po- 
dobnerci onym, niecnotliwe 236 du- 
fze niech gniia w latach, i wniebłos 
goflawieńfwie Bożym. Tak mi mo- 
wić przychodzi gdy fie patt ę na te 
płaczu > godne nieporzadności; prze= 
cież czego innego wfzyfikim fercem 
pragnę, dla tego z Świętym Ambro- 
żym i z świętym Auguftynem pro- 
fzę BOGA Salvum fac populum tuum 
Domine © benedic hereditati tue. Pa. 
nie: wfzyfcy wierni to Twoje Dzie= 
dziwo, przywiedź wfzyfikich do ffus 
fznego pomiatkowańia, śby uważali 
co czynią, ślbo czynić myśla, 4 tak 
łafka Twoja BOZE, ta ich drogą pro+ 
wadząe, niech fciągnie błogofia- 
wieńftwóo, i do zbświenia 
niech przywiedzie, 
Amen. 
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8% w 83 
KAZANIE ÍV. 


JakiEGo PRZYIACIELA OBIERAĆ 
W MAŁŻENSTWO. 


Ka ZE 


przefzłymi Mazaniem; gdy iaklego= 
by obierać Przy ciel w Małżeńftwo, 
obierać dobtego, potrzeba uczyłem, i 
ktoty aby był d bry; i dkich ma bydź 
włalności i datow nieco opifałem je= 


Jo Uż tð Pytanie ułat wiłem nieco 


fzcże faz żadaią podobne nie, 1 W 
okoliczności iego ftd a Kazanie. 
jakiego obierać Przyiącieh w Mał- 
żeń two; ńato i ódpow iadan i: że obie- 


tac przyiaciela w Małżeńftwo aby 
był dobfym przyjacielem w ty m fii 
nie, trzeba go też obierać podobne= 
go fobie; poni eważ towność iuro: 
row i wrodżonycli układności, i fun- 
duie i uttzymuie towatzylką niłość; 
iakośmy to w ie PI mowili Kaza. 
niu, Żeby fobie obrać pfzyiaciela 
dobrego, trzeba go obierać po: jobtiegio 
fobie mowię; śle iak fię to ma 
Fa to- 


84 Takiego Przytactela 
rozumieć? Pewnie ieżeliś ty fkłon. 
ności dobrych,, przybrać fobie w Mał- 
zeńftwo ferce fkłonne do dobrego? 
leżeli ty fkłonności złych, upodobić 
też fobie fkłonnego do złego, tak, że- 
by gniewliwy gniewliwego. piiak pi- 


iaka, proźniak proźniaka, Ćc brał. w.” 
Małżeńftwo. Nie tak ma bydź Słu- 


chacze: Żeby zła poyść miała za złe- 
go, żeby zły brać miał złą: śle trze= 
ba bydź koniecznie dobrym, kto my. 
sli œ Wałżeńftwie, i kto ieft złych 
obyczai, śnie myśli ich ftatecznie 
odmienić niech ani myśli o Małżeń- 
fiwie. Jeżeli fi tylko pokrywafz 
baranka ikurą, będąc wilkiem w fercu, 
dla tego tylko żeby doftać Żony;ślbo 
Męża, lepieyby takiemu uwiązać ká= 
mień ufzyi i rzucić w pfzepaść mor: 
fką. Trzeba zgruńtu iak odneeniafz 
ftan, odmienić też i obyczaie złe w 
dobre, Żeby i dobrzy fię brali w Mał. 
że ftwo, i dobrze żyli w Małżeńftwie, 
nad to iefzcze, żeby dobrać fobie przy= 
iaciela dobrego w Małżeńftwo, zda 
mi fię że z Bogiem rzeknę, iż go trze* 
ba obierać i rownego fobie; 4 to w 
tro- 
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obierać w Małżeństwo. 85 

trojaki fpofcb: Rownego Piarą, iro- 
wnego urodzeniem. Zdami fię że i do- 
brze‘ równego fortung. O tym ofobne- 
mi częściami podzielone niech bę- 


dzie Kazanie, Ad M. D. G. 
CZESC PIERWSZA 


Dreć fobie przyjaciela dobrego 
wielkie dobro: łef to prawda fa- 
mego BOGA. Qui invemt bonam im- 
venit bonum. Ale żeby dobrego zna- 
leść, obierać fobie rownego w Mał- 
żeńftwo uczę, anayprzod rownego 
wiarą. 
Zeby znaleść Przyiaciela dobre- 
go w Małżeńftwo, trzeba go fobie o- 
bierść rownego wiara, to ieft: Kato- 
likowi niezachodzić w Małżeńftwo z 
Dyffydentem, Małżeńftwo Kśtojika z 
dyfiydentem, ieft przeciwne i Bocu 
i Apoftolfkiey nauce, i powfzechnym 
Prawom Kościoła i pobożności, na- 
wet przeciwne, to ieft fzkodliwe i 
fobie. Swiety Paweł wyraźnie uczy. 
(a) żeby a takiemi niezachodzić w 
Mał- 


ooo, R a W W 
z z 


* (a) z Cor. 6 V 14 


R6 J kiego Przytaciela 

Małżeń ftwo: Nolite jugum ducere etm 
śm, delibus, niecjągniycie jarzma z nie- 
wiernemi. Czemu? djje przyczynę 
Swiety Apoftot: Quz- enim participa- 
tiò JUSBIŁie cum T quitate, guæ socie- 
łas luci ad tenebras Bo fprawiedii - 
Wość z ni efprawiedliwości ią nie mo. 

że mieć w niczym uc zefinictwa g Świa- 
tłość : ciemności a, niemoże towarzy= 
yć TES ake i Hua Małżeńftwo : mo: 

że fię z fobą  znofić dobrze. Ze to 
t pohot mowi o Małżeńftwie 
naczy Święty Hieronim; ponie- 


syfprawiedłiw iey fię mowi 
Małżeńfiwo jeft 


ze 
larzmio, w ktorym 
indzi śpiętych, ciagną kłopo- 
ty i práce tego świata, Coż byto tá 
fatalne było fprzężenie, gdyby kto 
da iednego iarzma na cjągnienie pra- 
cy 1 ciężaru, zaciągnył wołu i lofta, 
Ofieł bydlę nie do jarzma, leniwy i 
uparty z wołemby fie niezgodził, prze- 
-fzkadzałby i záwadz załby, á tak nic do- 
ibrego fprAwidby fio nie mogło; tak 
podobnie w Małżeńftwie dyfiydent Z 
Kitolikiem niew iem coby oni mogli 
dobrego czynić. Takiego fprzęże= 
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obserać w Małżeństwe, 87 
sia BOG zákázywał między bydłem, 


ájákby podobne nie było przeciwne 


woli lego między ludźmi (b). Non a- 
rabis cum bope simul $ asino Owfzem 
takie Maiłżeńftwo. około zbawienia 
jeft niebefpieczenftwa pełne , wda- 
wać fię zaś w niebefpieczeńftwo ief 
grzefzyć , bo wdiwać fie w niebe- 
fpie'zeńftwo ieft chcieć zginą”, Przy 
dyffydencie ftrona Katolicka i dzie» 
ci łatwo fie mogą zśrazić w. wierze 
i zepfuć w obyczaia h Niech bẹr 
dzie dyffydentka Żona, że zwyczay- 
nie Mąż zawfze z więkizym przywiąs 


-zaniem. Zora zatym, łatwo iwolą 


łafkawością, łagodnością. fwoimi pòd- 
chlebftwy, miękkością fwoją. łatwo 
mowię ugłafka, uymie ferce Męża, 
że fię da użyć do owocu zakazanego 
7 zarażeniem fię nim; Gdybym chciał 
mowić otym wfzyftkie przykłady, 
tyfigcbym ih. mowił Ewa przena- 
mowiła Adama do tego co fię niego» 


„dziło. Jezábel. Sydoniańfka fkłoniła 


Achaba do czczenia Bożka Bźlaal, i 
do 


Numa e w Z p, 


(b) Deut: 22. a. 10 


88 Jakiego Przyiacielą, 
do wfzejkiey nieprawości. Egipcy. 
anki, i inne Cudzoziemki niewierne, 
mądrego i Swjętego zepfuły Sálomo- 
pa, że ich Bogom wyfiawiał Ołtarze 
i świętokradzką reką fprawował ka. 
d:idło: dla famey niewieściey mitc- 
ści. Dalila Filiftynka ułagodziła Sam. 
fona, i zgubiła, wfzyfiko to tą przy- 
kłady: Piima Swietego, że Mężowie 
uwiećcli fię za niewiernością żon Jė- 
želj, też i mąż niewierny dyffydent, 
będzie miał żonę Kátoliczke; żona 
jako pod Rrządcą i pod głową fwoją, 
2 meleis w fwoiey wierze, ji ufianie 
w twoim Nabożeńftwie, łafząc fię òs 
gromności Męża ji łagodząc jego o- 
'firość, átak podlegać będzie, i uftą- 
wać wierną, Wierzcie temu że ną 
to wynidzie, przeto takiego Małżeń- 
ftwa firzeżcie fię, bo pofrolicie pra= 
wdzą fię owe flowa z natchnienia Bo- 
żego mocno Upominaiące wpodobnym 
rázie, fi one bardzo jafhe Z przyda- 
tkiem przykładu o Salomonie w Xie- 
dze trzeciey Krolewfkiey w Rozd: rr. 
z Narodow 0 ktorych rzekł tan synom 
gźraelowym; niewnidziecie do nich, ant 
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obierać w Małżeństwo. 89 
znich nie w nida do waszych: bo pewnie 
odwrocg serca wasze, że poydziecie Za 
ich Bogami. Z temi tedy złączył sig 
Salomon, bardzo gorącą miłością. 

Dzieci co będą mieli za przy” 
kład, patrząc na Rodzice niezgodne 
Wiarą, niezgodne w Nabsżeńftwie, 1 
w czczenia BOGA? Choć one wierne 
będą iako być powinny dla firony ie- 
dney wierney, przecie mieć będą wiel- 
ką przefzkodę do zbawienia, Qyciecie 
bedzie pociągał do fiebie. Matka też do 
ficbie, 1 tak owe dzieci zoftaną Tozet, 
wane nie wiedząc za kim poyść, Co ła= 
twiey ftać ię może jż zá złą rong uda- 
dząfie; lako t:m owe dzieci żydowikie, 
lubo były zOycow wiernych, 4 z Mate 
kow Cudzoziemkow, trzymały fię Mat- 
kow niewiernych; Także owe dzieci po 
żydowfkn nieumiały, śle tylko mowi- 
ły ięzykiem Azotyckim 1 ięzykiem 
narodow owych, takie były ich Matki, 
czytamy to w Kięgach Kzdrafza Pro- 
roka [e] Filii eorum loquehantur A- 
zotycè nesciebat loqui Judaice fogue; 
bantur juxta lingvam populi H gapili 

a- 
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90. . Jakiego Brzyjącielą 
Takich Ródzicow dzieci częfto 'wy- 
kroczą przeciw ufzanowaniu poffu- 
fzeńftwu, i Miłości ktorą winni Ro- 
dzicom Bo ieżeli dzieci będą, za 
fironą w 'erną: iaką chęć mogą mieć 
i ferce do niewiernego Oyca, álbo 
Matki.  leżeli zaś niewierne będą. 
lak będą mogli lubić, i kochsć wiere 
nego Oyca albo Matkę. Od takich Ro- 
dzicow dzieci niemogą mieć ćwicze» 
nia w obyczajach dobrego Jeżeli ie 
będzie rpominać Matka, poyda do Oys 
ca na przeciw Mátce; Będzie ie 
chciał karać Qyciec, poyda do Mát- 
ki przeciwko Gycu; A tak bunt i zae 
kłocenie uftawiczne, bluźnienia, feys 
dzenia, i lżenia Rodzicow częfte, lás 
ko od dzieci tśkich Rodzicow. famem 
fiş nafluchał, 

A między famym Małżeńftwem 
takim, iakie bydź może ku fobie fer- 
ce i Miłość? Gdzie jedno drugiego 
ftrzedz fię mufi, 4 o Panu Bocu 1 zba- 
wieniu zgody niemafz, iedno idzie 
do Kościoła drugie do krygla; Jedna 
do Kiędza Rzymikiego, ińne do Pres 
dykantą niewiernego, u ktorych prze, 
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ciwko fobie rozumieią i mowią Je: 
óffo święci. drugie tę ziego świętą 
śmieje. Jedno idzie do Kościoła, dru* 
gie fię oto gniewe, [edno fobie pos 
fem, 4 drugie mięfem ftoł zaftawia. 
co to tam miedzy takiemi za zgoda? 
Bez fwarow i roiterkow tam być nie= 
może: gdzie wiśry tożność ieft, 
jako mowi Tertulian, używanie Nó» 
bożeńfiwa łacne tem ma przefzkody, 
gdzie Małzeńftwo w Wierze zgody 
piema. 

Q! z DuchaPrzenayświętfzego na= 
omina Małżonkow Święty Paweł, 
Nubat tantum in Domino. Dopufzcza 
Un wiernym poy*ć za mąż albo ze- 
nić fię. śle żeby to było podług Pang 
BOGA uczy. Nubat tantum in Domi- 
no. To Mieyfce piima Swiętego tło» 
matza, Qycowie Święci Ambroży I he= 
od: Theofil: Anzelmus Sedulius, Tho- 
mafz A, Iofobliwie teź Swięty Aue 


. tr 


gufiyn zde Adult: Conjug: cap: 21. Wie 
czą zeby poyść za mąż, ślbo żenić 
fię „podług Pana Boga nieczynić tego 
tylko zrownemi: wiśrą, z nierowne: 
mi zaś wiarą mowią, Ze to nie. por 
dług 


g2 Jakiego Przyjacielę, 
dług Pana Boca Małżeńftwo, Takie 
Małżeńftwo nie jeft złączeniem wes 
dług BOGA; do iednego ma prawo 
BOG, i do niego należy, do drugiego 
ma prawo Czart, i do niego należy, 
Cóż może tedy być zá zeyście fię w [- 
mię Jezusa i w Imię Czarta? w Mał. 
Żeńftwie wiary i obycząi obydwo ftron 
powinien bydź zgodny dzwięk, który 
łalka Pana BOGA fprawuie, fpofobiąc 
Zonę Mężowi, i Męża Zonje, iako 
firony do głosu Muzycznego. A iak 
może bydź między Katolikiem i Dys 
fydentem zgodna melodya? między 
któremi niezgodna wiara, niezgodne 
nabożeńftwo. Ich ferc łafka Pana BO- 
GA niejednoczy, w iednym fercuBOG, 
w d'ugim Diabeł, tacy niemogą fię 
według BOGA śle tylko według ciała 
polubić. (Gdzie wiary niemafz, BO- 
GA niemafz. Gdzie BOGA niemafz, 
miłości niemafz, ponieważ BOG mi. 
łością jeft.. A gdzie miłości niebę- 
dzie, tylko niezgody i rofterki tam 
będą. Quomodo potest congruere charis 
tas si discrepet fides? iak można [ py: 
ta fig Swięty Ambroży w Xiędze 1, Q 
Abra: 
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Abrahamie w Rozdziale o=] zgadzać 
fię miłością różniąc fię wiarą? Nie, 
nie, niemożna fię fpodziewać między 
Ofobami z wiąfku miłości; między 
którymi niemtafz. równości wiaty « 
Dla tego wfzyftkim prawowiernym 
Chrzościanom ż niedowiarkaini Mał= 
żeńftwa ftrzedz fię ufilnie radzi Swie- 
ty Oyciec. Et ideo cave Christiane had 
foticam © omńem alienam à fide tua 
Usżoremi acćersas tibi Ye. Takie Mat- 
żeńftwa fąiftna poftać Egipfka, gdzie 
jedno w gtubych ciemnościach, dru: 
gie w świetle chodżi; śle z wielkim 
niebefpieczeńft wem zaćmienia fiç: 
Takowych Małżeńftw 1w ftarym 
Teftamencie iefżcze broniono. Izaak 
ftodze upoińinał Syna fwojego |akó- 
ba, żeby z niewiernych Filiftyńfkich 
Niewiaft niebrał Zony. Ezdrafz Pro- 
fok [d] gdy fię dowiedział. że lzrać- 
litowie brali w Małżeńńtwo obcey 
wiaty, iako wyrzekał nato, iakie krzą= 
tania czyńił. zeby temu zabiegł, pła- 
kał z wizyftkim wiernyni ludem, po- 
Ścił, błagania BOGA dla tego publi- 
czne 
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ćzne czynił 


przywodził nafzczęśliw 


ŚCI: przykłą- 
dy takowych, wizyftkich na BOGA o. 
bowięzywał, iako m gł. ile m dł za 
biegał temu złemu; żeby tik niego 
dnych rzeczy niecżyniono < $. tez 


Faźnieyfzy Kościoł Ghryfiufow 
Żnych Koncyliśch i obradach fwoich, 
wielkie prawa o tym poczynił, żeb 
prawowierni Katolicy. niefzli w Mat- 
Żeńfiwo z Dyfydenty, ma je tai Kon= 
cylium Chalcedońfkie i Laodyceńfkie, 
i Kanon Agataneńfki o tym ieft wda- 
hy w Kanoniczńe ptawo Kościelne ; 
zakazuie tam wyraźnie Małżeńftwa 
Katolikow z Heretyki, -i żeby Rodi. 
cy katoliccy za takich niedawali dźie: 
ci fwoich ftanowi. Non oportet cum 
hominibuc Heretici miscere connubia ; 
vel Elios vel Filias dare: (e Benedykt 
XIV. Papi:ż w Konftytucyj fwoiey 
34, któta fię ziczyna Matrimonia bar 
dzo ściśle chowiązuie B ikupow. śby 
od takich Małżeńftw iako od gubnych 
dufzy i zbawienia, mocą fwoią i po- 
wagą 
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obiśrać w Wałżeństwo g5 
waga w Dyeceżyńch fwoich, wfzyft- 
kich wiernych wfzelkim fpofobem 
wfrzymywał Cf) „Nazywa takie 
Małżeńftwa w teyże famey Konftytu- 
cyi wzgardą świętych Kanonow Ao- 
ścielnych Non sine Sacrorum Canonui 
Y R z 
contemptu celebrantur. W- Xiçdze 6. 
ach Dy à ; 3 
o $ynodach Dyecezalnych w paragra 


fe ą bardzo uczonie i wybornie wy- 
wodzi takie Małżeńftwa świętokradz- 
twem. Dla czego zaręczyny Katoli= 
ka z Dyflydentem nieważne bydź U- 


czą Fheologowie Katoliccy, ponieważ 
fa o rzecztę któta fię niegodzi. á to 


c , A « 2 

ofobliwie gdyby fig działo bez wfzels 
kiey kondycyi; czyli warunkow pe- 
wnych Bo gdyby zaręczywizy fie 


Dyffydent z Katolikiem, takie zátę= 
czyny z fttony Kotolika miary bydź 
7 ET Ehi Ą A 
ważne, tedy Katolik byłby obowią= 
zany koniecznie ślubo dać czatu fwo- 
iego Dyflyd ntowi Małżeńftwos Mór 
wić z4ś, żeby Katolik miół bydź obo* 
wiązany ślubować dyflydentowi Mat- 

Zeil- 


es a, 


CEY Dbet Epijcopus in fua præ] rtm Synoda 
ab illis in propriarum ónimaru pornicieh conira- 
hendis Catholicos abftereres 
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Źeńfiwó, iako fię zaręczył, ieft to mó. 
wić. żeby był obowiązany na to co fię 
niegodzi, że ieft przeciw BOGU fu- 
mnieniu, i przeciw Prawowiefnemii 
Kościółowi. A któryż to zdtowy fos 
żUm mówić dozwoli? by kto miał być 
obowiązany nato co fie niegodzi. ` Jes 
želi Teologowie katolicy przypu- 
fzczalą zaręczyny katolika z dyffy- 
dentem ważùe, to tylko pod warun 
kiem pewnych końdycyi, bez nich zaś 
hieważfe fczą, i ktoby fie tak beż 
warunkow zaręczał. nietylko może, 
śle i powinien odftapić tśkichi zótęs 
czyn Katolik. W dwóch tylko przys 
psdkach Małżeńfitwo katolikowi Z 
dyllydentem fie godzi, w których też 
i zaręczyny ważne fä i rofiać ię nie- 
powinny Pierwszy: gdyby Osoba ka: 
tolicka, niemogła fobie dobtać i znśż 
leść pattyi równie podobney i gódney: 
Druga: gdyby takie Małżeńftwo mia. 
ło być bárdzo pottzebne, i pożyteczne 
publicznemu dobrać Jednak Żeby to 
było bez tuiny duchowney Ofoby. ka= 
folickiey, i żeby śby niektóre dzieci 
ile możności były Katolickie. Inne 
zaś 
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| zńśzaręczyny Katolika z Dyflydentem 


niemogą bydź waźne, tylko chyba pod 
kondycyśchi, które te miaią bydź ofo- 
bliwfże: Zeby niewierny obiecał zo- 
fac katolikiem: Zeby Ofoba Katoli- 
cka niegpodpadała w niebefpieczeńftwo 


"|| zeplucialię, Zeby wfżyftkie dzieci o- 


bojey płci ediikowane były po kato!l- 
cku. Zeby Mężowi, czyli Zonie ka= 
tolicce, dzieciom, czeladzi, którzyby 
katolicy byli, wolno było pełni Ć do 
fkonale powinnoś:i katolickie, i żeby 
dotego żadney niemieli ptzefzkody: 


| Zawzdy iedńdk lepiey ieft, takiego 


Małżeńftwa ftrżedź fie  Niepewna 
bowiem ieft, że fię będzie można u* 
ftrzedź niebefpieczeńftwa zbawienie: 
Niepewna i to ieft Że fię hiewiefny 
fiawtóci, iako to i fam Święty Paweł 
ńiówi. Dopilfzcza oñ żoftść Chrze= 
ścianom albo Chrześciśńkomi przy nies 
wiefńyrm Mężu ldb Zonie, którzy 
iuż dawno byli fię poięlia i dieci 
fpłodzili, 4 to w radzieie Że może 

iewierńy żoftć nawrócony. ufpta- 
wiedliwiotiy, i poświęcony przeż 
wierńego; iednik Czyni6ć to więcey 

G KA 
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ná potym w też nadzieje, żeby niee 
wiernego pozyfkąć odradza Święty 


Apofioł Kto to wiedzieć może [mc | 


wi On] żeby Zona niewiernego Me: 


> 


pozyfkać. Unde enim seis Mulier. si 


Virum saluum facies; aut unde seis Fir, 


si Mulierem salvam facies. ( g ) Jeże- 
li fię ftara która Ofoba z dyfiydentow 
o Ofobę katolicką, niechże pierwey 
katolikiem zoftanie, jako uczyniła 
Dąbrowka Kiężniczka Czefka, którą 
niechciała póyść z4 Mieczyfława Xją- 
Żęcia Polikiego, ażby był pierwey ka- 
tolikiem prawym Prawdą iż jeft wie- 
le przykładow w Piśmie i Hiftoryśch 
Kościelnych, że wierni brali Zony 
niewierne, i przeciwnie wierne fzł 

24 niewiernych Mężow, śle to było 
ża ofobliwfzym natchnieniem Bofkim, 
Że zepfucia od niewiernych miało nie 
bydź, śże niewierni miefi fię náwra- 
cać przez takie Małżeńftwo Y ták 
Jakób Patryśrcha, Jozef, Moyżefz , 
mieli żouy Poganki. Swięta Monika 

Święta Klotyldys, mieli mężow Po, 

gals 
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ginow. których, i pozyfkały, 1 przy 
nich fę poświęciły. Teraz zaś co 


| między wiernemi więkfza do złego 


fkłonność, między zaś niedowiarkArni 
więkfza upartość , takie Małżeńftwa 
cale niegodne. Ale ieżeli cię pożąda 
odfzczepieniec w Małżeńtwo, możefz 
mu dźć ffowo, śle niech ci da też ffo- 
wo, że Katolikiem będzie" i niech 
pierwey fię uiści, niż byście fobie 
ślubowałi. Y luboby O (oba była godna 
wiary, że fie uiści, i wiernym zoft4- 
nie, iednak lepiey Że to uczyni przed 
ślubem, gdyż. dyffydentem iefzcze 
przyftępuiąc do Sakramentu Małżeń- 
ftwa, przyftąpi niegodnym i niego- 
dnym będzie talki Sąkramentalney da 
pożycia Małżeńfkiego koniecznie po- 
trzebney, i taki zawfze żyle w grze- 
chu. 

Dyffydenci powiadaią , że nieftu- 
fznie Katolicy brzydzą fię z niemi 
Małżeńft wa, ponieważ i my (mówią) 
jefteśmy też tacy Chrześcianie iako i 
Katolicy. Co dylfydenci fa zá Chrze- 
ścianie? Oni niefą tacy Chrześcianie 
iako fą Katolicy, bo oni nie fa tik 

G2 wier- 


100 Jakiego przyiaciela 
wierni. iako Katolicy, oni tylko to 
wierzą co im fię podoba. Zmawiść 
fię wiernemu z niewiernyti w Mał. 
żeńftwo niegodzifię, i tśkie z hówis 
ny mogą bydź nieważne bez przyczy: 
ny i bez kondycyi czyfiiońe. jednak 
gdyby zafzły śluby Małżeńfkie, ; tak 
nawet Małzeńftwo byłoby lubo niegós 
dziwe śle ważne, i roziźćby fię nje- 
mogło, tak ofzdził Kościół Boży: Co 
famo Benedykt XIV. Papież potwief= 
dził iśko ramy w Jego Ballatyufzu 
w Tomie III Łiście z, który fig zá- 
czyna Singulari nobis consólationi te- 
mi wyrażono flowy Llftica quidem 
sed rata efe Matrimonia Catholitórum 
cum Hzretici+, Ważńie fi Małżeńftwa 
katolikow z ńiewiernemi, śle gie 
z tymi niewiernemi którzy nie fg 
chrzczenie, iacy f żydzi; Turcy, Po= 
gatie, z tymi tylko fg ważne któtzy 
ią chrzczenie. Przecież lubo takich 
Małżeńftw Kościół Swięty nie chce 
mieć rozwiedzionych, niekoritent ie. . 
dnak z nich, niebłogoffawieńftwem 
fwoim i Bożym takiemu Małzeńfiwu 
grozi, ná cóż dobrego ma wom tas 
jes 
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obierae w Małżeństwa. ror 
'kiemu Małżeńftwu. kiedy mu BOG i 
Kościoł niebłogofiawi. Jeżeli Rodzi 
cielfkie błogofiawieńftwo do tego fás 
nn bardzo potrzebne, á jakże to kto 
otrzyma, kiedy BOG i Kościół takim 
błogoflawić nie chce? Jakoż takie 
Małżeńfiwa. doznzie fię częftokroć że 
BOG niepłodnością karze. Otóż nay» 
lepiey nieząchodzić w Małżeńftw o 
tylko z równemi wiarą. A dobrawfzy 
fobie przyiaciela cnotliwego, do życia 


|  Towarzyfkiego fkłagnego, fobie podo- 


bnego, wiernego katolika, żeby był 
cale dobry, bardzo do tego fluży.obie« 
rać też równego fobie urodzeniem, 


CZĘSC DRUGA. 


pehé to częfto trafia fię, że nierów 
wni urodzeniem i kondycyą bie= 
rafię w Małżeńftwo. U ludzi świato- 
wych zdaje fię że ta okoliczność, nie- 
ma przyczyny żeby podpadać miała 
pod firotowanie Nauczycieli Duchowe 
nych. Ją zAŚ mówię, że w tey okoe 
liczności mamy o co upomnieć ludzi 
wiernych i potrzebnie nauczyć. Wiem 
ia 
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ia że Xiążęta, i Domow Urodzonych 
biorą i brać moga w Małżeńfiwo 
Wieśniączki j poddanki fwoie, lub jas 
kiey kondycyj niżfzey od fiebie ; Jeśli 
to nie ieft przeciw Prawi; wyrażnemu 
w Pańftwie, ani z krzywdą czyją, czy- 
li Domu, i Familii, czyli przyfzłych 
dzieci, á fam to BOG tżk zdarzy, nie 
mówię przeciw temu, fzczęście to 
jeft, że Dum niżfzy kondy 37 

fi, Domem zacnieyfzym, śle naciągać 
fprężyny przypadkow, j nakręcać . 
Kółka fortuny wymyślnemi fpofoba- 
mi, żeby można dofać Przylacieją 
Szlachetnie urodzonego, niebędac uro- 
dzenia takiego, to ganię. Bo że to 
fsrtuną famg BOG tik zdarzy, nie 
można przymawiść Opatrzności Jego, 
śle umyśinie tego ch ieć, umyślnie 
tego fzukać umyślnie fie nato oglądać 

nieuważając jaka wola Bofka, pycha 

to iefi naybardziey Niewieścia, 


PJ” 
cha wielu Rodzicow godna nagany, 
Est superbia -Mulieru genus elatum, 


Rodzay to ieft płeć: Niewieścią py. 
fzny, wyniofłości pełen, mówi Swie- 
ty Crryzoftom, (h) którym gdy ię 
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którym gdy fię okazyika iaka do due 
my poda, czyli to uroda, czyli fortu- 
na nydinnych, iuż fę w fwoim ftanie 
utrzymać nieumieią 1 niemogą, mó” 
wi ten *więty Qyciec. Cum FUDpER= 
bie occasiones habent. non psfjunż in ofe 
ficio contineri. Ze fic trafić może, koe 
mu partya godnieyfza nad fwoie uro- 
dzenie, nieprzymaw am BOGU z kim 
on tak. rozrzadza, ślbo kiedy Tozrz4- 
dzić może: Ale to z Bogiem mówię: 
Ze Małżeńftwa między któremi. zá- 
chodzi różność urodzenia. nie fą Małe 
Żeńftwa dobre, ofobliwie kto fię u- 
myślnie o takie fafa, kto takiego w 
Małżeńftwie chce mieć przylaciela, 
nie dóbr: go chce mieć Przyiaciela. SZ 
(ua voles aptè nubere, nube pari.. Jes 
żeli chcefz dobrze póyść w Małżeń- 
ftwo bierz fię z równym. Owid:us je. 
fzcze to napifał. Bardzo rozeznanie: 
żelazo niefpoi fię z złotem ślbo z fre- 
brem, Ale z drugim żelazem dobrze fię 
ziednoczy, i bardzo treinie w iednę 
fig (ztukę zbierze, tak Mąż i Zona, 
równego urodzenia lepiey fię udaią, 
rożnego zaś nie dobrze lię zgoda ja- 
rfg b 
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ko złoto ślbo frebro źmiefzane z Że: 
lazem odpądaia od fiebie, ták w Mał. 
żeńftwie nierówni fobie różnić fię 
Fą bydła w jarz. 
Wzroftem j fił e 
rqzo fie dob; pracy udają, śle 
kiedy jedno bydle mnieyfze , drugie 
Ż yfze, drugie 0- 


żeńikiego jarz- 
i żonę Ew 
z któreyky Miał pamoc, niejnak(z 
u podobną, 
ile sibi. [i 
więc Małżeńftwo między nieró- 
żeńftwo we. 
dług myśli Bofkiey. Syn Boży że. 
by fobie zaślubił dufzę wiernę, ftal 
fię pierwey på Podobieńftwo Dufz 
wiernych. I similitudinem hominum 
afus A więc Małżeńftwo międz 
nierównemi fobie, iśkże będzie Figu- 
ra Małżeńfiwa Chryftufowego? ś 
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obierać w Małżeństwo, 105 
rzecię kazde Małżeńftwó powinno 
bydz według uftawy BOGA. Każde 
Małżeńftwo powinno w rażać Mał: 
żeńftwo Chryftufowe z Kościołem, 

W Hyftoryach Pifma Bożego w 
czwartey Kiędze Krolewfkiey jef 
tám uczyniona przypowiaftka taka, 
(k) Ofet ktory na Libśnie rośnie, po: 
fiał do Cedru też na Libanie, śby Sys 
nowi jego dał Corkę. Ofet chwafk 
profty chciśł fie zkoligacić z dofioy= 
nym drzewem Cedrowym, Coż fię 
w krotce fiało? zwierza wypadły, o: 
fet wfzyftek potretowiły, fkrufzył fig, 
i wniwecz obrocił od zwierzęcych 
kopyt, co gdy ftał iák wyrof, wiele 
o fobie rozumiał. Jef to dyktoryl- 
ka, śle że z”ifma Swiętego wzięta, 
bardzo poważna. Uczy tego: źe pre- 
tenfye podobne w okoliczności Małe 
żeńftwa, bydź mufzą zmórtwione; Bo 
álbo mieprzysdą do ikutku, albo ieże» 
li przyidą to nie z pociechą. Náyle= 
piey uczynił, i wdzyfikich nauczył 
ow. Falbierz niejaki, oktorym Pabu= 
ła, że nierowni fobie w takim ofoblie 
wie 
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To6 Jakiego Przyjaciela, ~ 
wie towarzyftwie niezgodzą fię z fo- 
ba; kiedy węglarz profił go żeby mogł 
znim miefzkać i mieć iego Corkę, 
odmowił mu tego: Boie fic rzekł mu, 
aby co ia umaluię, i iafne uczynię, 
ty zaś żebyś nie okopcił tego Timea 
tnim, neguagua ego-dzatbo, tu fulgiine re. 
SE: Nśaylepiey tedy wieyfcy, z fobą, 
Mieyfcy' z fobą, Szlachetni z fobą w, 
Móałżeńftwo niech idą, U. Cholfatow 

od utrótą życia. Prówo wydano, že- 
by fię niebrali w Małżeńfiwo tylko 
towni z foba, (D Naylepiey tedy brać 
fię w Małżeńftwo rowni fobie uro- 
dzeniem. Czyńcie wy co chcecie, á= 
łe wfpómnicie moie fowo: że przyl- 
dzie na to kiedy, iż wyrzec mulce, 
dobrze ow Kaznodzieja. mowił: Ale 
żebym iefzcze dopełnił tey nauki; 

śkiego Przyjściela obierść w Mał- 
zeńftwo przydaję iefzcze żeby dobre- 
gô, trzeba obierać i rownego iortuną, 
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CZĘSC TRZEICA. 


N Owiłem iuż, że upśtrzywfzy fo- 
be dobrego Przyjaciela, dobrego 


- Towarzyfzś, i cnotliwego Katolika w 


Małżeńftwo, wolno też jeft uważać 
na Urcdę pofagi, dobra. fprzęty, i do- 
ftstki, i to kogo tym BOG opatrzy za- 
leca Człowieka do przyjaźni Małze”- 
fkicy, kto też i na to pśtrzy bydź 
może bez przygany. iśkóż w rzeczy 
fumey widziemy, Że pofpoliciey tak 
fig dziele, iż upatruiecie idąc “do 
Małżeńftwa też dobrego mienia. Y 
gdy fie komu tak trófi mawiacie: do- 
brie fię ożenił ślbo dobrze pofzła ża 
maż, ślbo kiedy Páni poydzie za ubo* 
giego, ślbo Pan poymie ubogą, ma- 
wiacie BUG go opśtrzył, albo BOG 
ią opótrzył. Przeciw temu niemam 
ia co mowić; zkim tak BOG fam roz- 
rządził, mácie’ tácy za co BOGA 
chwalić, mácie tacy z4 co BOGU dzię: 
kować; ztym wfzyftkim: będąc ( iók 
powiśdacie) chudym Pźchołkiem,*4 
iednak niechcecieć tylko wyfoko pa- 
trzać 


108 Jakiego Przylaciefa, 

trżáć, to fię niechwśii. Wolno to 
ieft prawda ubogiemu fzukść fzczęs 
ścia, iednak ták bźrdzo onie dbać, 
„nie mście czego pragnąć, Jeżeli znóye 
dziefz Przyjacieja zbogaconego inne» 
mi dofkonałościami temu ftanowi ge 
fobliwemi, te tám BOG potym przye 
da  Owfzem ta nierowność bogate» 
89 2 ubogim, czefto wychodzi ną nies 
zgodne Małżeńftwo łatwo do tego 
przyidzie że bogaty gardzić będzie 
przyiacielem ubogim, j z4 iakakol- 
wiek okazyą rozroźnieniś wyrzucać 
fobie będą podłość. Z tąd to pochos 
dzą owe wywoływania na fiebie: bie- 
daku, odźrtnfie, co mam z Ciebie, coś. 
mi wniefła? niegodzieneś mię i tam 
daley? To fię nie godzi, ieft to grzech 
ciężki, bo choć był ubogim śle żeć 
ieft poprzyfiężonym Przyiźcielem, po- 
winienci bydź nad wizyftko fzóco- 
wny, i wfzyftkie twoje bogaftwa Wpoe 
fownaniu ztym, że to twoy przyiśe 
ciel nic nie fa, Ta iednak nieroe 
wność podfzczywa impet, i daie CZĘ= 
fekroś okazyą niepomnieć ną wzor 
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| gfzyiażni, żeby fię w Świętym Mał= 
że g 


M" 


ńftwie fozrożńiać i Iżyć: 

Tey nierowności co do fortuny 
upatrować w Małżeńftwo; jeżeli kos 
mu fię tfzeba ftfżedz, to Męfzczy” 
żnom, żeby będąc ubodzy bogatych 
niefzukali żon; bo Mąż ubogi z fiebie 
ptży bogatey żonie bardzo łatwo ptzy= 
idzie, że ni żác uniey będzie. C= 
czym mądrze fiapifał /Jarryusz, Jes 
żeli fobie przeto obieřafz żonę iż wi- 
dzifż że ieft gdzie umiey miefzkść, i 
źnaydzie fię u iey cö z czego począć; 
będzie taka Mężowi panowść afiech 
jey fię w cżym fprzeciwi będzie mu- 
fiat i Qciekać (m) Zkąd też to gdy 
fię iednego pytano Czemu ubogą fo- 
bie żonę obrół, gdyż mu fię bogatych 
dofyć trafiało? Odpowiedziśł: żebym 
fię niezdawał bydź Mężem Żony dla 
icy pofagu, z kądby w Małżeńftwie 
moim pfzyiść mogło przeciw Nauce 
Swietego Pawła, gdyby ztey przyczy” 
3008 
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110 Jakiego Przyjaciela, 
ny. żona. Głową. Męża bydź chciała. 
Et ita contra. Apostoli dorinam Firg 
caput.. fiat ; mulier, Rzadko. to te- 
raz; kto-na to uważa, i tey ofirożno:. 
ści przeftrzega, co z tego: będzie; Je: 
żeli om ubogi bogstego fobie Przyjae 
cięla dobierze. . Mawiaia tak nie kto» 
rzy: tylko dokaz .co myślę, wezm 
ia to w moie obroty. . Moy m ły brae 
cie, nic potyth ieżeli tak myślifz iu. 
żeś ty taki Przyjaciel niewart, bo ty 
niefzukafz Przyjaciela, śle pieniędzy; 
z taką myślą do Małżeńfi wa poyść fię 
niegodzi, źle taki myśli żyć w Mał 
żeńftwie. „Bez rozumne to zdanie, 
wiele ty przeciw złemu złością wfko- 
rafz. Nikt ognia ogniem niegafi, że- 
lazo żelazem nieztępi fie śle zaofirzy; 
Tak złością iednego; złość innego ro- 
zeyzrze fie, mowiąc według Pifma 
S, (a) Ferrim Ferro exaucuituy tR 
homo execuit faciem Amici sui. A że 
w Małżeńftwie nierowność Fortuny, 
fprawnie nieftufowność lakowąś w 
tym fianie, zawfze to mowie: Okręt 
niech będzie wielki i obładowany, 4 
fter 
6) Hm map 0 — 
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obierać w Małżenstwo, zn 
fer ktorym fię kieruie, będzie niee 
fiofówny do okrętu i niepodobny, do 
"niego, nie dobrze poydzie taki okręt. 
Znowu jeżeli okręt będzie mały i 
lekki, á fter potężny i ważny, niepo= 
płynie taki okręt chyba do dna Tak 
podobnie ieżeli żona będzie bogata i 
wyfokiego urodzenia, 4 Mąż ubogi i 
nierownego z nią urodzenia, niebę» 
„dzie mogł dobrze rzadzić taką Żoną. 
Y przeciwnie ieżeli Mąż będzie mo- 
Żny i doftoyny, Żona uboga i podła, 
"niebefpieczna rzecz zgubić może Żo- 
"Żonę. Mędrzec upomina żeby nie- 
mieć towarzyftwa zbogat(zym nad 
fię. Ditiori te ne socius fueris. Co za 
'towarzyftwó być może pyta on fig: 
kotła zgarkiem? i na co wynidzie? 
Qwid communicąbit cacabus ad ollam? 
Kocieł kruizczowy mocny i możny 
niech fię zetknie z ubogim flabym 
-glinianym garkiem, fkrulzy go wfkó» 
rupy. Quando enim se cóliserint con* 
Jjringentur. (o) z Tych fłow i -zte* 
go podobieńftwa w noście fobie każdy, 
czy może być dobre, Towarzyftwo w 
Mał- 
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8 da dr kak 
Małżeńftwie między ñierowñemi u. 
todzeniem ślbo fortuna? Iafia tü nays 
ta i upomnienie oczywifte. 

O Ruchacze wierni potrzebnie tu 
upómnienie w matetyi obierania fos 
bie Przyjaciela do Małżeńftwa jeże. 
li do iakiżkolwiek przyiaźni, do ja: 
kiegożkolwiek Towafzyftwa albo obs 
cowania uważa fię kogo ptżypuścić, 
kogo odfądzić, i od kogo odpifać fie, 
Coż to dopiero do przyidźni Małżeń. 
ikiey, do towarzyftwa i obcowania w 
fpofob obowiazkow Małżeńfkich, iĝa 
d uwagę i baczehie mieć fie należy. 
Czyliż niekażdy imiatkować może, nies 
tylko ztego co fię tu za Dźrem Bo: 
tym. owi i fiowiło, śle i z famego 
oświecenia tożuniu, O Przenayświę 
t(ża Opattzności Boža! fptawiyże w 
tym Świętym ftanie twoje ztządzea 
tia; tofpościeray w nim twoie üpodo= 

bania; i na takie łafkawy Pa- 

fie wiernych twoich ta» 

fiżay, Amen: 
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KAZANIE V: 


K OsowiążkACHi DO GODNEGO 
i WAŻNEGO SLUBU MAłŻEŃ- 
SKIEGO. 


GLibować Małżeńftwo, i kwoli tey 
fprawie wzywać na świadeltwa 
BOGA Wfżeclimogącego; Ślubować 
Małżeńftwo, á ślubować lez taką Uro* 
Czyftościa,z iaką hę 1 zwyczaynie dzieje: 
wObłiczu Kościoła, w Obliczu BOGA 
Utaionego w Sakrameficie Ołtarża, śl: 
bować Mati śftwo ña całe życie. Te 
tiwagi iako żdolne fą pfzet řażić, tak 
powianyby każdego AE SE do bis 
čenia na fo, co cżynić poważa fię. 
O rzecz pewna fuc TN trzeba iwa: 
ği; trzeba baczenia, trzeba tu iak 
Świętego Chrześciańfkiego pzy fpofo- 
bienia do tych ptzenikliwych Daice 
jnnic: Przecież iak. fobie w tey mie- 
fe poc żynaią Ptawowietni Katolicy? 
Jako fie fpofobią; gdy zamyślaią (pra 
owa é śluby Małżehfkie? Oto w tó 
H fię 


u4 o Obowiązkach do godnego 
fię haywięcey Ipofobią: jakby fię pa. 
radnie wybrać do ślubu, á po ślubie 
jakby fie dobrze uciefzyć; O tymci 
przed ślubem umyślonym naywięcey 
przemyfłu, i bardzo wielu gdy im co 
iefzcze do tego btakuie, ślub zwło. 
czą. Prawda trzeba i tego, nienas 
fiępuię na to. Trzeba fię przybrać 
do ślubu, można fię i uciefzyć po ślu. 
bie, byle to wfzyfiko niefprzeciwiało 
fie fkromności Chrześciańfkiey, i że. 
by nieczyniło zniewagi, ták świętey 
w Kościele Bożym fprawie, iżko to 
potym nauczę. Ale krom tego, trzes 
ba tu bardziey i pierwey przyfpofos 
bienia takiego, żeby fię godziło ślus 
bować Małżeńftwo, i żeby. po ślubie 
ważne było Małżeńftwo; A więc trze- 
ba tu przyfpofobienia takiego, iakies 
go chce Swięty Katolicki Kościoł, ija- 
kiego wyciąga Swięty Stan Małżeń 
fki, iakiego potrzebuią, ci fami, co do 
Małżeńftwa idą áby byli godnemi, 
Dla tego też to zwykli zadawać,i po= 
winni zádiwać pewne pytania Pafte= 
rze Duchowni, gdy Ofoby zmowione 
im fię oświadczaią i wprafzaja. aby 
We- 
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i ważnego ślubu Małżeńskie 
one alżonskiógo II5 
ie 8 ; rzędow Kościoła Kitolić- 
p 0 5 > . 2 $ 
M g mi przypüľfzczeni do ślubów 
à ałżeń! ich. Profza oni fwoiego Pa- 
wa aby raczył przyftać na to, Co 
5 alą ; i według zwyczalii U nass 
AA ie fa przylęte Artykuły Trydent. 
o y ań . s 
ma A A by ich ptzyfzłe Mál: 
> śluby były ogłoíz | 
DB S rłofzone przez 
żapowiedzie. Paftetz zaś ; 
i , tz zaś Duchowny * 
i Qyciec Dufż, gdy widzi, iż ME 
SE a rr fię: Ragrzod 
on yprzc 
li BOGA, á potym też i v 
i : żi woli lu 
dzi, z Obowiązku fwoiego; daje in d 
hko ego; daie im do 
go, iako ie dawać powinieñ pewne 
AGO naliki; naucza r: > a 
7 f : düt rzeczy ies 
nych, pyta tez oniektote; ofoł u 
kary R ktote; ofobliwie 
zicach albo ftarfzy i 
łodz łarfzych, gdy wia 
dzi aT : Ar J 50) Wia 
dzi y nie bydź fwoiey wolności 
jeżeli to ief ZO IR RAE 
Rodzicow; ślbo też 5 WA e 
GiM eż z wolą i wiadomo- 
sią ftatfzyćh: pyta fię i pytać pow 
nien; o Naukę Chrześci le, A ofo. 
MŁ G 2SC1ahiKqz 4 
bliwie pyta fię też ieżeli eh Ai 
Key Ja Mah A eil memalg 14= 
Kl Małżeńfiwa przefźkod ; Toż 
1 inne pottzebne ma ź takie R 
AAAA l | agiemi Naus- 
; oc2ym wfżyftkiń nie będżie U 
żarńz to jedno famo kazanie, jekto: 
zę nie, niekto* 
ię 
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re nim odprawie tylko, to ief; Y 
amych zapowie- 


pierwsżey Części: of 
driach, w Drugiey części o famych do 
Małzeńfiwa przefzkodach, a to W po- 
wfzechności tylko w Trzeciey cześci. 
o przefzkodach w ofobności, 4 fo o tyeh 
tylko, co do Małżeńfiwa ptzefzkadza= 
ia, śle go nierozfyw aig. Ad M. Du 
Gloriam. 


CZĘŚC PIERWSZA 
jlżeliby. przyfzło do Uroczy ftego 
fprawowania ślubów Małżeń fkich, 
Zwycząy ieft u nas, że te uroczyfte 
Obrzędy poprzedzają zśpowiedzi, 4te 
trolakie, i to przez nafiępuiące trzy 
święta Uroczyfte, wczas walniey ze- 
branego ludu wiernego na ńabożeń: 
fiwo. Nie ieft to wymyfl iaki ofo- 
bny Kosciołow jakich, ile jef to tów 
kie uftanowienie Świętego Nafzego 
Kościoła Katolickiego kzymfkiego u- 
chwalone na $więtym Zborze fry- 
denckim. (a) Przyczyna zaś tych za- 
po- 
(a) Imdntinum S f: 24 in Decreto de Reform: 
Matrim: cap: 1 Benedifus XIV. in Conftit: fatis 
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i ważnego $ltebu Małżeńskiego+ N7 
dzi ta ieft iedyna i ofobliwa, i4- 
ko iey dochodziemy zmyśli świętych 
Qyców T rydentfkich: iż ieżeliby by- 
łą iaka miedzy tymi co fię zabieraią 
do ślubow Miałżeńfkich przefzkoda 
wydała fig, Z tego tedy Prawa Ko- 
ścielnego ktore tak ieft jak przykaza- 
nie ten, zachodzi obowiązek: Nayprzod 
na Pafterzy Duchownych, żeby takie 
zapowiedzi czynili. i gdyby kto wie- 
dział iaką przefzkodę do Małżeńftwa 
w tych o ktorych zapowiedzi, donieść 
upominali, Potym obowiązek na wief- 
nych ludzi, ktorzy o zapowiedziach 
fyfia, aby donofili, gdyby wiedzieli 
0 przefzkogzie iakiey; 

Ze maia obowiązek Duchowni 
czynić zapowiedzi przed ślubem Mał- 
żeńftwa, i że w tym niema fię dziać 
rozwolnienie, chyba za przyczyną kto- 
raby okazywała ńiepodobieńftwo do 
tego, niemafz tu oczym mowić, wie- 
my My Duchowni Prawo Kościelne. 
To tylko zda mi fię nieco rzecz po- 
trzebna, przepowiedzieć wiernemu 

ftu- 


aara mi W e- 


yobis compertum r7 gbris 1741 Tom. 1 ejufdz 
Bullori pag: 89 $ 5 


uB ø Obowiazkach do godnego 
uchaczowi, że gdy Duchowni Zas 
fzczyceni Powagą Pafterfką maią 0- 
bowiązek zapowiedzi czynić, niż śly- 
by Małżeń ftwą naftąpia, i upominać 
przytomnych, jeżeli przefzkodę jąką 
do Małżeńftwa ktorych zapowiadają 
wiedzą donofili, tedy ci Przytomni, 
ci wfzyfcy świadomi, i znaiomī zabie- 
raiących fie Ofob da Małżeń ftwa, å 
wiedzą ich jaką przefzkodę do tego, 
rowny obowiązek maiz donieść, Bo 
ieżeli ieft obowiązek zapowiadść, 4. 
by fie wydała przefzkoda, tedy ieft o- 
bowiązek wydawać je kto wie onich, 
Kościoł to przykazuie; obowiązek ma 
każdy wierny fłuchać Kościoła. Ztąd 
pochodziłąby obraza Bofka, ztąd pos 
chodziłaby zniewaga 1 nie część $á. 
kramentom; obowiązek ma każdy, ile 
bydź może, niedopyfzczać tego, 
Przecięż: lubo w tym zachodzi 
taki obowiazek, ima fię iednak i w 
tym zachować pewne bśczanie, a bi» 
czenie nie inne, tylko iąkiego nas U- 
czy Chryftus, Rzecz to tu idzie o o< 
fkarżenie przed Zwierzchnością Kos 
Ścioła bliźniego, bydź może przeto o. 
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koliczność iedna zewfzyfikich naydo* 
tkliwfza ffawy, wiec należy fię za- 
chować porządek miłości Chrześciań: 
fkiey. bardzo nam zaleconey od Zbó» 
wiciela Pana, Uczy On żeby upos 
mnieć famego brata nafzego gdy grze” 
fzy, tak i wtym razie począć fie ma; 
Słyfzyfz że wy: hodzą zapowiedzi do 
ślubu, á wiefz zapewne do tego iego 
przefzkodę, upomniże go wprzod fa- 
mego, aby w takiey okazyi nie powa» 
żał fię do ślubu, gdybyś niew ikurał 
za rażą poWtorz upomnienie, przez 
nowe periwazye, gdybyś zńś widział 
upor, oświadcz: że tego na fwole fums 
nienie brać niebędziefz. śle u wolnifz 
je przez doniefienie gdzie należy. 
Tym fpofobem fobie począwfzy gdye 
by fię nic niewfkurało, pod fumnie» 

niem ścifty obowiązek zoftaie, do: 
nieć oprzefzkodzie do ślubu; 4 to 
tam tylko gdzie fie należy, á więcey 
nigdziey;i choćby to było z ufzczerb- 
kiem znacznym flawy, donieść iednak 
należy; wtakim razie, nie kto go 0» 
fawi, śle fam fobie będzie winny, 


ponieważ bardziey tu mieć trzeba ų 
jeż wą 


120 o Obowiażkach do godnego 
Wagę, na obrazę BOGA, na zniewa: 
ge Sąkrementow, na rozkaz Kościołą 
i Urzędow lego, -niżeli Taczey na to 
Co: winnego potką. Nawet: choćby 
był obowiazek milczeć o tym pod 
fekretem naturalnym. nawet choćbyś 
i przy/ągł milczeć o tym, uczy Swię: 
ty Tomafż, że tam fekretn dotrzy- 
mać niemafz obowiązku. (b) mowi 
on tam tylko gdzie idzie ofzkodę puz 
bliczną, 0 fzkodę trzeciey ofoby, bar. 
dziey mowić fdyży tę Naukę w oko: 

liczności nafzey, tu krzywda BOGA, 

tu krzywda i zelżenie Nayświętfzych 

rzeczy. iakie fg Sakramenta, tu krzy: 

Wda; ba famo niebefpieczeńftwo zbą. 

wienia dufz, ofobliwie gdyby zacho: 

dzić „miała przefzkodą ktoraby Tozry= 
wała Małzżeńftwo. 

Łafkówi Nauczyciele w wyda: 
waniu pizefzkód do Małżeńfitwa, tę 
też radę daia, żeby temu co w prze- 
fzkodzie zoftáje do Małżeńftwa, iw 
niey póyść do ślubu myśli, gdyby 
niechcjsł pofłuchść przylścielfkiey 
pPerfwazyi, i co zamyśla gdyby nie- 

chciał 
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chciał zaniechać, doradzić mu nareze 
cie, żeby pierwey niżby fię do ślubu 
odważył, tego przynaymniey śby Spo- 
wiedoikowi zwierzył (ię, Spowiedaik 
zaś winien będzie poftąrać fię, żeby 
śłbo fkutecznie przy ucalemiu lawy od 
radzić takie Małżenftwo, álbo przes 
fzkody do niego pierwey uprzątnąć, 
Pierwfzy iednak fpofob befpiecząieyr 
fzy i przyzwoitfzy, | tem zdami fię, 
coby znał fwoy obowiązek donieść 
przefzkodę, dobrzeby uczynił, żeby 
też zafiagrał od (wego Spowiedniką 
rady o Obowiązku, 4 bardziey iefzcze 
o Spofobie doniefienia, ofobliwie: gdy= 
by ztego wyniknąć co mogło ålá fax 
mego donofzącego, ślbo też iąwne 
zgorfzenie, ślbo też dla firony niewine 
pey znaczna iaka fatalzość, w tym 
Spowiednik oświecony powinien wie» 
dzieć co radzić. Ta ieft Nauka o Za- 
powiedziach , zaczniimy drugą oPrze- 
fikodach do Małżeńftwa , á to wpowfzes 
chności nayprzod. 


CZESC 
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CZĘSC DRUGA. 


PRzekkody do Małżeńftwa, mowiąc g 

nich powfzechnie, fa to, to: że gdy 
kto z nich w ktorey zofłaie, ślbo fig 
niegodzi ślubować Małżeńftwa, ślbó 
nietylko fię niegodzi, śle choć fię ślue 
buie ślub. nieważy, Z tego opifanią 
mamy. iuż: że przefzkody do Małżeń, 
ftwa dwoiakie fa: Jedne przefzkadza: 
ią tylko do Małżeńftwa aby niebyło, 
śle go niepfuią gdy po ślubie, Drugie 
i przefzkadzają śby fię nieftało, i choć 
po ślubie pfuią ie i rozrywaią, 

Ta przefzkoda ktora tylko przee 
fzkadza do Małżeńftwa, á ślubowa» 
nego nierozrywa, względem famego 
Małżeńftwa, ief tylko przefzkodą, prze» 
fzkadzaiącą do niego; śle względem 
Zaręczyn ieft przefzkodą rozrywaiącą 
ie, tak; Że kto w takiey. przefzkodzie 
zoftaie do Małżeńftwa, á zaręcza fię, 
Zaręczyny nieważne i Żżądne, Przyu 
czyna tego: bo kto zoftaie w tąkiey 
przefzkodzie, ślubować Małżeńwa nie. 


godzi fię takiemu, poki w przelzkodzie, 
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é więc ręczyć Małżeńlftwa nic niewą: 
ży. Zachodziłby tu bowiem obowią: 
zek ná to co fẹ miegodzi, 4 jakże fię 
kto może obowiązywać na to co fię 
niegodzi? iná to obowiązywać (ię co 
ię niegodzi iak może ważyć? Gdyby 
zaś zarączyny w takiey przefzkodzie 
mogły bydź ważne, zachodziłby obo- 
wiązek uczynić to, co fię niegodzi, á 
kto ná to pozwoli? 
Kościcł Prawowierny może fae 
mowić przefzkody do Małżeńftwa: ieft 
to rzecz prawdziwa i bez wątpienia w 
Wierze nafzey, dowodzi fię to zŚwę- 
tey Teolog i Katolickiey, ufundowaney 
pa niezbitych dowodach rozumu, n4- 
nauce Qycow Świętych, na powadze 
powfzechnego prawowiernego Kościo- 
ła, á ofobliwie ná powadze Świętych 
Qycow Trydentfkich, gdzie na takich 
ktoby mowił że tylko Linia Pokrewień- 
fwa, ślbo Powinowaćtwa, wyrażona W 
Kiędze Lewityckiey Starego T eftamen+ 
tu, żeby tylko to było przefzkodą nie- 
dopufzczaiącą Małżeńftwa; Albo że Ko- 
ścioł Chryfufow niema mocy do fta- 
mowienia tych przefzkod; że niemą 
moe 


124 o Obowiązkach do godnego 
mocy rozporządzać i odmieniać w nich, 
ná tych co to, i inne potwarze mowią, 
iako i natych ktoby mowił że Kościoł 
rozrządzaiąc takie Przefzkody pobła= 
dził, ná takich wf[zyftkich wipomniepi 
Qycowie, zebrani w powa1ze Powfze- 
€linego Kościoła przeklęftwo rzącaią, [c 
Heretycy to fa: ZWyczayni nię- 
przyiaciele wlzyftkiey prawdy i w zy» 
ftkiey pobożności, á zatym i Kościoła, 
ktory lam prawdziwy, Oni to fą fami, 
ktorzy nó te Święte wrzefzczą ufławy, 
Oni ich niechowaią, Oni fobie czynią 
iakie chcą około Małżeńftwa, Jedni 
mowią iż dofyć przefzkody do Małżeń. 
ftwa: Pokrewieńftwo, pierwfze i wta- 
re pokolenie, o ktorym Moyżefz napi. 
fał, drudzy mowią: że Powiaowattwo 
po Małżeńtwie niema bydź przefzkodą 
do Małżeńitwa, á tak Każirodztwa mgo- 
ža, Krew blifką mięfzają, i drudzy ią- 
ko beftye Żyją, nieuważaiąc ná żadn 
blilkość krwie. Kościoł zaś Katolicki, 
co oktło przefzkod Małżeńftwa fano. 
wi, nicfię niemyli. I w Prawie Moy- 
żefzowym: krom Prawa Natury, ktore 
ni 
© (e) TridzScjs. 24 de. Sacrā: Matrim: Can: 3, 84 
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biedy odmianie niepodpadzło, były 
a ptzydawane, do Po- 
do Pokoiù Pofpoli- 
jako i do Kóntraktow Małżenń- 
Tych Praw: iako iednemu tyl- 


Narodowi fużących, 


fzyftkie Naro- 


dy po świecie rozfzerzony , niechów2s 
Ceremonialne, przez 
Chryftufa zniefióne fà, lecz inne fwoie 
dó. pożytku Kościcła nowego. do Po- 
flużące fianowić fobie 
Kościoł może. _Cbtyfus dał tẹ moc 
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136 o Obowiązkath d godńego 
cha, Poganin leji, wyklęty f -hrzes 
Ścianin nie iet. Swięty Ambroży (gy 
wfpomina: że Świeccy Panowie, dą wd. 
li i przypifywali Prawa o Małżeńfkich 
opniach, i aż do Czwartego w Kre- 
wieńftwie, zakazywali Małżeńiwa, 4 
oncyliom i Papieżom niemiałoby bydź 
wolno Praw fłanowić o tymto do do- 
brego i uczciwego Kościoła j Wiary 
fluźy, a zwłafzcza o Małżeńftwie, kto. 
te ieft Sakramentem Kościelnym, nikë 
włafoym Sędzią tego co fe Sakfamena 
tu tyczy bydź niemoże, jedno święty 
Kościoł, i Urzędnicy Jego. 

To zaś wiedzieć ttzeba: że tá 
moc fianowienia przefzkod do Małż fi. 
ftwa, niepada nå tych niewiernych; 
ktorzy niefą Chrzczeni, choćby ci na- 
wet fwoie ofiedzenia mieli wPańftwach 
Chrześciańikich, ponieważ tacy niet 
Członkami Kościoła Chryftufowego 
Chrzeft ieft drzwiami do tego Kośc.o- 
ła, że niechtzczeni, niewefzli iefzcze 
do niego, więc ich to niedotyka, co ten 
Kościoł ftanowi, Inaczey Heretycy; 
Ma nich Kościoł Prawowierny mia Pra. 
wo, 
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i 

haa wo, Rali üg oni luż czlonkami Kościos 
ży (g) ła Chryftufowego przez Chrzeft, tubo 
ławą, | prze fwoie odfzcżepieńittwo odciętemi, 
„oficj | poddani jednak prawu, i powadze iako 
y kre. | to UCZA Teologowie fzkolni, co i Beng- 
wa | dykt XIV. Papież obiaśnił; A więć 
» bvdź | względem Prawa Kościelnego; o prie- 
Gadd: | fzkodach do Małżeńtwa zoftaią w obo- 


Wary wiązku. Ktoby zaś wiedział że mia przes 
kto. | fzkodę do Małżeńftwa, á poważyłoy fig 
„kto. | ofobliwie iefzcze ztych przelz%od, ktore 
| prze zkadzaią do ważnego Małżeń twa: 
grzelzyłoy śmiertelnie, ponieważ przes 
ftap łby Prawo Kościelne w wielkiey rzes 
cz/, á naweti w.elorako tu może grze- 


f a fayé śm ertelaie, wydałby fię też do» 
th browoińie n4 uftawiczny grzech; Ch) 
bychó | go należy do rozfądku Spowiednika, 
kę Ktoby za3 powątpiwał, czy niema przes 
wach |  fzkody do Małżeńltwa, pod (umnieniemi 
nieh obowiązany iet zaieść powątpiwanie, 
ego! rzez uwiadomienie fię. -O przefzko< 
AO dach do Małżeńftwa w powfzechnośc 
facie znayduie fię, i więcey jefzcze rożnych 
o ten nauk, śle nam natym niech będzie do- 
tyy? fyć, á przyčąpmy do nauki o Przefzkos 
pras dach 
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dach z ofobna każdey, a nayprzod 0 
Prżefzkodach , ktore tylko przefzkądzą. 
ią do Małżeńftwa, śle 80 nierożrywaią; 


CZĘSC TRZECIĄ. 
PRzefzkód przefzkadzaiących tylko 


do Małżeńftwa, dawniey dofyć było; 
jako to; Ztękowiny, Ślub czyftości. 
Zbrodnia, czyli grzechy niejakie i iako 
to grzech eielefny między krewnemi, 
porwanie cudzey i zmiowiosey Oslu- 
bieńicy mocą, kto ż poświęconą Mni- 
fzką upadł, kto Zonę ślbo Kapłana zde 
bił, kto włafne Dziecię do Csrźtu trży. 
imát, albo bez nagłey potrzeby ochrzcił; 
Tym wfzyfkim vá karanie grzechu Ko. 
Ścioł do Małżeńftwa przefzkadzał; Ale 
gdy w mie i tak w chodzili, piepfował 
takiego Małżeńftwa. Także i tym prze: 
fzkadzał do Małżeńftwa, ktorzy publi< 
cznie pokiitowali, przez czas DOki trwa- 
ła pokuta. Teraz przypadki do Ma:żeńs 
żeńttwa przefzkadzaiące cztery fę tylko 
liczą: Zakaz Kościoła | Czas wy:gty od 
fprawowania God Matżeńjkich.  Żrękoa 
wig: Slub prywdtny czyfłości. 
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ś ważnego Ślubu Małżeńskiego 129 
I. Pierwfza przefzkoda Zakaz Ko. 

kiota: dla czego niegodzi fię poyść do 
ślubu, gdyby ślbo Bifkup, ślbo iego 
Wikaryu(z, ślbo Pleban czyli Probefzcz 

w Parochyi bronił, dlatego że zacho» 

dzi wątpliwość, ieżeli między ftrona- 
mi niema iakiey przefzkody, pokiby 
fię rzecz pewna niepokazała. [i] I gdy- 
by przeciw takiemu zakazowi, ftało fię 
ofzukanie, iżby fobie wynaleźli fpofob 
ślubu, Małżeńftwo prawda ( byledo 
ważności iego niebyło przefzkody jn- 
ney) byłoby ważne, iednak zgrzefzy» 
liby, powinni bydź karani, i oá czas 
oddzieleni, pokiby przyczyna zakazą 
miebyla ufpokoiona, chybaby fię poza: 
zało, że zakaz niebył fłufzny, i niefpra* 
wiedliwy caie. 

Il. Druga przefzkoda podobna 
pierwfzey ieft: Czas zakazany: by fg 
w taki śluby Małżeńfkie nieodprawia- 
ły, to ief: od Niedzieli pierwfzey Ad- 
wentu, aż do dnia całego Trzech Sro- 
li 01 Popieleu, iż do dnia całego 
Niedzieli, iako ią zowiemy Białey śle 

í bo 
TGS E 4 Decret HE 16. de Matrimonio Con- 
tragio contra interd: Bcelesz 


130. o Obowiązkach do godnego. . . 

ba Przewodni. W inne zaś wizyfkie 
dpi, wolno fpawować, i uroczyście go- 
dy Małżeńfkie. (k) 

IH. Trzecia takaż przefzkoda Zas 
retżyny uczynione z fironą i nierożięte, 
przefzkadzaią do Małżeńftwa, z inng 
partya. podiug Mbścielnego Prawa, A 
pomiiaiąc to éo fig przefzkódy.- tyczy 
z.zaręczyn, naucziny fig niecó, co ieft 
godnegó Nauki o zaręczynach, Na 
trzy punkta nam tu wychodzi o zatęs 


czynach. Nanką; Co fg zaręczyny? Co 
za kondu 
ki ž Zar ! 

Co lg Zaręczyny? Dwójako fie ó- 
pilać mogą co dolmienia, i co do fás 
mey. rzeczy. .Co do Imieniaś Imie to 
Zaręczyny bardzo iaffe do rozumienia; 
znaczy: że Mętzczyzna z Niewiąftą rę- 
czą (ię fobie, 1 fami za fiebie , Že fię w 
Małżeńftwo wezmą. - Po takim ząręd 


r 


ye Łaręizyńć „Jakie Obowiąga 
Feun? 
fizun? 


czeniu fie Męfzczyzna zowie fie Olu» 
bientec: Niewiasta zowie fie: Oblubienicd 
ztąd w Języku Polfkim wzięte to na. 
zwiłko że. polubili fig fobie, Co zaś.do 
famey rzeczy zaręczyny, opifuie ie Pra: 

wo 
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śważnego slubu Małżeńskiego; « Zi 
wo Kościeląe Ńanoniczne: ef obietni* 
ca, przyjzłego Mafżeńfwa. (l) Ted- 
Í logowie zaś opiluląc zaręczyny; opiluią 
fie przez famą ich rzecz; i przez kondy- 
| cye zktotemi fig dziać maią zaręczy- 
| ny; wedłuz ich tedy nauki zaręczyny: 
Jeh obitnica pruwdziwia, dobrowolna ; 
rozniyślna, wzdiemina, znakiem czułym 
wyrażona, przy(źlego Matżeńfiwa, mie- 
dzy Ofobami Prawem fpofóbnenis [m] 
) To tedy fą Zaręczyny, ktore żeby 
były ważne te maią kondycye: Powins 
| na być óbietaica przyjzłego Małżeńftwa, 
4 nie famo tylko onego poftadowienie; 
Powinna bydź obietaicą /śczera praw- 
dzida wetdnętrzna, w fer i w woli, A nie 
ża$ zmyślona, w famych tylko fłowachi, 
albo w iakich fimych powierzchownych 
źnakach, taką, obistoica niefprawiłaby 
Żafączya ważnych. Ktoby tylso źmy: 
ślaiąc obiecywał komu Maiłżeńttwo; 
żgrzefzyłby ciężko Śmiertelnie, boby 
[2 w wiel- 


Q) futurarum naptiarum promifs Cug: g. 
noftrates KEX.. 4-5: ; í 

(m). E$ promifio vera, voluntaria: delibertó, 
6 mutuas; figno [enfbili expreffa; Juturi Nlatrima: 
hij inter perfonas gure habileś, 


132 „o Obowiązkach do godnego 
„w wielkiey rzeczy ofzukiwał drugiego, 
popełniłby kłamfitwo wielce złośliwe, 
o czym trzeba fię dobrze z Spowiednie 
kiem rozmowić, kto tego winny. Poe 


iwdźni 
niebyło | 


| fwa Z 


winna bydź obietnica rozmyślna i do- | 


„browolna, i nie iakożkolwiek taka, śla 


żeńftwo 
fby mie 


| Także! 


< dofkonale i wyraźnie rozmyślna i do» | 


'browolna obietnica ma bydź do zarę- 
czyn, ktora to rozmyślność i dobro» 
wolność tego chce: iby mieć używanie 
rozumu dofkonałe i zupełne; iakiego to 
używania rozumu, nie ma Dziecko w 
latach od Prawa zakazanych, fzalony, 
‘piany Ge. Powinna kydź obietnica 
wzajemna tak iak isdna ftrona obiecu- 
ie, tak też i druga firona ma odpowie- 
dzieć obietnicę, i niedofyć iet przyiąć 
tylko obietnice drugiego, nieobiecawfzy 
mu też wyraźnie. Powinna bydź obie- 
tnica wymowiona wyraznemi: flowy, albo 
znakiem takim uczyniona, ktoryby tyle 
ważył co i owa: ponieważ umowa ina« 
czey miedzy ludzmi ftać fię nie może. 
Ma być ta ebietnica przy/ałego Mať- 
żeńfłwa miedzy Ofobdmi /pofobnemi Pra- 
wem; To jek: żeby miedzy temi co 


fię zaręczalią fobie w Małżeńftwo, | 
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; ważnego ślubu Matżeńskiege. 133 0. 
Biebyło iakiey przefzkody do Małżeń 
łwa. Zeby ci co fię zaręczaia w Mal- 
żeńftwo dofzli iuż tego roku, ktory 
śby mieli, przepifute prawo Kościelne, 
Także! do ważnych zaręczyn trzeba i 
tego, żeby zaręczyny niepodpadały ia- 
kiemu ofzukaniu, żeby niebyły wymue 
f:one, wyftrafzone. Do porządnego 2a* 
ręczenia fię trzeba też pozwolenia Ro- 
dzicow albo ftarfzych. ktoby pod nie- 
mi zoftawał, iednak gdyby fie ftało bez 
tey wiadomości i woli, byłyby prawda 
zaręczyny ważne, tak iednak nic po- 
tym. oczym więćey nauczesy fię in- 
dziey. Maią bydź miedzy Ofobzmi ro- 
wnemi w Wierze, o czym fię iuż wie- 
dnym uczyło Kazaniu. 

Te tedy fa kondycye zaręczyn, 
żeby były ważne, ktore gdy tak zaydą 
między Ofobami, maią ten dwojaki fkue 
tek i obowiązek, ieden z famey natury, 
drugi z Prawa Kościelnego. Z Prawa 
Kościelnego ten maią zaręczyny (kotekz 
że znich famych iuż bę zaciąga pokre- 
wieńtwo, między krewnemi oblubień- 
ca i oblubienicy, w pierwizym tylka 
gradufie, tak naprzykład; że gdyby Z 

kil: 


134 o Obówiązkath do Bodnegą 
ilku redzeńftwa, Zaręczyłby iobie kto 
iednę fioftrę, ślbo jednego brata, jnż 
po takich Paręczynach, niemożnaby (ię 
Zaręczyć z drugą rodzoną luftra Oblue 
bieniey, albo zrodzonym Bratem Oblue 
bieńca, zaniechawfzy pierwfzego, iako 
iet poftanowiono ni Świętym Zborze 
Trydentfkim. [n] Takie Pokrewień- 
wo nazwane jef przyltoyność publi: 
czna. Drugi obowiązek zaręczyn: 2 (ge 
mey Natury pochodzi ten: że zaręczye 
ny ważnej. niemogą bydź bez fiufzney 
przyczyny rozięte, i co fię fobie zaręs 
czyli, obowiązani fa uiścić fię fobie, i 
Poiąć fię fiebię w Małżeńftwo czafu ną: 
Znaczonego. Niemowię ia tu całey nays 
ki w tey materyj, jednak kogoby firos 
fowało fumnienie o więcey, radzę Z tym 
do Spowiedzi, To jefzcze tylko raz pos 
włarzam: że zaręczyny ważne Toze 
ięte bydź alemogą, j ktoby. bez przy» 
czyny tego fię ważył, zgrzefzyłby cięż: 
O przeciw fprawiedliwości, ponieważ» 
Y W rzeczy znączney uczynił krzywde 
drogiemu, 4 niemoże być na fumnie» 
niu wolny pokiby mieuiścił fig. może 
i być 
NOWE Ca a Raa 
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; ważnego flubiu Małżeńskiego, 155 
“pyé i przymulzony gdyby niechciał; ál- 
bo gdyby zdradziecko ktora Aroa por 
częła fobie, zaręczywfzy fię z iedną, Z 
inną w Małżeńftwo pofzła. wiaroło 
maa ftrona powiana być karana. Dla 
tego też to ieit zwyczay w Kościeie, 
pyteć fię tych co Gé zabiefaią do Mał- 
żehftwa, ieżeli procz fobie nieprzyrze- 
kli, ślbo nieślubowali Wiary Małżeń: 
fkiey komuionemu, gdyż fię 
trafia: że niecnotliwa młodzież, żeby 
pozyfkać do obrazy BOGA, ślbo żeby 
odbierać podarunki, obietnicami Mał- 
Żeńitwa ładzą fię, i uwodzą. i potym 
fię fobie nieuifzczą, glbo z zakłoceniem 
u fądów, albo zwfydem i z fromotą 
publiczną. Zwyczay ieft że po zarę- 
czynach, Oblubieniec daie Oblubienicy 
upominek, czyli wiabo, albo iako żowią, 
ftroy Niewieści, leżeliby więc Obiu- 
bieniec, nie fiufznie niedotrzymał flo- 
wa, powinien tracić wfzyftko, nie mu 
fię nienależy oddać. Gdyby Oblubie- 
nica miedotrzymała fowa, powinna 
dwarazy tyle oddać. i to co wzięła, i 
drugie tyle, albo i w czwornafob, ale 


to tylko gdyby fię tak umowili, 
l 


to częfto 


136. o Obowigzkach do godnego 
l. Czwarta przefzkoda podobną 
pierwfzym ief: /ub czyftości wieczney 
w proitey obietnicy, ślbo slub wiłąpie- 
nia do Zakonu iakiego utwierdzonego 
od Kościoła, álbo ślub przyjęcia Święce. 
nia Kapłańkiego, ślbo ślub nigdy nieiść 
w Małżeńftwo. w Tych przefzkodach, 
ktoby fzedł do Małżeńftwa, śmiertelnie. 
by zgrzefzył, gdyby iednak j tak Ślubo. 
wał Małżeńfiwo, ważneby było i roziąć- 
by fię niemogło, jak opiewa Święte 
Prawo Kościelne, į lak na to odpowie- 
dział Alexander JII, Papież. [o] Trà- 
fia fię to częftokroć między młodemi, 
że z prędkiego i porywczego Nabożeń- 
ftwa obowiązują lię BOGU, ślubuiąc fię 
Mu, 4 potym śWiatem i prożnością us 
wiedzieni, niedotrzymują co przyrześli, 
rozumiejąc że im na tę, i na tę fironę 
wolao, co iako żywo. Wolno ieft obo- 
wiązać fię BOGU tak, albo nie, śle 0- 
owiązaw(izy fię, już nie wolno odmia- 
ny czynić. Ktoby taki niedyfpenfo- 
wany, odważył fię ná ślub Małżeńlki, 


(0) Cap: Meminimu: 3: Cap: 
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ak obowiązany ieft w Małżeńftwie nå 
sagi oftrożność, zczym dó Spówie 
zi należy; A we wfzyfikim co fię fa- 
AAS: tyczy, do BOGA fię uciekać. 
NT A i podług BOGA fobie pocz p 
nać, żeby znaleść lego łafkę i pawi 
mie. Day to Boże, Amen. ka 
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_, GODNEGO Y WAŻNEGO ŚLUBY 
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Wfzyftkich obowiazków do go- 
dnego i ważnego ślubu Małżeń: 
fiwa, naypierwfzy i naywiękfzy obo= 
wiązek ieft, żeby nie mieć przefzkody 
do Małżeńftwa. Mówiłofię iuż o ies 
dnych, i to 0 famych które przefzka: 
dzaią tylko do Małżeńftwa, żeby fię 
nieftało, śleniepfuią,- gdy fię ftanie; 
mówić przychodzi iefzcze o innych, 
1 iuż o tych, które i przefzkadzaią do 
Małżeńftwa żeby fię nieftało, i gdy 
fię fianie, rozrywaią ie; tskich przes 
fzkód liczy fię teraz piętnaście, © któ- 
rych z ofobna niech będzie Nauka. Ad 
Majorem DEL Gloriam, 
Przefzkody do Małżeńftwa fa wys 
rokiem 
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aj” ły za" 139 
rókiem i powagą Świętego Kościoła 
| Katolickiego pofiinowione, nie które 
| jednak z nich fa tak moca Kościołą 
przepifane, że też fą i prawem Natury 
i prawem Bożym przefzkodami, dą 
Nałżeńfiwa, X tak w prawie Moy- 
żefzowym: czytamy (2) 0 niektórych 

rzefzkodach do Małżeńfiwa: iako toż 
MASY R w pierwfzym ftopniup 
śby dzieci z Rodzicami, Rodzicy £ 
dziećmi nieżśchodziły w Małżeńftwo 
RBodzeńtwu wzaiemąie między fobą 
zakazano Małżeńfiwą, -Palierbowi £ 
Macocha, Bratu ślbo Sioftrze przyto- 
dniey z Wnukiem, lbo; Wnuczką, £ 
$ioftrą Qyca. álbo Matki, z Stryiąmi, 
zjSynowa;,. toż i winnych ftopniach, 
nietylko pokrewieńftwa, śle i powie 
nowaćtwa,  ftarozakonnym prawem 
Małżeńftwa btoniono.  Kościoł 24ś 
teraźnieyfzy nie tylkote, które prawą 
Natury, ślbo prawo Boze podale, ślę 
i nie które inne co do przyftoynością 
i porządku należy przelzkody poczyż 
nił, i wiernych nimi obowiązał, śby 

kto 

(2) Omnis homo ad proximam |snguinis jui no 
accedet Levit: 18. V. 6. 7. Se 


tjo  Odalszych Obowiązkach 
Kto wiakiey z nich zortaie, na Mał: 
żeńfiwo niepoważył fię. © Pierwfza 
taka przefzkoda która j niedopu- 
fzcza Małżeńftwa, i ślubowane pfowa 
łako nieważne: 'Jeft. 
|< T. Błąd: to ief, omylenie fię, 
ślbo ofzukanie około Ofoby: Kiedyby 
kto, lub przez niewiadomość, lub 
przez ofzukanie ludzkie, brał ślub z 
infzą Ofobą,.4 nie ztą, którą ma w 
intencyi, ślbo w myśli fwoiey.  Na- 
przykład ma kto intencyą poiąć zá 
Zong Katarzyne, Córkę Piotra; 4 
tym czafem bierze ślub z Barbarą, o 
którey nie myślał, 4lbo naprzykład: 
chce* która brać zá Męża fiarfzego 
brata, 4 tym czafem nic o tym niewie- 
dząc, bierze ślub z młodfzym Bratem, 
w takowych (i tym podobnych okazy- 
ach, ślub byłby nieważny, dla niedo- 
fiatku zezwolenia i intencyi Ofoby, 
która do infzey ftófowana była. Kie- 
dyby zaś był błąd około infzych oko- 
liczności przypadkowych, ' ślbo po- 
wierzchownych, iako to: że ta Ofoba 
ma być bogata, dorodna,w fianiePanień. 
kim, (zlachetna, zaradna, fkrzętna', 
pobo- 
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Slubu Małzeńskiego: 14? 
pobożna, czerfiwa c. „takowe okolis 
c/ności, ślubu nieważnego, nieczy» 
nia; choćby fię w rzeczy famey nie- 
znaydowały. Bo gdyby takie przypa« 
dowe omyłki, álbo błędy, miały być 
przefzkodą rozrywaiąca Małżeńfiwo, 
ledwoby fie które Móałżeńfiwo utrzy: 
mać mogło, iakofię to pokazuje, 2 0- 
wych wyrzekań Małżonkow , Co fię to 
odwołuia: gdybym był wiedział, ni- 
gdybym cię niepoiął, nigdybym zacię 
nie pofzła, to iednak nic nieffluży d0 
roziącia. Chyba: żeby kto przed 
ślubem tak poftanowił, że ślubu brać, 
i na Małżeńftwo zezwolić niechcę, 

tylkó pod, taką, albo taka kondycyą , 

Który to błąd tak z ofoby męfzczy* 

zny, iako i białeygłowy, ślub niewa- 
źny mógłby uczynić; Jeżeliby zaś 
niebyło wyraźnego zakładu , przed 
czafem, względem takich tylko przy- 
padkowych, albo powierzchownych op 
koliczności, nieprzyzwoita-rzecz, Żem 
by Małżeńftwo; -ftan wieczny, ftan 
nierozięty, dla ich famych tąkich, 
miał podpadać odmianie i popfowae 


niu. 
iL 


ijà. O dalszych Ofowiązkach |. 
Druga przefzkoda. Kondycydś 
to ieft, fan niewołniczy; Jakożkol- 
wiek będzie kondycyj hiewolniczey, 
czyli Że fi> tak Urodził, Czy że poy- 
many, czyli ze kupion, czyli iakimes 
kolwiek innym tytułem, 4ż do śmiier. 
ci włafnym ieft Pana lakiego; z wols 
nym takiego Małżeńftwo nieważne; 
gdyby w tym kto ofzukany był Że 
błąd nieczmyślony i w tey okoliczności 
foztywa Małżeńftwo, dowodzi fiè to 
2 Prawa Kanonicznego, (b) oczymy 
j Alexander III. Papież, który takie 
Małżeńfiwo roztywać pozwała; chy- 
ba, Żeby potym Ofoba ofzükana; dlbó 
omylona, Żyć i miefzkać z takimi 
Matżonkiem pozwoliła, wiedząc iakim 
jeft. (c) ale ten fan niewoltiiczy, 
fzódko teraz między Chrześciany zniśys 
duie fie; i 
lil, Trzecia przefzkoda. S/ub: 
śmówiliśmy tam, w przefzkodach pier- 
TR, ' wfze= 
ibiaem codem titulo, 
(c) Alexan: III. Seperandum efe Matrimoniuiż, 
guando liber ignoranter contraxit cum An- 
éilid, nisi pofica hec [ciens illam cognoverit 
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twfzego rodzalu; że ślub ieft przefzko* 
dą przefzkadzającą do „Małżeńftwas: 
jczey, lecz gdy fię iuż ftanie nierozrywa g03 
poj śle to fię. ma rozumieć . w opifanym 
ili | tam rozumieniu. Tutay fię zás mó: 
Mie | pa 26 ślub ief przefźkodą i pfuiacą 
AM Małżeńfiwo; tozumieć fię ma,.o ślubie 
| | folennym, o ślubie utoczyftym; w /z4+ 


h 
(LE 


tozkole 


Z końie inkim od Kościoła potwierdzo* 
wś (ayn alba otym któty ię tów ca o 
6 więkfzym święceniu na Kapłańtwo 
MAM Śub-Dydkona | Ktoby miał taki ślub, 
a | abo Beoetyu Zako skiego, „ba 
chy: wyżfzego święcenia ní Kapłańftwo, 

do ślubu Małżeńftwa; 


| 4 poważyłby fiè 
, jibo | 26 RADR x , f. 
kim | tskjie Małżeńftwo niemoze fię utrzy: 
kim mać Cd) iako to ftanowi Koncylium 
icz Trydentfkie. 
naj” PE a PRSOEŚKY 

(d) Trid: Sc: 24. de Saer. Matr Can: 9. Si 


lud fitutos , vel Regùlares Catitatem: folenniter 

piers Prophelfos, poffe Matrimóntum contrahere , 

s contrafiumque validum effes non obfante lege 

ma Ecdefaftica uel Foto, ., Anathema ft. Cap; 

Un, de Voto in 6. S: Hieronimus L. 2. ‘cofis 

AA tra Fovin. cap: 7. S. Auguftinus in Psal: 38: 
nuty & Epift: 6, ad Theodorum Monachium. " 
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IV. Czwarta przefzkoda, Pofrea 
wich lwo: przefzkoda Pokrewieństwa 
ieft: która znależenia do fiebie, ślbo 
Duchownego, ślbo Prawnego, álbo z 
krwie pochodzi, á przeto Pokrewień- 


ftwo troiakie ieft: Pokrewieńftwo Du. | 


chowne,. Pokrewieńftwo prawne, Po. 
krewieńftwo z krwie. Duchowne po» 
chodzi z Chrztu, ślbo z Bierzmowa. 
nia. Prawne pochodzi z przyfpofobie. 


nia; kiedy kto podług Prawa przyfpo= 


fabia fobie kogo, zá: Syna, álbo Córkę. 
z Krwie ieft między Ofobami Fami 
lii iedney. 

Pokrewieńftwo Duchowne które 
pochodzi z Chrztu albo Bierzmowania, 
tak zachodzi. Nayprzód co Chrzci z 
tym co od niego chrzcony jeft. P= 
wtóre ten co chrzci krewnym fię ftáie 
z Rodzicami dziecięcia których dzi: 
cię ochrzcił. Poźrzecie ten c» do chrztu 
trzyma , krewnym fię  fóje z tymże 
dzicięciem, które z wody chrżcielney 
podnosi. Poczwarte ten co do chrztu 
trzyma, to left Qyciec chrzeftny. ślbo 
Matka chrzeftna, ma krewieńfiwo Z 
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Rodzicami tegoż dziecięcia, (e) Prze» 


to gdyby kto w potrzebie ochrzcił 
| dziecię iakie, niemógłby potym ztą 
„Ofobą od fiebie ochrzconą ślubu wziąć, 


śni z Rodzicami iego. Także kto 
trzyma dziecie do chrztu, lub Mę- 
fzczyzna, lub Białogłowa, niemoże 
pom áni ztym kogo trzyma, áni 2 

odzicatni iego, Małżeńftwa zawierać, 
A takowe Małżeńftwo byłoby niewa: 
Żne. Toż fo rozumie o Fokrewień- 
ftwie Duchownym pochodzącym 2 
Bierzmowania. 

Pokrewieńftwo Prawne: tak fis 
zowie, że Prawem wprowadzone iefta 
Nayprzód Politycznym Cywilnym, 4 
„potym też i przez prawo Kościelne 
ttwierdzone. = To pokrewieńftwa 
Prawne, przez przybieranie, ukno- 
wane jeft dla pociechy fieroftwa dzię« 
cięcia, przez które dzieci przyimo- 
wać fig zdaie ten których nieurodził. 
Ci) To pokrewieńftwo m4 trzy ro- 
dzaie; Qytowstwo Braterstwo i Powi- 
hawo prawne. lo wfzyftko ieft 

prze 


(£) Lege 1x, Si is qui Filium, f. de Adap, 
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przefzkodą to ważnego Małźeńfiwa, 
jako tò bardzo uczenie wywodzi z 
Prawa Cywilnego, Benedykt XIV. 
Papież. Nayprzód niemoże być wa: 


żne Małżeńftwo między przyfpofabia- | 


iącym i przyfpofobionym, i z pocho. 
dzącemi od niego, 4 to fię zowie Oye 
cowstwo w pokrewieńftwie takim. 
Powtóre między przyfpofobionym, i 


między faniemi dziećmi przyfpofa- | 


biaiącegó, nie może ważyć Małżeń. 
ftwo, i to fię zowie Braterstwo wtym 
pokrewieńftwle. | Tożrzecie między 
przyfpofabialącym i Zona przyfpofo- 
bionego, i przeciwnie &c. i to fię zo- 
wie Fowinowa@wo. To krótko przeło- 
żywfzy, więcey nauką o tey prze- 
fzkodzie niebawię, kładę tu tylko dal- 
fze owa wfpomnionego Qyca Swię- 
tego Papieża (g) bardziey tylko dla 
czytających, niżeli z potrzeby, gdyz 
tu 


i 
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odi z| Eg U nas w Połfzcze wchodzić w Po- 
 giw,| szewieńftwo legalne niebywa w uży: 
AA waniu. 
Ii | K2 „5 Po- : 
phbg E M M 
pocho | tis. Leg. per Adop: 17. ff. eod: § inter cas żyj 
«on | infit: de nupt: Hæc vocatur Fraternitas, ji 
pie vye | „- ‘stio. Inter adoptantem, €f Uxorem adoptati, i 
takim ac vicifim. Leg: Adoptivus. 14. ff. cit. Hee 
ym, 1] dicitur affinitas. Ultra SS. D. N. ita pergit 
y(pofa- | Ad id dileriminis, inter enumeratas perfon 15, 
fałżeń= | adoptione conjunćias intercedere leges voliere, 
stym ut inter piimas que funt quodammodo in i 
wey! linea rea altendentium, 69 defcendentium + ji 
niędzy „ munquam, ne folufa quidem adoptione; ma- 
yfpof 0* | trimonium confifere valeat, ut enim dicitar 
fig 207 in cit: leg: quin etiam femper nefas reputa- 
rial? tur, cam Uxorem ducere, que per adoptio- | 
„r2e- mem Filia, aut Neptis fuit, ilemquć fervan* | 
R | dum edixere , inter perfonas tertii generis, 
kon inter quas femel ortam ex adaptione afinita- 
| Świę* tis fpeciem, que matrimonio contrahendo o- 
ko í dla bicem ponit ,. perpetuam ele decernunt, quo 
gdy? sirca adoytivus filius, fi emancipetur, eam 
Sh, gue patiik adoptivi Uxor ef, “ducere non 
NĄ, poteh , quis noverce locum habet, „inquit 
4,6 4 Sextus, in cit: leg: Adoptivus. ff. de rit: 
a mô Nupt. Sed inier perfena: fecundi generis , 
r bi ~ gne adoptione interveniente, fibi è latere 
f k gunćli videntur, impedimentum durat, quame 
"ado: diu durat adoptio, feu quamdiu filii perma- 
' ptite nent fub patria potefate. ficuti habetur in | 
: cit: leg, Per adoptionem, 17. de rit: Nupt: ; it 
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Poktewieńftwo podług  Ciałaę: 


ieft nalezienie do fiebie krwia, mię- 
dzy Ofobami które od iednego Przodka 
pochodzą. To pochodzenie dwoiśko 
fię bierze: Jedno pochodzenie bierze 
fię z linii prosteg:. iako ieft Cyciec, 
Dziad, Pradziad. Syn, Wnuk; Pra. 
wnuk: Y pochodzenie z Zini pobo- 
czney iako fa: Strylowie, Wuiowie, 
Bracia Sioftry rodzeni, Bracia Sjo- 
firy Stryieczni, Wuieczńi, Ciote- 
czni, 1 inni od nich idący, Ci 
wfzyfty od iednego idą, ijedne w fo- 
bie krew blifka maig; iak zśś miarko- 
wáć ftopnie krewności w jakim fię 
jef zkim? łatwo. Tyle bowiem ieft 
ftopni Pokrewieńfiwa ile Ofob, czyli 
ile Rodzenia. Y tak nprzykład: ty 
mafz familią, biorąc linią prostą, ia- 
ko też i linie poboczne, iedni fą tacy 
względem ciebie. od których Y po» 
cho= 
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| bie co ( 
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<hodzifz. Inni fa tacy względem cie. 
bie co od ciebie pochodzą. Od których 
ty pochodzifz, iet to naypierwey 
Oyciec i Matka twoia. Ci mieli Oy- 
ca i Matke, ieft to twóy Dziad i two- 


| ja Baba Ci mieli Oyca i Matkę, ieft 


to twóy Pradziad i twoja Prabab. Ci 
mieli Oyca, i Matkę, jeft to twóy 
Przpradziad, i twoia Praprababa, 2 fwo- 
im Oycem i Matką iefteś w pierwizym 
ftopniu, z Dziadem i z Babą w dru: 
gim, z Pradziadem i Prababą w trze- 
cim, i tak daley wzwyż wftępuiąc, 
bądzie tyle ftopni ile rodzenia. Uwa- 
żając też tych którzy od Dieste’ po- 
chodzą; Ty mafz Syny i Córki ci 
maią znowu dzieci, to fą +woie wnu* 
ki, ci mają znowu dzieci, to 14 twole 
prawnuki Y tak: z dziećmi twoiemi 
jefteś w pierwfzym ftopniu. zwnukae 
mi w drugim, z Prawnukami w trie= 
cim, i tak daley, i to ief Pokrewień- 
ftwa linia profta; tak należący do fie- 
bie nigdy fię i w dziefiątym, 1 w piee 
tuaftym pokoleniu, i bez liczby w po* 


j kole- 


D 


koleniu, brać niemogj. (h) Y tak 
Adam, gdyby fie wrócił n świat, ża 
dney Białogłowy niemógłby wziąć 
z4 Zonę bez dyfpenfy, bić fię iednak 
oto nietrzeba, bo i 
kolenia prżez ftarość doyść, i do Mat- 
żeńltwa ipofobnemi być nieimogą, ie- 
dnemu by było tak fio lat, 4 drugie- 
mu dziefięć, albo iedney fito cztere 
dzieści, 4 drugiemu piętnaście. Zno- 
wu Pokrewieńftwo z linii poboczney 
naprzykład: ty mafz Braci i Sioftry. 
jefieś z nimi w pierwfzym fiepniu. 
Ci twoi Bracia i Sioftry maia dzieci, 
te dzieci z twoim Bratem i z twoią 
Sioftrą fą w pierwfzym ftopniu, iako 
z Rodzicami, á z tobą w drugim. Te 
dzieci twoiego Brata i twoiey Siofiry, 
maiz znowu dzieci. Ci z dziećmi 
twego Brata fa w ftopniu pierwfzym. 
ż Twoim Bratem albo Sioftrą w dru- 
gim, z tobą w trzecim, i tak przez dale 
fzy 
(E) Ta: napi gą ode i wu: R 
piie eonfftere non pofunt inter * eas per fo- 
has, que in numero parentum liberorum 
“We funt, five proximi, five ulterioris gradus 
fnt ufqne ad infinitum, 
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fje 4 dalfze rodzaie, bardziey w dźle= 
kich á dalekich ftopniach mieć fię 
będzie Pokrewieńftwo. Znowu idąc 
wzwyż: twóy Oyciec ma Braci i Sio- 
firy rodzone, Matka też to famo, Bra- 
cia też i Siofiry twoiego Qyca 1 two- 
jey Matki, mają dzieci, z twoim Oy- 
cem i zfwoią Matką; iefteś w pier- 
wfzym ftopniu. z Rodzeńftwem two- 
ich Rodzicow. w drugim ftopniu. z 
dziećmi tych w trzecim, 2 dziećmi 
znowu tych w czwartym, I tak CoTaz 
daley. Y te fą linie poboczne którzy 
od rodzonych idą, tacy w piątym po- 
koleniu z czwartego wyfzedłfzy poy- 
mować fię mogą. Pierwey niemogli 
4% w fiódmym, wedle ftarych Dekre- 
tow Kościelnych, jako Alexander LI. 
Papież wylicza. Ale gdy Pan 
` wiek ludzki fkrócił, 4 na pamięci też 
ludziom z chodzi, z zapomnienia wie- 
lebyfię ich może w Małżeńftwo nad zá- 
kaz brało przeciw fumnieniu: dlatego 
Kościoł uiął tey krewności, 4 w piął- 
tym pokoleniu ;brić fię dopuścił; Jako 
ieftPrawo naKoncylium lateraneńikim 
pod Innocentym ill. Papieżem. 
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V. . Piata Przefzkoda, Powi 
wceliwo; Jef t 
z Małżeńftwa, to ief po Mężu, álbo po 
Zonje, Gdy k 
nę bierze, zktewnemj Zon 


do takiego powinnowaftwą należy, 
niemaią powino» 
mi Zony iego, je- 
ktorą fię krwią złą. 
enini, nie maig 
powirowactwa z krewnemi Męża, tyl- 
ko zfamym Mężem, A to tak; w iakim 
fiopniu kto ief krewnym Mężowi, czyli 
to w linii proftey, czyli poboczniey, w 
takim też fiopniu Zona ma powinowaą» 
ttwo z iego krewnemi. ktorzy w pier- 
wfzym ftopniu fą krewni Mężowi, to 
też w pierwfzym ftopniu fa W powinoe 
wattwie z Zona, jeżeli w drugim to w 


drugim ieft. Popobnież Mąż z krewne- 

mi żony. e. Więcey zaś nikt w to 

powinowaltwo zkrewnych Męża ślbo 

żony niewcbodzi, 1I tak; dwa Bracią 

todzeni, mogą poiąć dwie RY TOs 
i Z0» 
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dzone. Może i Qyciec Matkę, 4 Syn 
iego corkę iey za żonę wziąć. Brat ro- 
dzony Qyczyma iak ego, może wziąć 
z4 Zonę pafiesbicę jego. Pafierb może 
mieć Oyczyma fwoiego matkę za. źonę, 
Po śmierci żony fwoiey, mogłby kto 
wziąć pafierbicę żony fwoley. Dway 
rodzeni. bracia gdyby obumarli żon, 
trzeci obcy nic nie krewny, gdyby wziął 
iednę z tych, á ta mu umarła, mogłby 
wziąć i drugą, z Sobą były one brato- 
we, w powinewaćtwie z przyczyny Mes 
żow; źle ztym obcym nic; ponieważ 
jedna tylko Ofoba z domem wfzyfikim 
powinowaci fe, i krwią złącza Powino: 
waci fobie z Małżeńftwa brać fię niemogą 
aż w piątym pokoleniu z czwartego wy- 
fzedłfzy, iako i w krewności; i ktoby w 
tey: bbfkości Małzeńftwo wziął, iego 
Małżeńftwo grzechemby było, i niewa- 
żne. Kiedyby zaś kto dopuścił fię 
grzechu z Oofobą jaką, nie może potym 
ważnie ślubu wziąć z pokrewnemi 0- 
wey Ofoby aż do drugiego puje [i] 
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VI. Szofta przefzkoda. Wyfłępek: 

é to w dwoiaki fpofob: Maprzod kiedy 
Mąż zmowiwfzy fię z infzą Białogłową, 
ztą intencyą , żeby fię z nią ożenił, 
zabiią, álbo ftara fię o zabicie Zony 
fwoiey, ślbo przeciwnym fpofobem: Zo- 
na zmowiwfzy fię zk'm infzym, ztą 
intencyą zabiia Męża fwoiego, między 
takowemi Ofobami ślub ważny bydź 
niemoże. Także choćby zmowy 0 zaw 
bicie Męża albo Zony niebyło, śle tyl- 
ko cudzołoftwo za żyweta Męża lub 
Żony między fobą popełnili, i iedna 
tylko z nich Ofoba zaboyftwo wykona» 
ła Męża lub Zony; luboby ż nich dru- 
ga Oloba o zabicie fię nieftarała, i ná 
nie niezezwóliła, między takowemi 
także ślub ważny bydź niemoże. (k) 
Drugi wyftępek iet: kiedy dwie Ofoby 
popełaiaią cudzołoftwo, albo obiecuiąc 
fię nápotym wziąć, ślbo kiedy wzią- 
wfzy z iednym, z drugim znowu ślub 
` bierze i cudzołoży z nim; to choćby 
pierwfzy Małżonek umarł, ztym po- 
wtornym ślub ważny bydź niemoże, to 

fię 
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fie rozumieć ma i o MęfzczyŹnie, z 


ktorą infzą po wziętym ślubie czudzo: 
łożącym, i oneyże ślbo ślub ua potym 
obiecuiącym, ślbo biorącym. [I] 
Vil. Siodma przefzkoda Kożność 
Religii To ieft nieważne Małżeńfiwo 
między Ofobą Chrzczoną i niechrzczo- 
ną, nawet choćby iuż i fpofobiącego fię 
co Chrztu czyl} Katechumenem. Ale 
rzekiby tu kto kiedy między Chrześci- 
aninem i nie Chrześcianinem nie jef 
ważne Małżeńftwo; to Swiętey Moni- 
ki z Patrycyufzem Poganinem, Klolyl- 
dy z Klodoweufzem i innych podo- 
bnych, nieb;ło prawe Malżeńftwo? By- 
ło między takiemi prawa Małżeftftwo, 
1 dla ftrony wierney było i Sakramen- 
tem; gdyż naow czas niebyła iefzcze 
wprowadzona ta przefzkoda Prawem 
Kościelnym iako teraz. z Wyrokow 
Ewangelii, iako i zpodań Apeftolfkich 
nieznaydowało fię iefzcze, żeby takich 
Małżeńftw ślbo Chryftus Pan, albo A- 
poftołowie bronili, iako to rozważa 
Świę 
70 gu. Can. Cap. Relatum 4. XXXI q. I. 
E5 Cap: 1. 2.4. Item L, 4. Decret: tit: 7. De 
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Swięty Auguityn. (m) W poź cieyfze 
czafy dopiero, mocą, jaką ma Kościoł 
Prawowierby, Małżeńltwa takiego za- 
bronił. 

VII Ofma Przefzkoda. Gra 
czyli przymufzenie. To ief: źlbo przez 
moc, 'álbo przez peftrach prawdziwy, 
wymufzone zezwolenie ná Małżeńttwo, 
Czyli to przez Rodzicow, czyli to przez 
kogo iafzego, ná coby fię nigdy nieze; 
zwoliło gdyby nie to. Gwaft to jef 
przymufzenie z wlzelkich miar, Pofłra 
to jeft wyftrafzone zozwolenie tak mo. 
cno, i fztucznie, żeby było zdolae zwy 
ciężyć i Gatecznęgo Męża. WV tiki 
fpofob zawarte Mołżtńftwo nieważveś 
chyba żeby po ufpokoieniu fię gwsłta, 
ślbo pofirachu, potym fami dobrowole 
nie przyftali wzajemnie na Małżeństwo, 
zezwoleli miefzkać z fobą, i używać 
wolności; przez takie zprzymierzenie į 
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zeyście tę, utwiertziliby miedzy fobą 
Matżeblitwo, żeby go fię rozrywać nies 
godziło. (n) 

IX. Dziewiąta Przefzkoda. Swię= 
cenie; kiedy kto więkfze święcenie ia- 
ko to Sub Dyakony Dyakony odbierze, 
takowy ślubu ważnie brać nie możee 

X. Dziefiąta Przefzkoda. Zwig- 
kit. To jek: Małżeńftwo z Ofobą iedną 
ktora iefzcze żyie, zkim iafzym ślubu 
brać nie może, i chociażby niewiem 
przez iak długi czes lub Mąż od žo- 
ny, lub żona od Męża oddalona byłe, i 
jedno o drugim niewiedziało „i lubcby 
o zbiegłym Małżonku, czy żyłe, czy u- 
mart przez publiczną gazetę, albo Pro- 
ces po Dyecezyach wywiadywanie u- 
czynione było, poty iednak, poki o- 
Śmierci fiufzoykh ı prawdziwych dowo- 
dow niebędzie, do powtorzenia Mał- 
żeńftwa, nietylko przyftępować fie mie- 
godzi, śle i ślub niebyłby ważoy, (o) 

Na- 


norum numero Conjuges dubii ita remanent ... 
nec permittendi funt contrahere, donce certi 
nuntium recipiant de morte Virorum. 
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JH Nawet gdyby, jako fig to trafia, że mias wodor 

wfzy dowody o śmierci, żony albo Męża, | "iu 

z kim infzym za pozwoleniem Zwierz. | O 

chności Dachowney ślub fię zawóźrł, Śmiet 

-4 potym że pierwfza Zona albo Mąż by pri 

Żyie, pokazało fię; tedy opuściwfzy to ly 

powtornego Męża albo Zonę, do pier- dać i 

wfzego Małżeńftwa powrocić fię po- | fo 

winność ieft. Dla togo powinna tu bydź lakie 

pewność taka, że żadną miarą niemo: nieży 

Żnaby dowieść już, iż ten Człowiek | byob 

z ktorym fię pierwey miało Małżeńftwo | fe 

Żżyie, Niedefyć tu ief Świaeećtwo ál- do g 

bo powieść fama iednego człowieka, bowią 

Powieść bowiem iednego, jek powieść [o f 

{si żadnego, według Prawa. (p) chyba. ko ży 

13 żeby przy świadectwie takim, były też lednet 

i 1 znaki tego,czyli koniektary upewnia- ło ta 

iące; albo żeby świadeftwo było czło» gu, ie 

3 wieka bardzo godnego wiary, ofobli- Powąj 

id wie gdyby to i przyfięgą potwierdził, 0 ży 

M iako patrzał na śmierć, albo zapewne pierw 

E i wie o mierci; a niemożnaby też mieć MY, 

[i dła wielkiey odległości więkfzych do- trzeba 

ha wo- fprayi 
Ra 


(p) L. ~ dujurandi vers: fimili modo Cep: 
4 T. j fimili modo sp 
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wodow. (q) Nawet rozruch fam O 
śmierci nie iek, dowodem mocnym, 
gdyż fię częfto trafia, że powiadaią o 
Śmierci tych co iefzcze żyią. Chyba Że. 
by przynaymniey 4by dwoch było coby 
to fłyfzeli od wiary godnych, á powia- 
dać tego niemieliby w tym prywatne- 
go interelffu, Gdyby powątpiwanie Z 
iakiey okoliżzności urofło, że boday 
nieżyie pierwfzy Maż albo Zonaj, a- 
byłoby iuż po ślubie, i gdyby ie- 
fzcze w takim powątpiwaniu oboygo 
do ślubu pofzli, maią nayprzod o- 
bowiązek prawdy doyść, i też tego 
fię fpowiadać, żeby naukę wziąć jla- 
ko żyć w takim Małżeńftwie czyli 
jednemu z takich, ieżeliby iedno mia* 
ło takie powątpiwanie, czyli oboy* 
gu, ieżeliby obygo zoftawali w takim 
powątpiwaniu. To takie powątpiwanie 
o życiu albo o Śmierci pierwfzego, lub 
'pierwfzey Małżonki, gdyby i przez dlu: 
gi czas niemogło bydź ufpokoione, 
trzeba ważności pierwfzego Mnłżeńftwa 
fprzyiać, maiąc tym czalem za niewa 
żne 


Z 
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160 . 0 dalszych Obowiązkach 
Żne drugie; Pooieważ pierw[ze jefzcze 
lepfze ieft, że tym fpofobem peliada is- 
fzcze fwoią trwałość, á zatym i waże 
ność. 

XL  Jedenafta Przefzkoda. Przy: 
foyność iawna: Ta przefzkoda pocho- 
dzi z Zaręczyn: kiedy kto zaręczy jaką 
Ofobę, nie może potym ważnie ślubu 
wziąć zkim infzym krewnym ofoby 
zaręczoney w pierw(zym pokoleniu, ná- 
przykład kto zaręczy Matke, niemoże 
potym opuściwizy matkę ożenić fię z 
Corką. Także po Zaręczynach ziedną 
fiora, drugiey iey fioftry rodzoney 
wziąć niemoże. Co fie także o Bia- 
łych głowach rozumieć ma, że ktora 
żatęczona była za (yna, poyść niemo- 
że ża Oyca, albo przeciwnym (pofobem. 
Także zaręczona za Brata, z drugim 
brać ślubu niemoże rodzonym bratem 
iego. To iednak wiedzieć potrzeba: że 
jeżeli zaręczyny niebyły ważne ta prze: 
fzkoda w tea czaś niedotyka. (r) Za: 
fęczyny zaś choćby za wzalemnym przy- 
ftaniem rozerwane zofłały, przefzkodą. 
by iednak nieuftała: gdy były raz wa- 
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žne, tak to obiaśnili Zbor Roty Kar- 
dynałow, co potwierdzone od Świętey 
Stolicy Apoftelikiey , pofzło w prawo 
Papiefkie. (s) An i ta przefzkoda nie- 
uftaie przez Śmierć iednego z zaręczo* 
nych. 0 lt tego tu iefzcze uczę; że 
należycie, zawartego, 
choćby nien anada payka dla 
śmierci prędkiey po ślubie, albo przez 
odbieżenie Małżonka ktorego po Ślu- 

«albo przez życie ná podobieńtwo 


zę 


Ko pów 2 Boleflawem, przefzkoda 
aż do czwartego f topnia powinowaft wa 
rościąga fie. 

XH. Dyun Kada 
tę >. akcję ech lata Są do 
zawierania Ma Mał. 
a va A h pras 


wo aieważae. j 
w latach zakazanych od- prawa moc 
zaręczya preyan ley miet może [a] 


L XH!. 
(s) Sac: Congreg: Cardin: Cap: Trid: interp. 


(t).C. Siguis 1. De eo qui SORO bid: [A 
ueniens. 2. 

fu) Cap: Tunig: defpohs: Impub: in 6 8 
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163  Odalszych Obowiązkach 
XIN. Trzyuafta Przelzkoda. Po- 
tdiemność: To ieft: kiedy kto ślub bies 
rze bez przytomności włafnego Pleba- 
na, i bez przytomności dwoch świad- 
kuwe Pleban zaś czylito Oblubieńca, 
czyli Oblubienicy będzie przytomny „ 
defyć iet do ważaości ślubu. (w) 
Może także lub Bifkup, lub Officia, 
lub też Pleban włafny oblubieńca albo 
cblubienicy dać pozwolenie infzemu 
Kapłanowi do affitowania przy ślubie, 
i wten czaś, przy takim pozwołeniu 
ślub ieft ważny. Gdyby zaś infzy Ka- 
plan, nawet i B.lkup infzey Dyecezyś 
żadney władzy niemaiący nad tymi 
ktcrzy do ślubu przyępuja, do ślubu 
affitował, takowy ślub ważny nie ieft, 
iako o tym wyrzsźnie w fłowach Try. 
deutfkich. I choćby ślub był przy wie- 
lu 
TW) BETS GTW Ani 
R:form: Matrim: Qui alitèr quam præfente 
Parocho, vel alio Sacerdote de ipftńis Parochi 
ul Ordinarii licentia, €9 duobus vel tribus 
t:ftibus Matrimotium contrahere attentabun$, 
tos S. Synodus ad fic contrahendum omnino 
inkabiles reddit, 65 h tJusśmodi contraftus ir- 
ritos €F nullos effe decernit, prout eos præ- 
fenti Decreto irritos facit € annulat. 
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lu Kapłanach, i przy wielu świadkach, 
jeżeliby niebyło włafney Parochyi Xię- 
dza, albo iego pozwolenia na lanego, 
Małżeńftwo fprawowałoby fię potaie- 
mnie. 

XIV. Czńernafta Przefzkoda. Nie- 
fsofobność: Niefpofobność żeby była 
przefzkodą pfuiącą Małżeńftwo, ma fig 


` rozumieć o niefpofobaości zaayduięcey 


fię przed ślubem. 

XV. Pietnafta Przefzkoda, Por- 
wanie: Do ient: kiedy ktogwałtem weźm'e 
iaką Białogłowę, poty poki zoftaie pod 
mocą i władzą tego ktory ią wziął, ślu- 
bu znią ważnie brać niemoże, chyba 
żeby na mieyfcu befpieczaym i wol. 
nym była, i tam dobrowolaie na Mał 
Żeńitwo znim zezwoliła; ktore itak- 
by iefzcze nieważne było, choćby przy. 
ftała na Małżeńftwo zoftaiąc w mocy 
tego co ią porwał, A nie na mieyfcu 
wolaym. Ten co porywa, czyłi każe 
porywać, lako i ci wfzyfcy, ktorzy te- 
mu fprzylaią. pomagalą, rady dodaią, 
tym (amym wfzyfcy wpadaią w klątwę, 
ma na takich zoftawać wieczna nis- 
Bawa, że maig bydź niegodni do u 

Ez tżę- 


164 O dalszych Wpis 
rzędu, 'do godności, ia ieżkolwiek Ofo- 
by iE akae a ial Eiin uchowne, 
czyli świeckie, tym podpadaią karom. 
Nadto: ten.co porywa, obowiązany por- 
wanéy cz yli ią poymiè, czyli niepog- 
wie za żonę dać po! iag, WEGIUZ Wyro- 
ku fędziegos takie iet o tym Koncili- 
nm Trydentfkie./ (x) Ale to rozumieć 
fię ma o porwaniu gwałtownym, prze- 
ciwnym cale woli porwaney, 0. potwa= 
niu ala Małżeńfwa, iiez inney iakiey 
przyczyny, o porwaniu z mieyfca n4 
oddalone: mieyice, nie, zaś naprzykład Z 
izby do izby tegoż domu, albo do ja- 

kie- 

WEW Trid: Jeff: 24 24, c: 6. de Reform: Matrim: 

Decernit „8. Synodus inter Raptorem 65 Ra- 
piam, quamdiu ipfo in po teftate Raptoris 
manerit, nullum po « cunfiftere Matrimo- 
nium. Quod fi rapta á Rabtore Jeparata, £5 
in loco tuto ac libero conftituta, "i lum in vi- 
gum habere confenferit , eam Raptor in u- 
xorem habeat, Et mahilominus Raptor ipfe, 
ac omnes ili cofi fium, ausilium € favoróm 
prebentes, fint i ipjo Jure exccońmiurdciti, aG 
perpetuo infames, Omniumą; dignitatum tm 
capaces, 6 fi Clerici fuerint, de proprio gra- 
du decidant.  Teneatur preterea Raptor mu- 
herem reptam five cam uxorem duxerit; fre 
non duxerit, decenter arbitrio judicis dotare. 
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kiego iavego niedelekiego domu. Mos 
głaby tu urość wątpliwość: czy ten co 
porywa tę, ktora pozwała i chce fama 
bydź porwaną, śle krom wiadomości 


lub opiekunow, czyby to orwanie by- 
t J 


liwość bydzby mogła, czyli ten co po- 
ryw'a oblubienicę fwoią z fobą zaręczo» 
na, ieżełń podpada w taką przefzkodę 
gdy gwałtem ią porywa? Dowodniey* 
(za rzecz, że ieft teką przefzkodą. Po- 
nieważ Koncilinum Trydentfkie, ftano- 
wiąc prawo o porwaniu, iako tu fię o" 
pifuie, nieczyni rożniey, czyli to bę- 
dzie wolna, czyli też inż zaręczona 
fobie obłubienica, chyba Żeby fama na 
to przyftała. Gdyby zaś przeciw wo- 
li było gwałtowne porwanie, byłoby 
porwanie przeciw prawu, godne kary 


` Stałaby fig 


166. O dalszych, obowiązkach 
bliwie w pizypadku, gdyby Oblubiebi- 
ca miała prawo rozerwać zaręczyny, 
Trza wątylwofć urośćby mogła, gdys 
by Białogłowa gwaitem pórwała Mes 
fzczyznę, bez namawiania fię, i bez 
naymaieyfzego fpiknienia fię, tą intep- 
cya, żeby ślub wziąć, czyby była ta. 
ka przefzkoda ? Według pofpolittzego 
Teolcgow zdania: niebyłaby, gdyż -o 
tym w dekrecie Trydentfkim niemafz 
nic. Prawo tam tylko jef ni poymue 
lącego, pa Przypadki ktore (ię zwy» 
ceapnie niezwykły trafiać, prawo (ię 
biedąie, (y) l 
Te tedy fa prawa około Małż fa 

t 


Rwa Świętego palz go Kościoła Katolis 
ckiego , ná ktore każdy wierny obc wią- 
zany; tak że choćby dobrą wiata zawarł 
Małżeńńwo, iż cale niewiedział o przes 
fzkodzie, że by w niev zoftewał, nie zgrze 
fzyłby on przwda, Małżeśfiwo przeci 

niebyłoby ważne, choć dlg ukrytey ktos 
Tey ztych przefzkody. Bote przełfzkody 
fa: co nietylko bronią, źle i pfuią Małżeń 
fiwo, á przeto fa nie fpofobnością prawną, 
Kaponiczną do Małżeńftwa, ktora gdy ieft 

iaka, 
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jaka, ważność Małżeńttwa bydź nie 
może. Dowodzi fię to i ztąć tez: IŻ 
kiedykolwiek trafiło fę koma, i przy 
niewianey niewiadomości W takiey 
pizefzkodzie ślubować Małżeńftwo, gdy 
fiẹ potym wydało, żawfze używano 
Dyfpeofy, iakoż j używać iey zawiże 
rależy w podobnych przypadkach, pa- 
dług Row Trydeatfkich. (z) 

Te fą Prawa Święt? okofo Mał- 
żeńftwa, Prawa BOGA 9yca nafz:go, 
Prawa Swiętey Matki Kościoła, te wam 
przepowiadamy, i te Wam wiadome CZy” 
niemy, lako sam to przyzazuie Zwierz- 
chność Kościelna. Z takich wiadomo- 
Ści i nank upomnić fię wieroi macie, 
śbyście do Małżeńltwa idąc, Praw Bo- 
żych i Kościejpych nieprzeftępowali, á 
porządek j Zakon Chrześciańiki chowa- 
li. Nietsm gdzie oczy zawodzą, gdzie 
łakomftwo radzi, gdzie wielkie imiona 
cięgną, gdzie cielefoa i beltyalfka po- 
'żącliwość wabi, Małżeńltwo brać; Ale 
Ahi gdzie 
(e) Trid: Sef rzą. C. g. de Rf: Matrim: Si ve- 
yò Solemnitatibus adhibitis , impedimentum 
aliquod poftea fub: [fe cognojcatur , cujus ille 
probabilem ignorantiam habuit, tunc Jacili- 
us cum co, ÊS gratis difpen(ari pokrit. 
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gdzie Prawa Święte dopufzczają, śby. 
„ Ście w nim Befkie błogofławieńftwo 

ktore z tego Sakramentu pochodzi, o. 
trzymać mogli. Przeklęftwa fię naba- 
wi, kto te prawa łamie, bo nieczci 
w nich Zakono-Dawcę Dacha Święte» 
go. ktory w Kościele Chryftulowym rząe 
dzi, 4 bez przyszyse. nic niepodaie, 
Takich BOG i na tym świcie, i wie- 
cznie po Śmierci ukarze. Czego ucho- 
Way Chryle JEZU Zbawicielh nafz. 
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KAZANIE VI 


Navka JESZCZE PRZED ŚLUBEM 


MAŁZENSKIM. 


Otym Obowiązku aby niemieć ią- 

kiey p przefzkody do Małżeńftwa, o co 
fię Kościoł pilnie pyta i wywiaduie, 
pyta Gę też o naukę Chrześciańką: 
chce bowiem Żeby ią piergey umieli 
ci co do ślubu zamyślaią. Pyta fię też 
o Rodzicach: chce bowiem żeby fię 
też to działo zich wolą i zich wia- 
domościa; Chce też tego: żeby ci 
co do Ślubu poyść maią, miebyli w 
grzechu śmiertelnym, álbo czego broń 
Boże, niebyli w klątwie 1akiey. Chce 
tez tego: żeby nowe Małżeńftwo było 
błogofławione, Ztych kilku punktow 
wybieram trzy, i niemi ná trzy części 
dzielę to Kazanie. O Nauce Cbhrześci= 
ańfkiey, że obowiązek jet, umieć ią, 
i z niey fprawić fię przed ślubem 

Pirr- 


tł I 
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I Pierw/za Część, o Rodzicach: że też to | Mu maie 
z ich wiadomością poyść fię ma doślu- | da; 1; 
| bu, Druga Część, o blogoffawieniu nos || Mieć ni 
Jo wego Małżeńftwa, że ma bycź błogo- | ten, Zeb 
flawione, Trzecia Część, Bd Majorem | może d 
DEI Gloriam. 


CZĘSC PIERWSZA, 


M Meńtwo ieft to ftan do ktorego 
BOG powołuie: więc! trzeba ty 
mięć nietylko powcłanie Wiary, śle ma; 
iąc iuż dobią Wiarę, trzeba ią umieć 
i rozumieć pietwey, niż fie kto do tes 
go Sakramzutu zabierze, Małżeńftwę 
ieft to Ran peway i dofkonały, ieft tę 
ftan ludzi bardzo dobrego iozłądku, 
należy tę tedy poyść do tego ftanu 
wtym dobrym rozfądkt, Dzieci to tyl» 
ko co jefzcze rozumu niemaią, rzecz 
niewinna, nieumieć nauki Chrześciań. 
fkiey; zaś o zofiaiących w Małżeńftwie, 
gdyby fię to prawdz'ć miało, o cobyto 
za pofzpeczenie było tak wielce powa- 
Żnego itanu. Zeby tacy ludzie tego 
tmieć nie mieli co umieć powiany 
dzieci, ktore dopiero używanie rozu- 
jmu 


! też to 
do slu- 
niu 00? 
błogo” 


;jorem 
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| mu maia, á więcey go dopiero docho- 


dza; Tacy mowię ludzie żeby tego u- 
mieć nie mieli, ktorych ftan ma bydź 


| ten, żeby uczyć potomność ktorą 80G 
| może da. Aiako Rodzicy uczyć bę» 
| dą. nieumieiąc fami? Tać to jeft nie- 
| fzczęśliwa, ta płaczu godna niewiadoe 


jmość iako zżywą gorl wością mowi 
ranie Benedykt XIV Fapież, ta pieu- 
miciętrość nauki Cbrześciańfkiey, ktos 
ra fe rozfzerza od Rodzicow nią nieo- 
świeconych do potomftwa, cd potom= 
fiwa do dzlfzey i znowu, dalfzey poto- 
mności; | tek fie napełcia Prawowier= 
py Koścoł niewiedzieć iakimi ludzmi; 
wiernemić niby iako fię zdaie, wierne- 
mi śle grubo proftemi, wiernemi śle 
pie niewionie niewiadomemi Wiary, i 
powieności Wiary. Temu oFropnemu 
złemu, zabiegaiąc pełen trofkliwości 
około dufz fwoich prawowierny Ko: 
ścioł, prawo ftanowi: żeby nieprzypu+ 
fzczać do Ślubu Małźeńlkiego nikogo, 
coby niebył wyuczony w nauce Chrze= 
éc ańfkiey, na dowod takiego prawa Kos 
ścieluego, dofyć mi fię zda, przywieść 
tu naycowfze poftazowienie Qyca Świe- 
tego 
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tego Benedykta XIV. Papieża. ef 
żaś takie w Liście Jego okolaym kto. 
y ię znaydnie w Jego Bullaryufzu, 
(a) Te ieft: przykaznie tam Pafierzom, 
żeby niewažyl i fiẹ pozwalać do ślubu, 
śżł lerwey fami zadofyć uczynili 
ju obowiązkowi, ktory maia, 
przed ślubem pytać fię o naukę Chrze- 
ściafifką, 1 gdyby ktore z tych co pro- 
fzą”o przytomność Pafterza do ślubow 
fwoich, nieumiało tego co do Wiary i 
zbawienia na eży, takich do ślubu przy- 
pufżczać zakazuje, i odfyłać * pierwey 
na uczenie (ię. Bardzo tam nó tę pro- 
fiotę naftępnie, zabiegać temu złemu 
do kogo należy obowięzuie. 

Przyczyn tego prawa że tak ści- 
śle obowięzuie na to, dofyć ieft, 
wielkich, z ktorych i ta jedna bardzo 

wal 
76) FE Fryda BAGAPTÓ ACB ( wi 
nime § rr. Verum cum Matrimonio jungen- 
di non fint, fi Parochus, ut debet prihs inter- 
roganda deprehendit,. marem fau jeminam, 
que ad falutem neceffari ia funt ignorare; vix 
łanie ac tam luttuofe ienorantue locum re- 
linquet Epifcopus, qui Pa ;fiores animariim ad- 
moneat ojjtcii fur, 5 huic. fi defint negligen- 
tæ repetat penas. 
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Ktorą daie tenże wfpomaiony 

Papież, że taki, co nie» 
na- 
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CZESC DRUGA. 


N isogo by tu nietrzeba uczyć, ani 
zieci: jaki mają Obowiązek ku 
Rodzicom, iuż to podległości, już po. 
fzanowania, już wdzięczności; Ani 
Rodzicow: co to oni lą względem dzie- 
ci, iaka przemożność,jąką z Wwierzchność, 
iak zupełoe panowanie maią nad nig- 
mi Uznaje to Kościoł Prawowierny, 
A przyznaiąc to Rodzicóm względem 
dzieci, przez wfzyftek fpófob tego ży” 
Czy, żeby niepoważały fię dzieci obig- 
fic fobie, Ranu w fzczegulności ofobli- 
wie Małżeńfkiego, bez woli Rodzicow; 
chca tego prawowierny Kościoł, żeby 
& ieci zawierały z fobą Małżeńftwo, 
ż «iadomością i zwolą Rodzicow, W 
iri 
Pp 


zi zaś fpofob wyciąga tego, czyli ile 

zyfpofobienia do godnego tylko za- 
b ania fię do tego Sakramentu, czyli 
ile do gednego oraz i ważnego? Hae. 
retycy tak uczą: żeby Małżeńftso by- 
ło ważne, powiadaig że trzeba Sonie- 
-Cznie do tego przyzwolenia Rodzicow, 
bez ktorego ná przeciw BOGU Mał. 
żeńi= 
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żeńftwo brzbożne i nieważne powiada 
Kalwin. Unas zaś Katolikow inaczey 
ucze: Zezwolenie Rodzicow na Mał: 
Żeńftwo dzieci potrzebne mowiemy, 
niedlatego żeby bez niego Małżeńftwo 
niemogło bydź ważne, śle że przeciw 
woli Rodzicielfkiey niefłufznie póczy- 
naiąc dzieci, przyftąpiliby niegodnie do 
Sakramentu tego , Małżeńftwo przecię 
byłoby ważne, i roziąć by fię niemo: 
gło. Tych wfzyftkich ktoby fnaczey 
trzymał i uczył, Święty Zbor Qycow 
Trydentfkich piekielńemi przeklęftwy 
potępia. (c) Ze Małżeńftwo zawarte 
krom woli i wiadomości Rodziców wai 
Żne, dowodzi fię to i z Pifma Świętego 
Ezau wzioł żonę przeciw weli Rodzi. 
cow aż do zagniewania ich, iednak żó+ 
ña iego iuż była Żoną; Tobiafz bez 
wiadomości Rodzicow ożenił fię; prze: 
cież to Małż ńftwo utrzymało fes Kles 
mens Ili. Papież wyraź0e wydał. zda- 
nie: Że ponieważ każde dzieci dorofł- 
METRES W fzy 
(e) Trid: Siff: 24: BA de Reform: Matrim: 
Eos S. Synodits Anathemate damnats. qui 
affrmay t Matrimonia a Filis Familias fine 
confenfu Parentum contras irrita effe, gñ 
Barentes ca rota vel irrita facere poffe. 
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fzy lat dobrego rozeznania, wolność 
maią w obieraniu fobie Ranu, woli Ro. 
dzicow niemufzą fłuchać koniecznie. 
Quia liberum habet arbitrium in eleśltone 

* propofiti, Parentum fequi non cogitur vo- 
luntatem. fd] 

Ważne ieft prawda Małżeńfiwo 
gdy fię fiaie bez przyzwolenia Rodzi- 
cow śle niegodziwe. Ciężko grze» 
fzą dzieci ile niemiawfzy przyczyny, 
gdy bez rady Rodzicow, «Albo iefzcze 
przeciwko ich woli do Małżeńftwa i- 
dą. Takfię niegodzi, ztąd może po- 
chodzić wiele złego, i wiela grze- 
chow, to bydź moze przyczyną mię- 
dzy domami i familiami poróźnienia, 
kłutni, bałafow, pozywania. Ztąd 
przewrotności, zdrady, defperadtwa, 
zagniewanie Rodzicow, utracenie u 
nich afektu, i innych niefzczęśliwych 
okropnych wyniknień, to bywa Źrzó- 
dłem,/4 ztąd przyczyną niezliczonych 
grzechow. l 

Rodzicy rządzić maią dziećmi 
we wfzyftkim; á czemuż i w ták 
wielkiey rżeczy niemieliby niemi 
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kierować. Dzieci maią bydź podległe 
Rodzicom, á czemuż i w tak wielkiey 
rzeczy niemaią ich fuchać. , Pifmo 
święte ile razy upomina O Małżeń- 
ftwie dzieci, w którym fam BOG o 
tym przepifuie im prawo, to wfzytko 
ïá Rodzicow zdaie. Nie dzieciorn, Ale 
Rodzicom to BOG przykazał, Ź 
fwoie fyny riedawali w Mal 
Chańineylkiń Niewiaftom. eb) 
tylko ż temi 4 z temi, ich dzieci w 
Małżeńftwo fię brali, Rodzicom. to 
rzykażał, ńic -tym dzieciom nie 
mówił, Rodżicom to mówił, ńie dzie< 
ciom; Córki twey niedaway syńowi 
Pogdńskiemu, i córki iego niebierz zá 
Zong synowi twoiemu, (e) Otóż fą 
iowa Bofkie do famiych Rodzic i 


OW niee 
weźmiefz iey; i niedafz iey woń dabis 
ñon cucipiess Rodzicom to mówiodc; 
i ptzy nich zoftawiońo rozporządzenie; 
około ftanu dzieci za którymi idąc 
Statozakonni ludzie; Rodzice wyda- 
Wali dzieci, dzreci ffuchali Rodzicow 
Abraham famtikierował fynem fwoln 
M laXże 
Flis jan ww di MOWA 20 Fit 


ślliuś accipies Filio tuo Deuter: 7. V. 3: 
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| Iziakiem, jaka miał mieć Zone. 
Młody lzaak nie tey w Małżeńftwo If im of 
A. pożądał, 'tórąby fobie fam upatrzył, odpowie 
| śle któraby fię iego podobała Qycu. |] tm: il 
Nawet nienapierał fię, żeby raczey || sm ne 
on fam iachał, 4 nie zaś fuga tylko |) isc m; 
na upodobanie fobie przyiaciela; śle | tun 
zupełnie w tym zdał fię ná rozporzą- | 
dzenie Oyca fwoiego. Tenże łziśk: 
doradzał potym fynowi fwoiemu jz- 
kóbowi żeby z córek Labana obrał fo- 
bie Zonę. $amfon upodobawfzy fobie 
partya w dożywotnią przyiaźń, Ro- 


dzicom hę zwierzył, i doprafzał fie ec 
ich upodobania. (£) Vidi mulierem B chąć 7 
m Ihammata, qutso ut mihi accipiatis ||} dzici 

ER, 


Uxorem. Mędrzec Pańfki ná Rodzi- || ihig 
cow gali, żeby oni wydawali dzieci. || uzi 
Cg) Trade filiam. wyday córke mó- wiae 
wi. Święty Paweł wydawanie dzieci |] ché 
w Małżeńftwo, albo zachowanie Ro: || volj, 
dzicom przyfądza. [h] Swięty Ám- IÍ f 
broży chwali łednę Pannę, która fpy- Rodz 


tana Rodzice 
CE) gjudit: rą. v.2, (g) Eili 7. v. 27 Mem ; 
(h) Gui Maerimonio iungit Virginem fuam be- Czynią 


nejacit 69 qui non jungit melius facit 1. ad 
Cor: 7. v. 38. 
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tana o fwoim do tego ftanu weyściu, 
odpowiedziała: że o tym nie myśli 
fama, ślefię ni Qyca zdała. Sponsalio- 
yum meorum Pater meus curam subibit, 
hoc enim non est meum. |akoż fam 
rozum Ay Ay że dzieci w o- 
bieraniu ftanu M wą ńfkiego mala na 
Rodzicach polegać. Rodzicy dofkoni- 
ley fię znać mogą na tym co z lepfżzym 
dla dzieci, a oni wtey mierze rozfą- 
dnieysi, jętnieysi, lepiey fio na 
1a, wiecej | rozumu. Rudzicy 
dzieci fwaie kochsią, i powinni ko 

le im życzyć dla tego n emogą. 
Redzicy winnrupatryw é dzieci (woe 
a i d A ftarać fi> aby 
wydane byłys 
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chić ich kod i do ich ftófowić fi> 
woli. Ináczey zaś fobie poczynáć z 
famey lekkomyślności, ieft wz gardzić 
Rodzicami, ieft to krzywdę czynić 
Rodzicom, bo ich koligacą z tym do- 
mem z którym oni fobie nieżyczą s 
czynią naftępcami i dziedzicami ich 
fortuny tych, których oni mieć nie- 
chca, przez fiufzne według zdania 
Ma śwo. 
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fwoiego przyczyny, 4 zatym jeft to: 


grzech ciężki, 4 przeto niegodność fię 
zaciąga do tego ftanu, który Sakra- 
mentem ief. O rzecz pewna niego- 
dzi fię lżyć tak Nayświętfzych rze- 
czy, ják Sakramenta fa, niegodzi fię 


w złym fiśnie ták uroczyftą przy fiogą | 


wzywać BOGA. Chyba że niechcą 
fobie poczynić w błogołświeńftwie 
Bożym, kiedy tak nieftolą obłogofła. 
wieńfiwo Rodzicow; chyba że chcą 
2 ciągnąć ná fiebie gniew Boży, gd 
tak gniewaią Rodzicow. Jeżeli Mał- 
żeńfiwo każde iefi wizerunkiem Mał. 
żeńftwa Chryftufowego, którym on 
fobie zśślubił Kościół dufz wiernych; 
tedy w okolicznościach Małżeńfiwa 
każdy winien poczynać ná wzór Chry- 
ftufa.Chry ftusP. Bóg prawdziwy rówhy 
Oycu przedwiecznemu, 4 zaślubiaiąc 
fię ztym to Kościołem ,.nieuczyńił 
tego bez woli Qyca fwoiego. Takteż 
wfzyfcy żeby pochwalić BOGA, żeby 
z jednać fobie błogofławieńftwo Jego, 
żeby uczcić święte Małżeńftwo, żeb 
godnym fię ftáé fkutkow łafk Sakra- 
mentalnych, trzeba wdał 38 i 
Qe 
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błogoflawieńftwa Rodzicow, Co iñ- 


nego w obieraniu fobie ftanu Ducho- 
wnego, gdyby Rodzicy mieli bydź 
cale przeciwni, nie fą ich winni fu- 
chać , bo w ten czas ftarfzego maig 
BOGA. 
Przecież gdy tu iednemu złemu 
zabiega, piechcę w inne złe wprawić, 
kiedy gczę, żeby w obieraniu Ranu Mał- 
žeńlkiego niepoczynali Dzieci bez Ro- 
dzicow. Kiedy wtym punkcie Rodzi- 
cow przeznaczam rządcow i dorad- 
cow, niechce tego: żeby tu dzieci mia- 
ły bydź iako niewolnicy, á Rodzicy ia« 
ko tyranni, mowię tu przeciw takim 
Rodzicom. Grzefzą Rodzice, gdy prze- 
ciw wrodzoney miłości i upodobaniu 
Bożemu, przyznaląc fobie w fpofob 
defpotyczny prawo nad dziecmi, dzie- 
ciom fam tylko mus zoftawiaią; iżby 
to obierali, co im przepifuią, iżby to 
czynili, co ich fantazya, ich widzi mi 
fię błache, á częfiokroć ich dziwaćtwo 
radzi į raczey, Niech blafk uderzy w 
oczy Rodzicom pokazuiącey fie fortu- 
ny albo godności, i proźbą i groźbą, i 
łalką i Rrachem, i darami i razami, gwzł= 
tem 
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tem nagla. A choć też z iaaey trony 
mogą miarkować fatalne wyniknienie 
z poftanowienia napiętego; przecież za» 
wą Rzymalką Agrypina matka Nerong 
brną w głupitwo: choćby i zgineła Dy- 
le panowało kochane dziecię. [i] Tas 
ieft gotowych jak wiele Rodzicow, ż 
gdyby tydące i milany ftofow przyfz 
cierpieć dziecięciu W przyfzłym takim 
Małżeńtwie iakje upatrulą, odważają, 
niech idzie, byle Ĝe taką rozwielma- 
Žaiło fortuna, albo takim ugodnione zo- 
ftało bonorem, 


O biadaż takim Ro- 
dzicom, fwoie dzieci i w cząfie i wie- 
€znie gubią, á podobno i fami tak 
Zeiną. Trzeba tu w 

Rodzice miarkowali wolą i fkłonność 
dzieci. Maią dzieci dpatrywać rady 
i woli Rodzicow, źle Rodzicy niemaią 
przymafzać dzieci. Grzefzą Rodzicy 
gdy przymalzalą dzieci do WMałżeńitwa, 
tore duchowae obieraią Życie. Grze- 
fzą Rodzicy gdy w dzieci ftan ducho- 
way wmawialą ktore w Małżeńtwie 
bydź pragug. Grzefzą i wtym Ra- 
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dzicy, gdy ztą &roną do Małżzeńftwa 
przymufzaią, do ktorey niemaią chęci. 
Powinni pomnieć na to Rodzicy, że 
to ie ftan całego życia dzieci, że to 
fame dzieci malą ten cieżar nofić, á 
zatym potrzeba teź ich włafaey. wiel: 
kiey wolności. Kiedy Eliezer fuga A- 
brabamow , domagał fię.o Rebekkę u 
Rodzicow iey za żonę dla fyna. Pana 
fwoiego, dobrzy Rodzicy corki pierwey. 
wezwzli z nią famą mowić, czyby chelas- 
ła. Uocemus puellam, Ś queramus ipfius 
voluntatem. [k] W takt fpofob. poczyna- 
iąc oni fobie, dobrze fię wfzyftko fpra- 
wito w Małżeńftwie miedzy Rebekką 
i |zaakiem; fiało fię zRadą z wiadamo- 
ścią i z wolą Rodzicow, i z dobrowel- 
nym upodobaniem dzieci; Tak wfzyR= 
kim trzeba poczynać, śby dzieci bez 
Rodziców, Rodzicy, nie czynili bez dzie: 
ci. Wtrącać dzieciom fprofną Żoę, 
ślbo fprofnego męża, do ktorego dzie- 
cie fkłonić nie może ferca, ieft to raić 
dzieciom nie męża, albo żonę.. ale 
nieprzyjaciela: left to dzieci pozbywać 
fię gorzey niż bydłęcia, i wdaweć ie 
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nietylko w niewolą, ślejw firafzne nie» 
befpieczeńftwo zbawienia; Ztąd co to 
niefzczęśliwych potanowień ? Wy fa- 
mi o tym Więcey pewnie wiecie niże- 
li ia przypadkow, gdybym wam ie miał 
przywodzić, napłakaćbyście fię niemo- 
gli na niefzczęscie Rodzicow i dzieci 
z tey przyczyny, To wam tylko pras 
wdziwie powiadam, żem czytał ;nie- 
dawno Cudzoziemiką publiczną dry. 
kowaną gazethę, co fię ftało w Mieście 
pewnego Kroleftwa, ż ztego przymu- 
fzenia do Mąłżeńftwą corki fwoiey pe~ 
wai Rodzicy z kim checi niemiała, 
zbroczyli Kóścioł Ärwia, į rozboyfiwęrą 
zmazali przez položenie trupem kilka 
oob, w famey Świątyni ańfkiey i Ww 
obliczu Ołtarzy Bożych, Kądziłbym 
tu wfżyfkim dzieciom, gdy Rodzicy pig- 
chcą im pozwolić na to, co dzieci chcą, 
dzieciom fię też nie zda, co fię Rodzi. 
com podoba, nięch że fobie upatruią 
inna partya, tak, ktoraby jm była mie 
ła i Rodzicom (ię zdała, Dla Rodzicow, 
to iefzcze przydaię: Rodzicy grzefzą, 

w mlodych latach wydają 

zelzą Rodzicy i w tym, gdy 

choć ` 
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choć im fię trafia, przetrzymują diugó 
dzieci, upatruiąc łaxomie więkfzego ich 
fzczęścia; A co fię częfto trafia zfamych 
wvmyfłow i chimer; albo żeby fig nie 
pozbyć z domu, że ie do poliugi wye 
godne, i potrzebne c, A ztąd o iak 
częfto fię trafia, że dzieci przyjść nis- 
mogą do poffanowienia potym. Takim 
Rodzicom Życzę fię naradzić z dobrym 
Spowiednikiem w tey okoliczności. Zy= 
czę im fę pomiarkować z fumieniem 
o wieloraką krzywdę, á może i o wię: 
Ja grzechow cudzych. Grzefzą też i o4 
wi mili fzwatowie, co to wte intea 
refa zamęścia wdaią fię radzi częfio, 
Częfto raią wiele i nazbyt. Maią oni 
być w tey mierze pośrzednikami tylko 
między ftronami, maią między niemi 
wzgę trzymać pomiarkowania, co do- 
brze i fłafznie, radzić tylko maia. Co: 
by nieprzyzwoito miarkowali nie przy- 
ftawać, nie potwierdzać. Niegodzi fię 
fabrykować Małżeńltwa z ftronami nie- 
chętnemi do fiebie. Przez perfwazye, 
przez łagodzenia, przez podchlebfiwa, 
przez uymowania fpofobami, á broń 
Bo» 
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Boże przez podeyścia, i przez rożne 
fztuki niegodzi fię wymagać, wyłudzać, 
wycilkać zezwolenia u partyi, ktora nie 
chce, nieżyczy fobie, nierada. Ten co 
Małżeńftwo fzwatał miedzy Tobiafzem 
i Raguela corka, Anioł to był; i tyra 
nafzym fzwatom Aniołem być trzeba, 
Aniołem oftrożnością, Aniołem prze- 
niknieniem, rozeznaniem, wyrobieniem 
intereflu, Aniołem cnotą, fprawiedli- 
wością, Aniołem w(zelakiemi zalety; 
Bo to tuo ftrafzney wagi rzecz idzie 
względem bliźniego; uciąża fię famnie- 
nie fwoie wielce, i wfzyfikie potym 
wyniknienia bierze fię na fwoią dulza. 
W Tey materyi, wktorey ieft ta część 
druga Kazania, niech nam będzie tym 
czafem nauki dofyć, zaczniymy część 
trzecią o błogofławieniu nowego Mał. 
Żeńftwa. 


CZĘSC TRZECIA. 


La ufzczęśliwienia fię przyfzłemu 
Małżeńfiwu trzeba błogofławień: 
ftwa Bożego: daie ie BOG, 4 daieie 
przez ludzi, tacy fą Rodzicy w świe- 
Cię, 
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cie, i Kapłani w Kościele prawowier- 
nym, iwięc dwoie błogofta wienia 
brać maią idący do Małż żelifkiego 
ślubu, od Rodzicow fwoich, Albo kto 
ich niema, od fiar(zych ná ich miey- 
fcu, i od Kapłanow Bożych.  Błogo- 
fliwieńfiwo Rodzicow, ieft to błogo- 
fiiwieńftwo prywatne coś niby, śle 
ták potrzebne, Że bez niego w ftanie 
Małżeńfkim żyć dobrze nie można. 
Zeby zaś otrzymać to błogofawień- 
fiwo trzeba ie zafłużyć. A to iak? 
przez całe lata fwoiey po ci trzeba 
dzieciom, świadczyć poffufzeńitwo Ro- 
dzicom, fzanowanie, pobożną miłość, 
„w niczym im fię nie naprzykrzać, w 
niczym nie obrazić, w niczym czci 
nieuiąć. Takim dzieciom w czafie 
potrzeby kiedy Rodzicy będą błogo- 
flawić, i BOG im bedzie błog zoflawił. 
Inaczey dzieci Rodzicom fwoim nie- 
pofiafzne, które ich iako fię nśleży 
niekochalą, niefzanuią, śle ráczey 
„czyli to pokątnie, czyli w ręcz lzą, 
iakąkolwiek nieczęść wyrządzaią, im 
f2 przykremi, błogofł ławieńftwa fwo- 
ich Rodzicow nie fą warci, i choć 
CcząSu 
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£zásu potrzeby Rodzicy takim fwojin 
dzieciom będą błogofławić, BOG im 
nie będzie błogoflawił, Tak tak owi 
co taiąc grzechy świętokradzką czy» 
nią fpowiedź, choć ich Kapłan który 
ierca przeniknać nie może rozgrzefża; 
Ale BOG który przeniką ferca nieroz= 
grzefza, i tacy niebywaią rozgrzefze- 
ni; tak też choć Qyciec i Matka niee 
godnemu dziecięciu będą błogofłayić, 
niebędzie błogofłiwione. ` 

Inne błogofłiwieńftwo potrzebne 
koniecznie nowemu Małżeśfiwu, do 
fzczęśliwego przyfzłego Życia, ieft 
błogofławieńftwo publiczne; które Ko- 
ściół Boży daje przez ręce Kapłanow, 
Nieuczę was tego co to ieft błogofła- 
wieńftwo Kapłańfkie i lakiey wagi, 
Katolicy iefteście łatwo to powinni: 
ście wiedzieć i rozumieć, że błogo» 
flawieńfiwo Kapłanow jeft to błogolłó- 
wieńftwo famego BOGA. Oni mieye 
fce BOGA trzymaią, i iego urząd ną 
ziemi fprawuia. Y trzeba to wiedzieć 
że kiedy Kapłani nowe Małżeńftwo 
biogofłówią, Małżeńftwo ná ten czas 
biorą to famo błogośławieńftwo, iśk 
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głlyby ie,BOG dawał, to famo gdy bto- 
flawił pierwfze Małżeńftwo Adama 
zwą. Dla Małżeńftwa to błogofia- 
wieńftwo bardzo ieft potrzebne. kto 
fię o nie nie ftara, wielką fobie krzys 
wdę czyńi. 

Błogoffawienia Oblubienicy i O- 
blubieńca ieft bardzo dawny zwyczay 
w Kościele Bożym.  Mikołay I. i 
Hormizda Papieże wfponinaią o tym 
błogofławieńfiwie: Qycowie święci 
ha Zborże Kartagineńfkim Dekret o 
tym nśpifali, śby błogofłiwieńfitwo 
nowemu Małżeńftwu dawane bywało: 
Przeto o takim błogoffiwieniu Mał- 
żeńftwa nie tylko ieft rada, śle i przy- 
kazanie Kościelne, ieft o tym prawo 
Kanoniczńe (1) Y Koncylium Fry- 
dentfkies (m) Ktoby ceremoniimi 
które fie fptawuią około Małżeńftwa 
gardził; iako i błogofiawieńftwem nå 
takich Święci i Nayprzewielebnieysi 
Oycowie Trydentfcy przekłęćtwo rzu- 
caig 
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1) Cr. z. 3.4.5. AVX: q.5. 
(m) Trid: Sefsz 24. Cap: 1. de Reform: Matritz 
(ny Trid: Sejs: 24, Can: it. 
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caia. [o], Ewaryftus jefzcze 
Mfżą potwierdził właśc 
bieńcu i Oblubienicy zł 
go błogoflawieniaim. Dia czego pię- 
kna jeft rzecz komu to bydź może, w 
Wilią ślubu, á bardzo i dobrze w fam 
dzień ślubu odprawiwfzy ipowiedź, 
profić o taką Mfzą, ná którey należ 
kommunikowść, ni takiey Mfzy Oblu- 
bieniec i Oblubienica z wielkim nó- 
bożeńftwem i z wielką fkruchą maig 
bydź przytomni, aby fię fiśli godnemi 
tego wlzyfikiego o co w takiey M fzy 
Xiądz Pana BOGA prosi +z4 niemi. 
Ná tey Mfzy bardzo święte ffowa mó- 
wi, i bardzo święte Modiitwy czyni 
Kapłan do BOGA 74 przytomnemi O- 
blubieńcem i Oblubienica, 

Zaczyna tę M fzę od owych fłów 
z Xięgi Tobiafza: „ BOG Izraćlfki 
„„niech was złączy, niech będzie z 
„ Wami, z miłowałeś fię nad dwiema 
„. Jedznaki, dayże im Pźnie śby Cię 
», Zupełniey błogofłiwili. Mówi też 
„i ów Pfalm Dawidow: którym wiel-- 
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bi BOGA, że w domu boiących fig 
Go Małżonkow „idacych drogą Jego 
dziwne fwoie błogofiawieńftwa zle- 
wa;[p]á wewfzyftkich fwoich takiey 
Mfzy Modlitwach prosi pokornie 
BOGA, śby to co my fprawuiemy 
z Urzędu nafzego, BOG uifzczał 
błogofławieńftwem fwoim, aby 
„ te dary, ofiśry firafzliwey przyiać 
„ raczył zá te przytomne Oblubieńca 
„ i Oblubienicę, aby ich ftrzegł wiel- 
kim i przedłużonym pokojem fwo- 
„ im, áby przy tym nowym Małżeń- 
twie, (zczeguiney łafkawości {woa 
„jey raczył fam bydź przytomny » 
Cq) Po fkoficzoney Modlitwie Pań= 
fkiey iako iet w Mfzy, obraca fię do 
Oblubieńca i Oblubienicy, błogofławi 
im, i modli fie, '„ aby ten BOG, któ- 
„ ry wten fposób pomnożenie rodzaiu, 
„ ludzkiego zrządził, raczył bydź la- 
fkawy przytomny. áby co zá Jego 
wynálazkiem łaczy fię,* z4 Jego po- 
„, moca záchowywało fię. Boże (mo- 
„ dli fię daley) Boże, któryś wladzą 
„. MO- 


—— 
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(p) Orat: Miffa pro Sponjo €5 Spon/a. 
(qi) Ofe: pof commu: ibidem. 
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s mocy twoiey zniczego wfzyftko ùz 
„ czynił, który rozrządziwfzy wfżyft- 
+ kiego Swiata początki Człowieko= 
» wi ná Obraz twóy uczyniońemu, z 
s: Niewińfty uczyniłeś pomoc, i onę 
Y ż Męfzcżyżny dla tego wyprowadźi- 
š łeś, ucząc: śby co fie podobało z iea 
» diego poftanowić Małżeń two Toż 
sn wodzić fë go niegodziło nigdy, 
„ BOZE, któryś tak wybofna Tajes 
s mnićą ¿wiązek Mełžeńiki poświę: 
» ĉit; aby JEZUSA CHRYSTUSA z 
» Kościołem zAślubienie oznaczał ; 
„ BOZE przez którego Niewiafta łą. 
s Czy fię ź Mężem, niechże bedzia 
«s tym fańiym twoim błogofawień. 
s ftwem udarowarńa, które śni przeć 
s grzech pierworodny, áni przez poz 
* top powfzechny nie ief iefźcze 
s umknięte: Spoyrzyi miłościwy na 
s, tę Służebńicę twoią; która ma być 
s» Małżenfkim złączona Towarzys 
s ftwem, ptosi Żeby twod obroną 
a bydź mogła opatrzona. Niech bę: 
+ dzie ná niey iarzmo miłości i poko» 
« iu. Wierna i czyta niech fig zaśiu. 
« bi w Chryftufie. Niech fię fianie 
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fin is |» NAśladownicą świętych niewiaft. 


„ Niech:fię ftinie upodobaną Mężowi 
iako Rachel. Niech będzie ftaroży- 
tna i wierna iako Sata. Wynalezca 
nieprawości czart przeklęty niech 
hic niema do niey, i z fpraw fwoich' 
'czartowfkich niech nic wnizy nie- 
„ przyznaje. Złączona wiarą niech 
trwa w przykazaniu. Złączona z 
jednym: niech rzeczy niegodziwych 
zinneńmi unika. Niech będzie 
kw ftrzemiężliwością upoważniona, 
wftydem uwielbłona, madroś ią 
Niebiefka wyćwiczona potomftwem 
płodna, dofkonała i niewinna. A 
„ obóygo wzajemnie świętey niech 
idłóczakaią ftarościs 4 potym do fpo* 
'czynku błógotawionych I Król sftwa 
Ę Niebie fkiego niech dóydą.., fq] Tas 
kie Modlitwy czyni X adz de BJG A 
w tey Mfzy za Oblubieńcem i Oblue 
hienicą, i tik na niey Im błogoftiwi, 
4ż gdy przychodzi Mfza. do fwega 
mieyfca, przyftępiia: też i do Kom: 
munij; na końcu Mfzy przed oftitnina 
przeżegnaniem , i przed oftatnią E 
EA! wan- 


te 
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wangelią: obraca fte znowu do: Obłu: „| 


bięńcai Oblubienicy, tak im na koniec 


błogofliwi: „ BOG Abrahamow, BOG 


„ lzińkow, BOG jakobow., niech bę- 
„ dzie. z wami, i on niech dopełni 
„ błogofławieńftwa fwoiego w was, 
„ abyście patrzali ná dzieci dzieci 
„ twoich, aż do trzeciego, áż do 
s» czwartego pokolenia, a potym tmiey- 
s» cie życie wieczne bez końca, z4 
» pomocą Pana nafzego JEZUSA 
„ CHRYSTUSA, który z Qycem i 
» z Duchem Świętym Żyie i kró. 
„ Wie. (r) 

Tę Mfzą wytłomaczyłem wam tu 
krótko, abyście wiedzieli czego wam to 
Kościół Boży życzy, t winfzuie, ie 
co ię zá wami do BOG A wfawia; 
abyścię fobie to wybrane błogofławień- 


fiyo umieli poważść, i o taka Mfzą ` 


ile, możności żebyściefię ftarali:, dla 


tego was wtym obiaśniam, i do te=., 


go zachęcam ; kto zaś takiey Mifzy 
mięć nie może,. tym podobne do tey 
M/ży, daje fie błogofłówieńftwo zas 
raz przy. ślubię, które przyjmować 
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macie” z wielką wiarą, 2 wielką náa 
dzielą ; ż wielkim nabożeńftwem. å- 
byście ściągneli je ná fiebie, któres 
go ia wam ż Kościołem Święty: 
życzę, i BOGA. pfofżę, niech ie 
uiści nad wami, i niech je tak roż: 
fzerza w Czafie, żebyście ie przenies 
éli áż do wieczńoś i. Spraw BOZM 
i Zbawicielu nafz Chtyfie JEZU, 
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"KAŻANIE Vin. 
SLUB 'MAŁZENSKIŁ 


prez poprzedzaigce aż dotąd Kaza. 
, nia, podawały fię rożne nauki 
'wiernemu fuchachowi, Rużące ofobli- 
«wie dia tych co dopiero zamyślają o 
ftanie Małżeńfkim, i nieco też flużące 
do zreflektowania fie tym, ktorzy iuż 
zoftaią w ftanie Małżeńfkim; zaczynam 
iuż dalfze Kazanie o famey naywię- 
kfzey Uroczyfłości około Sakramentu 
Małżeńftwa, to ief: o famym ślubie 
Małżeńfkim.. O rzecz pewna fiuchacze, 
fprawować ślub Małżeńfki, ieft fprawo- 
wać 'uroczyftość wielką. Sprawować 
slub Małżeńfki, ief fprawować jedno 
Święto wielkie. Tu przy ślubie Mał. 
żeńikim, czyni fię przyjęga BOGU, 
dzieie fię Sakrament, wypełniają fig 
Taiemnice Swięte i ftrafzliwe, iako to 
iuż indziey wytłumaczyłem. Przytym 
ślubie Małżeńfkim otwiera fię Niebo, 
i płyną talki ná ludzie, otwieraią fię 
rany 
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"rany Chryftuf owe, i udzielaią. fie Mal., 


żonkom zafługi krwi lego Przenayświęt: 
fzey. To ieft Ślub Małżeńfki 2 fiebie, nie- 
potrzeba nic więcey tylko żeby mogł 
być tym zladzi. Dlategoteż ma ten koa 
niec iuż o famym ślubie Malżeńfkim 
mam wolą uczynić Kazanie; lak fię 
ma przyftępować do takiego ślubu? 
Dwoie ia tu przyfpofobienia naznaczam: 
jedno zftrony ferca, drugie z frony fur 
mojenia przyftępujących. Z firony fer- 
ca mowię: że trzeba przyftępować do, 
ślubu dobrym fercem, Część pierwfza, 
Kazania. Z ftroay fumnienia Fmawięż 
Że trzeba przyftępować do ślubu. do- 
brym fomnieniem. Część druga Kas 
zania, Ad M. D. G. 


CZĘSC PIERWSZA. 


[e Slùbu Małżeńfkiego trzeba przye 
ftępować dobrym (ercem, i do- 
brym:fumnieniem uczę, á nayprzod do+ 
brym fercem. Ci co -do' ślubow Mate 
żenfkich idą, ich ferce na dwie rzeczy 
koniecznie potrzebąć ma lię zdobyć na 
czufią chęć do Małżeńitwa 4 na fzczere 
przyzwolenie na Małżeńftwo. Í, 
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I. Chęć idących do Małżeńftwa 
powinna bydź ta; śby prapnąć. Nałżeń- 
fiwa dla tego iedynie, dlą czego ` Sam 
BOG chciał pofianówić Małżeńftwo, 
Cheć idących do Małżeńftwa, powinną 
bydź taka, ktoraby była godna tego 
fłanu, i ze czcią tak Świętych obrzęe 
dow, taka powinna bydź intencya idg- 
cych do ślubow Małżeńtkich. Was 
hiepytam ktorzy jefzcze zoftaiecie w 
ftanie wolnym, bo wy dopiero czeka: 
eie nauczyć fię; Ale ktorzy iuż tym 
fianem obowiązani iefteście, od wafby 
przyfłało wziąc miądomość, dlą czego 
BOG Stworcą pofłatowił Małżeńftwo, 
j iakie temu ftanowi poprzeznaczał my- 
śl. Gdyście fzli do ślubu coścje zą 
inteocya mieli, iakim fercem fzliście 
przed Ołtarz? gdybym chciał czękać 
ndpowiedzi o tym każdego, niewielu 
podobno znalazłoby fię, coby odpowieę 
dzieli jako fię należy. Wielu podobno 
raczey znalazłoby fię, co fzli złą inten- 
cya do ślubu, złym fercem, á może pos 
8. bro znalazłoby fie, co, fzli i złym fus 
mnieniem, Zamyłł jak wiely idących 
do ślubu ieżeli niebydlęcy, bardzo l 
u 
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"fu ptożny, doczefny, marny. Światowy 
*% cale niegodny tak Świętey rzeczy i 
"łata ieft każdy Sakrament, 4 jaka lę 
"dzieie około Małżeńftwa. Bardzo wie. 
"u idzie do tego Ranu, żeby fię było 
"powaźwieyfzym, Żeby niebyć pod pod- 
 ległością Rodzicow, ftarfzych. żeby też 
opydź ná (woim iak powiadaią chlebie, 
"żeby gofpodarzyć, rządzić, rofkazówać, 
Żyć W wolności, á rządzenia, rozkaz0W, 
“i podległości niezńać, Nie fą to gò- 
dre myśli tego fanu, inną tu trzeba 
mieć myśl idącym do Małżeńftwa, i ine 
me chęci, z BOGIEM tu trzeba fię 
zgodzić, i na BOGA pomoieć, á. po- 
czynać fobie do tego ftapu, i do niego 
poyść według iego zamyjłow, jeft tu 
*kila przyczya dla ktorzch BOG pofta- 
mowił Małżeńftwo: Pierwfze i nay- 
przedrieyfze chwała lego z pomnożoe 
nego pótomitwa, uniknienie obrazy BOs 
‘GA z przyczyny pożądliwości, wfparcie 
dudzi Towarzyfką pomocą, iako fię z 
tym Sam BOG wydał mowiąc na As 
dama że mu niedobrze famemu. Ten 
to ieft zamyfł Boki w ftanowien u Mał- 
Łeńftwa, áby byfłrość pozadina poe 
ra- 
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fkramia!a fie bez winy, 
ftwie był BOG ct 
wowierny i powfzechne dobro pomna- 
Żło fie; Naywiękfzy koniec Małżeń- 

fiwa ief, rozmnożenie rodzaju ludzkie- 
20, nie tak dla tego żeby ie dziedzicze 
mi dobr fwoich j (wegó imienia zofta- 
wić; śle naywięcey żeby ie ku chwale 
i Czci BOGA w wierze Swiętey wy- 
chować uczy to Święty Auguftyn, Ca) 
Są o tym ftarozakonna Świętych Oy. 
tow przykłady, o czym hiftorye Pifma 
Bożegc. Dla tych przyczyn, ofobliwia 
z miłości Potomfiwa żeby był ktoby 
chwałił BOGA jef myśl dobra do Mal.: 
Żeń 'wa, kto z taką idzie, dobrym fers 
cem do Małżeńltwą idzie; śle gdy: czy» 
ła przewrotność przeciwna ieft tym zae 
misrzeniom Bofk'm, gdy fie kto nieto» 
fuie znimi, į idzie do Małżeńftwa z 
myślą i chucią Biegodną onym, ktorzy 
do tego fłańu idą z bydlęcą fkłonnością, 
Żeby dogadzali rolkofzy, tacy bardzo 
ciężko grzefzą, ná takich ow. Diabeł 
Almo: 
©), Hee debt ele piorum Coen jn 
fio ut regenerationis generatio præepanetus 
8, Aug: Ło 4, in Juhin: « r, 7 


áby w.Potom. 
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Afmodeulz 'w Piśmie Swiętym: zwany 
moc*bierze, i pofiąda takich- Małżony 
kow; takie Małżeńftwa zwyczaynie nie- 
fzcześliwe. Śtrafzna ieft o tym hifte= 
Tya w Piśmie Świętym w Xiędze To- 
biafza, tym co-fię -do Małżeńftwa za» 
bieraią bardzo Wane żeby o niey 
w edzieli, i na mię pomniel. Ta Hi- 
Rorya zfamego zrzączenia BOGA ftała 
fię, aby fię Swiat nauczył, jak fobie w 
t+y mierze poczynać, taka zaś ieft: 
w Mieście Ragies' z.przedsieyfzych O- 
Bos li jeden imieniem Raguel; miał 
Coikę iedynaczkę Sara nazwaną, Wyr 
chowad4 dobrze i świątobliwie, tę bie- 
rali w.Małżeńftwo naymożnieyfi mia- 
fta, śle to dziwna, Że kto ią tylko po: 
iat w Małżeńfiwo, zaraz pierwfzey nos 
cy umierał; „fiedmiu. fięsw Małżeńftwo 
o nię, pokufili ieden podrugim, śle że 
wz; fey nieporządną chuciąa:do niey fię 
mieli, z dopufzczenia Bożego fkoro do 
niey wchodzili Czart ow , Afinodeufz > 
zabiiał ie i duGł, siepodobno, dakie tra- 
pienie z Rodzicami fwojemi niewinna 
cierpiała Panienka,widząc że inż fiedm' 
razy wdową tak Arafznym fpolobem 
przed 
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przed wykonaniem małżeńftwa zofta- I nie y 
wała, ale BOG dobry dófzę Bolącą fiè | lę zwią 
fiebie potym '/pociefzył, Tobiafz Pa. | Patrparej 
tryarcha "wylał: byt fyna fwojego do | tbolaży: 
tegoż famego miafta, do iedqego ż Q+ | niżeli lu 
bywateli Gabellego imieniem, po ode. | Abraha 
branie długu; za przewodnika w tę | richdg 
podroż fynówi tego BOG. zrządził fa. | lony gdy 
mego Świętego Rafała Archabjoła, pro» | orkę, i 
wadzi: go tedy Anioł Boży, miedzy ins | m tof 
nemi mowi ru teżi tow drodze; jeft dobnego 
tu wtym mieście Raguel, ma sedne | było, że 
eorkę, trzeba Żebyś ią miął za żone | przed ni 
prośże onię. Ach zmiłuy fię rzecze | yeze 
niechce, iużci to przy niey fiedmią furi T 
Mężow zgineło, i fyfzalėm že tam jeft boiacen 
jakieś diabelftwo co każdego zabiia, | Zonę, į 
boię fię żeby fię | mnie to fho nie» to (ię B 
fialo, Nieboy fie rzecze utiioty w pi | 
poftaci lądzkiey Apioł, moie fłuchay, *pźęgy 
ia ciebie nauczę, na jakich to Małżon- | kim fer 
kow. diabeltwo moc bierze, ktorzy Pa* | fyo, 
na BOGA od fiebie i od ferca {wego mentu 
odmiataią, 4 Malzeńtwo tak przylmue lakoj h 
ią, śby tylko cielelney rofkofzy fluży» | innych 
R, iako ofieł i muł nierozumny, takich | jako r$ 

iabli w'moc. Biera, Ty zaś met | lepi 
4 
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ślą nie wreźmiefz iey, ile złączeniem. 
fẹ. z nia raśladować będziefz Świętych 
Patryarchow. Weżtmiefz, tedy Pannę 
z bojaźnia Pańfką, więcey chęcią dziatek 
niżeli lubościa zięty, żebyś w nafienia 
Abrahamowym błogofawieńftwa w Sy* 
niech dofiapił, Tak nauczony i ośmie* 
Jony odwążył fie do Raguela; profi 6 
Corkę icgo w Małżeńfiwo, weftchnął 
ni to ferdecznie Raguel, widząc has 
dobnego Młodziana bardzo mu‘ go żal 
było, żeby mu fię to famo, co i lonym 
przed nim nieftało, Nieboy fię rzecze 
Qycze ow Anioł, co za przewodnika 


| fnżył Tobiafzowi, nieboy fię dać temu 
| boiącemu fię BOGA Corki twoiey za 


Zone, iemu fię należy, dla tego inni 
co fię BOGA niebali, mieć iey niemo* 
pi Z tey Hiforyi wziętey zPifma 
'ożego bardzo iafną macie naukę, ia< 
kim fercem ma fię obierać Małżeń: 
ftwo. Na świątobliwość tego Sakrae 
mentu należy fię mieć rowny wzgląd, 
jako i na świątobliwość Sakramentow 
innych, niezależy (ię z nim obchodzić 
jako z Sprawą doczefną, iak z kontrae 
ktem lub zyfkiem ziemfkim, Nie dlą 
1a. 


204: Stub | 
iakiey doczefney przyczyny obierać fie | 
ma tenian.: Weście naukę i przykład, 

ztych to wfpomnionych w Hiftoryj, z 
jakim oni: nabożeńftwem zaręczeni fo» 
bie iuż fię w Małżeńfwo biorą: Naga 
przod ow Młodzieniec począł upomi: 
nać Oblubienice fwolą, świadczy Pifmo 


Boże.. [b] Sluchay Oblubienico moia, | 
trzeba nam fię pierwey modlić BOGU, | 


iefteśmy bowiem wiersych potórsftwo; 


i Świętych Oycow dzieci, niemożemyć | 


tak póyść do Małżeńliwa, iako Pogas | 
nie co BOGA nieznajg, [c] śzatym por 


czął fię modlić Młodzian ( isko teft w 
Huftoryi Swiętey ) Panie, Panie i Boa 
że Qycow nafzych, niech cię błogofłae 
wią Niebiofa i ziemia, i morze, iwfzye 
fikie tworzenia: twoie, Tyś ftworzył 
Adama z muła ziemie, i dałeś mu pos 
mocsEwę.- Ty: wiel Panie że nie dla 
zbytku biorę żorę śle tylko dla mito- 
ści.pótowftwa, w ktorymby było aRt 
d- 


*discitque 


0b:+84 Y.;4: 
um .fumus €5 non pofumus ita 
- > A $ BETTY? 
conjungi, ficut Gentes que ignorant DRUM 
ihidem. Y. g. 
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| fławione Imie Twoje ná wieki wiekow. 
Toż famo podniofła: wołanie fwoie do' 
BOGA, i Oblvbienica Jego: Zmiłny fig 
łoryi, 1 had nami Panie, zmiłuy fig nad nami, 


Do tego wfzyftkiegoą com ta przye 
wiodł, niemam iuż co przydać, bow 
tym iak bydź może nayiaśniey wyda: 
ną macie naukę, z iakim to fercem 
poyść lie należy do Małżeńftwa, bo ie- 
żeli ftarożytni choć rządzili fię na ow 
czas inie tą Wiarą, i nie tym Prawem, 
i nieta nauką iaką my teraz około 
Małżeńftwa rządziemy fię, my mowię 
teraz żyjący pod prawem BOGA, bars 
dzo przyRofowanym do rozumu ludzi 
pod prawem BOGA człowieka przy- 
pieczętowanym Krwią jego, w Wierze 
ułagodzoney łafką nowego Teftamentu; 
4 co też przydam: ludzie w tym czafie, 
kiedy rozum i poler na pierwfzym'wi: 
dzą fie ftopniu; Ludzie też ofobliwie z 
dziadow i pradziadow wierni,. ái iak 
wielu, lmion i Domow .dofoynych; ciż 
to tacy mogliby: niepommieć n4 te wfzyje 
fikie wzory, ktore kążderau dofadnie 
wmawiałą, i wtrącaią wlerce uwagę 
ibaczenie. Ach nienam, że to 'terąz 
þar- 


s6 Ślub 
bardziey uży mowić, co mowił ow | źnolenia 
Tobiafż: Filii Sanitórum fumur, 63 non pewnie | 
pofamuć ita conjungi, fiut. Gentet qua || tletca p 
ignorant DEUM | Ludtie iefteśmy | di prawe 
wierni: mamy BOGA, ` Dzieci jeił»$. | żeśwole 
my : Oycem nafzym teft Chryftus, Ma. | ty im 
tką nafzą iet Kościół, tafi pradziado+ || twiańąj 
wie iuż BOGA widzą, nafżey krewiio- | ciebie z 
ści, 6 ćo iey w Nieb.e, nafżey Rodos | lenie p, 
Witości Imiona w Xiędze fa życia; My ły itey 
jefzcze ha ziemi żyiemy; Będziemyż | fly, gd 
fig zfóbą łączyć iako riiewiefoi co R9. | żeńfiwz, 
GA nieżnaią? A tak być niemoże Moń | A ońiógi 
by iele 


ofumus ita takie to były zdańia, tas 
ka Slachetnego umyfiu wfpaniałość, oe 


kiego p 
wego Młodziana Tobiafza żalecońego | jnecjy 
tu Pilmem Swiętym; taki bydź po. fo akie 


winien i wfzyftkich “teraz Wiernych, 
gdy fię zabieraią do tego fanu. A tak 
czyftą chęcią biórąć fię w Miłżeńtwo 
fna fię iefzcze lerce ná fzecz iedig 
żdobyć > 

| CIE To jeft: ma fię zdobyć ná wo- 
łą do Małżeńltwa. Trzeba” tu mieć 
wółą fzczerą, a niezmyślóną, wolną 
Golyi nie wymufzonza Bo gdzieby fig 
talazło i dowiodło, iż ferdecznego przys 

"BEA ŻW0Oa 
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Małżeńskit: o o. do? 
Wil og zwoleniś: niebyło, Z Małżeńftwa by teź 
gy pewnie nie niebyło. Ale gdy obóygo' 
„i. mal ż ferca przyzwala, to przyzwolenie czy 
|tesmy hi prawe Małżeńftwcs Tó wewnętrzne 
jelag | zezwolenie potwierdzić fię należy fo» 
s Ma. wy I mową %ytażną znaczną, i rozu=: 
iżiada: | wiańą „Ja cieie botę za żonę, á „Ja 
regio: | ciebie za Męża, Ma bydź to przyzwo= 
Rodos | lenie przez fiowa ktoreby czas znaczy 


ai My ły ti eytzy: nie zaś dopiero czas przy= 
jiemyż || fzły 4 gdyż by to niebyło zawarcie Mał=- 
(080. | żeńftwa, śle tylka tęczenie , Í obietni= 


ca onegoż , takim ipofobem niemielie 
by iefzcze żadnego do fiebie Małżeń- 
fkiego prawa. Z tego mowię tu Zaraz 
przeciw oaym, ktorzy mnie maig, że 


że Moñ 
4, (de 
0ść, de 


sodegó 

; HH po jakichkolwiek zmowinach fuż ma- 
nych, | 33 prawo dó fiebie, i że im wfzyfiko. 
Ank | Wolno; śle myłą fẹ, i przeto ciężko 
„atwo | zśwfze grzefzą przez iakążkolwiek wol- 
iędrę | pość, gdyż zniowiny nie ief to it 


Małżeńttwo , źle tylko znaczy Że bę- 
dzie Małżeńftwo; 4 iakże ma bydź 


1%0: || 

mie welnó do tego co fię mieć ma dopiero; 
woń Wiefz w Wielki Piątek że w Niedzie- 
py fg lẹ naftąpi Wielkanoc, w ktorąć wolao 


jayi będzie używąć miefa, to iw Wielki Pią. 
i | tek 


yo’ 
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tek ;iuż wolno? To nie, i to tam nie, | 
Przeklina Pifmo Swięte takowych, co: 


fię kwapią do używania przed:czafem, 
(e Terre sujus „Principes mine: come- 
-dunt/ -Już wiecie iako: ferce ma Wys 
pełaić fwoią powinność względem ślus 
bu Małżeńikiego, nauczcie fie iefzcze 


z.iakimfumieniem poyść trzeba do ślue 


but 
CZĘSC. DRUGA. 


ZEby poyść do Ślubu dobrym fumie-. | 
niem, trzeba nayprzod, żeby to.fus 


mienie było wolne ed. grzechu; .4 tak fa- 
mienie. iako i ferce, żeby było. przy- 
brane w inng pobożność, i w pewne Na 
bożeńfiwa. 

„l. Poyść dobrym fumieniem de 
ślubu, ieft to poyść do niego z fumie 


niem wolnym od grzechu mianowicie, 
śmiertelnego, ieł ná to przykazanie 


Kościelne wydane z Koacvlium Try- 
dentfkiego, (d) :áby pierwey uczynić 
fpowiedź, i przyjąć Nayśw.ętlzy;Sakra» 
mest, 
RO Conjuges aptoq'am contrabant.. Sna. pro- 
cata diligenter eonfiteantur 65 ad Sanefifirmum 
Eucharifie Sacramentum pie accedant, Trid 
` cit: a Baradi de Matrim: c. x 
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Małżeński, 209 
ment, niżby przyfzło do Slubu Mał: 
żeńlkiego; tak ci fię pofpolicie widzi, 
Że pierwey idą do uczefnićctwa tych 
Sakrtamentow, niżeli do Sakramentu 
Małżeńftwa, ale iak wielu świętokradz- 
ko może, talac. żfobą poczynione nie, 
godziwościna Spowiedzi, á (ak odważa- 
Ją fię łączyć świętokradzwa z święta- 
kradztwami. Inni na kilka dni, albo na 
tydzień przed Ślubem czynią Spowiedz, 
4 potym iako. im fe podoba poczy- 
naig fobie z obrazą Bosa, bawią fię o- 
koło fprawowania rzeczy wefelnych, 
zkąd trafia fe że powiela pilańftwach,ob- 
Żarftwach, niewitydach, i innych fzkarąs 
dnych wyfępkach bez powtorzeniafpo- 
wiedzi idą befpiecznie do ślubu, A prze» 
cie wiedzieć to trzeba, |niemowię 1a tu 
o świętokradzkiey Spowidzi i Kommu: 
mii,o tym tu tylko chcę mowić iako grze 
fzą ci, ktofzydo ślubu Małżeńfkiego w 
grzechu śmiertelnym poyść odważaią 
fię | Tym to mowię, trzeba fię miatko- 
wać zfumnieniem, że gdy.czynią ślub 
Małżeńfki, że to oni (ami i forawuią. Sas 
kratment, i daig fobie Sakrament: Niero- 
zttząlam ia tego daley, tylko iefzczę mos 

Q wię, 
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wię, że dó Ślubu poyść trzeba z (umnie- 


ciaga I Świątość rzeczy, iaką ieft Mat. 
żeńfitwo że ief Sakramentem, o czym 


dofyć iuż do zrozumienia mowiło fie. | 
left Sakramentem Małżeńftwo, á ieft | 


Sakramentem żyłących, wyciąga tedy 


ftanu łafki od biorących go. Chrzeft, || 
Pokuta, te fa Sakramenta umarłych, do | 


tych Sakramentow idzie fię w grzechu, 


żeby zofłać wolnym od grzechu, ale | 


do innych Sakramentow ktore fa ży 


iących, iak oMałżeńftwo niegodzilię pos | 


ważać poyść w grzechu. Do pokuty 
choć fię idzie w grzechu, należy fię 
jednak mieć wolą niegrzefzenia więx 
cey; Do Małżeńfiwa trzeba poyść bež 
grzechu, i bez wolido grzefzenia. Krom 
tego żeby fumnienie nie przeświad- 
czało o grzech Śmiertelny, trzeba tu 
iefzcze przybrać fię i w pobożność. 
Il. Zdaie fię że tui na to ieft 
przykaz Kościeloy, i Że rownie chce 
tego Świątość Sakramentu, nawet fą 
tego wielkie 'przyzwoitości, fą i po- 
trzeby, żeby w pobożności i nabożeń- 
twie przyfkępować do ślubu, radą 
y“ 
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Małżeński. SARE |): 
Oycowie Trydentfcy gdy przepifuią 
Spowiedź i Nayświęt(żą Kommunią 
przed ślubem, tym famym przepifuią 
T i nabożefttwo do ślubu: 59 
toreż nabożeńftwo może bydź wię- 
kfze, nad nabożeńftwa używania tych 
Sakramentow, i gdzie go powinność 
więkfza iako do tych Sakramentow. 
Dawni Rrzymianie pifze Święty âu- 
guftyn (e) że zprzedziwoą układao» 
Ścią i obyczaynością ofobliwą, miedzy 
fobą zawierali Mełżeńftwo; To bowiem 
mniemali; że im z więkfzym nabożeń- 
ftwem i zakonnością (prawować będą 
te obrzędy, tym też ofobliwfżą łatka: 
wość na całe życie ziednaią fobie u 
Bogow fwoich. O gdyby safi Chrze= 
ścianie z miłości Chryftufa, z miłości 
obowiazkow Chrześcianikich, mieli u< 
wagę na to co czynią iaką, aaweć 
mieli Poganie z przywiązania do fwo- 
ich zabobonow, i zpofzanowania ku 
fwoim Bogom: Ale przeciwiie cze- 
goż fię niedoznaie? Ach wyd wfpoś 
manieć co fię bez witydu dziele, W 
Dzień ślubu iakiemi nieporządaościa= 
0z mi _ 
"() Ds Civ: Dei L, 6, Cap: Adi 


napełniony dom Nowo-żeńcow, 
tam (ię pierwey ci coby afiy Rowali 
Małzęńftwu obżarfiwy Ponapeły iają, 
rofpuftę i wyfępki maia iakby za tzecz 
należącą fię temu aktówi, á pokazniąc 
to pofobie godownicy, idą tak nje- 
trzyźwi, fwywolni aż do Kościoła, Wi- 
dzieć fię to dzie olobliwie w odpr awos 
waniu go odow Małżet kich miedzy pro 
fiemi, Bidai oni lie wiakgfis Aara 
i chalaftrę, albo fe poporzucaią na po. 
jazdy, albo też inni popofiadałą na ko- 
nie, niemal wlzyf (cy opili, krzyki, puki, 
Śpiewańia, grania, i i iune nieftworności 
fprawuią. Rozruch, gwałt, tumult, 
trzafkania, właśnie iak gdyby ci co fię 
zabieraią do Ślubu, do wolowania da 
zabijatyki fę brali, loni w wybiera- 
niu fię do Kościoła dla ślubu, pioczym 
innym miemyślą, tylko rozpościerać 
pychę, pompę, okazalość, wynicfłość, 
prożność, fwawólność. Powrocić z 
Kościoła niemalz inney myśli, tylk 
akby w mowie, w żartach, w mie- 
chach, rozbeftwiać fię, lakby w tańcach, 
w zabawie fwawolić, takby w częfto= 
waniu -fię zbytkować;  Tak,że kto bar- 
dzisy 


| diey t 


| ny, ter 
| Dopiekc 


Wnicy 
to kato 
rzeczy 
Ach À 
ty Chi 
zeikt 
igrzy(i 
non eh 
Małżeń 
tym, | 
fię CZy) 
£nOt, ( 
tym 
NI 
leży fi 
ceffyj, 
PU 
rzecz 
ŚR 
infżę $, 
BO. iaki 
OZ 
My go 


0 


Maśżeński, 213 
dziey bezwfydny. batdziey nieftwor- 
ny, ten naylepfzy do takiey companii. 
Dopiero gody. gođami, kiedy godo- 
wnicy ma błazny lę udadzą. A także 
to katolicy? 4 także to około świętych 
rzeczy zachowywać fię czy przyftoi? 
Ach fuchaycie iak woła na was Świę* 
ty Chryzoftom, [f] Sprawowanie Mał 
żeńitwa, nie iek to iakie widowifko do 
igrzyfk, śle Sakrament. Matrimonium 
non ef Theatrum, [ed Sgkramentuw. Slub 
Małżeńiki powinien bydź dniem ŚwIĘ= 
tym, i poświęconym BOGU, á godzi 
fię czynić go dniem fzkaradoych nie+ 
caot, dla ktorych faie fig poświęco= 
nym Czattu? 

Słażyć i affyfować do Ślibń na: 
leży fe zachować iak gdyby w Pro; 
ceffyi, fkromnie, układnie, z świętą 
poważnością. Sprawa to. tu ieft około 
rzeczy Nayświętfzych, to ieft około 
Śakrainentu rownie świętego. lako 1 
infze Sakramenta f, 4 więc około nie- 
go lako, i około innych iednaką nale- 
ży zachować pobożność. Kiedy idzie- 
iny. do Spowiedzi, do Kommanii, ma- 

my 
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my iobie zapowinność, zachować te 
nauki ktore nam przepifuią Duchowni, 
śby zachować taką układność, i pos 
fiać w iaka nas wprawiaią ich przepi- 
fy; to ieft żeby fię fpofobić, modlić, u- 
łożyć fię w pobożność, żeby 226 nies 
iść isko bydło do tych Sakramentow. 
Po przyięciu tych Sakramentow, na. 
leży fię dzięki czynić, nabożeńftwem 
bawić, fkromność, ioftrożność chować; 
zawfze fię to prawda czynić i być ta- 
km należy, ale przynaymniey pamięć 
pa świątość tych Sakramentow, każe 
mieć uwagę i wzgląd aby dnia tego, 
Małżeńfiwo Sakramentem iet rownie 
Świętym isko i ione, rownie wyfiu: 
Żony przez zafługi krwi Chryftufowey; 
Te farby ego prac i męki rownie weń 
Wdane, czemuż niema mieć podobne- 
go względu i uwagi, gdyż i iego z 
Wizyfikiemi Sakramenty jeden fzacu- 
nek. |luż wiecie bom to nieraz wfpo: 
mnizł; Co tu ieft za Taiemnica Mal- 
żeńftwa ile Sakramentem: Tam Oblu- 
bieniec kiedy ftawa przed Ołtarzem, 
znaczy Cbryfiufa i lego wyraża; Oblue 
bienica zaś znaczy Kościoł Shrya: 
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fow. i święte Dufze lego wyraża. Q 
moy Boże! Para ludzi ktorzy wchodzą 
w obowiązki Małżeńtkie, w Kościele 

¿zed Bogiem, i przed Ołtarzem Bożym 
dwie ofoby, dwie Nayświętzych Taie- 
mnic Figury; w domu, ná wefelu, wnet 
fie Raig firafzydła gdy by zPiekła wzięte. 
Qwakompania przy ślubach małżeńfkich, 
w Kościele niedawno święta, albo przy” 
naymniey po winoą bydź święta, ná we- 
fołach zaś Małżeńfkich, w domu, wnet 
fie Raie burza i zgraja fzatańika. Tak Mał- 
żeńitwo święte | coza (zkoda tego Jmie* 
nia że fę nim zwać należy ] tak mor 
wię Małżeńitwo Święte, zelżope bywa 
w famych zaraz początkach. A ztąd, coż 
też za dziw że takie Małżeńtiwa na 
nieczęście i Piekło gorące wychodzą, 
tu błogofławieńftwa B.fkiego i fkut- 
kow łafk  Sakramentalnych do tego 
Ranu koniecznie potrzebnych, dla takich 
przefzkod niewiem lak fię fpodziewac? 
Diabelfitwu tym fpofobem daie fię 
wielki przyftęp. którego naygorzey 
nabawić fię niewiem iak fiq,go pozb;* 
dzie. O toć fię Piekło ftara, żeby lie 
wkraść między nowe Małżeńftwo, Diae 

beł 
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beł idącym do ślubu wielkie zafadzki 
czyni, żeby ná fztuki fwoiey złości 
Mógł narazić, bo wie że na kim fię 


to jemu uda, takie Małżeńftwo i pies 


kielne fię ftánie, i ciężko piekła uni- 
knie. Wie; nakim fię to iemu uda, 
iż i inne pokolenia pochodzące z ti. 
kiego Małżeńftwa będzie mógł wojo- 
wać, i mieć w fwoiey mocy, [ef te= 
go przykład naowym Teodorykij Bir- 
gundyi Królu: zawerł on Małżeńftwo 

Królowną Hyfzpań fką Hermenbergą 
Bertryka Króla Hyfzpań fkiego Córka; 
cóż Pana młodego złe było do ślubu 
Przygotowanie, w czym nie wfpomis 
nam, to tylkó mówię, Że źle fig przy- 
fpofobił, i źle pofzedł do ślubu, dia- 
beł wielką móc wziął nad nim, któ- 
remu tym fpofobem dał do fiebie przy- 
ftep Owe miłość, ziaka fię ftarał o 
przyiáżń, po ślubie prędko *w' okru- 
cieńftwo przemienił; z owego przy: 
iaciela; jakim ię poprzyfiagł © fiat 
fią Tyrańein. Niefzczęśliwa Małżon= 
ka, w prędcęby była: zginęła z iego 
reki, gdyby do Qycowikiego nieum: 
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Tatżeński. 27 
kneła domu pifze o tym Jan Bapt. [g] 


| Jan Sprengerus, wylicza on wiele po= 
| dobnych i bardzo ftrafzliiwych przy- 


pidkow, i to na końcu przydaje: Że 
gdy fię czartu do których Małżomkow 
uda, znak tego ten daie, że pewnie 
tak fie fatos gdy Małzonkowie po 
ślubie zśczynaią. z fobą Życie przeci- 
wne miłości. (h) Dlaczego trzeba 
tu baczenia trzeba oftrożności, trzeba 
fumienia: dobrego, i wfzelakiey pobo- 

Żności, śby uniknąć tych fzatańikich 

fideł. Duchowni Pafierze dobrzeby 

czynili, żeby około fprawowania 0- 

brzędow Małżeńfkich .przybrali hę w 

gorliwość iaka przepifuie Koncyhum 

FTrydentikie (i) żeby tam niebyło 

wi- 

G) godni Bapt de Glen: in ABconon: hif 
Dini: C S: 

(h) Joon: Sprenger in malleo Malef: pa 2i i2 
C. 2. Quando talia: maleficia, integ mafrroi- 
nialiter  conjunfłos. contingunt , farun efs 
quod vel ambæ perjone , vel aliera, eštrá 
charitatem, exiftant. 

(i) Epiftopi, ut ea, qua decet modifia 65 hio»: 
neftate fiant, curabunt. Sana enim rés Migr 
trimonium ES. fane trafondum, Tyidz Sefa 
24. C. 10. 
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widzieć tylko famą pobozność, ukła» 4 Jeżelii 


dność , fkromność, żeby to zalecić 
Małżonkóm, zkądby fię mogli przypo- 
dobać BOGU á czarty popłofzyć, Dla 
czego naprzeciw ich fztukom, potrze- 
bna rzecz, tym co iuż do ślubu póyść 
maią krom Spowiedzi i Przenayświęt- 
fzey Kommunij, opatrzyć fię też świą- 
tościami, i innemi Nabożeńftwy Ko» 
ścielnemi, iakie fą naprzykład Krzyż 
święty, Woda święcona, Szkaplerz, 
Relikwie, i inne świętości. BOGU 
Nayświętfzey Pannie, Aniołowi Stróę 
żowi, Swiętym Pątronom ec. polecić 
fię, bez tego z domu do ślubu niee 
wychodzić, Ta ieft nauka Chrześci- 
śńfka która fię daie, i która zachować 
maią Nowożeńcy , ieżeli chcą z Bo- 
giem począć i łafkę fobie ziednać 
fzczęśliwego dalfzego życia. Tey 
nauki pewnie tu nie ieden niemiło 
fucha, ci może ofobliwie, co uż. zo» 
ftaią w tym ftanie, 4 źle fobie pocze- 
li. My niefzczęśliwi rzekną, iuż fię 
fało, iuż poczafie, co nam czynić? 
co ftyfzemy wfzyftko to prawda, co 
wi przepowiadaią iuz RE aa 
eźes 
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Jeżeli iefteście którzy tak niefzczęślis 
wi, coście fię poważyli z niegodnością 
jaką do ślubu, źleście uczynili; wie 
la dobrego co wam fię zzaflug Krwi 
Jezusowky przez moc Sakramentu ná- 
leżało, pozbawiliście fię, a przeciwnie 
wiela ziego nabawiliście fię. Przeto 
rada moia; fuchaycie. ' Pokutować 
teraz trzeba za grzech ów, ieżeli wa- 
żyliściefię póyść w iśkim do tego Sar 
kramentu; po uczynioney z niego fpo» 
wiedzi, po otrzymanym od niego roz: 
grzefzeniu, nad to błagaycie BOGA, 
przez pofty, iałmużny. modlitwy, i 
inne dobre uńzynki iednaycie fobie 
miłofierdzie Boże, zła intencya, złą 
myśl, ieżeliście taką do Małżeńftwa 
mieli, poprawiaycie przez przeciwne 
temu oświadczanie fię. Mówcie te- 
raz tak do BOGA: Panie Boże ftwór: 
co moy, gdyby fan moy, ftan był ie= 
fzcze wolny, gdybym dopiero miał to 
uczynić, co luż uczyniłem, to niei 
naczeyby fię ftało, tylko iakeś Ty móy 
ftwórco zamierzył, iakeś pofiańowit, 
jak fam chcefz. Nie inną myślą 1 
zamierzeniem pofzedłbym do tego ftás 
na 
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fu. tylko iaką mi fię godzi, tylko ias 
kom powinien. Dla was, dla was 
mówię, coście fię pomylili, coście fo: 
bie źle poczeli w obowiązywaniu fie 
tym ftanem, ten nadgradzania fposób, 
BOGA przeprafzaycie 0 zdrożność 
fwoię, przez pobożne Chrześciańfkie 
Życie: przez wydawania fię na święte 
uczynki, poprawiaycie takie przyga- 
ny. W ten fposób fwoiey ftraty i 
fzkody iefzcze powetniecie , złego, 
tego diabła Afmodeufza, iefzcze fio 
odżegnacie, obiecuią to Qycowie świę- 
ci, I uczą Teologowie katoliccy. Ci 
ż4ś €o fię dopiero do. tego zabierają 
fianu, tak fię niech BOGU modlą: 
BOZE obieram fobie ter ftan, przeto, 
Żebym Ci fpofobniey i lepiey flużył, 
śbym fio od okazyi obrażania Ciebie 
oderwał, abym fię - w ułomnościach 
które f[4 przydane ciału moiemy opa: 
trzył, śbym przez potomność ikościół 
prawowierny pomnożył, i po Śmierci 
rnóiey, ktoby wychwalał święte Í- 
mie fwoie zofiawił, cześć twoią tak 
w woiu.ącym,iako i w tryumfuiącym 
Kościele rozprzeftrzenił, 1 tak dufzę 
moiń' zbawił, Tak 
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fak ieft naymilsi Chrześcińnie, 


| nieinśczey mafię póyść do ślubu Mała 


Żeńfkiego, tylko ż intencyą czyftą i 
świętą; Nie wolńo go ptzyimowść, 
tylko fumieniem wolnym odgrzechu, 
Nie wolno go używać tylko w oczśch 
Bofkich, i dla końca któryby: był. go= 
dzien BOG A: tym zśmyfiem i duchem, 
jaki miał fam BOG, gdy ten Sakra- 
ment ftanowił. Tym końcem, jaki 
fobie zmierzył ten Nayświętfzy O- 
blubieniec JEZUS CHRYSTUS, gdy 
fobie dufze nafze +áślubił, śby była 
BOGU chwała, Kościołowi iego po- 
moc, fobie zbawienie: 4 to dopiero 
będzie złączeniefię w Imię BOGA, to 
będzie z iednanie fię Duchem Chry- 
ftufow ym, to będzie Małżeńftwo Chrzes 
ściśtfkie, znak Chryftufowego Mał- 
żeńftwa z Kościołem: i z tym iego 
Kościołem takie Małżeńftwo, będzie 
przymierzem wierności, ucałowa* 
niem pokoiu, ufciśnieniem w miłości. 
Z takich dopiero Małżeńfkich zśślu* 
bień, co zá tyfiączne wynikną poży» 
tki, i zleiąfię ná przyjmujących teñ 
Sakrament; owe pomocy Niebiefkie, 


232 K ca Taj 
owe fkiteczne i niezmierne blogo. 
flawieńftwa Bofkie. O! BOZE day- 
że wfzyftkim takie ferce, lakiego pos 


trzeba i chcefz do świętego Małżeńs 
fiwa. Prowadź do niego wfzyftkich 
z dobrym jako należy fumieniem, 
Wzyway Panie iak ci fię podoba do 
tego Przeświętego ftanu, á z niego 
do Nieba, AMEN, 
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blogo. 


bu KAZANIE IX 
go 0* 

ałzeńs | 5 

ten | GODY MAŁZEŃSKIE. 


niem, 


ba do I QPrawgwanie ślubow  Malżeńkichs 


przez naypoważnieylze i nayświę= 
tfze (woje uchwały, Swięty pafz Ko- 
ścioł Katolicki Rzym(ki tym imieniem 
czci, że to ieft uroczyftość. (a) Zwy: 
«czay w Chrześciańfiwie, zowie Gody, 
u nas zwyczaynie Wefele. Wfzyftkie 
te Jmiona, czyli tytuły dobre fae 
wfzyftkie te do tego zmierzaią, Że 
gdy fię fprawuią śluby Małżeńfkie , 
ieft przyczyna ciefzyć fię. A zatym 
fprawować ochotę, ztakiey okoliczao= 
ści. zda mi fię, iż niepowinno podpa= 
dać przyganie« Pan JEZUS fam był 
na takim wefelu, iefzcze cud uczy- 
nił, żeby godownicy mogli fię daley 
ciefzyć. Tak ieft Słuchacze, W efota 
przy ślubach Małżeńfkich nie fą nic 
złego, | gdybym był innego zdania, 
fprzeciwiałbym fię Ewangelii, w kto: 


niego | 


(a) Trident. 


na4 Gody, 
tey mamy przykład Zbawiciela świą- 
ta. Nie iet tedy Wefela nic złego ; 
źle kiedy ieft do niego okazya i przy: 
czyna,iakie fą Gody Małżeńfkie; po 
ślubie Małżeńtkim jeft przyczyna cie- 
fzyć fię. Po Narodzeniu i Chrzci: 
nóch jeft przyczyna ciefżyć fig. Kie 
dy BOG obdarza Póńtwo zwycię: 
fiwem, toż mowiąc o innych” prz 

adkśch  ródofaych,, Ktore gdy dźią o- 
bra welela, ciefzyć fie! wolav ieft, 
Tik obywatele Betulii fprawili fobie 
z fwoią Heroina Judythą huczne we. 
fele, Z przyczyny śWwyciężonego Ho: 
łofecnefa, Tak Pańftwo wfzyltko Zy- 
dowfkie brzmiało ochotą dla zwycięztw 
Dawidowych.. W Xiędze Tobiafza czy. 
tomy, że Raguel kwoli młodemu Mał. 
żeńftwu dobrą fprawił ucztę. Pat 
JEZUS fam przyczynił fie Małżeń. 
fiwu do lepfżey ochoty, śle fprawiać 
wefoła i ochoty, niemiawfzy żadńey 
przyczyny tylko z zbytku, jeżelić je- 
izcze przyftoynie i zboiaźnig Pana 
BOGA, to za taką prożność podobno 
áby przed piekłem trzeba lię będzie 
ochynąć. Jeżeli zaś i bez przyczyny 
fprás 
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fprawiacie wefoła 1 ochoty, i iefzcze 


nie fkromne, nieprzyftoyne, fwawolne, 


cie; po | 


pycię* | 


| 


to wfzyftkim takim każe BOG podo- 
bno dać taką miarę gorzkości, mąk,i 
karania w piekle, iaką miarą zażywał 
rozkofzy i fodyczy w życiu, tak napis 
fał Swięty Jan’ w obiawieniśch fwo- 
ich, ktore miał od BOGA: Quantum 
in deliciis fuit, tantum date ei tormen- 
tum & laum. Cb) Kacia piekielni, Dia- 
bli, oddaycie tey niefzczefney dufzy 
tyle mąk w piekle, ile miała rozkofzy 
w życiu, iako fię ciefzyła na ziemi, 
niech tak płacze w piekle, iako tań- 
czyła w ciele, niech fię tak teraz mẹ- 
czy w ogniu. 

Q tey prożności co fprawuią o- 
choty bez przyczyny, i niemaią tylko 
te, że zapufty, to nie ieft przyczyna, 
żeby zbytkować, tańcować, fwawolić; 
Bo zapułły (a to tylko czas ogłofzony 
od Kościoja Bożego, że od tego cza- 
fu aż do pewnego, wolno fprawowść 
Małżeńtkie gody, kto z46 niema tey 
przyczyny, albo podobney, á fprawia 
uciechy, á iefzcze (wawolne, tacy idą 

p ; 
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226 Gody, 
z% owym zwyczaiem Pogan, ktorzy 
w.miefącu Styczału i Lutym świętó 
kradzko około fwoich zborzyfzcz ro- 
fputowali, czego zwyczay lubo nie 
tym modelufzem, ale podobny zaftał 
Święty Jan Chryzoftom iuż u Chrze- 
Ściana Carogrodzan, i Swięty Piott 
Chryzolog u Rawenatow. © tey pro- 
Żności, A nawet 1 o tańcach nie bę. 
dzie dziś to mole Kazanie, śle tylko 
będzie. o Godach Małżeńfkich: Pó 
ślubie Małżeńftwa zwyczay ieft fpra- 
wować wefele. O tym ci to prawie 
naywięcey ftarania i naywięcey krzą- 
tania fie, żeby fię z wefelem popifać, 
niżeli żeby fię włakę Pana BOGA 
do tego Świętego ftanu przyfpofobić, 
i Jego Błogofławieńftwa nabawić. 
Przyiacielftwa i Krewni, bardzo takich 
wielu, co fię na to naywięcey kafzą: 
na twoim wefelu dobrze fię nafkaczę, 
tak zwykliście mawiać. To niegodna 
myśl. Nie na teu to koniec Gody 
Malżeńlkie maią hydź  fanowione, 
żeby rofpuftować nń nich, i pozwalać 
fobie nazbyt, mie zapieram ia wolno- 
Ści o wefelu po ślubie, kto chce mio» 
że 
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h, Małżeńskie, "1827 
Że ie fprawińć. Ale iak. i iakie ta 
wefoła bydź maią profzę pofłuchać, 
ja o tym mowić będę Kazanie takieś 
Gody Małżeńtkie mogą bydź wefołe; 
śle powinny bydź fkromne. Część pier- 
wiza Kazania. Gody Małżeńfkie: ma- 
gą bydź wefołe, śle powiany bydź 
nabożne. Część druga Kazania. Nie 
tozumieycie mule, żebym tu miał w 
tym Kazaniu mowić co przeciw tañ- 
com; mowić o tym zoftawiam fobie 
na czas: naftępuiący, teraz tylko mó: 
wić o famych podaci będę, iak Zd- 
łożyłem. Ad M. D. G: 


CZĘŚC PIERWSZA. 


GY! Małżeń(kie, nie tak fzczezulnis 

ochoty, uczty, częlłacys, banxiety, 
zowią fię niemi, iako nayfzczegi ilaiey 
gody Małżenńikie, ieit fam Slob; to zaś 
zá ślubem pochodzi, i tylko z ślubera 
złączone właściwie fą gady. Takowa 
gody to iet. weloła po ślubie fprawo- 
wać kto chce, wolno iet: Zwyczaj 
tego iet dawny od (amych początkow, 
przykładow otym ief pełno po ŚwWig. 

Pz tych 


228 Gody, 


tych. Hiforyśch. Abraam fprawił us | 


cztę na Gody Małżeńfkie ]zaśkowi. 
Laban fprawił wefole Corce fwoiey z 
Jakobem. Raguel także Corce' fok 
iey 2 Tobiafzem. Ale naśladuiąc tych 
przykładow w iednym, przyłożcie fię 
do paśladowania i w drugim. Macie 
fprawiać wefoła Małżeńfkie iako ie 
fprawiali dawni, co do wefołości, niech 
Gap wefoła będą też podobne im co 
do fkromności, ŚStarozakonnym Qy- 
com fprawui ącym wefoła dzieciom 
fwoim, daie zalecenie Pifmo Boże, że 
te wefoła bywały z boiaźnią BOGA, 
Ale teraźnieyfzych wefoł Małżeńfkich 
tryb i modelufz, funduiefz fię na bo» 
daźoi BOGA? [eft to tam boiaźh B€- 
GA, gdzie iet zbytek? Boisźńże 
tam Pani BOGA gdzie obżarfiwa? 
Boiaźńże to Pana BOGA gdzie piiań- 
ftwa? Boiaźńże to Pana BOGA gdzie 
wfzelśka rozgardya? gdzie fwawolni- 
cy tylko kipią na te okazyiki. Bo 
ną takim wefelu jakie zwyczaynie 
bywaią, pozwolą fobie, iako zła fan- 
tazya reczy. Otoż wefoła Małżeńfkie 
żeby były zbolaźnią Pana BOGA, mo. 
E3 
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Matżeńskie. 229 
gą bydź wefołe, śle powinny bydź 
fkromne. 

Mogą bydź wefołe: Bo ieft przy- 
czyna z nowego Małżeńftwa ciefzyć 
fię, że BOG wezwał ludzi do pewne- 
go i dofkonałego ftanu, że Kościoła 
f%oiego pomnaża, wiernych przyczy= 
nia, towarzyftwa i pomocy ludziom 
przbywa, łafki (ię Pana BOGA ma lu- 
dzie rozchodzi, Taiemoice Święte pō- 
nawiaią (ię, Domy i Rodzicielftwa po- 
ciechą nabawiaią fię, kiedy Dziecię 
przez poftanowienie Małżeńlkie, Fa: 
milią obcą w prowadza w dom fwoy, 
ï czyni go domem iednym z fobą, á 
ztąd radość i wefele, Radość i we- 
fele Dziecięciu, że przez Małżeńftwo 
przyiaciela doftaie, ktory ie miłością, 
fiaraniem, i godnością (wolą iaką ma 
zafzczyca. Radośći wefele Rodzicom, 
gdy widzą Dziecię fwoie ufzczęśli- 
wione ftanem, i że tym fpolobem 
Corka Męża Synem lch czyci, Syn 
Zonę Corką. Ztych i ipnych przy- 
czyn przy początkach Małżeńftwś ieft 
okazja ciefzyć fię. Sam Pan JEZUS 
kiedy Mu przymawiano o jego U- 

czniow, 


230 Gody, 
ezniow, czemu nie wiedli życia. tik 
oftrego iako uczniowie Faryzayfcy, ci 
tetrycznemi twarzami zśfępiali fię, owi 
zaś wefołemi (ię pokazywali, Pan JE- 
ZUS broił ich tym, że oblubieniec 
ieft, i gody-iego, przy nim niemożna 
fię fmucić, | Numguid poffunt Filii fponfi 
lugere quamdiu cum illis est Jponfas. [c] 
Ták też wzsiemnie wowiąc co do na: 
fzey okoliczności: Nowe Małżeńfiwo 
maia wefele i pociechę, iaka dufze i 
ferca fam BOG mocą laiki Sakramen 


Liie 


talney napełnia, flufzna rzecz pomagźć 
im tey radości, Pomagść im macie 
radości, śle nie wizczynść nowey. Ja. 
ko przy ślubie BOG fam w Malżon: 
kách to wefele zaczyna duchowne, 
ták ie macie kończyć, żeby było do 
końca duchowne. |lnaczeyj ieżeli to 
wefele duchowne, - przerabiacie ną 
Światowe i doczefne, BOGA ciężko 
pbrażacie, poczynącie przeciw zamy: 
fom BOGA. Bo jeżeli z przyczyny 
nowego Małżeńfiwą BOG cielzyć fię 
pozwala, ciefzcie fię tak, iak On fam 
chce, Ciefzcie fię tdk iák fię BOGU 
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odoba. . Swawola zaś | zbytek, ma- 
ią bydź dalekie od wefoł Małżeńfkich. 
bo fię te BOGU nie podobaią. Otoż 
gody Małżeńikie mogą bydź we- 
fołe, śle tak wefołe, żeby fę BOGU 
nie fprzeciwiły, tak wefoie, żeby fig 
BOGU podobały, Już, żeby wedlug 
guftu Bofkiego fprawiść weloh Mał- 
żeńlkie, maią bydź przy wefołości fkro- 
mne, Tak to przyfłoi zacnym ludziom. 
Tak to należy poboźnym Chr ześcianom. 


I Nie tylko wierni Chr :eściń- 
nie, śle i ci wfzyfcy co fię tylko 
rozeznana ludzkością rządzili, iak 
tylko mogli przemyślali. aby na fwo- 
ich ucztach, ná fwoich traktamen- 
tach. na fwoich wefołach. iako nay- 
fkromniey fię zóchowywali: dla cze- 
go opify wali fi? prawami, które ka- 
Tami oboftrzone były: gdyby ie kto 
przeftapił Niegodziło fię wefoł 1 0- 
chot fprawiać gdzieby kto chciał, śle 
tylko na pewnych mieyfcach.. Nie- 
godziło fię na nie więcey zaprafzać , 
tylko pewna liczbę ofób. Niegodziło 
fię ná nich dłużey bawić, tylko do pee 

wney 


232 Gody 
Wney náznáczoney godziny. Rozcho. 
dzono fię zwyczaynie z wfzelakich 
Ucztow zówczasu, póki iefzcze co 
dnia było, i ktoby z iakiey ochoty 
powracał w nocy Przy świetle, taki 
wpadał w cenfurę u wfzyfikich, miá- 
no takiego człowieka zi lekkiego i 
płochego, miano 80 Zá podeyrzśnego, 
24 naprzykrzonego, zá łakomego, ja- 
koby był chiiwy zcudzego napchać fię 
i nalać. Niegodziło fię przeftąpić. w 
iedzeniu, napoiu, w rozmowach, i 
w całym obcowaniu nad przepisy. 
(d) © prawdziwie tych prawby pò- 
trzeba żeby je wznowiono, żeby tera: 
Źnieyfzych oboftrzono niemi Niemafz 
teraz na wefołach żadnego pomiarko» 
wania, tylko fame fzaleńftwo. Są bez 
wftydu niektórzy, co fię narażajj ná- 
przykrzaią i nieprofzeni. A choćby 
nie któr.y radzi {woje wefoła .odpras 
wili w mnieyfzey liczbie, miufzą zá- 
prafzać wielu, boby było gniewu bez 
miary, bez ubtagania, choćby radzi 
romniey z mnieyfzym wydatkiem: 
iuż zwyczaynie wiedzą, że fię trzeba 
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expenfować bez pomiarkowania, bo 
iak fie zaczna ciefzyć końca miary 
niemafz, zaprofzeni bawią fię bez pa- 
mięci, dnie i noce, prawie iuż i wy: 
nisć niechcą; 4 tym czafem domowi 
Żeby utrzymać fwóią pofiać 1 rezom, 
d pufzcza ą, i wydalą fię, á kochani 
goście i god ownicy burzą, hałafuią, 
fialeią. Ey bawienie fię takie na we- 
fołach , 4 cfobliwie Małżeńfkich nie 
jeft to REAA zacnych i rozeznanych. 
Niepięknież też: to ieft w cudzym do- 
mu izaleć; Fei przed innemi ludźmi, 
tak rofpeścierać niewfirzymaną łako- 
imość . "Fe: tak niewfirzemieźliwie 


rofiwierać fię chciwością ná cudze 


rzeczy, bydź bez pomiarkowania, bez 
baczenia, bez względu ná cudzy dom, 
i ná, famych traktuiących.. Ale bo 
tak radzi rzeczefz, że i puścić nie- 
chcą, nie można wyiechać, wydobyć 
fię cd nich. - Radzi: bo drugdy mufzą. 
A ieżeli cale tak radzi, źle czynią ci, 
co tak marno-trawią, źle czynią i ci, 
co tak  marno-trawftwa używaią, 

próżno fię tu na mus zgania. Niech 
fie kazdy miarkuie. 
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234 Gody 

Pifze Jozef fáwny dzieiow Zy» i n 
dowfkich Hiftoryk, (e) że u Zydow | M 
iefzcze przed przyiściem Chryftuga| „, 


A ; l post mor 
Pana, z uftaw któremi fię byli obos o Mi 
wiązali, na wfzyftkich ucztach wes | MAŁO To! 
fołach taka u nich bywała fkromność, |; 1. 
> ; ; | też taki 
Że gdyby ich było naprzykład dziefie: | q, Gie 
ciu, międży foba, i jednemu z nich ŻE życi 
nie godziło fio rozmowy zacząć bez żarliwej 
pozwolenia dziewiąci. Zaś u innych | & Bot 
był ten zwyczay: (f) że tam gdzie | tyt uć 
‘była iaka ochota, ná drzwiach pify: | Cliybney 
wano literę $, 4 to dla pamięci |, sy 
s gx PAŃ t 0 kiedy 
wfzyftkich, iż fkromnie i cicho ciez |4 och 
t: 1 


fzyć fię należy. U Egipcyan zaś (g) | gdyby | 
> . K < s | J y li 
śby fobie kto w czym nazbyt niepó- | EŃ 

Czął, na mieyfca wefela i uczty ftá- (i A 
wiano w pośrżod, wfzyftkich trupa; Kl 
aby wfzyfcy patrząc na tę okropność Piei, 
śmierci, wfirzymywali fię odzbytkow. | %0 


gdyż w krótce mogą bydź tym czym kim A 
widzą tego niebofzczyka, iakoż czę. KE 
ftuiąc fię czyli potrawami czyli napo. RA 0 
jem, zamiaft tych ceremonii których fis 
my i 

O Toa Cy ali ga eT reek 
C£). Celius Cap: 18. belnię 
(g) Putar: de Ifide E? in Convisio, zdrowia 
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ow ly: jmy używamy, oni tak mamiali; In 
Zydow punc intuens, pota, © oblelta te, talis 
ey honi post mortem futurus zapatruiąc fię ná 
li obj tego umariego iedz, pii, ciefz fię, a 
ie nato pomniy Że po śmierci będziefz 
mność] też taki Ta ceremonią pobudzali fię 
dzielię:|| do świętey miłości, i upominali fię , 
1 nien Że życie jeft krótkie, á więc żeby ob- 
zć bezi Żarftwem nie przyfpiefzali fobie śmief- 
jnnych | ci. Bodayżeby wam też ną tych was 
1 gdzie | fzych wefołach, te żywe trupy nieo- 
i piły: | chybney śmierci w oczach ftały; Co 
„mięci || to kiedy was zaprafzaią na wefoła, ná 
jo Cie | te ochotki, toto ná nie licicie, iak 
ać (Qf gdyby Eliáfz do Raiu ogniftym wo- 
niepó- | zem porwany, tak fie w nich zatapia- 
ty fti- | cie, jak gdyby to w Niebie z Bogiem, 
trupa; | 4 was z nich diabli tylko kopią do 
pność Piekła. 
jtkow. U Grekow, i dawniey w Sycyliy» 
czym | fkim Pańtwie, na każde. wefałe lub 0- 
czę: | chote obierali, dozorcow, ktorych po- 
napo | wioność była ntzęymywać miercość i 
firzedz zbytkow: Ci bywali zazwyczay 
Przełożonemi aktu wefelnego, ktorym 
gs zupełnie rozrządzali. Częftowania , 
| zdrowia, rozmowy . ciefzenia bę oni 
| Zar 


©- 

= 
a 
(=) 
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zaczynali, i ieżelifię kto czego domy. 
Śli,. co od niego nienależało, fro. 
motnie takich zawftydzano, wręcz im 
przy wfzyftkich mowiono Si fatuus es, 
fapiektis opus facis, fi fapiens fatui: ` Al- 
boś ieft głupi, ślbo mądry? Jeżeli mą- 
dry czemuż tak poczynaiąc fobie głu- 
pim fię czynifz? jeżeli zaś głupi? fiedź 
icbie fhókoynie á niewdaway fię. (h) 
Ten zwyczay i teraz zachowuią w tym 
ofobliwie: Ze obieraią na Wefołach 
Małżeńlkich Oyca i Matkę wefelnych. 
Ale ná co? żeby przeftrzegali boiaźni 
BOGA, fkromności? nie; w Domach do- 
fioyaych bywa iefzcze ta ceremonia, 
źle iuż tylko tą famą fię polityką zby- 
wa, że imfię daie Imie, i od Imienia 
mieyfce. Przy nich wolno wfzyftkim 
co fię komu podoba czynić, wolno ro- 
fpuftować iak kto chce, i tacy fami 
iefzcze pomagaią rofputney kompanii, 
W domach zaś poipolit(zych Matce i 
Qycu wefelnyń więcey pozwalalą; Do. 
pufzcza ią im niejakiegoś rozrządzenia 
rze zami. Jakże fobie poczynaią? Oto 
tak: 
0) Erafmus ln Adas: Cez L. 28. c. 6. © Pu. 
tar: L. 3. Symp: 


tak; Op 
ręce, do 
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za$ wel 
wie żeb 
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acey, 
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ltak; Oyciec wefelny wziąwfzy fię z4 


| ręce, dobrawfzy fobie kogo, oto fię fta= 


ra żeby wfzyftkich wyftawić. Matka 
|za$ wefelpa otym myśli, komu oną 
| wie żeby każdemu co pofłać, i tak be- 


kasy fobie _ cudzym  fzafuiąs 


A to iet grzech, to fig piegodzi tak - 
marnotrawić cudze dobro. Obrazy Pas 
na BOGA, rofpufty, fwawoli nie prze= 
firzegaią, wfzyfcy czynią co fwawołą 
raczey, oni im też pomagaią iefzcze. 
Przedtym na wefołach takich miano 
to za naywiękfzą uciechę, zadawać pył 
tania ciekawe i mądre, ktorych uta“ 
twianiem trudności bawiono fię , iako 
to mamy o Samfonie w Piśmie Swię- 
tym, w Xiędze Sędziakow w Rozdzia” 
le 16, ktory na włafnym fwoim welfes 
lu, zaprofzonym Młodzianom trudno: 
ścią zawikłane zadawał gadki. Toż 
famo czytamy 0 Salomonie. Ptolome= 
us Krol Egipfki ná fwoich ucztach mie 
wał owych fiawnych 70. Pifma tłoma= 
czow, każdemu z nich rożne i ofobne 
zadawał okryte trudnością gadki, czym 
z wielką uciechą wfzyftkich gofzcząs 
cych bawił. Zygmunt Cefarz umyślnie 
mędfa ~ 
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mędrcow chował, żeby gdy czętował | Gdy M. 
imądremi rozmowami bawili wfzyftkich, fy fie o 
s, Teraz nå welołich famych nawet | hm vóta 
Małżeńkich czym fię bawią? all go- | fikę poti 
iye, Rozmowy, i owa nieczylłte, Taf | wZzyftki 
ce, żarty, zalety, obraza taką Pang | kie, i 
BOGA oczym i mola, i mieylcą tego Í Muczcić 
nie rzecz mowić, fłowem powie n, wftyd | fi i tego 
mowić: Poznaiecie pewnie iłuchaczeż. | iafe ta 
Że gody Małżeńikie mogą bydź wefote | kow, śl 
źle maią bydź fktomae. ztego co | fine; ty 
wam tu mowilem, zdami fie dość dla | ćzęftowa 
Was nauki, iako te gody mogą bydź | efle; 
wefołe, i iako miig bydź fkromne, ZUS u 

Maia bydź fkromne: Bo tak zacnymj | Że jąż 
ludziom przyfoi.  Zacni ludzia ina- | w kład; 
czey fobie nigdy niepoczynali, jak dð | ciela, . 
tąd dowodzi Kazanie. `A coż dopiero | fprzyjać 
tważaiąc Żeście Chrześcianie, Go ły | chogi; 
Wafze Małżeńlkie należy 4żeby były | Pana ; 
ktomne, tam Pa, 

Il. Wfzelaka nietworność iek ċi nieh 

przeciw nauče Chtykufowey, i przes 6 ktory 
ciw Jego przykładom; 4 coż dopiero Wangeli 
fofputńość z przyczyny Małżeńftwa iak 0 prze 
Go badzo obrażać, i niezmiernie gnie- niedzia 
Wać mufi Wiedział Pan JEZUS że danie by 

Gody ho 7 
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toal || Gody Małżeńfkie bez ochoty nie zwy= 
yltkich, kły fię o 
nawet | fam ná takim wefelu, aby nauczył wfzy= 
Allego- | ftkę potomność wiernych fwoich, że 
Tai | wfzyftkie Małżeńfcie wefoła maią bydź 
Pana | takie, iakie przy nim famym były. 
1 tego | Nauczcieź fię tego 4 według tey nau- 


dbywać, dla tego chciał być 


|ki i tego przykładu, niech też będą i 
 wafże takie wefoła. Niebyło tam zby- 
tkow, śle przyfpofobienie bardzo fkróż 
mne, W co fig przyfpofobii, tym fię 


ść dlą | ćzęftowali, wcześnie (kończyli fwoie 


Wefele, nikt fię nie upił, boby Pan JE- 
ŻUS cudu nieuczynił, gdyby widział 
Że iuż mają dofyć.  Niemożna tego 
w kładać ná tego Niebiefkiego Nauczy. 
ciela, żeby takiemu zbytkowi miał 
fptzyiać. Niebyło tam TańcoW, pło- 
chości, fozwiązłości, fwawoli, Obfazy 
Pana BOGA i naymoieyfzey« Boby 
tam Pan JEZUS, i tak Naywiękfi Swię* 
ci niebyli: low Przełożony węfelny 
6 ktorym wfpomiaa Święty JAN Ţ E- 
Wangelii, żeby fię nic takiego coby bye 
ło przeciw ufiawom fwoiego Narodu 
niedziało , ktore to na takie Akty wy- 
dane były, bardzo Święte, bardzo oftře 
Z WY miał 
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miał wielce dozorne oko. A iako pi 
fze Swięty Gaudencyufz Bifkup Bry- 
xieńfki, i Swięty Ambroży, że ten do» 
zorcą welelny był jeden z porzadku Kau 
płanow. Jak tylko z podania doyść mo- 
żemy ( mowią ci Święci. ) [i] mamy 
tę wiadomość, że przedtym u Zydow 
kiedy fprawiano wefele, fiawiano mu 
za fłarfzego i Przełożonego iedoego z 
Kaplanow, Takiego Przełożonego we. 
felnego byty dwie powianości : ledną 
ta: Zeby fłoiąc przy zdcności 


tości nowego 
Małżeńftwa, niedopufzczał nic w nkim 
F 


nieprzyftoynego, i wfzelaką nieobyczay: 
ność umykał z kompanii. Druga ta bys 
ła powinność, żeby porządek czynił 
we wfzyftkich rzeczach wefelnych, i 
dla tego to miał Imię i godność prze» 
łożonego wefelnego iako to wypifuią. 
„ wfpomnieni Swięci, Dochodziemy te- 


EO oa R wn ZZA LEJ 


(i) Nuptiæ. apud eJudæos cum fierent uzus 
( quantum traditione. comperimus ) dabatur 
de Sacerdotati ordine., qui morem di/ciplince 
legitime gubernaret, pudorisque cùram gere- 
ret Conjugalis. Simul etiam conviviorum 
apparatni Mriftros atque ordinem difpen- 
faret, 68 pro koc Oficio Architriclinus ideft 
Triclini præpoftus dicebatur, Traf; 9. 
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go i z innych Hiforyi, że Użydow tas 
kim Przełożonym wefelnym, całą rzecz 
wefela pod rękę dawano, na niego (iż 
wfzyfcy żapatrowali , i według iego fe- 
metryi cie|zyli fię. Ten żwyczay prze= 
niot fię też i donas, że ná, Akty we= 
felne, zawfze fię ftarano mieć Paftetza, 
lub inaego naiego mieyfcu Kapłana, do 
ktorego, dla doftoyności daleko rożney 
od ftarozakonaych Kapłanow, nienale= 
żało tyle bagateli; Ale dla tego nay- 
fzczegulniey bywali zagrafżani , Z cze 
go fię niewymawiali, śle zwyczaynie 
podeymowali fig; iżby nayprzod dzcy 
Boże na wefele przyfpolobione błogo: 
fawili, śby. wfzyfcy w boldźai BOGA 
źdrowó ich używali. Potym żeby dla 
iehi przytomności, dl4 ich powagi, dli 
ich przykładu, i wfżelakiey zacuey u+ 
kładności, mieli wfzyfcy wzgląd -ní 
jego godność, na iego charakter, i ną 
jego poświęcenie: A tak żeby śię wfzyś 
fey: oglądali naiepo przytodiaość, że: 
by przy nim nic nie witrzemięźiwego; 
nic nieprzyltoynego, nis zbytniego, nig 
złega niedziato üz: To ieft: do cze: 
go na ucztacii bies bardźo łatwo cią» 
Q gnie; 


d 
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gule; to żeby za Kapłana przytomnos 
ścią, i Jego błogofawieńftwem wftrzy. 

mywało fię, Bywa iteraz iefzcze ten 
zwyczay, Że na wefółach Małżeńfkich 
ile bydź może, ftaraią fię mieć Du: 
chownych; Ale to podobno, nie tsk 
bardzo dla tych tu wfpomnionych przy: 
czyn, O jego Błogofławieńftwo nie. 
wiele podobno dbaią, lego przytomnos 
ścią niewiele fię podobno uymulą. Je- 
želi ię teraz trafi mieć Pafterzą na 
godach Małżeńfkich , albo ktorego Ka- 
płana, to tego chcą, Żeby nietyłko ich 
nie wftrzymywał w zdroznościach nies 
fkromności w ciefzeniu fię; Ale żeby 
też nawet i fprzyiał ich proźności, fą 
w pretenfyj. 

Ze Chrześcianom należy fprawos 
wać wefoła tylko fkromne, i iak fkro. 
mne, iet na to przepis, i Prawo Kato» 
lickiego Kośsioła. Jako Chryftus Pan, 
ktory iet Głową i Fundatorem Pra. 
wowiernego Kościoła, 4 Oycem wfzy: 
ftkich nas wiernych, miał wzgląd czas 
fu fwoiego na gody Małżeń(kie. Tak 
i Kościoł Oblubienica Jego, 4 Matka 
nafza ma go, wie że wefoła ge 
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fkie nie zwykły fię odprawiać bez u- 
'8iechy, pozwala ich, śle przyzwoitych 


Chrześciańlkiemu Imieniowi, A nie fzpe- 
czących fanu Katolikow, i fanu tak 
Świętego, i czei godnego Aktu. Dla 
czego zgrai rofputnych, pienia niego- 
dnego, tańczenia, cale zabrania, ieft 
b tym wyraźny Artykuł Świętego Zbo: 
tu Laodyceńskiego, Çk) ktory to fpo- 
fob wefoł Małżenfkich tam opifany, á 
tu odemnie namieniony i przywiedzio= 
ny, nieieft tozwolniony; A więc wo- 
la iet Prawowieriego Kościoła, ábý 
był żachowany od wífzýfłtkich wier- 
nych, ktoby zaś tógo Kościoła niefłu= 
Chał, Ranie fig gorlży niżeli żyd, He- 
tetyk, Paganin. Do tey woli Pana na- 
fzego JEZUSA Chryftua, i do tego 
tozpotżądzenia prawowietnego Kościo: 
ła, o fktomności weloł Małżeńlkich u 
Katolikow przyczyniaią fię do tego na: 
ką (woią.i Qycowie Święci: Polu- 
chać profżę 6 tym śby iedńego ź wfży- 


Q2 Rkich, 
(k) Cont: Laodicen: Anno 346. Can: g3: Nor 


opórtet Chriftiaños ad nuptias euntes, vel balz 
larc, vel faltare, fed caftè cenare, uel prandereg 
ficut competit Chriftianis 
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fikich , wielce poważnego nietylko dh 
cnot, świątobliwości, rozumu, śle u- 
godnionego doftoieńftwy. Pa atryarchy i 
Bifkupa Carogrodzkiego ktory o tym 
tak zaczyna (woią naukę: (1) Cówi. 
viúm konekate honoretur, Uczta wefelna 
niech będzie  fkromnością iczczona. 
Wefołość ftołu niech fig rością ga Aż do 
ubogich ` Ch; ryftafowych. om wizy- 
fiek ieżeli fię chce przy niewinności 
utrzyrtać, niech fię ciefzy, ale jednak 
niech fię trzyma w karności, - Precz 
niech fie umyka piiańfiwo, zbytku niech 

niebędzies Tańce zataza powietrzna 
na dufze, niech wyrzucone będą, lubie= 
żność pieśni, wfzeteczności ponęty, 
wfżyfiko to fą zbytki, iko tam owo 
Herodowe wefele. Alewy [ mowi ten 
wipómniony Swięty Qyciec do Chrze- 
ścian | kiedy fprawiacie wefele, niech 
będzie takie wefele wafze, żebyście z 
niego trafili do wefela wiecznego w 
Niebie. Ut prafens góudnm vefirum 
ad letitiam perveniat „A teriam Pro- 
f wedlug tey nauki (prawi ać gody, 

zape- 
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zapewne nieinaklże trzeba, tylko fkro- 
mne i nabożne przy W: fołości. Tzkież 
fa wafze weloła? Gdyby naprzykład 
umarł teraz kto na wefelu, według te- 
go zwyczaju iako ie fprawniecie, gdzie 
by pofzedł? do Nieba czy do Piekła? Boe 
że ly widzifz, Ty wiefz, Ty fądzić i 
nadgraczać będziefz. Ledwoć to te- 
raz i z wefoł Małżeńfkich, i z wfzela- 
kich ochot, gdyby niecierpliwość miloe 
fierdzią Bożego, ochótuiących ledwo 
Żywo zdułzą I Z ciałem Czarci niepa- 
bieraliby. O Boże fprawiłżebyś to ła: 
fka (wolą, Żeby nietylko ci cò mię ĝa- 
chaią, śle i wfzyfcy wierni Twoi, da- 
Jecy byli od takich wefoł, co fą z o- 
braza Twoią! O gdyby takich nigdy 
niefprawowali ! ; 

Jąż żeby ná wefołach BOGA nies 
obrazić, i Nieba nieutracić , mogą bydź 
gody Małżeńfkie wefołe, śle (kromne; 
Bo ludziom zacnym tak przyftoi. Chrze= 
ścianom tak fię należy. . jako Część 
pierwfza Kazania do tąd nas uczy. Za- 
czniyncy drugą © godach Małżeńńkich, 
Gody Małżeńlkie mogą bydź  wefołe 
śle powinny bydź nabożne. 

CZĘSC 
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Ges Małżeńlkie mogą bydź wes 
fołe: śle niewefełością do iakiey 
fwawolby świat ciągnie, jaką rofpu> 
ftność rozruchywać zwykła i draznić 
fkłonność ułomneści ludzkiey; le ma: 
ią bydź wefołe iak rzecz iet przy- 
ftoyna obliczności Swiętyck. Maią bydź 
welołe, jaką wefołością ciefzyć fię pos 
budza fumnienie dobre i fprawiedli. 
we Dufz zacnych i crotliwych. Mogą 
gody Małżeńfkie bydź wefołe, ale 
iakośmy w pierwfzey Części Mo: 
wili wefołe i fkromnie; tak w tey drus 
giey uczyć zaczynam, że maią bydź 
wefołe, i nabożne, Maia bydź we. 
fołe i nabożne tego potrzeba żeby przy 
wefołości były nabożne, Należy żeby 
były nabożne. j 
|]. -Potrzeba ief żeby były na. 
bożre gody Małżeńfkie: iako tam nie: 
gdyś; w Kanie Galileyfkiey. Trzeba że. 
byście ná wafzych godach Małżeńlkich 
mieli Pana JEZUSA, Nayświętfzą Pan- 
nę Matkę lego, i Świętych Pańfkich, 
7 UE Przy 
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Przy fwawoli zaś, zbytkach , obŻar= 
fwach, piiańltwach, tańcach, BOG z 
Swiętemi (woiemi bydź niemoże. Dlą 
tego Pan JEZUS za życia fwolego 
między ludzmi óbcuiąc był na wefelu 
Malżeńfkim, czym chciał nauczyć, że 
i na każdym bydź chce, śby nim Tząe 
dził, i nowe Małżeńftwo biogofiawień- 
Rwy napełniał. Swawolnemi zaś welor 
Jami kto rządzi? D'abet mowi Tertulian, 
beftya fprofna i krwawa. Praeft Demon 
bellua maximus: (m) Bachus z famą 
piekielną zgraią i burzą, Ba każdym 
niefkrownym i fwawoloym ie wefelu, 
piemoże więc taie bydź Pan JEZUS, 
Nayświęt(za Panna, i Swięci Pańfcy. 
] Chrześciańikież to gody? Poganie 
torzy nie tak iefzcze Rel gią, iako bar- 
dziey famym rozumem rządzili fię, ue 
czty Małżeńfkie takie czynić za rzecz 
nayfłufznieyfzą fądzili, żeby były ze 
czcią Bogow. (n) A coż dopiero u 
nas ktorzy mamy wiarę 0 prawdzi- 
wym BOGU, ktorzy mamy wiarę ie» 
dynie Swiętą, á to co fię fprawuie 0: 
koło 


O gi ma a ACZ 
(my Lib: 2. Pedac: 1. 


(n) Athoeneus Lib: 5t0, 
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krło Małżeńtwa fa lame cudne Taje 
mnice, iakieśmy winni przyftofowanie 
uczynić? Aby fię wizyftko: co fprawu: 
icmy znieść mogło, á ma przeciwność 
niewynikać; krotko mowiąc; ieżeji go- 
dy. Małżeńfkie mogą bydź wefełe, ma- 
ią bydź nabožne, BOGĄ trzeba na 
nich; bo. jeżeli nowe Małżeń wo mo. 
ca Sakrameotu otrzymało łafkę, temu 
ftanowi koniecznie potrzebną, więcey 
niepotrzeba tylko żeby fię w niey po- 
mnożyć, i wniey ztwierdzić; 4 więc 
trzebaby fobie przychylić. Nieba. Po 
Ślobie naftępuje wefale, i prawieć we- 
fele, trzeba aby b; b takie: iżby mieć 
można na nim Paya JEZUSA, przyto- 
mneść Aniołow, i Swiętych; A tak do- 
pieto nafzczęśliwe wyniknie zrządzee 
nie. | |zżeli gody Małżeńikiei Zączę” 
te, 1 fp awowsne będą 2 BOGIEM, to 
ufzczęśliwi Małżonkoty. Pifzefię nat 
ieden z ftarożytpych Mędrcow, 0) 
Przeciw n e ieżeli M łżeńikie gody tak 
fprawować będą, że na nich bydź nie 
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będzie można JEZUSOWI: Panu, i 
świętym lego, zbierze fię na nie Bie. 
kło, i furya lego. O biadaż takim Mał- 
Żenkom, biada ich „życiu, biada ich 
mieizkaniu. Va! quia defcendit Diabo- 
lus» habens iram ma Eng (p) Trzeba 
tek iprawować g gody żeby mieć na nich . 
Pana JEZUSA, bo gdzi ie On ieft wizy: 
ftko fzczęśliwe, gdy Go niemafz wízy- 
fiko- fatalne. Gdy On gdzie ieft, nic 
tam Pieklo mieć piemoże; gdy Go tam 
piemafz, Afmodeufz ow u Tobialza bies 
rze moc, i wznieca wfzeteczność. Gdy 
ieit, nai godach Pau JEZUS, to czci 
godne M:łżeńftwo, nieobrazi tavu; 
gdy go tam nie będzie zpi jewiera fie, 
Gazie Pan -]EZUS przy  Małżeńfiwie, 
w zafzczyty chwałebne i święte pc- 
mnaża fię, gdzie Go niemafz w chanjee 
tne wyftęp kj Gdzie Pan JEZUS. na 
godach Małżeńfkicb, niebrakuje wina, 
jek przy nim wino, ieft doftatek. łafki 
potrze bney Małżonk om, gd dzie Go nie: 
malz woda tylko, prożność, fzpetność, 
i biedność. Przy «hryfiufie, gody mae 
ią podobicńftwo wefela Rain, bez niee 
g0 


az wa 


Apoc: jI2. U. 12» 


TO) 


250 Gody 
go piekieine biada. O! Pana JEZUSA 
zaprafzaymy na Małżeńfkie gody; śle je 
fprawuymy godne przytomności lego, 
Venus, Cupido, Juno, Małżeńtw i we. 
foł Pogzńtkich fprawcy, i rządcy z Pie. 
kła wzięci, niech będą wyrugowani, 


przecz wyrzuceni od nafzych Chrze- | 


Ściańfkich Małżeńftw, i godow Mał. 
żenikich. BOG, Syn Boży Zbawiciel 
JEZUS, Marva, Nayświętfza Matka, 
Panna, i Krolowa Panien, wzor i po. 
mec Oblubieńftwa, Tych, Tych mieymy 
na wefołach Małżeńfkich ofobliwie, 4 
potrzebne życiu Małżonkom ziednane 
będą dary i przywileje. Swiętych przy- 
zwać na takie wefoła, prawych uczniow, 
prawych naśladowcow Chrześciańftwą 
JEZUSOWEGO: ci niech będą świad: 
kami, ci uczeftnikami zabaw takowych, 
Q przytomność Anielfką fiarać fię: Ci 
fprawią zrządzenia Boże Abraamowym 
potomkom, Ci wiernie dotrzymaią u- 
fugi podrożnym Tobiafzom; wizak te= 
gó pntrzeba wfzyfikim Mnłżeńftwom; 
w ten fpofob gody Małżeńfkie, nietylko 
chwały, ale i ufzczęśliwienia Przyczyną 
ą* 
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ZUSA |) faną fię. Dla czego kto fobie życzy 
aleje | tego. trzeba ie (prawować takie co to 
i lego, | iedna. Niech jako chce kto nad tym 
j ge. || myślą zabawia fię; ia, iak tym wfzyfi- 
z Pie. | Him, co teraz mowilem, do tego zmie- 


wani, | rzam: że gody Małżeńfkie potrzeba 


Chrze: Żeby przy wefołości były nabóżne, tak 
Mał. | galey więcey iefzcze mowię; że i na: 


wiciel | leży żeby były vabożne. 
Natka, 

i po” 
eymy 
pie, A 
'dnane 


j przy: 


Il. Sama doftoyność godność, 
świątość ftanu Małżeńfkiego wycią= 
ga. żeby po ślubie ciefzyć fię nietyl- 
ko fkromnie śle isnaboźnie. Tak fię 
naboźnie ciefzyli ná owym wefelu ná 
którym był Pan JEZUS, zaczeli ná- 
bożnie, bo z famym Bogiem i Święte» 
mi Jego, fkonczyli też nabożnie, Żó- 
dnych tam niebyło krzykow,śpiewek, 
fprzeczek, piiańftw, zbytkow, tańców. 
Fan JEZUS tam na tym wefelu oka- 
zał fwoią chwałę, i wfzyfcy oddali 
mu chwałę, iako czytamy w Ewangelii, 
A wy zaś co na fwoich wefołach oka- 
zuiecie? To żeście ludzie nie Chrzee 
ściańfcy. Te chańbę okazuiecie, że. 
ście ludzie nie Katoligcy, nic potym 

NIC 
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nic warto, niepoboźni. Ze fię na wfze- 
łakich ucztach, tym bardziey na Mał- 
żeńfkich. wefołach należy pobożnie 
zachować, więcey razy tego, przykła: 
dem fwoim Pan JEZUS nauczył nas, 
gdziekolwiek tylko częftowano Go, 24> 
wfze co nabożnego uczynił, fam {pras 
wił.ucztę Ucznióm fwoim nóoftatniey 
wieczerzy, wiele tam nabożeńftwa z 
niemi naodprawiał. Nabożne hymny, 
dzięki, błogofłiwienia, na tey to wie- 
czerzy fpominaią Ewangelie, Hymno 
dio gratias egit, Benedixit, Ale wy 
müle rzeczecie: że to nátey wiecze> 
rzy była rzecz i zabawa około Nay- 
świętfzego Sakramentu; á wafzefz to» 
Małżeńfkie wefoła co? Wefołać to 
Sakramentalne. ceremonia Sakramen- 
talna, Jeżeli z nowego Małżeńftwą 
ieft przyczyna ciefzyć fię, nieporó: 
wnśnie więkfzą przyczyna wefela by- 
ła ofiśtnia wieczerza; tam wfzyfikię 
pożądania wypełniły fię, wfzyftkie os 
bietnice 4 te przedziwne dolzły, iak 
świat świftem, tam pierwfzy raz dos 
zuano, co to ieft Sakramentow ucze» 
finittwo, co BOGA przez Sakrament 


przył: 
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przyjmować, z Bogiem człowiekowi 
rzez Sakrament fię iednść, iako tam 
fię działo, i odtąd teraz fię dzieie, 
przecięż tak fie tam tylko naboźnie 
wielkiego Gościa. jakim ieft BOG w 
Sakramensie przyięty, niewinno fię 
jnnego wefela fprawiać, famego tylko 
ńabozeńftwa trzeba. Czemuż Sakra- 
ment Małżeńftwa równie święty, m4 
rzywodzić áż do rofpufty i fwawoli: 
iako fię dziele, nie zaś jeżeli do wefo- 
łości to nabożney. Pódźmy do fprawo* 
wania wefoł Małżeńfkich dawniey: 
%fzśk tam iefzcze nie było Uczczone 
przywileymi takiemi, 4 przecie niei- 
nakiże fprawiano, tylko jezeli wefołe 
to i nabożne. Raguel fprawował we= 
fele Córce fwoiey 2 Tobiafzem, fpra* 
wił on ie huczne według ftanu 1 mo* 
ności (woley, śle gdy fię ná nim cie- 
fzyli, ciefzylifię naboźnie, bo uży waiąć 
efela, błogoftawili BOGA Epulati 
sunt, benedicentes Deum [q] Fobiatz Oy- 
ciee wfpomnionego, gdy Oblubienicę 
fwoię Syn wprowadził w dom. po 
ceTe- 


———— Dima 


(a) Job: 7: a 17: 
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ceremoniach bardzo nabożnych, į bars | 


dzo świętych, uczta naftąpiła godowaą, 
odbyli ią wefoło, oraz i naboźnie, bo 
też z bolaźnią Boga. Acceferunt ad tons 
biuiim, Sed cum timore Domini nupti. 
arum convivium exercebant Cr) 

„ „Dawni chrześciánije kiedy z4pro- 
fżeni fżli hó wefoła; zabierali fię nå 
hie z takim nabożeńftwem, 
do Kościoła, żaczynali ie od nibożeńa 
ftwa, kończyli ie w cześnie ná n4bo- 
zeńftwie: A iako Swięty Cypryan i 
Tertulian pifżą: pod czas fwoich uezć 
czytywali rżeczy nibożne s 1 śpiez 
wywali Pfalmy; å to dla tego mówi 
Tertulian, żeby uczta ich i ną iednę 
godzinę nie była próźna, bez łafki Pás 
na BOGA; Nee ft vel kora convivii 


gratia celestić imminii å więc wefele 
ikromne i pomiarkowane, chcieli żeby 
brzmiało Pfalmami, sonet Psalmos con- 


bivium sobrium, U Gottow i w Sżwes 
cyl, póki iefzcze tam byli Katolicy, 
pifze Olaus, (s) Uczt, wefoł prys 
watnych, żeby ie fobie iakby kto chciśł 
Według upodobania miał fprawiać, fu. 
towo 
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rowo zakazano było. Uftanowiono zA8 
nbliczne częftacye, dwa razy do To: 
ku: dni trzy przed wielkim poftem, i 
trzy dni okołoZielonych światek.Nate 
traktamenta z wfzyftkiego Pańftwa do 
fkarbu publicznego fkładano fię, wte 
nizniczone czasy zbierali fię ha pe- 
wne mieyfca; do czego tam iuż były 
umyślnie domy częftalne, które tak 
odprawiali: Nayprzód zaczynali ie od 
ceremonii, na cześć Tróycy Przenay* 
świętfzey. Drugą odprawiali ceremo= 
uią ná pamiątkę Nayświętlzey Panny: 
Trzecią na cześć tego Świętego pod 
którego imieniem w Parochyi, i przy- 
ktorego Kościele był dom częftalny, 
który zwyczńynie przy Kościele fta- 
wiano , aby wefelący fię pamiętali na 
BOGA; po tych ceremoniach ieden Z 
naypierwizych, który zwyczaynie był 
ałbo Senator, ślbo w Pańftwie Urzędnik, 
co rządził takim wefelem, czytał Pra- 
wa, iak fię maig zachować na Uczcie. 
Zawaruy Boże, żeby tam miał kto co 
fwawolnie począć, ślbo fprzyczki iakiey 
bydź przyczyną, Ciefzono fię zaś w 
wielce zacoey Chrześciańikiey fkros 
mno* 
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mości, iw wielkiey miłości bawili ga 


[4 


zfobą. Na takich ucztach ŁasłocJaycą 
z fobą godzili, niezgodne Małżeń vą 
iednali, 4 wfzyfcy poczciwa wielce prz- 
iaźń zabierali z fobą. O! święte zwy. 
Czaie! o święte prawa! prawych Chrze. 
Ścian, gdzie 0d fię to tsrąz podzisły? 
Ź podziwieniem i z żalem mowi Ter: 
tulian. Quonam sllæ Lg» abierunt? Da. 
leko daleko powiada, od wefoł i uczę 
dawnych > Chrześciaa odfłąp.li teras 
Źnieyfi. Qudntunt abefisà Conv vj Chri- 
„Kianorum: « Ct) Teraźcieyfże wefoła i 
uczty niefą Chrześciańlkie, teraźniey: 
fze wefoła Małżeńlkie, ią podobne do 
owego wefela wlzetecznego Herodi; 
dla ktorego Swiętego Jana Chrzcićie. 
la zabito, terażnieyfze wefoła fą.podo: 
bne do owych bezbożnych 0 ktorych 
Pifmo. . Sedit enim populus mianducarę 
© bibere © firreserunt ludere. (u) Siadi 
lud mowi Pifmo Swięte ieść 1 pić, pos 
tym witali grać, iedli pili, potym whaz 
Wizy tańczyli, Tak i wy czynicie na 
fwoich wefołach, fiadłlzy iecie i piie- 
cie, 
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Gie, Å potym áni BOGU podziękowa: 
wfzy tańczycie. Siadł lud, potym wftała 
Sedit Populus € firrexerunt. Uważay- 
cie tylko dobrze rozumienia tych flow: 
fadt luz żiedaoczony, witał rozdzielo- 
hy. Siadł wierny whal bałwochwal= 
fki; Tak fię i teraz dziele, iecie piie- 
cie, á potym porwawiży fię tańiczycie, 
burzycie, Słocicie fię, bilecie fię. 

Ale pewnie tzeknie tu kto: iak to 
teraz może bydź wefele Małżeńikie bez 
kapeli, teraz niegodneby było wfpo* 
tmnienia takie wefeld, da pośmiech 
byśmy pofzli, gdybyśmy ie tylko tak 
cicho odbywali. Toż to macie twa 
żać, i tego fię bać żeby fię świat śmiał? 
świat głupi i złośliwy, iuż tych żepfu- 
tych czafew prawie fie ź BOGA śmie- 
ie; Toż trzeba odftąpić Pana BOGA? 
On üe fzydzi z Nayświętlzych fźeczy, 
toż święte fżeczy fą zleżtoż trzeba zanie - 
chać wfzelakiey Świątobliwości? A ktoż- 
to pocźciwy ii fumiebny człowiek nato 
pozwoli? Niech Świat Śmieje fię, ale 
BOG i Niebo żfkromności i znabożeń- 
ftwa ciefży fig: A narefzcie ktoby nies 
Gheiał cicho god Małżeńikich odbywać; 

R å kto 
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å kto broni kapeli. Niech będzie ka- 
pela przy ślubie w Kościele, niech gra 
Pieśń zwyczayną o Duchu Przenay- 
Śświętfzym, i inne (woie arye. Może 
grać Pańftwu młodemu na dobry dzi:ń, 
albo na dobrą noc, może wygrywać 
zdrowia, toż i innemi tonami mogą 
bawić przytomnych, bez wfzelkich fz:= 
łapufitw tanecznych: Niepoważniżby 
to było? Żeby tu Panie i Damy, tu Pa- 
nowie i Kawalerya, bawili z foba w 
granicach wfzelakiey zacneści. Kape- 
y ciefzyli, nie zaś żeś 
by fię tak fami trzpiotali. Dawniey 
tak bywało: Ż i 
lerya znali (ię na Kapeli, i umieli ich 
fztuki, kiedy przyfzło iakie wefele, 
dzielili fię na Chory, i echem rożnych 
aryi odpowiadali fobie, i odbiiali na prze- 
miańy. 

Przedtym tak iefzcze bywało: że 
na wefołach lub innych ucztach, ofo- 
bńie częftowano Mięfzcyzn, ofobnie 
Niewiaft, Panie ofobnie, Panowie o. 
fobnie ciefzyli fię; iako mamy o tym 
Fifioryą w Piśmie Świętym, kiedy 
Kroł Afwerus fprawił owe Rawną us 
cztę, 
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| eżtę. dla przednieyfzych Kroleftwa (wos 


jego, Sam Krol ofobnie, częftował 
ke i zniemi fẹ bawił. Wafthi 
é Krolowa fama ofobnie częftowała 
Panie, i zwielką godnością bawiłą ie, 
Prawdziwie bardźo to poważne takie 
uczty, Chrześcianam takby fię cale 
ależało. Przeciwnie „zaś nañ Katolicy 
ha fwóich wefołach, 4 iefzcze Małżeń: 
fkich iakże oni też BOGA ńieobraża= 
ią, £ Po ganie; co ża (was 
Woladść 1 tófpufta CEJ ieftwarżalą, ia* 
zasobóny okołó cze- 

ieczyniąs Na wie= 

hi meyid ch ¿wyczdie pogańfk le iefżcze 
chowaią; Niewiafty ktorych naturą 
fkromność i wity H to gdyby lwice roz- 
hukawfzy fię, fkaczą: pod fame firopy: 
gdyby ie Czarci podrzucali, potym 
ootwawlzy fia lota do łożnice, gdyby 
farmie piekło żapaniało+ O moy 
EŻU LKTŻJ yos wany! twoia Krew Prze- 
ayświęt(za leie fię z Ran, Żeby ziey 
węch Małżeńfwo doftąpili łatki Sakra: 
talaey. Po ślubie, tylko z Kościos 

taj, Siena wefele, wlzyftko fię zelży, 
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fze życie i ma dalfze obowiązki niema | 


fię pamięci. Ach zbawienney nauki 
Świętego Jana Chryzoftoma trzeba tu: 
uczy on Żeby te doczefne|'wefoła, tak 
fprawowane były, iżby do pociech wie= 
cznych doprowadzić mogły. Ut prajens 
gaudium. vefirum ad latitiam perveniat 
Jempiternam. Co żeby tak fię ftało, nies 
fłufznież mowię: że ieżeli (prawiacie 
wefoła, to przy wefołości maią bydz 
fkromne i ńabóżne; bo tofpuftie i fwa- 
wolne; mieć nieniogą mieyfca w po- 
Śrzod pociech Aniellkich, iako życzy 
w/fpomniony Swięty Oyciec, a ia BO- 
GA profzę żeby tak cale było, i czego 
W tey mierze dokażać niemogę fł>wy, 
Naywyżfza Boża władzy, fpraw to łas 
fką twoią: Amen: 
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mi| KAZANIE X. 


a tk | O TANCACH. 


j wie= 

rejs | ON Godi M Ar HAJS 
veniat P ance 0 Go lach ałżeńfkich, Et 
KAM |. zdało mi fię też uczyaić Kazanie kał 
kacie | przeciw tańncom. Nie będę ia tu mo: 

bydz | wił o tańcach famych, ktore fię fpra- 
fme | wiaią Da wefołach po ślubie Małżeń- 
ý po: | kim, jakby z przyczyny takiey okoli- 
yeay | cznąści, śle o tańcach w powfzechno- 

80: | ści, czyl to na takich wefołach, Czy- 

5 | li ma ochotach iakich, czyli w iaki- 

czego | kolwiek fpofob i okazyą, oto żgoła 

A | mowiąc: Powfzechnie co rozumieć o 
W tańcach , będzie Kazanie, Na nie, bio- 


rę ia tylko dwie okoliczności: że to 
Ludzie tańczą, i że ta Chrześcianie 
tańczą, Na Ludzi tak mowić będę: 
Że ile Ludziom nieprzyftoi tańczyć. | 
Część pierwjza Kazania. Na Chrze- 
| ścian tak mowić będę: że, ile Chrze- 
|  ścianom przyfłoi raczey żeby nie tań- 
czyć. Część druga Kazania. Ad M. 
| DEIG. 
| CZĘŚC 


262 o Tańcach. 
CZESC PIERWSZA, 


Ozum, zacność, p poczciwość, 


fa ta 
ch 


araktery, ke zdobią każde. 

go Człowieka, kto fie 1g, aich 
fprawuie, poczyna fobie przyftoynie ją. 
ko człowiek. Pomingwfzy Wi larę, bio- 
rę tylko człowieka ile człowieka, jaę 
kiegóżkolwiek ftana badź człowiek, 
gdy fię odważą ná tańce, popełnią 
wielką BERGE tość, bo gi rzefzy 
przeciwko tym doftoynościem na Luc 
ludzkiey. Grzefzy przeciw Rozumo: 


wi, przeciw Za zcnoSCi, przeci w F 'gczcie 
wości, zważmy to zofobna CZy pras 


wdź, 
L Czlowiek ktory fię w tańcici 
kecha i tańczy, można mowić Że on 
niema rozomu, á że cale fzaleie, ba 
co tu możę zgadzźć fię z rozumem zą 
głofem Kapeli, á co nayczę ęściey po 
karczmach j fzynkownych domach, zá 
bręczeniem jednego pilzczka, gonić 
niewieczieć co áż do uznoienia fie, iż 
go umcrdcwania. Kręcić fę w koło, 
álbo iuż pochodzi zzawrotu, ślbo fię 


ła- 


mielz 
Chr ŻE 
Wang 
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łatwo zawroci głowa: więc ślbo to 
jet głupftwo, ślbo fię fzuka głupftwa 
tańcząc; albowiem zawrot jeft zna: 
SB pomięfzania w głowie, to zaś po* 
mięfzanie fpofobi do więcey» Choć 
pich Chrześciat liwa iefzcze nie było, 1 E- 
ie is. |  wangeli iefzcze nie uczono, tańce iuż 
4 miano zá fza tańcuiących 
za głupich, i k ę tylko famym ro- 
zuimem rządził, od "tańcow i tańcu'ą> 
cych uciekał. Jako to czytamy © in- 
dyanach zachodnich, za uyrze! niem táń- 


cuiących Flifzpanow, i o Wetonach 


Hifzpańfkich, z: nyrzeniem tańiculą= 
cych Setnikow Rzymfkich, ktorzy te, 
gdy ich tańcuiących uyrzeli, rozumie; 
li tych ladzi tak bydź ofza latych, iż 
mniemali że niepodobno I: ft, śby tra 
fić mogli do fwoich mie efzkań, więc Z 
litości iakieyś lndzkiey konwoiowali 
ich śż do ich namictow. Cicero Kra- 
fomowca, w Pogańftwie iefzcze fa: 
wny, na złe obyeźnić naftępca, wyra- 
źnie napifał: Kto ma rozum żaden 
nie tańczy, chyba że ogłupiele: Ne- 
mo faltat fobrius, nifi forte infaniat. Kto- 
re to zdanie ieft teraz tym 6 al 
(ze, 


= "> m 
= CR Be O -AR 


-E.M 


264 o Tańcach, 
fze, że jelt przeięte od Świętego Ame 
brożego, i to famo, i jefzcze więcey 
mowi; Że taficzenia przyczyna ieft ál- 
bo piiśńtwo, ślbo fzaleńftwc; Salta- 
tionis aufRor ei ant temuientia , Bat qe 
mentia, Fryderyk 1l. Cefarz tafce 
miał tak zą rzecz nierozumną, iż ma- 
wisł, wolałbym żeby mię chorobź 
tłukła, á niżelibym miał tańczyć. Są 
tedy tańce przeciw rozumowi, f3 po- 
wtore i przeciw zacności, i kto ie lu: 
bi, jef człowiekiem podłym. 

Il. Zacrość: iakiegozkolwiek fta. 
nn iph człowiek, powinien fẹ o to fta- 
rać żeby fię utrzymać przy niey, Już 
£o to ieft zacność? Jeft to umieć fobie 
uczynić powągę, i umieć fię utrzymać 
przy powadze, kążdy według miaty 
fwego ftann i urodzenia, Xiądź w Ko: 
Ściele, Pan we Dworze, Miefzczanin 
w Mieście, Gofpodarz w Domu, Rol. 
nik ná fkibie fwoiey roli, powinien fie 
fiarać o zwyczayne fobie poważenie, 
ponieważ zacność ief przyrodzona ro- 
2nmney kordycyj. Już tańczyć jeft fẹ 
cbloczyć w iedyna impofturę zelży wą, 
ief (ię czynić człowiekiem iedynie pos 
dłym 


dym, t 
try ma 
czy Sa 
nec r 
TOWO z 
ir Hil 
Sycylii 
dzie p 
lubili t 
cwć lu 
dil zá 
Queftor 
rany o 
I 2a to 
KOGnUŚ 
bipiufą 
ko rze 
żył, ' 
ŻE ná 
nie pr: 
fobem 
hezęś, 
Źnieyją 
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dłym, tak to o tańcach i tańcuiących 
trzymali dawni. Rzymianie [ Śwjad» 

zy Salufiyus: (a) ] Tańce mieli zą 
rzecz pieprzyficyną. Agipcyanom; fu- 
rowo zakazano tahcow, pifze Alexan- 
dir Hifior:  Blfonfus Krol Aragonii, i 
Sycylii: Narod Francufki miał za lu: 
dzie podłe, przeto: Że nawet podefzią 
lubili tąiczyć, Domicyan Cefarz: tańe 
czyć luoziom uczcziwym i zacnym (4- 
dził zá rzecz cale niegodną, przeto 
Qveforyufza Sepatora, Że był przeko- 
rany o tańczenie, z Senatu wyrzucił, 
i za to iedno tak mu wyfoką odebrał 
goGność. Cicero: maiąc Prawo z Gar 
biniufzem w Senacie, zarzucał mu lae 
ko rzecz zelżywą, że fię tabczyć Was 
żył. Tenże Cicero tego był zdamia$ 
że ná cnotliwego i nczciwego nigdy 
nie przyfiało tańczyć, gdyby tym fpor 
fobem mogł przyiść i do nsywiękfzego 
fzczęścia. (b) Ach co zawfiyd teras 
Źnieyizym, zezwalać ná taką zelży: 

wość, 
e a a: E OE ET 
(u) Virum honeftum © probum nolle [altare 
etiamf co modo poffet ad maximum patrimo: 
nium pervenire. 


266 o Tańcach, 
wość, w iakiey rozumieli wfzyfcy tafs 
ce i tańcuiących; Ale bardziey iefzcze 
i ztąd: że taniec fprzeciwia fię nie- 
tylko zacności, śle i poczciwości czło- 
wieka. 

LIL. Cicero: gdy bronił Murena o 
nieiakieś przeftępitwo ofkarżonego, po- 
wftał inny, i tym zbiiał dowody Kralos 
mowcy, że to, oco był olkarzony Mu- 
renus, mufi bydż prawda, bo fię itań. 
czyć waży. Takto przedtym miano, 
Kto lubił tańce, lubił i inge nieczoty, 
Ludovicus Hiftoryk świadczy: że Nie- 
wiaty Rzymfkie ktore poczciwość ko- 
chały, nigdy nietańczyły. M yniades, 
Leucyppe, Aryftyppe, Alcytoes, Te 
przezacne niewiafty, gdy zważały inne 
niewiafy tańcuiące, mawiały, że to 
one dla tego czynią , żby Męfzczyznę 
ku fwoiey pozyfkały chuci, I caleć 
prawda; bo owa nmiefkromność, owa 
fwawolność taneczna, owe weyrzenie 
nierządne, i całego człowieka lubieżne 
rozrzucenie, pokszuie: że tańcuiący 
czegoś więcey fzuka, niżeli famegó 
tańca. Dla tego też to Swięty Am» 
bro- 


ly tahe 
ieleze 
ję nje- 


irena 0 


iaci 
mege 
Ame 
[0* 


ci czło: | 
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c) w gorliwey iedney fwoiey 
zeciw tańcom, wołał na wlzye 


ch rfg od- 


poczcie 

>, | Saltent 

ult: i sty jan Chryzoftom 
w Homihi dwanaftey na I iR, Swiçtegp 
Pawi ła do Koloff:ńczykow czyni l pig- 


i kocbai acych i fuia p 
ne lowa; Ofi oby : 
iako fię | 
Ranu; i ślubne; 
fwoiey Wierze, ek too 
coość, i ofobłiwa ich pi 
poyść w tar 1ec, i z nieliz 
woać, W Ad to pofzarzanie OE 
fwo Rik ności, i takiey fwoiey po- 
iey bowiem „od Obie, bardziey 
fwoią zacność, i (woią 
powagę, nai ktore. fa niefławne 
Oportet enim ipfam, hac arle hone efiorem 
65 graviorem. Zagaduie tu, dzley fam 
Swięty Chryzofiom tak: es eli Panny 
piebędą tańczyć A Mežatii; ebędą tañ- 
czyć? Kroż będzie tańczy FN ikt, Ode 
po- 


mL M aa e e 


- © Lib: 3, de Virginitate, 


268 o Tantach. 
powiada Swięty OQyciec. Nullus Salta- 
tionis enim quænam eft necefitas? Co za 
potrzeba tańczenia, W obrzędach i 
Ceremoniach Pogańfkich, ieżeli fię dzia. 
ły tańce, niedziw; nieznali oni Chry- 
ftufa, Ale my, ktorzy mamy Syna Bo- 
żego Zbawiciela świata, przyięliśmy 
Jego Zakon, mamy obowiązek naśla. 
dować Jego cnot. Na nafzych Cere- 
mowiach 1 obrzędach [ zmierza tu Świę- 
ty Q,ciec do godow Małżeńfkich [woe 
ją nauką:] Ná nafzych cbrzedach i 
Ceremoniach [ mow! ] ma bydź cichość, 
nczciwość, poważność, witydliwość, 
fkromność. In nofiris autem flenttum , 
hoveflas , gravitas, pudor, £9 modefia, 
Przywodzi tu przykład Labana, ktory 
fprawował pody Corce z Jakobem, jas 
ko przy wfzelakiey fkromności, i po- 
wadze oddawał mu ią zą żonę, nies 
było tam żadney Kapeli, żadnych tań- 
cow Ç iako ie nazywa, mowi ) Dia. 
belfkich, Chorea Diabolice, To Laban; 
był tak w tym ofirożny przy bałwo- 
chwalftwie iefzcze. Coź my przy fta» 
pie ła(ki i poświęcenia. Tak wytyka, 
tak fkazuie, «tak mowi wipomniony 
Świę» 
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Swięty Qyciec. Mowię iia, i kończę 
moie, ieżeli wten czas kiedy iefzczę 
niefłychano o Zbawicielu świata, tańce 
były tak rzeczą niegódną. W ten cza$ 
kiedy fię iefzcze Diabłom kłaniano, á 
tak Świętego Kościoła niebyło iefźcze; 
tańce: na famo wfpomnienie człowie- 
ka, były tak nicpotym; gdyby więcey 
przeciw tańcom mowić niemożna, tyl- 
ko, że tak charaktet człowieka fzpeci ; 
zbrzydzić by fobie tò każdy powinien: 
A coż dopietó tefaz, my ktorzy mamy 
Chryfufd, mamy Jego Wiarę Świętą; 
ihamy Jego Naukę Świętą, mamy je- 

o Keścioł Swięty; Niefłufznież? że 
jeżeli mieprzyftoi tańczyć ile ludziom; 
toć ile Chrześcianom przyfłoi raczey 
żeby. nietaficzyć: 


CZĘSĆ DRUGA. 


(r zesannie powinniby nigdy nie 
tańczyć. Taniec ief przeciw 
prawu Bożemu: iakże fię można od- 
ważyć ná to co jeft przeciw prawu Bo: 
žemu? 4 choćby niebył taniec przeciw 
ptawu Bożemu, toieftiefzcze przeciw 
pra- 


255 6 Tańcach, 
prawu Kościelnemu: to i żtąd niema 
fię odważyć nań Katolik. A chocby 
taniec nie był przeciw prawu Bożes 
inu i Kościelnemu, to iefi iefzcze 
przeciw nauce Świętych, toby fama 
iefzcze powinno wftrzymać katolika 
od tańcow. A choćby i tego niebyło; 
to na koniec ią mówię, Że tańce fą 
przeciw fumnieniu; i gdyby. więcey 
hie było tylko to, już tańczyć niemą 
fig poważść. Ależ kiedy ia tu daley 
pokaże Że tańce fa i przeciw prawi 

i iw prawa Kostielnemić 
Świętych, i przeciw 
sumnitniu. Czy można co mówić przes 
siw temi Katolicy? pewnie nie mos 
Żna; 4 jakoż odważyć fię przecw tes 
mu czynić będzie można? Pomówmy 
to o tym przez te punkta. 

L Prawo Boże dwoiakie jeft: 
Przykazuiące i zakazuiące: Przykazu- 
śące ieft: kiedy BOG każe czynić 
tzecz iaką dobrą. Zakazuiące: kiędy 
OG broni czynić iakiey rzeczy złey, 
Tańce że jet rzecz zła, wydał 
BOG: przeciwko nim prawo fwoie zas 
kazuiąc ichi- Prawo Bofkie zakazuiące 
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w nofiemy, álbo zwyrażnych fłów zas 
kazuiących albo fow karą grożących, 
albo Z przykładow kary. W materyi tań- 
cow wfzyftko to ieft. Wyraźnie ich Bog 
zakazał, karą pogroził, oftro pokarał o 
nie. Cum saltatrice ne ajfiduns fs. (à) 
Niewdaway (ię z taniecznicą oto fowa 
Bofkie, i prawo iego, którym zakazuje 
tańcow. ne forte pereas m efficacia WE 
bus. Zebyś nie zginął: oto BOG 
grożi karą: ktoby tańczył. A owe 
odgrażania fię “u Ezechieja Proroka 
przeciw ludowi Bożemu zapalczywo- 
ści pełne [e] podniefę rękę mściwą 
mówi BOG, rzuce fię ná lud ten, z 
piorunem i z mieczem, zgubię go, 1 
zetrę wniwecz. Zácóż? zópląty i 
fkoki taneczne. Proeo quod plausisti 
manu, percusisti pede, F gavisa es ex 
foto afjefiu , id circo extendam manum 
meam super te, P interficiam te, tw” 
tonteram. Zóte pląsy twoie, za te 
fkoki twoie, i za tak zbytnie w nich 
upodobanie , zAwezmę fię ná ciebie, ł 
zabiię cię. A prócz pifma świętego, 
co to ftrafznych przykładow w mate= 

ryi _ 
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252 o Tancach, 

tyi tańcow pó różnych Hiftoryächs 

Jedni w famym tśńcii, inni fkończy: 

wfży taniec, trupem padali nagle i 

niefpodzianie. Pod tańcuiącemi mieys 

fca fię roftępowały: Ziemia pożeras 

ła tańcuiących, iako fię to ftało w Tras 

iekcie, i pod Laudunem w Francyi: 

W ińnych czarci wft>powali, i tas 

hiecznikow trapili, iako fię to w Nos 
wiomenfie ftsło: Innych- tańeczni= 
kow. gdy przefirog duchownych fłiis 
chać niechcieli;, zeby tie tańczyli, 
Bog tak fkatał; że iak zdczęli tańczyć 
tok cały tak tańczyli, śni iedli, áni 
pili śle fię tak beż przefianku kręcili; 
i w tym gineli, ńapiżykład światu 
wfzyftkiemu, iako fig iemu niepodo: 
baid tańce, W Brabancyi: fwawoliia 
tańeczńica tak ukarana zóftała:. kii 
2 tęki, trzymaiacego wydarł fi; w 
tańcuiącą niewiaftę udęfzył, i zśbił, 
i ź owegó wefela i ochoty, ftat fig 
fmutek 1 ftrach, ciało iey gdy wytiie= 
fiono; czartt w pofłaci byka fptolnego 
przyftąpiwfzy, rogami ią roztatgał, i 
wfżyftko powietrze fetotem zżafaził: 
Ź innemi gdzie tańczyli, domy fig żds 
padas 
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6 Tańcacha 273 
pidały, iako fig to w Kalwenie ftátos 
W Moguncyi: ogień z Nieba fpadł, i 
tańcuiących pożarł, W Marchii: w 
tych co tańcowali; pioruny biły, i 
zabiiałys A tych, którzy wtym przy= 
padku gineli, ziemia, pogrzebanych 
wyrżucała, przyjąć iako fprofnych (wa= 
wolnikow trupow niechciała. Oto 
wyroki Bofkie ná tańce, iak ftrafzne 
kto nie zadrzy na nie: 

Il. A kościół święty: który zas 
wfze iedno z Bogiem trzyma, który 
nam tłóomnaczy i ooiawia wolą Bolką, 
pozwoliż nam tego? nie: Niepozwas 
la, broni tego wfzyftkim wiernym 
fwoim, i wyraźnię nato daie prawo, 
Żeby nie tańczyli wierni Ghfześcią- 
nie, iakośmy o tym mówili, w przes 
fztym kazaniu o gadach Małżeńlkich. 
jeit tedy tańczyć przeciw prawu Bos 
gemu si Kośeielnemu, obaczaiy iako 
jeft i przeciw niuce Świętych. 

Ill: Wfżyfcy Qycowie:święcii 
tak Łacińfcy, iako i Greccy, na to 
hiecnotliwe igrzyfko zdoftrzyli piora, 
a zApalili fwoią gorliwość. Święty 
Augustyn: abc fię gej w 

Q 
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Kościele; i znowu tymże: famym 
fprawuiącym tańce, mówi: Że w ko- 
ściele to Chrześcianie, 4 krom Kościo= 
ła w tańcach, to poganie ÇE) Swie- 
ty Ambroży: wyliczywfzy niezmier= 
ne dufzy fzkody, które fię przez tań- 
ce dzielą, dowodzi i tego, Że z tśń- 


cow pewna dufzy zguba, i potępienie. . 


Na refzcie kończy: niewiem iak o 
tym wyftępku bez cholery i gniewu 
mówić? Niewiem zkadby dobrać dø- 
fiatek łez, ná godne tey fwawoli o= 
płakanie? [g]. Swiety zaś Efrem: nå 
gromienie tańcow, tak firafznych ftów 
zażywa, że uważając ich winni tey 
fwawoli, drzećby i fchnać powinni, 
mówi on w tea (posób: gdzie (h)n4 
fchadzkach światowych brzmi muzy- 
ka, 


(E) S. Aug: fer: riz. de Tempore Chriftiani ad 
Ecclefam wveniunt,. pogani de Ecclefia rever- 
tuntur: 

(g) S. Ambr: Lib: 3, de Virg: -Quomodo pafien- 
ter loguar, pie præterea couvehientergue do- 
leo. 

(h) S. Efrem. Ubi cytharæ EF chore, ibi Virorum 
tenebræ, Mulierum perditio, Angelorum tri- 
fiitia; diaboli feftum. Oret: de lemp: to int 

cont. 
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ka, i tińce fię odprawuia, tam Mẹ- 
fżczyzni zaślepiaią fię, Niewiafty gu- 
bia fe, Anieli łzami zalewaią fię , dia- 
bli uroczyftuią i ciefzą fię: Kto ieft 
ten (pyta fię daley ten święty Oyciec) 
co Chrześcian tińczyć nauczył? czy 
to był Święty Piotr? czyto Swięty 
Paweł?  Cżyto Swięty Jan? cżyto 
który Apoftół? czyto który Męczen= 
Aik? czyto który Swięty? nies nie. 
Żadeń z tych: i któż ta iefi ten cd 
w.tych fzalonych zśktętach wyćwi-. 
czył ludzie? ftary fmok piekielny, 
faiftrz nieczyftości, i mifitz tańcow: 
On to ich naucaył, gd to w koło zwiia 
iwóy iadowity ogon; po nim ludzi 
wożi, i dogiekła fprowadza: Draco 
draco antigtdś docuit, Magister omnis 
imipuritatis+ Naoczyliśniy fig mówi 
Święty Bazyli Pacierza, i śpiewania 
kościelnego, zigo.ninafź o nim, zó= 
hiedbulefz go, do tańców żaś kwa- 
pifz ię: (1) Powinieneś zginąć kola: 
ho na cześć BOGA; i ni cześć Pana 
hafzego JEZ JSA CHRYSTUSA, tań- 
S2 czyfź 
ti) S. Bafil: Oblitus Bfalmorum 8 Hymnorum 
guor didicisie, 
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czyfz, i motduiefz ie ná cześć fpro. 
fnego diabła, nieprzylaciela Bożego, 
Niewiem (mówi ten święty Qyciecy 
nad kim rzewoiey płakść czyli nəd 
Pannami? czyli nad Mężatkami? w 
tey álbowiem rofpuście Panny wftyd, 
Mężatki poprzyfiężoną tracą wiarę, 
i ieżeli którym do famego ńieprzy- 
chodzi grzechu, wfzyftkie jednak w 
myśli, wfzyftkie w fercu fptofnością 
„mażą lię. Omnes tamen animo inguina 
tæ dèpravatæ funt. Święty Chryzo- 
stom: tę zabawę: cnoty, i dobrych o. 
byczai powietrzem zowie, i igrafzką 
fzatańiką; dowodzi, że niepodobna 
rzecz ieft, śby w tych krętaninach 
w fidładiabelfkie nierwikłać fię;Ponie- 
waż w tych brdysaniach, fam diabeł 
z ludźmi tańczy. His tripudii; diabo- 
lus saltat; ślbo iefzcze raczey (powia< 
da) diabeł wpadłfzy w kobietę, z ko- 
bieta brdyfa, saltat per puellam dias 
boluss Wfzyfcy zaś Qycowie Święci 
fkładaiąc zdania fwoie o tańcu, ná 
takie opifanie onegoż zgadzaią fię. 
Chorea est circulus ; cujus centrum est 
diabolus, $ circumferentia ejus, omnes 
'. Ange- 
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Angeli ejus Taniec: według Oycow 


- świętych, ieft to koło, w famym śrzo- 


dku iego, ieft lucyper przeklęty, A o- 
toczenie iego. fą wfzyfcy diabli iego, 
którzy fię razem z tańcuiacemi ludź- 
mi plątaią. Otóż teraz macie naukę 
co ieft taniec, iak przeciwny BOGU, 
Kogciołowi, niucę Świętych, obaczmy 
iak ieft i przeciw fumnieniu, 


IV. Sumaiesie według nauki Teo. 
logow, ief to reguła wewnętrza (praw 
ludzkich, tak, żeby człowiek niemiał fię 
czym rządzić, żeby miemiał áai prawa, 
śni nauki, ma iefzcze (umniemie po kto- 
rymby fig miarkować winien, Tak: że 
gdyby fumnienie poddawało człowieko» 
wi, źe ta rzecz ieft dobra i zbawien* 
na, może poyść za takim fumnieniem. 
gdyby go zaś fumaienie ftrofowało, że 
ta rzecz zła ieft i niebefpieczna, powi- 
nien fłuchać fumnienia, i zaniechać tey 
rzeczy. Ach nieprzeświadczafz was 
fumnienic! niewołaż ná was mocą wfzye 
fka fumnienie? Ze wdawać fię w tañ- 
ce, ieft rzecz niebefpieczna od obrazy 
BOGA, śże podawać fię w niebefpie- 

czeń. 
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czeńftwo , jef chcieć zginąć, A gdzież 
iet więkfze niebefpieczeńftwo jako przy 
tańcach? tańce burza to ieft, z ktorey 
ba niewinność biją przez w fzyftkie zmy: 
fve Pożar to ief, pożądliwości, przy 
ktorym ferce isko' wofk mięknie, to. 
pnieie, rozwalnia fie, rofpufzcza fig, 
Co to w tańcach bywa częftokroć zą 
ubior, iak nieprzy fioyny? co zá mowy, 
iak wfzeteczne? Co z4 Pieśni, iak lu- 
bieżne? Co zá wygrawania, iak pobu- 
dzalące fwawolność? Owe przy tare 
cach bawienia fię wolne tey iako i o- 
wey płci, jak fantazyą raczy. Owa 
wfzyfikich wzaiemna rozwiązłość w o- 
czach, bez wfydu wfzyftkiego, i bez 
naymnieyfzey fkromności. Owe ści. 
fkania, owe, uymowania fie w'czas 
cale miebefpieczny rozdrzaźnionych 
fkłonności. Owe unizgiwania fie, O» 
we potykiwania, owe przymilania fię, 
A fzanbiąc to mieyice Swięte, i maiąc 
baczenie ną ten urząd ktory iprawnię, 
nie mowie więcey. Wy fami coscie 
tego świadomi, isk fię BOGA boicie, 
jak zbawienia dufzy pragniecie, po- 
Wiedźcie rzetelnie, czy tańce niefą przes 
ciw 
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ciw fumnieniu? Do was mowię ludzie 
rozfądnieyfi, do was mowię ftarfi, do 
was mowię ludzie lepfzego rozume, 
przypomnieycie óbie gdyście wte 0- 
kazye tańcow wdawali fię, będąc nawet 
już takiego rozeznania iako i teraz. 
Co fię też działo w fercu wafzym? Co 
fię kręciło po wafzey myśli? czy was 
to nie draźniło? Czy was to nieuwo* 
dziło? Podobno, gdybyście chcieli fzcze- 
rze wyznać, nieprzyznaliżbyścież że 
w tańcach prawdziwa pokufa? To dlá 
was: coż to dopiero mowić o tey fzue 
miącey młodzieży. O Panowie! kto» 
rzy umyślnie zgraie fkładacie , dlá fwo- 
ich ludzi, iwy Gofpodarze: ktorzy nie 
mfirzymuiecie od tego fwoiey cze!ad- 
ki, jak was BOG furowie fądzić, 1 o- 
Rro karać będzie. Wy Rodzicy: ie- 
zeli niedbacie o niewinność dzieci wa- 
fzych, czemu pod ciężkim obowiąz= 
kiem fumnienir winniście zabiegać, 
wzdy ná dufze (we pomnieycie. BOG. 
i ten Syn BOZY JEZUS Chryftus, po- 
wierzył On wam dzieci, á w nich ie- 
dnego vaydrożízego fkarbu Krwi fwo- 
iey, ftawicie fię na Sąd Jego. będzie 

í chciał 
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chcieł (prawy z dzieci wafzych; pytać 
fię będzie o ich niewinność, o ich po- 

święcenie, Czemu fię to tak ná nich 
wlzyfiko marnie potraciłe? Pytać wąs 
będzie o miłość -ku nim lakoście ję 
kochali? Należy je kochać tą miłością, 
jaką ie kocha fam Oyciec Niebiefki, 4 
Jakoż On ie kocha? Oto tak; że nade. 
wlzyftko fzącuie ich poświęcenie; jich 
zbawienie, i dla tego Jednorodzonegą 
Syna fwoiego wydał na świat, aby fis 
itat człowiekiem był umęczony i u. 
marł. Coż na to rzeczecie? gdy za- 
gniewany Sędzia, wyrzucać Wam pos 
cznie jakoście dzieci wafze, pozwą- 
laiąc im tańcy gubili, Będziecjeż fe 
śmieli złożyć, że wafze dzieci z taficą 
wychodzą bez grzechu niewinne? czy. 
liż możecie bydź nieprzekonani fami 
nawet z fiebie, o niebefpieczeńfwie 
w nich, Bo gdyby tańce niebyły pic 
łego, gdyby w nich niebvło niebefpie. 
czefifitwa, za cożby tego BOG, i Swie- 
ty. Kościoł Jego bronił? Zacożby Oy- 
cowie Święci z taką gorliwościg wo- 
łać mieli ni to? O cożby cie fumnienie 
przeświadczać miało? Ach HOR ci 
| zakae 
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zakazuie! ktory cię zgubić może aty 
Go niefłuchafz. - Kościoł ci zakazuje? 
á ty iako Poganin i Heretyk nim gar: 
dzifż. Święci wcłaią: nic nieuważafz. 
Sumonienie cię przeświadcza: nic niee 
dbafz. Czrecż tedy czekafz ? pewnie 
żeby cię BOG ciężko fkarai? Będzie 
karał przez wipomnione tu, álðo przez 
okrcpnieyfze iefzcze może przypadki, 
Bęczie was karał o tańce teraz i pa- 
tym, będzie karał w tym i przyfzłym 
czafńe. A broń BOZE żeby tylko nię- 
rawiski. już wtym Kazaniu dziś, 
więcey niemowię , profzę na przy- 
fzłe! w tey fimey materyl, á tym 

czafem teraz miech będzie koniec 
i 


AMEN. 
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RAZANIESE 


ZNeSI ZARZUTY NA OBRONĘ 
Tancow., ; 


To co fię w przefzłym Kazanin 

mowiło, zdśmi fię że wfzy:e 
fiko fprawiedliwie i flufznie fię mo- 
wito; I tak iako fię mowiło,  fą- 
dzę, że tak, a nieinaczey powinno fię, 
i mufi fię tak mowić przeciw t4ń- 
com. I to jeft profta nauka i fzcze- 
ra prawda, Kazanie na tańce, iak kaz: 
dy rozfądny. á iefzcze pobożny Chrże- 
ściśnin fam miśrkować może. Prze- 
cięż że ta, tey zbytniey i zbytkuią- 
cey wefołości zabawa, ma fwóich o- 
brańcow, i fwoie fpofoby bronienią 
fię przez rożne Żarzuty, fadzę znowu 
za rzecz potrzebną uczynić Kazanie, 
Żeby z tych zarzutow ufprawiedliwić 
fe, i tym famym bardziey iefzcze w 
fwoich dowodach poprzedzalące uz 
twierdzić Kazanie; Niechże iuż więc 
będzie Kazanie, ktore ma znofić zas 

TZU- 
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rzuty na obrone tańcow, ktoremu to 
naznsczam dwie Części, nie tak w 
dwoch punktach ułożone, iáko raczey 
dwie Części, wzięte zdwcch firon 
przeciwnych. ledna firona będzie tu 
czyn:ć zarzuty, broniąc tańców. Dru- 
ga firona będzie tu zbijać zarzuty: 
znofząc tańce. Radbym famym wam. 
fiachacze pozwolił iedney części te* 
go Kazania, łatwieybym fam odpra- 
wił druga. Radbym żebyście wy bró- 
niąc tańcow, mowili fwoie co macie 
na obronę ich: A iabym mowił też 
fam, cobym wiedział na poniżenie 
onychże, Zebyście wy mowili prze- 
ciw mnie, 1 la też przeciw wam, å- 
byśmy fię tak wzśiemnie przegady= 
wali. Aleć ną chwałę Pana BOGA, 
j na pożytek was wfzyfikich, biorę 
już na fiebie te dwie części tych 
firon przeciwnych. Profzę o uwagę, 
á obaczycie iák fzczerze obie odpr4- 
wię. dd M, D. Gloriam: 


Niżeli 
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N [żeli zacznę tę utarczkę w máte- 
`> Tyl tańcow, chcę tu pierwey u- 
łńtwić rzecz iednę, to ieft w tym fię 
tłumaczę zaraz, Że ją też tu w tafńs 
cach przypufzczam pewną nieiąką Tos 
żnicę; To jeft: rozrużniam ja tu po- 
fpolite tańce, od pewnych nieiakich 
tańcow. Trzymam ia prówda owfzy» 
fikich tańcach, że wfzyftkie tańce ieft 
rzecz nie Chrześciańfka, w tym ie- 
dnak wydaię myśl moją: że bardziey 
źle trzymam o tańcach, ktore fię dziee 
ia po fzynkownych domach ślbo po 
karczmach, niżeli o tych ktore lię 
dzieią naprzykład po ochotach, we- 
fołach, Redutach, i tam daley: Acz» 
kolwiek ia i tych niepotwierdzam, 
wfzyftkie i te tańce ieft rzecz nie: 
godna. Wfzyftko to cokolwiek mo- 
wiłem przeciw tóńcom, chcę żeby 
rozumieć, że mowiłem i przeciw tym 
famym. Jednak ieżeli fię mogą trá- 
fić tańce niewinne, tańce bez obrázy 
BOGA. Tańce w kśrczmach, i po 
fayns 
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| fzyńkownych domach, nigdy nie fą 
| bez obrazy BOGA; Jak tam ptędko 
| ria takich mieyfcach otwiera fię zgra- 
| ja: tak też zaraz zaczyna fię tam o- 
| braza BOGA, i nie może bydź tylko 
obraza BOGA. Tak, że ieżeli na we- 
foła i ochoty, zebrać fię mogą i trá- 
fić też i ludzie zacni; Bo tam pofpos= 
licie bywaią tylko ci ktorych profzą; 
tak, że fię trafią i tacy, co tych uciech 
cale nie nielubią, i niebyliby na nich, 
tylko że przyiacielftwu, ałbo krewień- 
ftwu uczynić mufzą dofyć,i dla nich 
tylko daią fię użyć. Na zgraie zaś 
0 P? | fzynkowne idzie kto chce: A ktoż po* 
re ig fpolicie idzie na nie? Rofpufini, fwa- 
PO. wolni, rozwieźli, niecnotowie, pilacy, 
Ace między takiemi możefz to bydź bez 
jam | obrazy Boca? iefzcze przy takiey pod- 
me | dymaiącey rofpufttość ochofce. Zacni i 
mot f cnotliwi fiedzą, fobie w domu, jeżeli 
żeby | chcą fię zabawić; tobędą fzukać takiego 
tym | mieyfca gdzie zgrai niemafz; ci tam 
U | zaś pod pozorem wolney uciechy is 
braży | dą wyraźnie fzukáć obrazy BOGA. 
if | Ale mowić kto będzie: Niecnotliwi 
e ladzie bez fumnienia, co fię BOGA 
Ig 
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nie boig, krom tego wizyftkiego znays 
dą fpofob do obrazy BOGA:  Pozwas 
lam, przecie nie tak łatwo, trzeba 
mu tu Uwazać potę do tego, trzeba 
liç frzedz i kryć: fzynkowna zaś 
zgraia, iákby umyślnie dogadzała ros 
fpufinyrh, ich złośliwey chęci, i ief 
im do tego bitym i fzeroko otwar: 
tym gościńcem: - Nie ieden znaleść 
fig może taki rofpufiny młokos, cos 
by lię tad wdał z tą ślbo ową ofóbą; 
dle kiedy ña wfpomnionych miey- 
fcach zgrai hiethafż, to ieft trudno; 
bo ta ofoba naprzykład o ktotey on 
mysli, niechże będzie w domu, czyli 
to przy Rodzićach, czyli powinno- 
ścią zatrudniota flużby; poyść do tes 
go domu. wdawać fio tam; biwić fig 
tam, niemiawfży infńey: ptzyczyny; 
tylko fkrytą iakąfiś - chętkę, a niepo- 
dobho., źleby rozumiano, tak muń 
mieć wftręt, i muñ dać pokoy. Niech: 
że w karczmie, ślbo w fżynkownym 
domu zagrają, iużci będzie niiał poż 
zor nawinąć fie; przymowić fio, że- 
by wyprowadził. Owa Panienka lis 
Żąca gofpodarfiwu, álbo bawiąca fig 
przy 
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imiys Ą przy. Rodzicach fwoich fiedziałaby w 
jie | domu. Niechże w karczmie albo gdzie 
trzeba M blifko zagraią weźmie chętka, cie- 
| kawość wyniść też tam, przypatrzyć 


rzepa 

i żaś | fię áby, wynidzie dla uciechy tylko, 
ła ros || fzumieiący fwawolnicy pofirzegą po- 
i iet- |] ciągną do fiebie, wzrufzona wefołość 
tware | rada będzie tey uciefze zabawi fięs 
ulesé | Jakże, tylko do Uciefzenia fię? Ta- 
s cos || hiecznę igrafzki łatwo pociągną aż 
ofóbą,; | do rofpufty, i wrzucą do ferCa aż i 
mieyż | na potym ifkierkę zgorfzenia. A tak 
wino || gdyby tańcow po fzynkowniach nie- 
y ot | było. tyfiace grzechow ubyłyby; Ci 
czyli | co fprowadzaią zgfaie po karczmach 
ingos | i fzynkóch, czynią to dla więkfzey 
o tes || fwoiey intraty; mnie fię żda, iż fie, 
ię ig H myig żeby mogli mieć więkfzą in: 
iyny; tratę: Bo ktoż w takie mieyfce poy- 
jep: | dzie? Ci co tylko lubą zabawić fię 


mii | w pokolu, jakich to więcey pofpoli= 
p || cie, tacy tam nie poyda. tylko fami 


jecit Ta 3 

iyn fzałąpuci i rofpuftnicy chybas A 

| póź B więlkąż ci intratę uczynią? więcey 
jes ¿nich chałafu, niżeli pożytku. A day- 

(As TIR s 7 “a . 5 
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GA: Czy fię godzi? zgarniefz grofź 
do kiefzeni śle to z przeklęltwem Bo. 
fkimi, coź ci po takim zarobku? T4- 
ki ieden grofź, fto; dobrze zarobionych 
znifżczy i zgubi. Mizerny robaku 
ty fię grzebiefz w tey ziemi, a niepo- 
myślifz na tego co w Niebie jeft: [a 
mowię: że te grzechy ktore fi; przy 
zgralach fzynkownych dzieią odbiią 
je na dufzach tych Panow, i tegó 
Gofpodarftwa, co ich dopufzczaią co 
ie (prowadzaig, A ieżeli to iefzcze w 
Niedzielę i wdni Uroczyfte fiz dzie- 
je, co to za grzechy fzkatadne; i co 
ich. A boday fię kto o to firofuie, bo- 
day (ię kto tego fpowiada, i fpowia: 
dał kiedy? O moy BOZE, co to tam 
za fubnienia? co za fpowiedzi? iā- 
kie rozgrzefżenia? iakie ticzeftnictwo 
Sakrameñtow? Co to ża śmierć bę: 
dzie takich? iaki ich fąd ofiry cze- 
ka? Mnie fię tak zda, iż fig nie my: 
lọ, że ci wizyfcy co fig do fzynko: 
wnych zgrai pizyćzyniaią, leżeli 
wczęśnie nie zatadzą około dufzy 
fwoiey; wfżyfcy poydą do piekła; za 
winę, niezliczonych grzechów cu: 
dzych: Po. 
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Potym. upomnieniu: mowie. tes 
gaz otańcich wfzyftkich powfzechnie, 
Wam fię chce tey neciechv: ia powie= 
działem na przefzłym 'Kazaniu: że 
tańczyć i nieprzyftoi; i nalecy rae 
czey nie tińczyć. Niewiem czemue 
byście mieli być nieprzekonani; Pee 
wnie, macie wy fwoie ofobne dowody 
na obronę tańcow; ktorych fi? trzy 
mać czynicie fobie wolność. Teżeli 
macie iakie, powiedźcie wfzyftkie. 
Już czym wy fię możecie bronić na 
utrzymanie przy tańcach? To pewnie 
eft? iż mowić możecie: że początek 
tańcow dowodzi fie zPifma Bożego. 
j że to Pifmo BOZE zdaie fię też i 
fprzyiać tańcom: Bo iakby naznacza 
czas tańczenia, gdy mówi: czas tane 
czenia, tempus sałtandi, nny zarzut 
być może: że fię też znayduią i Oy- 
cowie Święci nieprzeciwni tańcom, 
4 nawet ich zdanie znayduie fię na 
fironę tańcow, iakim ieft też ofobii« 
wie Święty Francifzek Salezyufz, 
ktory tańce ma za rzecz oboiętną, to 
ieft: ani złą, śni dobrą z fiebie, chorea 
W tripudia x natura sua indiferentis 
sunt 
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sunt. Tnne iefzcze zarzuty bydź mo- 
gą: że tańce ieft dawny zwyczay. 
Jeftzwyczay powfzechnie wniefiony. 
Tak. że teraz chcieć unikać tińcow 

byłoby zgorfzenie świata. Byłoby 
to popfowanie zacney harmonii grze- 
oznego obcowania z ludźmi. © Nako» 
niec, nie jeft nic złego taniec, i w 
tańcach może fię niedziść nic złęgo, 
może bydź taniec zawfze niewinny. 
Wielkie dowody iak widzę po ftroe 
nie tańcow, przeciw tym, i tym po- 
:dobnym, mowić przecie będę. 

A nayprzod na to; Początek tan- 
sow iest z Pirma Bożego. Prawda, nie 
mogę tego zaprzeć. Ponieważ i ia 
świadomy Pifma Świętego znayduię 
wnim, o troiakich tańcach. Tef tam 
wzmianka oiednych tańcach Swie- 
tych 'z nabożeńft wa, o drugich tańcach 
przyftoynie wefołych z fiufzney 'ra« 
dości. ‘Q trzecich tańcach fprofnych 
zbezbożności, Pierwfzy taniec Swie- 
ty znabożeńftwa był Dawida, ktory 
jakby tśńcząc, wyłkakiwał przed At- 
ką Pańfką z wielkiego ferca ku BO- 
GU. Tańcy .z radości dofyć sa ieft 
w Bis 
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w Piśmie Swiętym; iáko to; kiedy J- 
, zraelitowie wyfzli z Egiptu, i prze- 
fzli za Morze czerwone fzczęśliwie 
przed gonią nieprzyiacioł, wfzyftkie 
Cory jJzraelfkie zbiegłfzy fię do 
Maryi fioftry Aśrona, śpiewając i 
biiąc w ftrony Infirumentow Muzy= 
cznych czyniły pląfy. Toż famo czye 
niły Cory Ludu Bożego z Judytą, i 
Kawalerya zfobą na przemiany pą 
zwycięftwie Holofernefa. Także po 
zwycięftwach Dawidowych, wfzyftkie 
Panny Zydowfkie zebrane z wfzy- 
ftkiey Krainy, podzielone na. rozli* 
czne Orfzaki, przy śpiewaniach i wy- 
grawaniach czyniły wefołe plauzy. 
Trzeci fpofob tańcow czytamy w Pi- 
śmie Swiętym, kiedy Moyżefz bawił 
fię zBogiem na Gorze Synai, tym 
czafem lud wfzyftek fprzykrzył fobie 
w oczekiwaniu onegoź, z4 powodem 
Aśrona ulśli fobie cielca, przy* 
znając goza BOGA fwego, kwoli kto- 
remu poświęcili dzień ieden, ktory 
tak obchodzili: fprawili ofiiry owemu 
cielcowi, á fobie ucztę, iedli i pili, á 
potym wfiawfzy grali, śpiewali» i 

Te wke 
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wkoło owego ciełca tińczyli, Teraz 
moi fluchacze: mowicie że wáfze 
tańce ząbieraią początek z Pifma Święs 
tegos niezapieram tego, owfzem u- 
myślnie wam ie tu iefzcze przywo: 
dzę.. Profzę do iakiego fię przyzna« 
iecie? Niemożecie fię przyznać do 
tańczenia Dawidowego, bo. wąfze tań- 
ce śni nie fą z nabożeńftwa, dni nię 
fa takie. Niefa też wáfze tańce po» 
dobne owym, ktore czynili ślbo pa 
wyigciu z Egiptu, albo po zwycię- 
fiwie Holofernefa, ślbo po zwycię« 
ftwąch Dawidowych; ponieważ tam 
niebyło i takiego brdyfania i takiey 
miefzśniny płci. Ale ofobnie Mes 
fzczyzni, i płeć Niewieścią ofobnie, 
cielzyli fie pomiarkowanie z flufzney 
radości, Wśfze, tedy tańce naypodo» 
bnięyfze fa tańcom okoła cielca: Pos 
dobnie wy, iako i oni, na wefołach 
iochotach iecie 1 piiecię, 4 potym 
wháw ízy, tańczycie w koło. Tamży:« 
dzi, około -cielca, áwy -około czegof 
około lucypera przeklętego. To, ta 
jeft taniec wśfz iako go opifali Oy: 
Gowie Święci, Cborsą est sireulus, Cisa 
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fus centrum st diabolis Vi- Od te- 


goć to tańca około cielca, wzięli zwy” 
czay zabobonow fwoich Pozańie tiñ- 
ćżenia około zborzyfzeż fwoich Bo- 
row, co oni mieli z4 uroczyftość i 
24 nmabożeńftwo. Otoż i taniec wafz 
tym świętokradzkiń tancóm ieft po- 
dobny, A żátym cò można mowić © 
wafzych tańcach dobrze, kiedy ich 
początek ieft taki zły: Mowicie że 
tance zfamych fiebie nie f} nic złó- 
go. la ż4ś mowię że te wafze tańce 
fa bardzo z fiebie zte: Pochodzą od 
złego poczatku, trąca Pogańftwóm. 
Wiara trżymacie fię JEZUSA Chty- 
ufa, śle tańcami trzytmacie fiè- is- 
fzcze Pogańftwa i czarta. Jako Pogie 
nie tańcami, tak i wy fprawiacie 
Swięto, Nabożefńftwo; ofiarę diabłu. 
Złe ta tańce: bo maiè zły początek. 
Złe fą tańce: bo dądzą dö żtego kofs 
ża, żle fa tańce: bo f} fkutkieńi 
frożności, bo fą ikutkiem pychy; 
śkutkierć niezmiierńey obraży BOGA: 
Złe í} tańce: bo z ńich nie dobregó 
fieprzyidzie, owfzemń wiele fzkodzą 


ï ciału i dufzy. 
Y gdy 
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l gdy mowicie, że po fobie na osro. © 


nę macie łańcow Pifmo Boże, że Pifmo 
Boże powiadście, przyfądza wam czas 
tańczenia. Tempus faltandi, left czas 
tańczenia, mowi Mędrzec: iakże fię to 
ten czas rozumieć ma, i ten taniec? 
Oto tak naprzykład: kiedy mowizmy: 
Ieft czas woyny, to jef przyczyna, czy- 
ji okazya woyny. Tak też ieft czas 
tańczenia. Jef czar. To ieh: left przys 
czyna, iako była naprzykład pewfze- 
chna radość zwycięftwa Dawidowzgo. 
Tańczenia. To ie: ciefzenią fie, iako 
przyftoi ná ludzi, á na ludzi prawdziwie 
wiernych. Wafze zaś tańce, fą tańce 
Pogańtkie, i tayczęściey nie maig iuney 
przyczyny, tylko fwawolą, á więc z 
ilma Swiętego nic was niebroni. 

Jak wielu, broni fie też powagą 
Qytow Śweętych; 6 że ą tacy, przye 
wodzą 2 nich, ktorzy niz Ją pizeciwni 
łańcom fwoig nauką, jaki ief Święt 
Francifzek Salezyufz, ktory mowi Że tans 
ce fame z febie fg rzecz oboigina: To 
ief, dni zła, dni dobra. 

Biorąc taniec za famo chodzenie 
w koło, można pozwolić że ieft rzecz. 


oboe 


oboię 
dzić, 
dzeni 
ni złą 
jet r 
zaku 
dzier 
CiS, 
śłbo 
jedzć 
tańcz 
dzyn 
ilze 
pray 
fpoli 
fię 0 
wy 
Oye 
ciec 
i do 
nyc 
cyt. 
ten | 
wili, 
koś 
Przy, 
bydź 


|0br0a 
Pilmo 
] C245 
t czas 
fię to 
niec? 
jizmy: 
1, CZy- 
czas 
przy: 
wizę” 
Nzg0» 
jako 
lziwie 
tance 
may 
ge í 


waga 
przy 
ML 
więty 
tane 


: To 


„enie 
reCh 
(e 


nd obron£: tańtow, 295 
oboiętna, czyto w koło czy wproft chce 
dzić, nie iek to więcey nic tylkocho= 
dzenie, á zatym fama zfiebie rzecz í» 
ni zła, śni dobra, iako naprzykładjieść, 
iet rzecz aboiętna, tak. gdy iefz, áni 
zafuguiefz na nadgrodę, śniś kary gos 
dzien; Tylko miałbyś zafługę w ten 
czis, gdybyś iedzenie z cnotąj złączył, 
śłbo byłbyś godzien nagany, gdybyś 
jedzenie z wyftępkiem pomiefzał. Ze 
tańczenie ieft fprawa oboiężna z fiebie, 
daymy to. i że to mowi Swięty Eran- 
cifzek Salezy, prawda. > Jeft to: lego 
prawdziwe zdanie, zktorym wyj po: 
fpolicie ludzie świeccy,. bardzo“ częfto 
fię odzywacie na obronę tancow. lak 
wy to umiecie znałeść w świętych 
Oycach nauce, co uży do wafzey: us 
ciechy; A co fuży do wafzey naprawy, 
i do ćwiczenia fię w pokucie, i w ine 
nych Chrześciańlkich cnotach, to o tym 
cyt. Ale gdybyście aby wfzyftko, co 
ten Swięty Qyciec uczy o tancąch mo- 
wili, ieft to: tylko połowa, ieft to tyl- 
ko iedna część iego zdania, trzeba tu 
przydać drugą, bez ktorey niemoże 
. bydź dobre i całe rozumienie. Wia- 
nie- 


296 Znosj zarzuty, 
Gnieby to było, iak gdybym iateż na. 
przykład, wziął ten text o grzefzniku 
Z Pima Świętego, i więcey niemowił 
tylko tyle: impietas impii non ej nocebit, 
Niezbcżność niezbożnikowi fzkodzić 
niebędzie. Dobrzeż ja to mowię? pra» 
wdażto, żeby to nic fzkodzić niemiało 
grzefznikowi że no grzefzy? Fałfz, ka» 
żdy grzefznik niefzczęśliwy godzien 
Piekła, á wizak ia to mowię z Pifmą 
Świętego, á czemużto fał(z? Dla tegoż 
bo nizmowię wfzyftkiego, dość trzeba 
do całego rozumienia.  Niezboźność 
niezbożnikowi fzkodzić niebędzie, ieft to 
prawda, śle trzeba mowić całe Pifmo: 
tak fig nawroci od niezboźności fwoiey, 
a grzefzyć niebędzie, guando converfus 
Jurit ab impistate jua Tak też wzajęa 
mnie: Żeby dobrze mowić o tancach 
2 Swiętego Francifzka Salezyufza, trze» 
ba mowić całą iego naukę. Otoż kie» 
dy wy iey człey mowić, i pokazać niee 
chcecie, Ruchaycież mnie, ia wam onę 
powiem. Wipomniony i przywiedzioe 
ny Swięty Salezyufz w Migdze 2. nas 
zwaney „Jatrodufie w Rozdziale 33. tak 
uczy: Chore 69 wipudia ex natura [ua 
in: 
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na obronę tańcow, „, 897 
indiferentia funt, fed hoc exercitium com 
muniter ufurpatum, valde in partem mali 
propemdet, ac proinde periculi plenum efh 
To ief: tance, znatury (woiey oboię* 
tna rzecz ief, iedaak używanie tancow 
powfzechnie wziętych, iako fię,zwy* 
czaynie dzieie, bardzo do złego fkła« 
piaig, i dla tego pełne fa niebefpieczeńi 
Rwa. Oto tak ten Święty Qyciec u: 
czy. Roztrząśniymy tylko trofzkę tę 
maukę, ma dwie czści. ledna ieft ta: 
że Taniecief rzecz oboiętna: Druga ieft 
ta: Ze tance powfzechnie wzięte, to ief 
iak fig pofpolicie dzieią, do złego fifanias 
ią, 1 niebefpieczeńfiwa dafzy fg pełne. Z 
tych dwoch części, trzeba tu zbić 
dwie propozycye: Taniec, ief rzecz 
oboiętna, to ieft iedna część, z ktore 
wypada propozycya taka: godzi fig tań* 
czyć. Taniec fkfania do złego, i ief niebes 
fpieczeńfiwa pełny, to iek druga część, 
z ktorey wypada propozycya taka: niee 
godz: fig tańczyć. Godzi fiętańczyć, i nies 
godzi fię tańczyć, lakżemy to teraz pos 
iednamy? lak pogodziemy? Godzi fię, i 
miegodzi fię, to fą rzeczy przeciwne, 
ztych dwoch żadnym fpofobem, uczy- 

nić 
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nić niemożna tylko jedne. Prozę was 
teraz, powiedzeie ktorą fobie obieracie? 
Ktorą uczynicie? Czy tę godzi fę, czy 
tę niegodzi fię? Bo ia iuż daley nic 
mowić niemogę, tylko z odpowiedzi 
wafzey. Będziecie tańczyć że fię go» 
dzi. To będzie na was wołać ;druga 
prawda, nietańczcie, bo fię niegodzi, 
ponieważ  niebefpieczno, -Będziecie 
tańczyć mieniąc bydź wolno, Że ieft 
rzecz obojętna, dogodzicie wafzey fkłon= 
ności według Świata i ciała; dle uczy» 
nicie krzywdę. fwoiey dufzy, podaigc 
fię w niebefpieczeńftwo obrazy BOGA. 
A komużeście to więcey powinni; Cia- 
łu, czyli Dafzy? BOGU, czyli czartu? 
dla świata, czyli dla Nieba? A przez 
BOGA żywego cożeście za ludzie, 
czyście Poganie? czyście co gorfzego? 
Że chcecie koniecznie wymodz, żebym 
ia niefzcęściu dufzy wafzey. fprzylał, 
żebym ia kouiecznie na obrazę BOGA 
pozwolił. A chybaby BOG przeftał być 
BOGIEM, chybaby zgubił Niebo dla 
Swiętych, i Piekło dla grzefznikow:, 
dopierobym przeftał uymawiać fię, bos 
bym: 
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tym niemiał o kogo. Niedbałbym o 
fprawiedliwych, bobym niemiał gdzie 
z niemi fie ciefzyć. Nieuważałbym na 
grzefznikow, bobym fe nieobawiał ich 
niefzczęścia. Ależ BOG BOGIEM, i 
na wieki nie przeftanię być BOGIEM, 
á naywięcey Go wtancach obrażaią. 
Niebo Niebem zawfze aż na wieki, 
śie nie dla tanecznikow. Piekło Pie» 
klem aż na wieki á to dla tanecznikow: 
4 jakże ia niemam przeciw temu moe 
wić; chybabym BOGA i bliźniego nje- 
kochał, tak iako wy wfzyfcy ktorzy fię 
w tańcach kochacie, BOGA i fwego 
zbawienia niekochacie, 

Ble wy mię rzeczecie!: moy Ka- 
anodzieio tylko fig nie guieway; A to 
coś mowił w Kazaniu przefzłym, i co 
mowifz teraz, chciey bydź wyper(wa= 
nym, że to trzeba rozumieć o tych lu- 
dziach,co tancow na złe zażywaią, O 
moy Boże: jakże mi też Żał moiey pra* 
cy: A iefzcze bardziey o iak boleię 
nad wafzą ślepota. To wy to iednym 
Rowem chcecie mnie we wfzyfikim za= 
gadnąć? Trzeba to rozumieć o złych 
tańcach mowicie tak, i o tych co na 

złe 
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złe tańcow zażywaią, la tego przy» 
datku nigdzie nieznayduię, śni takie» 
go tłumaczenia nigdzie nieczytam. left 
Pilmmo Święte, i Prawo Boże przeciw 
tańcom, tego tam nieznayduię co wy 
mowicie. left Prawo Rościelne, nie? 
imafz tego przydatku. left nauka Świę: 
tych, áni tam wfpomnienia o tym. A 
przecie niepodobna, gdyby inaczey ro- 
zumieli i fądzili o tańcach, å nieto tyf 
ko (amo, że tańce, ieft rzecz zła, cze» 
mużby nam fię ztego wytłumaczyć 
niemieli, i nam zoftawiać takiey nau» 
ki, na ktorey moglibyśmy befpiecznić 
polegać, i onę trzymać, i nią fię rządzić, 
według tego wyrażenia jakieby nam 
żoftawiłi, nie, żebyśmy dopiero fami fo 
bie mieli wnofić, i fami fig domyślać, 
Owfzem zabronili nam takiego domyż 
Ślania fię, kiedy nas nanczyli, pifząć 
wytaźnie, Że tańce ief rzecz zła, żę fo 
. niebefpieczne do zbawienia Dujzy. Kiedy 
ani chcą wierzyć żeby z tańcow kto bez 
grzechu wyfutdł Śc. Wy przecie mówe 
cie, że to wfzyftko o złych tańcach ma 
fię rozumieć; la zaś na fundamencie 
gruntowney nauki mowię, że wfzykie 
tań= 
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na obronę tańcow, 301 
tace walze {a złe. O złych tańcach 
trzeba. rozumieć. O jak wy mnie to 

rzymufzacie, żebym fię koniecznie do* 
myślał, co fluży ku wafzey uciefze, á 
czemuż ia fię też domyślać, ba czegoż 
ja fe mam domyślać, mam ia tego 
wfzędzie pełno, co fłuży ku wafzeg 
dofkonałości. 1 czemu wam to dziwno. 
Że wam te rzeczy mowię. Nie tanczcie 
bo fie zepfuiecie, bo BOGA obraźicie. 
Chcecie żebym wam to przepowiadał, 
co was może zepfuć, 4 nieraczey to, 
co. was może przy cnocie utrzymać. 
Żeby wam wolno było tańczyć, mo: 
wicie: że w tańcach można i myślą Pa- 
na BOGA nieobrazić. Na. dopuścmy 
Że może. Aleć też iefzcze więkiza pra. 
wda, zaprzeć iey nie możecie, że w 
tańcach możecie wpaść w fidła obrazy 
Fana BOGA. Pytam fię was teraz, ie- 
želi Gię fumnieniem i BOGIEM rządzie 
cie, coście raczey obrać powinni? Nie 
toż co was befpiecznemi i dalekiemi od, 
grzechu uczyni? Nię zaś to, co tylko 
bydź może Że niezgrzefzycie? Tańcząc, 
bydź tylko może że nie zgrzefzycie, 
unikając Żaś tańcow zapewne 2a) 
zy” 


302 Znosi zarzuty. 
fzycie. Dopuśćmy naprzyłład to pos 
dobieńltwo: Niech będs-przez wodę ją- 
ką bliko fiebie dwa mieyf a, przez 
' ktore ludzie przechodzą; Iedno tak fpos 
rządzone, że można przeyść tylko, śle 
wielom (ię trafiało, ze przechodząc tam 
z padali w wodę, i fzkodę odnofili, ná 
drugim zaś mieyfcu przechodzącym 
nic złego nigdy fie nietrafiło, ktoreż- 
byście mieyfce obrali do przeyścia ná 
drugą ftronę wody? Zapewne be fpie» 
ćznieyfze. Tak też wzaiemnie, na tey 
obfzerney wodzie życia nafzego, pos 
winniśmy obierać befpiecznieyfzą dros 
gę, ktorąbyśmy prześli dobrze na dru- 
ga frone do fzczęśliwey wieczności, 
Nie drogą tańcow tam doydziecie, śle 
drogą  fkromności Chrześciańlkiey, w 
Tańcach fię kochać, i wnie wdawać 
fię, iet to fzatańfką uciechą bawić fig. 
Ah niemoże ten ciefzyć fię z Chry- 
fiufem, kto teraz ciefzy fe z Diabły, 
tymi Rowy, iakby pioruny iakiemi, bił 
Swięty Piotr Chryzołog na to igrzy: 
fko. Qui iocarz voluerit cum Diabolo, 
tion poterit; |gaudera cum Chrifo. 
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na obronę taców, 303 
Mówicie jefzcze: że taniec iest 
zwyczay dawny, test zwyczaj powsze- 
chny. To was niebroni, bo dawno 
ludzie grzefzą, i wfzyfcy ludzie grze 
za, jednak fię to nie wnosi, na co 0- 
grzechy grzefznikow gromić. Bo te- 
go żadnym (pofobem mówić nie mo" 
žna, żeby była przyczyna iaka, dla 
któreyby wolno było grzefzyć. 07 
wfzem z tey wafzey przyczyny, którą 
daiecie na obronę tańcow, mówię prze- 
ciwko wam, że iako powinniśmy ní 
grzechy wołać i ufiłować żeby nie- 
grzefzono; Tak powinniśmy na tańce 
wołść,i oto ufiłować żeby niet4ńczo- 
no. Ale wy mnie znowu powiecie: 
że grzefznikow lubo gromią. iednako= 
wą grzefza; taki na tańcę lubo naftęe 
puig, będą iednak tańczyć. Ze grzes 
fznicy gorliwością fug Bożych. upo- 
mnieni, 4 grzefzą, fą przeto niecnoe 
tliwi; tak i ci, co náich nauki prze- 
ciw tańcom niedbaiąc, tańczą, więc 
też fą niegodziwi. ? 
Powiadacie znowu że niedać fie 
uczyć, i fweim dzieciom 'nieclicieć 
pozwolić ná takie wefoła i ochoty, 
któ- 


404 na' obronę 'taficote, 
które z tańcami fprawuią, byłoby to 
egorszemie świata &C. o móy ROZE! 
gdzie idzie o rzecz światą, coście wy 
to z4 gorliwi ludzie: á gdzie idzie o 
BOGA, wiarę, dufze, wieczność, nay- 
mniey gorliwości niemacie. Gdyby- 
ście záprofzeni ná ochoty i wefołą 
tańczyć niechcieli, gorfzyłby fie świat, 
á zwafzych táńcow nie gorfzyfz on 
fię to? gdybyście profzeni tańczyć 
niechcieli, coby to mówili ludzie, pos 
wiadacie; ále kiedy tańczycie co ta 
mówi BOG 'nienważacie. Gdybyście 
nie tańczyli, niepodobalibyście fie |ue 
dziom, śle gdy tańczycie niepodoba+ 
ciefię BOGU. A komuż to bardziey: 
podobść fie, ftarać fie macie? świśtu, 
czyligBOGU? 0 czyją to łafkę macie 
bardziey dbáć? o łafkeż ludzi Świato- 
wych, czyli raczey, o łafkę Chry ftus 
fową? Si hominibus placerem, seruus 
Christi non efem, (a) Nie byłbym 
flug} Chryftufowym, gdybym lie {tas 
rał ludziom podobać, mówił to w pes 
wney okazyi Swięty Paweł. Jeżeli 
tak o świat ftoicie, nieftoicie o Ghji» 
ufa, 


a O A AE MA 
(2) Gal: 1. v. 10. 
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na ab ranę tancot. : 

fiusa i: Chryftus Zbawiciel nieft: 
O Was. Üci aA zgo rlzenie, 
gdybyście n nie tańczyli. 4 czegoź fig 
to % dobrey rzeczy ma. kto gyrfzyć. 
Cożbyś. to uczynił gdybyś, niec chciał 
tańczyć ? tobyś pokazał, że nielubi(£ 

Iepóngecie ucię Wła ri Aztag 
jeft rzecz. Chrżeś Aka fkrom= 

? 4 śliczaa rzecz by 

i. gdybyś fwoim przykładen niu- 

1 


a 


czył innych, żeto mic po tym czyni, 
żeby pofirzegii z twoley cnoty, Iwóy 
wyftępek. jeżeli kidzie cieleśni zgot” 
fzyliby fig. z po! wściągliwości ludzi 
wftrzemieźliw vych, to świętą. wftrze: 
nieźliwość trzeba wytfabić ź Chrze 
Ściańftwa. (Cóż SA mówicie? ie- 
Żeliście ludzie. poczciwi? także to 
trzeba, wyświecać i wytrądywać Cn 
ty? a. nie raczey fwywolą i rofpu Ea 
jaką zwyczaynie wiąże fię przy: tań- 
cach: 
ay: Ale c óż wy te(z02 HECE ZA” 
kliście mawiać ma to. kiedy wami 
przymawiamy o taq ca? e aee 
Mara przymawiaią o tańce, że Sqmym 
fie rzecz tańczyć: ;Czemużby to mnie 
nie 
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406 Znosi zarzuży, 
nie rzecz była tańczyć? czy, Żeby mi 
fię to niegodziło? czy, żetoja we dnie 
Chryftufnię przed Ołtarzem, á w nocy 
miałbym fwawolować z kobietą. Czy, 
żeby to na-mnie nieprzyftało? áto cze. 
mu? ślbo ia też nie taki człowiek jako 
i wy? ślbo wy nie tacyChrześciśnie ją. 
koi ia? Nie rzeczby i niepięknieby mó. 
wicie,żebym iatańczył. Tożto, co dla 
nas nie pięknie, to dla Chrześciininą 
może być pięknie? toz to, co nam nie- 
przyftoi, á was iakże to ma zdobić? 
to, eo nafzego charakteru jeft niego- 
dno, to wafzemu charakterowi Chrze- 
ściśńfkiemu ma bydź.przyftoyno. By. 
waią i tacy co fię ważą mówić; że 7 
Święci tańczyli, To bezbożna mowa, 
to potwarz ná Świętych, żeby oni 
mieli z tą ochotą bieżyć do tańcow, 
i niemi fię bawić, z iaką wy Jecicie ná 
nie, i czas ná nich trawicie. Tylko: ie- 
żeli „macie,i wiecie iakie otym hyfto- 
rye,tofię im tak trafiło, isko z Ukrytych 
fądow, Bogich ná tonaraził, żeby ślbo 
przefzkodzili tey fwawoli, ślbo żeby 
rzy nich niedziała fię więkfza obraza 
Bofka. Ale iuż mi też narefzcie rze- 
czecię, ieżeli trzeba zaniechać tań. 
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na obrone tańcow, 307 
cow, -przeto nayofobliwiey, że z nich 
okazya doobrazy BOGA; to też trze- 

| ba zaniechać; ieśc, pić, z ludźmi bawić, 
rozmawiać z nimi, bo i ztąd czesto 
przychodzi do obrazy BOGA. Prawda: 
Że i ztad częfto przychodzi do obra- 
zy BOGA, śle nie tak iak z tańcow. 
Bo jeść, pić, rozmawiać z ludzmi, z 
nimi fię bawić, miewaią pofpolicie 
ofobny koniec i zamierzenie, zwy- 
- czaynie takie, iakie fię godzi, i dlś nie- 
go fię czyni. Taniec zaś niema tyl- 
ko uciechę, Do innych potocznych 
rzeczy i intereffow pofpolicie przy ftę- 
puie fię z potrzeby; do tańca mowić 
fię może że fię idzie z zbytku. Potrze= 
ba w innych rzeczach záftánáwia 
człowieka, áby przeftał na famym do- 
godzeniu potrzebie. Jakoż w innych 
okazyach.*pofpoliciey na famey potrze= 
bie przeftaie fię, niż fię pomyka da 
zbytku. Taniec, Że jeft dla uciechy 
famcy, łatwo uczyni człowieka roz- 
wiozłym. W innych rzeczach czło- 
wiek, ślbo nie tak bywa pobudzany 
o grzechn, ślbo przeciw złey chęci, 
łatwiey fig Bac + w tańcach 


20% Znosi zarzuty 
wzrułzony ogień niełatwo fię: gasi: 
Rzeczecie: Frzak rozrywka fest reczz 
potrzebna; Prawda, jeft wolnia, i po» 
trzebns. Ale obieraycie fobie: takie 
rozrywki. dla uciechy, któreby były 
dalekie, albo przynaymniey nieblitkie 
grzechu, tańce zaś ieft uciecha nay. 
bliżfża grzechu, mówi: Swięty Fran 
ciszek Salezynsz; którego, ieżeli lubis 
cie ffuchać, gdy mówi: że taniec ieft 
rzecz oboiętna; niechże wam też bę- 
dzie miło go fluchać, i iego rządzić 
fig nówka, gdy mówi: Że taniec: bar- 
dzo: do złego: fkłśńia. 

Taniec: ftós to ief wsktórym 
dufze iuż piekielnym goreia ogniem: 
Jeft to pole, gdzie diabli: źniwó zbie- 
raip, i na wfeyftką* wieczność. piekło 
nópełnialą. ` Niewiem jakby; utwier=" 
dzonego trżeba ferca tafka Pana: BO- 
GA „Aby: w tańcu przynaymniey być 
wólńtym: od. złych myśli. To diabel= 
ftwo, zawfze tkwi: w tobie. mafe fie 
zawłże'z czym biedzić, choć wkoś'ie- 
le iefteś, choć fię modlifz, i BOGA” 
ońwalifz, choć dalekim jefteś od:okae 
żyiz” 4 cóżć wdówaiąc fię w to niebes 
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na obronę tańcow. 
fpieczeńfiwo iako niezginiefz. 
ftrzegąc hę 04 diabelfkich „śle 
f7Cze  narażaiąc fię „iako nieuwięźniefz 
w nich. Dla cz 96 dobrze tu napifał 
c Chryzostom= Nemo Gum 
nte AS -u5 ludit. "Nemo cum Bt 


HRT impune, : serpens latet im 

na c W łaśnie iakby m swit święty 
Oyciec c: zetak nama sbwthów: 
fr o?ność między foba jaką mafz oftro- 
Żność , żebyś niecł lad 
witym wężem, ż 
Ti wdawać z 

2ł0W iek A s 3 
ficzy žuje, męfzczy 

Świeci aby byli Bałc C 
w fwoim ciele czi śl mod 
ścili , pomęczy lifwoie cia 
kali fię, śby fię ftali czy e, "mi 
w ściągliwe mi;aty tpoiony rozliczńą 
złością. ani fie oto ftarafz, áni BO. 
GA profifz, wsrzod ognia mowifz, żę 
zgorzeć niemożefż: Co może mieć za 
befpieczeńftwo płeć męfka i żeńfka 
w tańcach, któremi zi fkrętami fami 
diabli radzą; Quis enim immundis 
spiritibus operatus, non consphrcatus, 

nen 


310 Znosi zarzuty 
son constupratus incedit? mówi tuTer- 
tulian; 4 ja z niego znowu mówię do 
tańcuiących: co niefzczęśliwi czyni. 
cie? dyć wy to z nieczyftemi duchń- 
mi bawicie, moznaż to żebyście zma- 
zanemi i fkażonemi niezoftali? Grze- 
chu żądafz, á chcefz być niewinny, 
śmierci fzukafz, á chcefz zyć, piekło 
gonifz, 4.chcefz do Nieba-zayść, Ka. 
zdy Człowiek jeft do złego fkłonny, 
i wdawać fie iefzcze wokazye, które 
bardzo do złego fkłaniaig, iakie fa tań. 
ce, CÓŻ tu o takim trzymać? To. coi 
© tym podobieńftwie: żę położyć fu- 
cha flomę blifko ognia, zapali fie. Tań- 
ce ieft to uciecha, ieft to rofkofz, do 
rofkofzy nikt nie idzie bez namię« 
tneści, namiętność niebywna bez po- 

rufzenia, porufzenie być niemoże bez 
upadku ferca. Tańce jeft to próżność, 
w próżności iet wina.: Taniec ni 
gdy nie jeft bez grzechu lucyperow- 
fkiego. Jakiż to grzech lucyperowfki? 
upodobanie w fobie, Tego grzechu 
naywięcey w tańcu. Tańcząc wfzy: 
fcy o tym myślą, żeby iak maymile 

okazać fwoią udatność, którą fię wła- 
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na obronę tańcow. ZIE 
fne i cudze łechcą ferca. Tak fię zaś 
między fobą rozdrzaźniać, czy fię ta 
godzi? zkąd to pochodzi? nie z tegoż 
to fzczętku w poionego w, naturę, 
przez który męfzczyżna niewiafty , 
niewiafta męfzczyzny pragnie. A 
nieżywyż to charakter, wybity. ná fa- 
mymże czele nieczyftości, w fumnie= 


niu tańcuiących? młodzieży między 
fobą „ iedno trefunkowe fpotkanie, ie~- 
dno fpoyrzenie, iedno fłowo bywa 
fikodliwe: cóż dopiero tak wolne i 
bofpieczne pufzczenie ich w tańce, 


w których świadczą fobie. wzaiemnie 


rozigrane ferce, i takiego daią fobie 
wyrażne znaki. Tenci to ogień pod- 
dyma tańcami fam diabeł. Ja mówię 
że dla zapalenia tego ognia jedyniej fą 
tańce walze. Bo gdyby, famey rozry- 
wki z tańca fzukano, dofyćby ucie- 
chy było, tańczyć famey iedney płci 
z fobą. Wy tego nie macie zá- ucie- 
chę, tak tańczyć ieft to mówicie dre- 
wno z drewnem;. nawet z włalnym 
przyiacielem taniec niefmaczny Ppo- 
wiadacie , czemuż to? Dobra przy- 


czyna z Salomona agu% fortiue dul- 
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kasi że Pan- 
ik przys iężoną wia- 
re To i dra nnes animo in- 
quinatg fepravate sun W innych 
komp aniach, zabaw sa rozrywkach, 
ófobliw je wzebramiu ludzi z4 inych, 
dobrzeby fie mufiał zśwftydzić, giy- 
by fchie tyle poczynał, co nie je 
w tańcach Tańce ra czynią a: 
pięczeniim i zają Wolno- 
cı zświi dk aj fiebie ; tak 
iż iedni Br ug ich lię nie firzegą , 
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na obrone tańcow. 213 
jedni drugich fię nie wfiydząa, A 
zatym, “iak tu dobrze trzymać '9 
wfiydzie wolnych,1 o wierze, poprzy: 
fięzp ych. d choćbyšty 1 ćw przy 
tańcach BOGA nieobraził, dofyć deft: 
że fide idafz kompanią taką, 1 dopoma- 
gafz tego, przez co nayprędzey obra- 
Żaią BOGA; iużeś nagany godzien, 
Ponieważ mamy wfzyicy wzajemny 
obowiazek zabiegać grzechowi, nie 
zaś go dopufzczać, pobłażać, á coż do 
piero kompanii grzefznikow czynić 
fię uczeftnikiem, lIeżeji Chrześciś: 
nin ma fumnienie czyfte, ieżeli' ieft 
prawdziwie miłośnik profeffyi Chrze- 
ściańikiey; przez coż «on to pokaże? 
przez fkrómność, wftyd, Bago boy ność 
&c Frzez tańce zaś ini on podobny do 
t go. Tańcząc, chodzi wy y bmywano, 
w 'wfzyfi kich członkach rufza fe wy- 
krącano, i całym ciałem lubieżnie 
cieknie. 

Mowcież wy tedy i tyfiąc razy, 
nic złego tańce, ia zawize mowie 
nic potym tance. Wy. fobie podchłe- 
biacie, ia nic nieuważam, wy fię rząs 
dzi- 


sra ; Znosi zarzuty, 
dzicie światowością, w niczym fie u- 

martwić nie chcecie, choć grzech 
niedbącie, byle fię uciefzyć. Ia zaś 
mowię ftoiac przy BO GU, przy U 
krzyżow zanym Č i i Zbawicielu, 
ftoiąc przy Kościele Katolickim, przy 
nauce Świętych, wam że ia mam, bar- 
dziey wiefzyć, czyli im? Ah wielu 
z nich niepiń ali, tylko co im Sam BOG 
oczywiście podawał; Widzieć, było 
Grzegorza Swi ętego pifzącego Homi- 
lie, jak mu Duch Swię ty w poż aci Go- 
łębicy dyktował: Jak przy Świętym 
Jani IE Chryzoftamie, Święty: Paweł 
Apoftoł stawał, TF więcze takich na> 
uki, iednym światowym dymem chce- 
cie zacmić? i famym Duchem pro- 
Źności zarzucić? Ah czyż ia mogę 
inaczey mowić iakem iuż'raz powie- 
dział. Taniec jef rzecz niebefpie- 
czna. Taniec fkłania do złego, Ta. 
niec blifka ief okazya grzechu. Z 

Tańcow pofpolicie bez grzechu nie- 
wychodzą. Mowcież tedy co chce- 
cie, wymy yślaycie co chcecie ną fwa- 
ją obronę, podchłebiay ycie PB jak 
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Wa- 


wa aż) 
dwa 
Prort 
zację 
quo £ 
Mu ę 
Baal 
Kaza 
ftron 
bo j 
nalej 
lele 
ieg ' 
DEI 
przy 
ZAŚ. 
ten 
wiz, 


mari 
185 


na obrone tańcow, 315 
wa ażyć, tylko iak iuż uczyłem. [te 
dwa Kazania, kończę owy Eliafza 
Proroka, ktore On mowił do złośliwvch, 
zaciętych w (woim mniemaniu. Ufgue= 
quo claudicatis in duas partes? Si Domi- 

nus eh DEUS, Jequimini Eum. Si autem 
Baal, fequimini Illum. (b) Jakże po tych 
Ret ważycież fię iefzcze uć 4 dwie 
ftrony? ślbo fig wdawać w tańce, áls 
bo ich zaniechać cale. Diabeł iet wy- 
należcą tańcow , Chryftus Nieprzylą- 
cielem tańcow, ieżeli tedy Chryftus 
iet waym BOGIEM, Si Dominus efl 
DEUS fequimini Eum podzcie za jego 
przykładem, i za Jego naukj. |eżeli 
zaś Diabeł ieft wafzym Bogiem Si au- 
tem Baal fequimint Illum, idzcież tedy 
wfzyfcy i z wafzym tańcem za nim, 
Także fobie obieracie? Czart że wa 
e bardziey, niżeli Chryftus podoba? 
Podana e fie kochać w tańcach, uczy. 
rzecz miłą Czartu, śle odpadpię* 
cie od Cbryftufa? Będą wam niemiłe 
tańce, uczynicie rzęcz miłą Chryftufo- 
i, (zatana fie pozbawicie. Będziecie 
fię kochać w tańcach: będziecie żyć z 
Czaf+ 
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(b) 3. Keg: 18 Y. 24. 


316 Znosi zarzuty, 
Czartem, będziecie umierać z Czartem, 
będziecie ná wieki wPiekle 'z Czartem. 
Niebędz żiecie fię w dawać w tańce, bę: 
kady żyć zCbr Lb wo będziecie u- 
mierać z Chryftufem , będziecie na wie» 
ki w Niebie 2 Obrytofetn. Coż fobie 
obieracie? Co bardziey wolicie? Nie: 
bo z ChryRufem, czy Piekło z Czartem? 
to ztym, áto ztym daj (wlk ydź nie- 
może. Bo ieżeli będziecie fię wdawać 
w tańce. uczcicie Czartą, ale zełżycie 

Chryftufa, śle porwiecie fię G; 
Rufa, tak to widział pewny 


1505 A 


Kapłan, kiedy profił BOGA, 
kiego było, przez co naypiędzć 
dzie przychodzą do grzechu, pina 
BO GA. Pokaz SĘ mu BOG zgraję tañ- 
cuiących, 4 pod i iie? tego du 


ZUSA Pana 

krutnie Kii Í 

deptali, i nog 

rywaiąc Go, ( 

Boży Zbawicielu Świata 

ny; na to żeś nas w ła 

żebyśmy z Czarty ná Cie 

to żeś z Nieba przy rzedł, 

czlowiekiem, żebyśmy cię Iżyli? NA 
A 


Żeś n 
ZNÓW! 
żeś d 
nié to 
Wu p 
ferca 
(żył. 
Zbay 
nieko 
Wiec 
kich 
takie 
Ce pr 
Ści, ; 
dada 
w 
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na obronę, Łańców. 817, 
Żeś ná Krzyżu umarł żebyśmy . Cię 
znowu: zabilali i Krzyżowali? Ná to 
żeś dał otworzyć te dto gie Rany, izra- 
nić to fiodkie ferce, żebyśmy to zno- 
wu ponawiali? Ach Boże chybabym 
ferca niemiał, Żebym. fię ná to niewzru- 
f(zył. 'Chybabym Cię ROPA 
Zbawicielu cale niekochał; jako Cię 
ńiekóchaią Ci wfzyfcy co de lubią. 
Więc Panie, lbo. zatrać takich wfzy= 
fikich. Inaczey mowię. Nawroć Panie 
takich wflzyftkiche Day wfzyftkim fer- 
ce przeciwńe do tey marney' prožno- 
Ści, á uczyń im ferce wfzyftko do ná- 
śladowania Ciebie, aby ták ftali fig 

wfzyfcy fihdzy twoi , twychwalali 

w iedtości z: Pobą BOL GA OYCA 

i Docha SŚwiętegó', teraz i 
"pf Ze2 wfzyftkie wieki 
wiekow AMEN. 


KONIE 
NA większą BOGA CuwaŁę; 


Tomiku PiERRWSZEGO. 


KAZANIE meRwszg, Num; r. 
O Zafzczytach Małżeń ftwa. 
KAZANIE pnuerz - 28 
Jak fię ftarać o przyjaciela w Małżeńftwo? 
_ „KAZANIE Trzecim. - -'.60 
O Takiego przyjaciela ftarać fię w Mał- 
zewo? « 
KAZANIE czwaRrk. - - 82 
Jakiego przyiaciela obierać w Małżeńtwo? 
KAZANIE PIĄTE, - - 113 
O obowiązkach do godnego i ważnego 
ślubu  Małżeńfkiego. 
KAZANIE szosr., © - 138 
O dalfzych Obowiązkach do godne ro i wa- 
żnego ślubu Małżeńfkiego. 
KAZANIE stopMk, -  - 169 
Nauka iefzcze przed ślubem Małżeńfkim. 
KAZANIE osuz,  - e 196 
Slub Małżeńfii. 
KAZANIE pztawiąrn. + = 223 
Gody Małżeńfkie, 
KAZANIE Dzizsrąre. => - 26t 
O  Tzańcach, 
KAZANIE JEDENASTE, + 283 
dmofi zarzuty na Obronę tańcow. 


NB: Wynidą wkrotce tegoż Autora 
inne ieszcze Kazania o tymże Sakramen- 
cie: todest; o Obowiązkach Małśonkow 
po ślubie. 
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